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wiekszonego rZJlWOZ sur wców i VI dat ego wzm że i 

• oman Z .po a CI - n o are u 
d ich - p oparcie Inlcj_ty y pr 

IL WÓW. Dnia 5 D. m. o gom:. 
10.30 w sali ,posiedzeń izby pJrze 
myslowo - handlowej odbyło się 
uroczyste otwarcie 17-tych taT
gów wschodnich. 

Na krółlko przed otwarciem. 
przybył minister przemysłu i 
handlu Roman w otoczeniu p,p. 
woj. lwowskiego Bilyka, dyrek
torów departamentów 1 wydzia
łów tego mlllllster5twa, naczelni
ków. przedJstawieieli min. spraw 
za~:ranieznych. Salę posiedLeń 
izby zajęli przedstawi'CieIe cywil 
nych i 'Woj,skowych władz l~ 
ski.eh, reprezentanci państw; 0b
cych z posłem. 1"UJll1lńskirn. w 
\Varsz1lwie i konlłulem gen. Rn
munii we Lwowi-e, reprezentan
tem ambasady niemieckiej, pre
zesem izby "przemysłowo _ han
d10wej w Buka!"e'Smie iM. 

Uroczystość n.gaił p.rezes 
lwowskiej izby przem. - handlo
wej p. Szar.ski, z kolei PRemó
wił prezydent Lwowa dr. O
strowski i preZM bukllT'eS1teń'
sikiej hby przem. _ handlowej 
Be'llnescu Kerlseh. 

Przemówienie 
min. Romani 

wośel zal[ap1l treli niemędnyeh ~ 
SUl'OWCÓW zagranicznych, któ
rych w kraju nie posiadamy wo 
g6le lub w niedostatecznej iloś
ei. 

W ysilki nasze, zmierza}ą,ce 
ku wykorzystaniu krajowych 
źr6deł surowcow--;:: h, d'a ią .iuż r 
konkretne rezultaty. otto więc 
I)p. statystyka wydobycia rud 
żelaznych wykazała wyd'obycie 
o 27,7 proc. więcej, nit w roku 

najlepszej naszej kon.hmldury. 
Intensywne badania geologi

czne te możliwości ws-zechis'lJ."on
nego wykorzystania krajDWy'Ch 
dM niewątpliwie wybitnie po
więks~. 

kowym, uproszczenie w proce- cze bardzo dalecy od należyte~o 
dU'l"ze reglamentowania i popie- stopnia i sposobu wrośni(}Cia w 
rarua wywozu - są ni'emal już handel morski. 
w całości z.realizowane. Inne zaś Państwo stworzyło na wybrz(' 
jaksp:rawy kredytowe, dewizo- źu poważne techniczne zręh :\ 
we, podatkowe, orga!Jlizacji za- tej pracy, które będą konse'J.: 
granicznej wywo1zu, tranzak.cji wenlnie dalej rozbudowywani' 
wiąz.anych - są w stadium 0- PaIl,stwo wykonało szereg pra C' 
pracowywania. NajważnieJszym pionierskich, utrzymując zajęk 
jednak czynnikiem, który odgry pozycje przez cały ok,res złej 
wa ;i zawsze odwywać będzie koniunktury. Dziś _ w naWlO-
d~ydującą rolę w iIttensyfika- eie lepszych czasów ___ ini~iały-
ClI naszego. eksportu -: to prze- wa prywatno _ gosnooarcza nUI 

de ~zys~:~ zdolnośeI Oł'g~i- , warunki zasadnicze do rozwi,ia
zacy)D.e, InICJatywa, rzetelnOść, nia twórczej pl'aey w różnOl'od
a zwłaszcza wytrwałość naszycb nycb gnłwacb handlu morskIe-
sfer gospodarczych. o 

Na tle zwy1:kuj.ą.eej u nas ko- go. 
niunktury, stwarzającej łatwiej Człowieill ilU gfts'"'odarce 

I t 
sze a. dogodniejsze wa1'Ul11·ki wy n w " ... 

mpor 10Draw, tu na rynku wewnętrz:nym - U podłoża rozwo'a .. ! • .,.-
gospodarczej niejeden eksporter b~z.ie miał siu, bandlu ~ani~ I pro 

Druga natomiast strona za- pokusę do wycofania s,ię z mniej blemów morskicb - iak wogó-
~adnienia surowcowego łąct:y dogodnych rynków obcych na le wszystkich funk ,.ii społecz. 
się ściśle ~ problemem handlu rzecz rynku wewnętrznego. - nyeb - n3!potyka się na pil'ob-
zagranl~o. 'I1rwaiąea od pa- J4IN. ROMAN Gdyby to zjawisko, zwane ,,zmę 1em eżIowieka gospodarującego, 
ru miesięcy pasywnoU JlBSZego ezen.łem eksportOwym" miało bez którego inicjatywy, ener,g~i 
bUanm handlowego wzbudziła Wzmaganie eksDortu przybrać na sile, byłoby szko- i wytrwałości najpi~niejsu kon 
nie małe zainter'esowanie w O- Tym nie mniej nlie możemy dliwe nie tvlko dla całoŚoCi go- cesje ekonomiczne nic mog!lllla
pinii! publicznej.. Ana'lliza nasze- dopuścić do zby,t silnej i długo- spodarstwa" ale F,'od:ził{}by w re- brać rumieńców życia. Wśród 
go przywozu, ktarego dominu- trwał-ej ujemności salda bilansu zultacie także we włuny interes wszystkich postulat6w gospo
,iąeą pozycję stanowią surowce handlowego, gdy! w rezultacie eksportera. darczych, jakie mOf!ą być wysu
i środki p.Todukcji, wskazuje, że mogłoby to ujemnie odbić się Chętnne widzieć będę paczy- ujęte, niewątpliwie naj1ważni€.i
impo~t ten rośnie w miar~ po- na całokształcie naszych intere- nania organizacyjne, !koor<lynu- S'zym jest postulat wzmożenhl 

.Na~tępnie obszernYD;l ~7.em6 prawy koniunktury niemal rów- sów gospodarczych. Przeciw- jące p.rac~ . P?szczególnych sprawności jednostek gospodal'-
W:lernem otwor~l taTg.l nu:n. Ro nolegle ze wuostem naszej pro- działać skutecznie temu moze- bra~ w dzle~Zlme haml!lu _ za- ezyeb. Ten to bowiem czynnik 
man.. _. I • dukcji pnemysłowej. Jest to my jedynie przez wZmaganie gra:l1cznego l ~Pl'o.wadzaJą.ee ludzki, najbardziej decyduJą.co 

. OtWIerając l?-te ~~g'l WiSclloo wi~ objaw, W'S'kazujący na eksportu. Realizacja tego postu- r~cJonalny udZIał. PTZ~Stę- wpłynie na rozwój i Tozbudow~ 
nIe we. LWOWIe mIDISter p"e- zdrowotn~ l żywotnośli na- latu, zwłaszcza przy dzisiejszej J;)}or~tw w p~'oszoo~u WYSltków ' ltospodarczą nie tylko Polsld .in
I?ysłu l han.dlu ~oman po~e: s::::yeh prooos6w gospodarftyeb. rel'.'lamenła.cji międizynarodowej Jak. l w . spozywanau owoców ko całoŚoCi, ale i poszozególnych 
?hłt Zt z~~owole~~~ rozw6J !cJ Stawi!l!nie przeto tamy takie- musi być dokonywana w ścis- Itych wysIłlków. .iej dzi'elnic. _ 
lUS y UC)I1, Z1MlFuu)<ący m. m. .. łym . h .. óJJd . S e<t'l t· 6 ' , . . 
swÓj wyra,z w óficjalnym 11ma- mu llDl~ort.oW.x, bez uprzedniego. ł . iII a:rm.~r:;JIlY~~'sP ~a- .ć zcz} .. .o ną e~ u~a;ę ~~H - .Kończąc swe p,r~emowl~n~e, 
le Bułgarii, Niemiec i Rumunii, zapewnl'ema prz-emysłowi za- a:Ul1

t 
czynnI { w. p fICll1l~C Z hCI dnIa ezy"" na. OnIOS ą l 1'0 ę tWu I mm,. Roman wyrazIl nadZIeJę, 

as ęp'Ille mm. oman wysu- b ł od . W ś t ' kupieckieno .,'" . ' l N t 
. . R stępczych sUTowe6w krajowych zam. eresowanym.I s eramI go- an 11 za",ramcZ!t1ym e emen l że właŚillie Lwów i 1arcri w tym 

ną:t na ~zolo problemów gospo- y oby rÓ'WiIlomaczne z hamo- sp arczvn;u. - yrazem .za eJ ., " . d'zlele odeg.rac mogą dOlllOS 'ą 
darczych PoISiki postulat waniem naszej wytwórez~ci f pozytYWlIle.J ~sp~'I."acy l.est .od- _ rolę bu.<Uenia inicjatywy i jej 
UPRZEMYSLOWIENIA KBAJU' powstrzymywaniem tempa po- .b~a 'przed. kilku. tygodmalID Vi Handel morski I wszechsm-onnego rozwoju. 

. za owo' ern.em przeto zazna tr b - t owa Im w!i~z 'e t 'kres 18 leg01!..O Wle1!.. pu~ WI- o Cle mau:guracYJlnym :r.e· Z d l · prawy gospodarczej. Z dmrgiej Warszawie konferelllCja ekspor-

I 
Z '. k· .- ł . 1..

' 
-~_·tu· P ak' . . 

czyć należy, że produkeja prze-. s . o~y o s~wOW3lIl~d od! • pam regla~entaeji ha:da~ s za:an.icz dzenia podchodzić do p.roblemu brani udali się na plac targów 
mysłowa w I-ym półroczn r. b. ;;uesl~y u'jemJne. o bllans~ ne<to ba d 'e' . te stosunków gospodarczych z za- wschodnich, gdzie minister Ro
wzrosła o 12 proe., zblńźa.i~ się an~~weg~ . me '. powodu}e el;st' c

t
lnn: i li~::'I!epTZeJ'rzy~ Ć granicą - zawsze nasuwa się man przeciąiłsymbolkzną wstę

stopniowo, po depa:-esJi, do okre- zmnIeJSzama. Slę 'k!raJo~yc:h za- .. ~o ~~zą !. wniosek, że Polska musi prowa- gę. /Pobyt ministra Wll'az ze świ
su najlepszej naszej kOlJliUlllktu- sobów dewłz. ~rZeelWnIe r- Jej. rmy, tym WIę za Jej dzić h.andel morski, musi być tą oraz przedstawicielami tar
I'y, w niektórych zaś' przemy- Bank Polski n~le konsek~t I sprawność. . .. państwem morskim. Wielu juź gów wschodnich na pl3JCU wy-
slach znacznie nawert: ją, :pl"Z'ekJra ny ~t swej reze:rw,: emlSyj- Szereg tych poSJtuI~t6w, .tak rzeczy chlubnie <hlkonano na stawowym trwał przeszło dwie 
cza.iąc. nej. udogodnienia w obrocie wamlOl- tym odci.nka, ale jesteśmy jesz- godziIł'Y. 

Potrzeb, surowcowe 
Polski I 

Pl'oblemem, dominującym. 0- ł 
hecnie we wszelkiej polityce go
spodarczej jest 

PROBllEM SUROWCOWY. 
Kardynallllym warunkiem roz 

IVO.iU przemysl:u! li rozwoju gos
podarczego jest zdolność dane

Sąd 

-k na zezer ie o zatwi 
apelacyjny oddalił jedynie powództwo cywilne 

zapo1lVledzieli Obrońcy 
wdowy po ś. p. 
kasacJEł 

z 
Kędziorze 

go kra.i1U do zaspokojema zapo- WILNO, 4 września, I(pAT). śledczej Stefana K~ory na 
trzebowauia na surowce. W rut- Po wczorajszej rozprawie, jaka karę śm.łerm. orsz utratę praw 
szych zaś warunkach gospoda'l"- się odbyła w sądzie apelacyj- publicznych l obywatelskich 
czych-to zapotrzebowanie mo- nym w Wllnie przeciwko lS-let- praw honorowych oraz mpłace
że być osiągnięte z jednej mo- niemn Welwelowl Szczerbow- nie 1 zł. wdowie po ł{edziorze 
ny no przez wszechstronne wy-, skłemll, skazanemu w pierwszej tytułem strat moralnyeh, w 
korzystanie krajowyeh zasobów I instaneji za zablele w dniu. 13 dniu dzisłejszym w godzinnch 
suroweowyeh~ a z dJmgiej ~,po- maja b. P. w BPześeiu n. B. star- popołudniowyeh 81ld apelaeyjny 
przez stwQr.zęnie. ,pbie ~- ~Q P.OSl~ ~ W7daJ vpok tJodd .-..:puM-

eej: ~ ZOSTAŁYCH CZĘŚCIACH TEN 
"zaskarżony wyrok sqdu 0- ZE WYROK ZATWIERDZIĆ. 

kr~owego w Pińsku w. z. w od uiszczenia opłaty sądowej j 

Brze§ciu n. B. z dnia 15 czerw- koszt6w postępowania w n-e.i 
~ 1937 r. w ~ dotyczącej instancji ,skazanego Welweht 
zasądzenia powództwa eywilne- Szczerbowskiego zwolnili". 
go nebylili i pow6dztwo cywilne 04arżony przyjął wyrok SP'} 

Bronlsławr Kędzłorowej pozo- koJn.łe. Obrońcy zapowiedzi" li 
sławfł bez rozpozwmt-, W PO- kasaeJę. 
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Br. Ludur falM 
Dowrócil 

Choroby skdrne i weneryczne 
Nawrot 7. tel. 128-07 

przyjmuje od 10-12 i 5-7 

"UJSlvslMiemu winna 
iudo-Momuna ... " 

W ilutykule wstępnym "Kuriera 
Wileńskiego" p. Lemiesz pisze 
m. in.: 

" ... Jakie hasło dziś w Polsce Jest 
najpopularniejsze? Na podstawie 
szeregu zewnętrznych faldów mo
żna by powiedzieć, że antysemi-
1yzm. DzIwić się temu nie można, 
bo są elementy, które wszystko złe 
w życiu publicznym kładą na karb 
"iydo-komuny". P. wójt kradnie! 
Starosta marnuje grosz publiczny 
na budowę reprezentacyjnych przy
stani i boisk. Prezydent miasta to
leruje brudy na jednej ulicy, a na 
drugiej inżynier magistracki tym
ezasem dwa razy poprawia założo
ną kanalizację! Kto temu winien? 
:tydo-komuna, wpływy żydo-komu
ny. Odzywa się zaraz głośny 0-

krzyk z jakiegoś zakątka, no a pod 
chwytu Ją go inni. 

Tak wygląda w Ilużym slirocłe 
życie wewnętrzno-polityczne Polski 
w zwierciadle znacznego odłamu 
prasy, a i w nastrojach dużego od· 
łamu społeczeństwa. 

Pozostaje rozstrzygnąc pytan1e, 
czy treść życia wewnętrzno-poli
tycznego odpowiada tym zewnętrz· 
nym jego przejawom. Czy te ze
wnętrzne przejawy są aałltowlcłe 
uzasadnione? 

Istnienia nłezallowolenla w spO
łeczeństwie z wielu rzeczy nie da 
się zaprzeczy~ a niezadowolenie 
jest szczeg6lnle podatnym terenem 
dla rozwoju wszelkiego rodzaJu ha· 
seł negatywnych. "Precz:l łydo· 
komuną!" Ale co to ma wsp6lnego 
z nłeuezclwmelą wójta, rozmrtnoA
cią starosty l n1egospodamoAclą 
pl'ezyden1Ja miasta? 

Gdy Iłę wdamy w nłeco głętiszą 
·Anallzę niezadowolenia Istniejącego 

fi.IX._ ,,'GL'OS PORA'NNr _ t9~' r'r. 244 

I JI 
Świat "racJI iest ; bedzie osloia demokracji 

~Vyrażona ostatnio przez p. nild, obce doniedawna, o Ue nie neralnym sekretarzem, p. Wier-/l1a rozproszona, brak jej agu~
Kwaśniewskiego, wicemarszał- wrogie Ideologii Marsz. Piłsud- czakiem, a p. Bieleckim, - kan- sywności, jest dość bierna, ale 
ka senatu, opinia o niewłaściwo- sldego, tym za to głośniejsze i dydatem na prezesa i przedsta- istni'eje. Im większy jest napór 
ści ubiegania się o względy naro bardziej agresywne, gdy dawni wicielem nowych prądów. Prze- tendencji totalistycznych, im 
dowej demokracji ze strony O. niepodległościowcy na ogół znaj obrażenia te, oraz linia rozwojo- \ mocniej są one lansowane
Z. N., o przecenianiu jej sił, 0- dują się w rezerw:ie, lub wręcz wa stronnictwa narodowego spo tym mniej przegródek tworzy 
r·az o koniecznośoi demokracji negatywnie odnoszą się do pró-l tykają się z jakże życzliwym u- sit:: wśród elementów demokra
w Polsce - godną jest szczegól- by porozumienia ze stronnic- stosunkowaniem wobec niego tycznych, tym bljższe są możli. 
nej uwagi ze względu na autora twem narodowym. niektórych kół sanacyjnych, re- wości porozumienia się ich i sko 
tej enuncjaeji. P. Kwaśniewski Stronnictwo narodowe od dłuż prezento~an~ch bąd! przez p. ordynowa~ia wsp~lne.i postawy 
zajmuje w życiu społecznym i szego czasu przeżywa gł~boki Cat-Maek.l~wI.cza, bądz przez po- wobec grozby ~otahzD?-u. . 
politycznym wybitne stanowi- k P" h sła DudzmskIego, Hoppego, czy Poza tym me nalezy zapoml-
sko. Jako b. wOJ'ewoda tarnopol ryzys. omlmo Jego znacznyc B k . ' ..... nać t kt 1 łd' . d . d 

wciąż wpływów, zwłaszcza po-, ~ .ona, - me, wymlem~J:,!c JUI.z k O ~m, N' o 'dlO . uJte I eI e-
ski, następnie krakowski, obec- Ś ód . t l' ... d b . melIcznych osob, bardZIej po 1- mo racJI. le I ZJe U o wa-
.. ł k r ID e IgencJI I ro nomlesz- . hl' ń . me WIcemarsza e senatu, oraz , t 'd" t i tyczme zaawansowanych. c arz stronmctw, ugrupowa I 

preZ'e<s związku legionistów w czans w'a, znaj oJe Sl~ w 8 an e .. :. 7:WillZków _ ale o t'o co w su-
KTakowie, J'est osobistością, któ- stałego rozpadn. .WCląŻ nowe Nacjonahstyczne zywlOły po. ' t . 'd l 

grupki młodych jego działaczy jednej i drugiej stronie rade bv ldme ~nl es' r.eprezen. u,JąkPśo . wzg ę 
rej opinia ma duży walor, zwła- dł' kł d . 'd . ć . b" . - em 10 clOwym l Ja o CłOwym. 
szeza, gdy odzwierciadla praw- o p. YW~Ją, z~ . a ~Jąc nowe or- ":1 Złe ~l~ Je. ramIę ~rzy .. ra~?- Bazą spoJeczną demokracji jest 
dziwe li głęboko nurtujące na- ~amza~Je, ~ędlnIma n.~, Ś ~oprtw- ~u. ~ .!e d ne~ ~rfamz;cJld ś J~ zarówno wieś, jak miasto, zarów 
stroje i poglą.dy. Powoływanie k~' po . wzg.:n;t- I ~ ~ c~ ~n- I zle \Je ~a a hW~ ~~ n~ CI 00 chlop, jak i ·robotnik. -Świat 
się na p. Kwaśniewskiego jest w, nIe pOSJa aJące za neJ a- są po o u s ronae. o Je neJ 0- pracy jest społecznie bazą naj-
tylko aktualizovroniem eiągle bardziej w;trtościową o najszer-
zresztą aktualnego zagadnienia szych podsławaeh, oraz o naj-
ustrojowego w Polsce. HERMAł4 CZAPNIK większych możliwościach twór-

P. Kwaśniewski ma niewątpli- czych. Tu są nie tylko zl'~by pań-
wie rację, gdy stwierdza, że nie- Piotrkowska 111. tele'. 163-77 ,stwa, ale jego siły żywotne i o-
podległościowcy i legioniści nie 2 j j KI· t I- ł h ś ·ąt bronne. 
mogą się pogodzić w żaden spo- yczy swo e len e I weso yc Wf ,Więź łączności pomiędzy nim 
sób z endecją, którą Marszałek Wielki wvb6r materlał6w angielskich Specjalność: robot, futrzane i balowe i państwem nie ulega najmniej-
Piłsudski zwalczał przez całe ży- \ szej wątpliwości. Ale więź ta ma 
de. Zwalczał ją nie tylko, jako . ' . . wtedy swoją wartość istotną, 
stronnictwo ugody, przeciwsta- zy społecznej, ale za to szybko po.zycJa wo~ec sa~:ne.J. mozhwo- gdy pomiędzy państwem i świa
wiające się idei i ruchowi nie- w bardziej lub mniej wyraźny Ś~I porozum~e~anIa SIę z ende- tern luacy istnieje atmosfera 
podległościowemu, nie tylko, ja- sposób szuka.fące zbliżenia do Clą, po dnlg~eJ --:- has~o .wla~z~ I wza.femnego zrozumienia i poro 
'ko reprezentantkę interesów kla sanacji, w nadziei powolania do rueporlzielneJ, me mowl~c J,uz I zumienia, gdy istnieje między 
sowych burżuazji, ale jako wy- życia wielkiego obozu narodo- o s.tar~ch an~,ach. prz~w?d~ow nimi stan ciągłej kooperacji, 
razieiela i twórcę pewnego typu wego o zdecydowanym kieruo- "stareJ szkoły . ~Iezalezme. Je~- współdziałania, oparty na wspól. 
moralnego i psychicznego, który ko totalnym. nak od wszystkIego sławlame nocie interesów. 
swego czasu określił mianem Tak więc powstały kolejno: na endecj~, pomijają~ j~:ż io?~ Znajdujemy się niewątpliwie 
"zapluty karzel". Związek młodych narodowców, wzglę~y,. Jc~t przecemamem )e.l w fazie przełomowej, na wieI

O.N.R., grupka Rembielińskiego rea,ne.~ s.dy l pod .tym wz~lędem kim zakręcie dziejowym, w o. 
_ żywioły, nie mogące się pogo- ~o~na ~Ję zupelme zg?d.zlć z .0- kresie olbrzymich przemian na 
dzić z rzekomym demo-liberaliz- p1mą WIcemarsz. KwasmewskJe- miarę historyczną. Caly świat 
mem stronnictwa narodowego. go. wije się w konwulsjach wsku
W ostatnich czasach fermenty w Trafną jest opinia ta również tek spięć i walk na tle ustrojo
tym stronnictwie znowu odży- w odniesieniu do za·gadnienia de wym. Zagadnienia formy i cha· 
wają; do głoso dochodzą młod- mokracji. . rakteru rządów urosły do .cen-
sze elementy o zdecydowanych S ol ' Iw l k· a' \ tralnego problemu, od rozwląza-
już tendencjach faszystowskich. I bP ~czel1s. • o .'7 s. leo wt n J- r nia którego zależny będzie kie
. gę szeJ swoJeJ lS oCle .les na- runek dalszeao rozwoju ludzko-

Faktu tej nezKompromisowej 
walki ~ zresztą obustronnej -
nie da się niczym przysłonić, 
~hoćby niektórzy chcieli przy
mknąć <lczy na przeszłość i pod 
kątem dorainym, taktycznym, 
usiłowali "skończyć z tragicz
nym zatargiem", jak to głosi je
den z najnowszych ideologów 
na łamach "Młodej Polski". No
we te tendencje głoszą - z drob 
nymi wyjątkami - nowe czyn-

,W tej chwili toczy się w nim' I prawdę demokratyczne. śei Dotyche;asowe doświadcze-
zacię.t~ walka po~iędzy p'~.zed- Zywioły . de~okrat~czne two-I ni~ wykazują, że państwa o rzą
stawIcIelem "stareJ gwardll , ge rzą w sumIe WIelką SIłę· Jest 0- i cłach totalnych nie przyniosły 

zbawienia swoim narodom
w społeczeństwie, zauważymy, ze 
l'bodzi tu nie o żydo-komunę, a ra- r 
czeJ wprost o niezadowolenie z a
paratu biurokratycznego, o nieza
dowolenie z niektórych przepisów 
ohowią'l:uJąeego prawa, ale " (lale-

Bank Ku i eko· Kredytowy Spółdz. przeciwnie pogrążyły .fe w ubó
stwie materialnym i w niewoli 
duchowe.f. 

WIr LODZI. ula Pio'trrkowwska Nr. 29. Brak swobód z jednej stron)', 
z drugiej zaś ciągłe kurczenie 
się stopy życiowej - to nol'mal
ne zjawisko każdego ustroju dy
ktatorskiego. Natomiast stare i 
doświadczone państwa demokra 
tyczne wykazały większą w tym 
samym czasie żywotność oraz 
większą zdolność w pokonywa
niu trudności gospodarczyeh, da 
jąc równocześnie swoim naro-

ko Jeszcze większym stopniu ze 
sposobu wykon.ania przepisów. Ten 
sposób wykonanIa jakże często pa-
czy myśl mtawodawey. Jakże e2lft 
sto wykonanie przepisu Jest prak
tycznie niemożliwe, ale wykonaw-
ca nie ma odwagi o tym meldować 
przełożonym i ~wiadomie stwarza 
parodię wykonania tycb przepl
"ów". 

Protest studentów 
przeCiwko zajściom 
na uniwersytetach 

BUDAPESZT, 4 września. 
Na odbywającym się obeenie XIV 
kongresie międzynarodowej fe-..: 
deracji uniwersyteckiej przy li
dze narodów palestyński zwią

zek studentów złożył memoriał 

w sprawie ciężkiej sytuacji stu
dentów żydowskich w niektó
rych krajach europejskich. 

Studenci palestyńscy pr<lpo
n ują w memoriale powzięcie re
zolucji protestacyjnej przeciw
ko przekształceniu uniwersyte
tów w ośrodki agitacji politycz
nej w ogóle, zaś r.asowej w szcze 
gólności. oraz przeciwko wykro
czeniom i aktom gwałtu na tere
nie uniwersyteckim. Zgłoszona 

rezolucja wyraża współczucie o
fiarom przemocy i nawołuje mlo 
dzież uniwersytecką do zerwa
nia z niesprawi:edliwymi i kary
godnymi .wy~!.lu~ie_~..iami. 

AGENT DEWiZOWY M.INISTERSTWA SKARBU 
skopuje zfterani(zn~ Arodki obroiow~ 

Zalat1Miall1l'lY lokaty. vwplaty. oszc:zęd
noaci - na warunkach najdogodn'ejszych 
Drzy zachGwaniu najśdślesze; taJemnicJ. 

ZAŁATWIA N I E SZYBKIE, DOGODNE SPRAWNE. 

"Sussex" i "London" 

J?)va angielskię 9.kr~tY! :w.ojenne P.I'zyl>yły; I wizY14 do Wenecji. 

I dom niczym niekrępowaną swo
bodę, oraz możność kształtowa
nia własnych swoich losów. 

Porównania krajów totaloyeh 
z demokratycznymi pod każ
dym względem wypadają ko
rzystnie na rzecz ostatnich. -
Z nauki tej, z porównań tych i 
doświadczeń, nie umieją, czy nie 
chcą, korzystać te grupy w Pol
sce, które, wbrew wszystkiemu 
dążą do ustroju totalnego. 

Proces krystalizowania się 0-

bozu totalnego i demokratyczt\~ 
go w Polsce może jeszcze długo 
potrwać i różne mogą być jesz
cze przeobrażenia po obu stro
nach. Jedno jednak zdaje się nie 
ulegać wątpliwości: przyśpiesze
nie tego procesu zależne jest od 
warunków, które pozwolą jed
nym, czy drugini rozwinąć się· 
A warunki tworzą się pod napo
rem rzeczywistości. - Każdy, 
kto pominie fakt, iż świat pracy 
jest źródłem siły - przetezy 
się. Totalizm każdej maści w żad 
nym wypadku nie będzie miał 
po swojej stronie świata pracy. 

W tak smutnych czasach je,t 
to zjawi~ko naprawdę pociesza· 
jące. 



Nr. 244: _______ ~ .. IX- ,,'GLOS PORAN-,,-N_y_l' __ , -'-t-"-93_7. ____________ ---: _______ ~.:l_ 

• 
PARY2;, 4. 9. (PAT). Berliński 

korespondent Havasa podaje, iż 
oficjalne źródło. niemieckie od
mawiają potwierdzania bądź za 
przeczenia pogłoski o wizycie 
ks. Winds~)fu u kanclerza Hitle
ra. 
Jednakowoż według informa

cji, zebranych w kołach na ogół 
dobrze poinformowanych, wizy. 

-"l - e 
Pllli§91~n]~fłO 

ta ks. Windsoru była już przed wach w Czechosłowacji. ,Wizyta 
nic(lawnym czasem rozważana. tu odbędzie się 15 września. 
Miałaby ona nastąpIć po wizy- Stamtąd książę udać się ma do 
c~e Muss.ol~niego i ~bieglaby ,się [MOnaChium i Berchtesgaden. 
lllewątphwle z WIZytą, klorą 
ks. M'indsoru mają złożyć w M( BERLIN, 4. 9. (PAT) . . Według 
nacllium hr. Toerring, szwagro- wiadomości nieurzędowych, u
wi ks. Kentu. Donoszą poza stalona została na 25 września 
tym, że ks. Windsoru spędzi kil wizyta Mussoliniego w Niem
ka dni w Nikolsburgu na Mora- czech. Pierwszy etap &tanowić 

81111 

,ilH?EM i PlJDf.P 
bę(lzie wizyta u kanclerza w l'~ H~"" D ~ W" A 
Obersazlberg, gdzie Mussolini ~ li.. U J!1." IiJlli~ 
zabawi jeden dzień. xOfU}ltJf!.ilJ}~ uJJWWa, 

Następne dni swego pobytu w i [Zi.,f;lmq ceJ~ 
Ńiemczech spędzi On w Berlinie ,~:DQE.:! SECOR :;~~~ 
oraz na manewrach w Meklem- ~~-"-""!: ="~ 
burgu. Jak słychać, Mussolini "~.ot~ •• $~.-c-(\-~.~<},, 
udać się ma następnie z Wizytąj' 
do Budapesztu. 'remie VJJWOIOWe 

na jeczmien 

r Warsz. kor. "Głosu Porann~ 
go" telefonuje: 

ie VI o 
Minister skarbu wydał w po-

rozumieniu z ministrami prze-

., c6\'1 \V procEsie Flelsche rowej i lo We ~l;!~~r~n h:~l~;C;r~~z~~~~:J.;:~ 
KRAKÓW, 4. 9. (PA'Ij·. Na ra, podnosząc, że Flełschcrowa 

wstępie dzisiejszej rozprawy nie wkroczyła na drogę wyst~p
przeciw Fleischerowej i tow:. ku przed poznaniem Parylewi
adw. Landau imieniem ławy o- ezowej. Fleischer - zdaniem o
brończej, powołując się na jaw brońcy - to człowiek nieszczę
ność rozprawy, zwraca uwagę, śliwy i chory. 

nie w sIwawic ZWł'otu cła przy 
jąć koncepcję istnienia związku zuje z zarzutami aktu oskar7e- wywozie za granicę .fęczmicnla. 
interwencyjnego, to Hochmann nia w stosunku do osk. Holaen- p . . t 
nie był J'cgo członkiem-ckspo- d Ob ' . . H l'zy WyWOZie za gramcę s an 

ra. ron~a przyznaje, ze. 0- daryzowanecto j,ęczmienia wy-
nente~ ale raczej ofiarą związ- laender zablegał u Parylewlczo- t' n. l k' 'b' 
ku . t 1 . dl . worzonego na po s 'lm O sza-

• . . weJ o pro e {cJę a swego pO_WI- rze celn -m I'Z znule sil' zwrot 

że na sali rozpraw nie ma pn- Omawiając rolę OSK. Faerbe
bUczności i wn~ aby sąd zarzą rowej, siostry osk. Fleischero
dzU wpuszezenie pubIiezności. wej, mówca twierdzi, że Faerbe 

Co do Islera utrzymuJe, ze nowatego Kanta, przeczy Jed· l • y ,p y . • ,. Olle 
. d . k d' 1 P . ' ..' c u U ASZCZ9ue·'o za Gpl'OWtluZ 

mIę zy pozycz 'ą u ue oną a- nako Jakoby w dZ1ałallłu tym i''''' • t] t O l' .. . ' . z z~e:ł'a'Zl ey l Zl!Zy C (O wy w -
:y CWICZOW;J, a mtCT~en~Ją w kryły ~lę cechy pl'ZCs~·ępcze. Co rzenia teg'" 'ęczB~ien!a nawozy. 

Przewodniczący trybunału 0- rowa w sprawie te.l była nie
świadcza, że w dniu dzisiejszym świacJomym "listonoszem". 
zarządzłł wydawanle bUeł6w Dalej porusza atmosferę szko
imiennyeli, nie na okaziciela, dIiwych plotek i {)szczerstw, po
które krążąc z rąk do rąk, dosta wstaJą po wykryciu afery i koń
wały się !również w ręce nielet- czy przemówienie prośbą o spra 
ni.ch, przybywających na salę· wied1iwy wyrok. 

~ego sprawI.e sądowej me ma do udZlału .. oskarżone~o Holaen- matedały ;omocniczc, nal'z~~ 
w,dnego ~wlązku.. . dra w akCJI ~dwok~tow sC~lnef-l dll.;ia i maszyny, w wysokości a 

Ostatm przemaWIał dZIŚ 0- tlerów, wymIerZOnej przeCIwko .,.' od 169 kI! . 
brońca oskarżonego Holaend- sędziemu Ozogowi, nie prze-) ~ł. .' • 

ra ;:tdw. Axel' ze Lwowa, który czy, że rola Holacndra w tej 'Var~nhcll1 prz:v.znal1la. zwto 
w przemówieniu swoim polemi- sprawie była pod względem e- h: da .lest uzyskal1le. z~wladczc 
~~ ........... ~ tycznym godna potępienia. uie l1la ekspor~owcgo TIll11isterstw3 

,,~ mniej równier. nie upf!.trnjc w P1'7<:'ll1ystU I handlu, 
;W; czasie zarządzonej nast~pnle Drugi prremawial adw. Rittig
przerwy wpuszezono na salę pu stein, obrońca oskarżonych Jó
bIlemoU. zefa Hochmanna z Rzeszowa i 

~ły l') niej cech jakiegokolwiek prze- Do ollpn"v:v wywozowej la 

4J(CeUm~ .. ' ZmlL1ł stępstwa, zY\rotcm da .i~czmienia, są Uk 
~ \":" Po tym przemówif"uiu prze- pru wnione wszystkie urzęd:,' cel 

Na.stępnie za1inł 'głos aaw. 'l Islera z Krakowa, polemizując 
M'oinialtowski, kt6ry kreśli syl z teZami aktu oskarżenia. Obroń 
lVett. F1eiaeherowej i Fleische- et twierdzi, te jeśli nawet prty-

lelclbJII d Polski na manewI'J 

stosuje się 2-3 tabletek 
Toqal 3 lub .:I razy dzien
nie. Togal jest dobrym 
środkiem przeciwhółoWJnl. 

o ••••••••••••••••••••••• 

Min. lekel pruby,' 
do Warszaw, 

/ WA:,' (pA,., --r aanI, aeł flM1dego sztabu geuend WARSZAWA,. 4 WIl''ześni.a'. -
' .. III . ~ . , geIL Hartmanls Marcin, szef (PA'Ij. Dziś o godz. 15.58 przy-
R PoIsł:I zaproszeni JITR'I uefa łOfewsJdego sztaba generalnego. b;"rd;"Warszawy z ofiejatną, wi 
atalia Jł6waego na manewry woJ- Po krótlcim pobycie w WarszaWie zytq, pan minister spraw zagra
sb poJstdep, uefowie sztabów g~cie udadzą się do Wielkopolski, 
generałnJdl trndI pa6stw aadbał- \ gdzie będą W" ciągu kilku duł n- nkznyeh &tOOlii. Fryderyk .Ac
~Ilłcb, • młlUłOwfełe: ~ Reek ezMtnłczyć w SWiczeniach między- keI w towarzystwie mał;żonkl o-
Mikołaj, szef estońskiego , sztabu dywlzyJny~h. I raz dyrektora departamentu mi 
~lneae, gea. Oeacll Karol L&- nisterstwa spra w zag;ranic~nych 

Estonii p. Kaasika. 

" Samochód Ul a na fur a ke Na dworcu GłÓWl1lY1Il w War-
Kupiec z rozbItą czaszką zawisł na barierze mostku szawie powitali min. Ackela mi-

nocy około godz. 2-ej pod LtibIi- Lttblina, Jak6b Mendel~on. minister Szembek. 
LUBLIN, ł. 9. (PAT). DzU W) man.kę, 'którą jechał kupiec z nisier Beck z mał.Zonką, wke-

nem w pobliżu Slawinka na tn'O- Skutki zderzenia były stl"aS'Z-1 Z dworea min. Ack"el uaal się 
st1m zdarzył się t.ragkzny W'f- ne. Mendelson z rozbitą czaszką samochodem w towarzystwie za 
padeŁ ~ ., zawisł na żelazne) ba~leł'Zf< ~ost stępcy dyrektora p.rotok!tlbt d'Y-

Samochód aętarowy, wraca- ku.. Koń został r6wmeź zabIty. 
jący :r: Warszawy i prowadzony, Szofer zgłosił się dobrowolnie p~oma:ycznego AlebandJra t/u'-
przez Kazimi-eorza Miszuka, zjez- do policji bIeńskIego do przygotowanych 
dżając z góry, ~dł na (ur- apa:rta.mentów WI hotelu Bristol. 

• 
I rń IWONICZ-ZDRóJ 

. trwa W Warszawie w dalszym ciągu ro.poczyna 21 sierpnia 1/1 sellOIl je-

\Warsz. koresp. ",Głosu Poran
nego" telefonuje: 

Akcja bojkotowa na ul. Swię
t~oakilr.'zmyliilsk~l~·eij nie usta.ie. -:VV dal
~ , . ,,;,;:z~, ~;;:::m~~ 

szym ciągu pikietowane są k:się sienny poleCI! rycult. pobyt z kuraoj'l 
3 tygodnie ZI. 153.-. 

garnie i:ydowskie. 10 d4) 16 pl- tĄDAJCIE PROSPEKTÓWI 
kieeiarzy barykaduje wejścia do •••••• e ............. .... 
sklepów. W dniu wczorajszym 
kupcy żydowscy nic prawie nie H.-tler 
targowali. ' 

Policja przepędziła awantur-

mianuje prote
sorów 

ników .. Kil~u z nich aresztow~- BERLi~4:-9~AT). _ ~ 
czyste, wygodne, ciche, no. M. In. ~ednęąo studenta UnI- związku z ustawą z 1 lipca r. b. 
tanie z wodl\ bież. ciepłą wersy te tu l drugiego - S. G. G. O .. tytułach, orderach i odma-

w.. Ik8Ch hO'norowych" wyszło wczo 
i zimną blisko Dworca :w zw:iązn z tym senato'TO- raj pierwsze rozporządzenie wy 
Głowo. W V/ARSZAWIE wie Schorr i Trockenheim po- konawcze, dotyczące tytułów 

I 
W H TEL U RG Al djęli akcję w ministerstwie profesorskich, podpisane przez 

Chmielna Nr. 31. ) spraw wewnętrznych, a ksi~ga-jkanClerza i ministra spraw wek , I ne dożą memorial na ręce p. wnętrznyc'h Fricka. Dokumenty 
KaWiarnia • Bezpłatny garai premiera gen. Sławoj - Skład nadające tytuł profesorski pod

__ r.:.:.aIllEI2t1IUliOsa=mma kQwskiego. pisYwać będzie kanclerz Hitler. 

wodniczący zarządził przerwę ne kolejowe. morskie oraz 1'ZO

w rozprawie do wtorku do godz. czue, położone na polskim ob-
9-eJ rano. szarze celnym. 

Miejsc 00 •• ~w 7 O 
Egzaminy kwalifikacyjne w wy2:szych uczelniach 

lW"ars,Z. koresp. "Głosu Poran
nego" telefonuje: 

Dowiadujemy się, że dzieka
nyty wyższych uczelni wyzna
czyły terminy egzaminów kwali 
fikacyjnyeh na wydzłałaeh z o
graniczoną nezbą mleJ~. 

Na wydziale lekarskim w uni 
wersytede wanzawskim egza-

ez ·Ia 

miny takie odbędą się 22 bm. 
Miejsce na medycynie jea 100, 
a zgłoszeń około 700. Na wydzia 
le fannaceutycznym egzaminy 
odbędą się 25 bm., na stomato
logii - 23 bm. ,W akademii sto 
matologicznej jest ponad 500 
kandydatów na 100 miejsc. 

rabe 
będą je1dzić samochody w Warszawie 

Warsz. kar. "Głosu poranne-\ wet niebezpiecznc odl'U~hy ni 
1':0" telefonuje: jex łui. 

W najbliżs.zym cZQsie w War 1 Kierowcy jui: obecnie powin· 
szawie wzorem dnnvch stolic eu ni się odzwyczajać od dawania 
ropejskich, wprowadzony be:- sygnałów, gdyż z chw.Hą. wej
dzie całkowity zakaz używaniu ścia w ż"cie odpo.wiednIe~'o roz: 
sygnalizac'i diwiękowei pr~z I porządzenia, nacIśnięcie trąbkI 
samoohOd~ co ma dotv~zyć za- \ lub klaksona powodować będzie 
równO' wsz~lkiego typu kiakso,[ uka ... ~nic l!i:~er~w~y /.(rzywn~. .. 
fonów jak i trąbek. P['zez ZIl1eSleme s:vgnalIzacJI , ! dźwiQkowej, przechodzie{\ hę-

Nadlużywanie sygnalów dźwię dzie musiał się zas'tosować do 
kowvch jest dziś na porzą.dku r.asady przechodzenia tvlko na 
d!zd'elllIlym, co dezorientuJe prze- skrzyżowaniach, ki'erowcy będą 
chodni ów, wywołując u nich musieli zwalniać biegu w tych 
nic tylko niepożądane. ale na- punktach. 

Nie walno latai nad Norymberga 
w okresie zjazdu partyjnego 

BERLIN, 4 wrzeŚJnia. Na O-I dzie przez aparaty polieyjne, 
kres zjazdu partyjnego w No- ktÓTe W razie spotkania j-akif'go
rymberoze wydany zos'tal zakaz kolwiek aparatu oddawać będą 
przelotu nad obrębem mie.j,sldm czerwone strzały sygnalizacyjne 
i oIkolicą na czas od 5 do 14 b. celem wezwania go do opUSlcze 
m. Obszar ten pilnowany bę-- nia zakazanego obszaru. 

G ofni r II 
• 

. ~ I 
Nieudany występ endecji w Tarnowie 

TAlRNOW, 4 W\l"ZCŚlnia. (Tel. Robotniey w przeciągu kilkn. 
~.)'. W ,pią!lek, 3 h. ID. po raz minut oczyścili ulice miasta z 
piery,'!ny w Tarnowie Stronni- endeków. Policja aresztowała 

dwo Narodowe 1lJSiłowało zorpa Eugeniu,sza Silę, znanego dzia
nizować pikietow.anie sklepów Jacza socjalisLycznego, którego 
żydowskich. Na posterunkath jednak po l{.ilku godzinach zwol 
przed sklepami stanęli nłcmal niono. Endecy byli zaopał.rlmtł 
wyłącznie uemiowłe szkolnI. w pamki i kastety. 
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o:d",orzg Of!5~ń ze .wgt:h dział '" razie jakieeokolwiek ataku 

• f ~ Z ropoRuje wu(ołabi~ wszgsikit:b odzi 
PARYZ, 4. n. (PAT). "Matin" I dobnie jak kontrtorpedowiec . Montreux lub Lozannie. Co do treści propozycji, opra· Łodzie podwodne obu ~ 

donosi, że eskadra europejska bryły jski. Co do zakresu państw, jakie cowanych przez admiralicję za- walczących w Hiszpanii ~ 
Stanów Zjednoezonych pozosta LONDYN, 4. 9. (PAT). Prasa miałyby brać udział w konfe- chowywana jest narazie ścisła by również wycofane i byłybJJ 
je na zarządzenie władz w sta- angielska twierdzi, że rząd bry- rencji, W. Brytania pragnęłaby tajemnica. poddane pewnej kon\r()U mf.,.. 
nie pogotowia ze względu na tyjski polecił admiralicji wypra ograniczyć je wyłącznie do kra Będą one przedmiotem dysku dzynarodowej. 
napięcie, wywołane przez ostat- cowanie propozycji, dotyczą- jów położonych bezpośrednio sji na posiedzeniu gabinetu, ja- W ten sposób każda łódź poCI 
nie torpedowanie okrętów na eycb wzmocnienia bezpieczcń- nad morzem Sródziemnym, wy- kie odbędzie się pod przewodnie wodna, jaka ukazałaby 8ię u' 
morzu Śródziemnym. siwa na morzu Śródziemnym. chodząc z założenia, że tylko te twem premiera we wtorek lub morzu Śródziemnym, był~ 

d PropozycJ'e te przedstawione państwa mogą udzielić natych- środę. ipso facto łodzią piracką, któ", "Matin" podaje, że prze sta-
.. l d t t będą przez delegata brytyjskie- miastowc)· pomocy w razie u- ,''l1ydaJ'e SI'ę J'ednak, z'e rząd wszystkie państwa śródziemno-WICIe e epar amen u marynar ,n et 

ki w Waszyngtonie oświadczyli, go, którym zapewne będzie min. chwalenia pewnej akcji zbioro- brytyjski oprócz akcji zbioro- morskie miałyby prawo a naw 
. St Z' d t' k Eden na konferencji mocarstw wCJ·, we)· mocarstw śro'dziemnomor- obowiązek zniszczyć. ze any Je n. pozos aJą ra- oŚ 

jem neutralnym i niezainte~eso- ródziemnomorskich. skich, do czego pchae mają fran MOSKWA, 4. 9. (PAT). Agelf..; 
wanym sytuacją na morzu Sród VV kołach brytyjskich spodzie cuzi, zamierza również zapropo- c,ia Tass potwierdza wiadumośc! 
ziemnym, ale że dowódcy po· wają się, że Wiochy jednak nować "wakacje łodzi POdWOd-, o zatopieniu na morzu Egiej-
szczególnych jednostek amery- przyjmą zapl'oszenie na konfe- nych" na morzu Śródziemnym skim parowca sowieckiego z ł. 
kańskie.i eskadry, znajdującej I rene.tę i wyślą swą delegację t. ~. 7JObowi,zanie wsz~stkiehl dunkiem asfaltu "BlagojeW"'. 
się na wo(Iach europejskich, ma Gdyby Włochy wysunęły za- panstw śródZiemnomorskIch do Parowiec ten zdążał do jedn~-
.lą prawo czynić użytek ze swych I strzeżenie co do odbycia konfe- wycofania, ło~zi podwodnych z g'O z portów francuski~h. Lódł 
dział w razie uzasadnionej kO-1 rencji w Genewie, W. Brytania I morza ŚrodZlcmnego l trzyma- podwodna, która go zatopiła, 
nicczności obrony, jeżcliby stat- , nie miałaby nic przeciwko te- nla ich przez określony czas w \ ~lynęła nod flaQa gen, Franco. 
ki ich zostały zaatakowane po- I mu, aby obrady odbyły się w dokach. 

r z 
w,niku nal l' Ul 

Port Arn 
jagońsłcich 3.000 mreszkańcó" zabitJch 

y pOd silnywn ogniem arty.aryje 
,8 • u 

TOKIO, 4 września. (PAT).\- lamkami pocisków. Zaden z zał- skich weszła wczoraj do portu 
Agencja Domei donosi: 29 50- nierzy nie odniósł jednak ran. Am.()y, bombardując silnym ~
wieckich samolotów ob sługi wa- Jeden z samolotów .lapońskich niem artyleryjskim chińskłe for 
nych przez obywateli sowiec- został strącony przez chJńezy- tyftkae.ic. Pociski japońskie wy-
kich zna.ldu je się już na froncie ków. rządziły w mieście i porcie wieI t 
szanghajskim. Wed.lug informa SZANGHAJ, 4: wne!nia. ~ kie szkody. 

wywołał olbrzymi pożar w dziel 
niey Czapei w okolicach dworca 
północnego. 

Protest konsulO. 
euroDejskich 

cji z wiarogodnych źródeł, 18 (PAT). Według oświad.ezenia mi SZANGHAJ, •. 9. (pA'11. I5ziała-
b. m. w pojedynku powietrznym sjonarzy amerykańskich, przy- SZANGHAJ, 4: W'I'~nla. - jąe w tmieniu dowódców sił tran 
został ranny oficer sowiecki, byłych z Czang..5zo, w wyniku (,PA T). Agencja Central News cnskich, brytyjskich i amery. 
który zmarł w jednym ze szpi- Itwuen nalotów japońskich za- donosi.z Amoy, te .. ." czuie kańskic:1l w Szanghaju, konsuh' 
tali w Szanghaju. bitych zostało w Czang-Su (na wczorajszego bombardowania wie generalni łych trzec:h mo-
Wedtług tejże informacji 'tV północno-zachód od Szan~haju tamtejszych fortów przez japoń \ carstw wystosowall plammy 

drodze do Chin ze Związku __ w kienmk.u NaDlkinu) przeszło skie okr~ wojenne, baterie protest do banniatrza s.an,ha
wieckiego zna.iduje się 260 .. 3 tysiące m~zkańców. chiliskie zdołały • ~~~ je- ju, swraeaj"e jego awa~~ na 
molotów, 100 armat i 100 dział Na wypełnione tłumem ulice den z okrętów JBponsklcb. - znaezną liczbę ofiar, lIpOwodo. 
przeciwlotniczych. _ Naczelny miasta spadł deszcze bomb i kul Okręt ten. przyczepiony został wanych ... kOlleesjaeh pnel' 
wódz armii sowieckiej na Dale- karabinów maszynowych. d? innego o~ętu j odpłynął w wezorajssy pojedynek artyleryj. 
kim W~hodzie marszałek Blue- Większość mieszkańców teQo meznanym kIerunku. I sld między okrętami Japoński-
cher .rzekomo powrócił do Cha- 100-tysięczne~o miasta uciekła SZANGHAJ, 4 WIl'zesnia. - m~ stojącymi na kotwicy na 

Równocześnie konsulowie zB
żądali: l) od dowódcy japoń

skich sił morskich przesunięcia 
wszystkich okrętów wojennycn 
o 1500 m. na wschód od zatoki 
Su-Czen. 2) od władz miejskich 
w Szanghaju wycofania wszyst
kich wojsk chiński~h na wschód 
od Pu-Tung i na południe od za· 
toki Czang-Ka-Du, t. zn. o 1500 
m. na południe 'od koncesji fran 
cuskiej, lecz na prawym brzegu 
Uang-Pu w dzielnicy Pu-Tung. 

Burmistrz Szanghaju odpo
wiedział, że ponieważ sprawa 
dotyczy chińskiej obrony naro
dowej, przedstawi ją natych
miast rządowi nankińskiemu. 

barowska z Ułan Bator, dokąd w popłochu na wieś. (.pA T). Samolot japoński, który l wprost konsulatu japońskiego a 
udał się samolotem. TOKIO, 4 września. '(pAT)'.- zapalił si~ w powietrzu i spadł bateriamJ chińs~ zainstalo- W,bUlb motoru 

SZANGHAJ, 4 Wlrześnia. -- FlotY'Ua torpedowców jap oń- wczoraJ poza liniami chińskimi, wanymi w Pu-Tong. na jachcie 
(p A T). N oc minęła stosunkowo 
spokojnie, tylko od czasu do SAN PEDRO, 4.9. (pAT) -

czasu s~hać było karahiny ma l a m a c h U I e rDr u s I U c zn e I r a I e s I U n I~ e u wybrzeży kalifornijskich, niedao szynowe i wybuchy pocisków. teko Loag Beach nastąpił wybueJi 
Dzisia.i o świcie 9 sam6lolów motoru na jachcie, wskutek czego 

japOńSkiCh systematycznie bom Rabin postrzelony. - Bomba na szosie. - Cenzura depesz. powstał poiJar. Troje dzieci zginęło 
bardowało chińskie pozyc.ie w T orpedowce bryty)" skie w Haifie • plomieniach, a 6 \)sób doznało 
pobliżu dworca północnego. _ ciężkJch I'0p'arzeń. 
Trzy bomby, rzucone przez sa- JEROZOLIMA, 4 wrze·śnia.- rozolimie au.łobus arabski TZU-- dział sinaJami. PałroI oaaał salI 
mOloły, wybuchły w pobliżu kO- (ŻAT). W dTodlze powrotnej od cono dziś bombę. Jedna kobieta wę l terorysta ~ zraniony. Bombami rucbnac,mł 
b· ŚCiany J>q'aczu postrzelony zo- arabska 2lOSłala zabita, druga JEROZ.OLIMA. 4: w.rześnla.- _ _ 

szar ryty.iskich. stał z tyłu przez terorysłów a- zaś odniosła rany. Poza tym po- (ZAT). - Z dniem dzisiejszym walczą nar. socjallScl 
SZANGHAJ, 4 września. _ rabskich rabin Ellezer Gerstein. licjant arabski zraniony został wprowadzono eenznrę depesz W Austrii 

'(PAT). Bomby, rzucone przez W stanie cięikim rabina Ger~ w obydwie nogi. Obecni w po- wysyłanyeh s Palestyny. lWIEDEŃ.4. 9. (PA1j'. Polie)a 
samoloty japońskie, padły w teina przewieziono do szpitala bliżu policjanci arabski i !ydow JEROZOLIMA,. wncśnia.- wiedeńska wykryła taJ·n.. 0-" 

H d " ski oddali strzały do zamachow- (ŻAT) Do h'f' I ot AD odległości 250 metrów od poste " a assy . ca, lec:z chybili, to td zamacho- . . portu. al skiego .za: nizację narodowo _ socjalistycr 
l WOlnlll to.rpedOWlt~ brytyjSlkI . 

run en strzeków marynarki Sta- JEROZOLIMA, 4 września.- wiec zdołał zbiec. "ImageOl.... ną, kt6ra zorgamzowała zeszłe.. 
nów ZJednoczonych. Dach P.O- (ZAT). Na przejeżdżający nieda Natychmiast po tvul zama· , I go roku akcję podrzucania 
sterunku został uszkodzony od- leko szpitala "Hadassy" w Je- chu policja wkroczyła do klubu IOlon,-a -rm:en-.a bomb euehn cli w lokaladł 

rewizjonistycznego w Jerozoli- - ący 
• mie i aresz-towała trzy o~oby.- Leona Ilama pubIleznyeb. 

d , . ~ Śledztwo jest w toku. NOWY JORK, • wne!nia. _ ~esztowano 60soo, które od a EJ lO Z e, fi m J1 HAlFA. 4 września. (tA '1').- (ZA T). PrzewodnicZI}.CY tydow- powladać będą przed sądem. 
na międzynarodowej wystawie w Wenecji Dziś dokonano zamaohu na no- skiego funduszu narodowego w ..................... e''H ... 

\l\ tabla arabskiego Thrahima el- Ameryce rabin Izrael Goldstei'll, Al I · k 
fENEC,JA, 4.9. (PAT) - Wczo- (prollul<cji angielskiej). Puchar mi· Chaliba, który należy ~ czoło- który do,piero co pOWlrócil z Eu- a " 11 C iI 

taj wieczorem odbyła się ul'1)czy· nistra ImHury ludowej dla najlep- wych. c:M0nków sł1ronmctwa Na- ropy oświadczyb, że Il'obotn.licy la I 
t;lOŚĆ z,amlmięcia piątej międzynaro szego reżysera zagranicznego otrzy szaszlblego. Ciężko zranIony el- żydowscy w Ameryce zbiorą sto 
dowej wystawy sztuld filmowej. mali Robert Flaherty i Zol1la Kor· ~halib zmarł na skutek odn.le- tysięcy dolarów, aby założyć wykwalifikowana pielęgniarka 

fl
'JPmuchar l\h!s!'oliniego za najlepszy da za film "Elephant boy". Pu- monyeh ran. - ZamachOWIec: kolonię imienia rT ~Otla BIuma I l tn· 

zagi'amczny otrzymał n l h V l . dl • b't" . ł lJ.ft:: Z d ogo e Im doświadczeniem 
• I m c tar r. O.pI a naJwy I m~sz~ zbIeg. na "niespornie żydowskim ob- rz 'mu'e wszelkie zabie . 

francuskI "Kornet baJowy", pu-I go artysty filmowca otrzymał r..mtł JEROZOLIMA: 4: września _, szarze w Palestynie" Pod.ezas p iJ J gL 
ch ar Mussoliniego za najlepsz~ .Jannings w filmie "Der Herrscher" (ZA T) W ... ob~iżu Kaska 'el- pobytu w Paryżu r~bin Gołd DYżURY. TEL. 246·36. 
fl'l wio k' b t S . P l h '" I' I . b _. . . - •••••••••••••••••••••••• m s 1 - o raz p. .., cyplOn uc;.lar r.: ~ pl d a. nalwy 1ttuet Chaba patrol wO.J'Skowy napot- stein przyjęty został pa'zez Leo-l 
afrykańsld" Puchar narodów za fzeJ artystkI filmowej Bełty Dawls kał uzbro.ionego arabskiego te-I na Bluma, który wyrazIł zgodę _ _ _ _ _ 
m,jlepszy film dotychrZlas nigdzie za film "Marl<ed ~ormcti" i, ;,~i~ rorysh~. Na wezwanie, aby.się na założenie takiej kolonii w UnikaJCie ~lIechl~lnYch 
nie wyŚWietlany "Wildoria Wielka" Galabad" produkl'JI .amerykąnskl.eJ. zatrzymał. ter?1'y'.sla ~dp.oW1e- Palestynie. ' SDrledawcow ullclnJch 
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BERLIN, 4 września. (Tel. 
wl.). mwzała się tu na pólkach 
ksi~garskich nowa książka zna
n ego teoretyka hitleryzmu, Al
freda Rosenberga. Książka ta 
nosi tytuł "Protestantisebe Rom 
piJgerk (Protestanccy pielgrzy
mi do Rzymu). 

Dzieło Bosenberga jest wyraź 

Ostemplowano 
8 o tys. zapalniczek 

.Warsz. koresp. "Głosu Poran
lle~o" telefonuje: 

Dowiadujemy się, że urzętly 
skarbowe na zasadzie nowych 
przepisów ostemplowały dotych 
czas około 800.000 zapalniczek. 

Ofiar rozwiilZanJlch 
karteli 

'VarsJ: . koresp. "Głosu Poran
nego" telefonuje: 

Z końcem sierpnia upływa 
wymówienie personelu biur syn 
dykatów i koncernów, które zo 
slały rozwiązane naskutek decy 
zji o likwidacji kaTtelów. ;Wsku
tek tego utraci pracę 300 pracow 
ników umysłowych i fizycznych 
biur kartelowych i ich oddzia
łów. 

fUX.- .. GeOS PORANNY" '--' 1937 

, .. 
z u. o enb rga 

nym j zdecydowanym atakiem Trzeciej Rzeszy. Prawdopodob- gańskich oorzędów. Formami 
już nie tylko na katolicyzm, ale nie enuncjacje Rosenherga 0 - tymi chce się zastąpić wszyst- <~"'~""IMI'l~1: 
na całe chrześci.iaństwo. tworzą nowy etap walki z cbrze kic obrz~y religiJne. JO ak ldol'10f1ll.~-

Rosenberg twierdzi w nim, że ści.iaństwem, prowadzony już Neopogaństwo krzewi si~ tak. r' ;,J' 
kośdól protestancki w Niem- teraz przeciwkQ wszystkim koś- że bujnie i na terenie Gdańska. tak kapryśne są bóle "eu. 
czech znalazł się obecnie pod eiołom. W ubiegłą sobotę odbył się matyczne. ~baj więc o to, 
wpływem Rzymn i jezuitów 0- OczywiślCie ataK ten skoneen- ~aŚ'llie po raz pierwszy w abyś Aspirin'ę miał zawsze 
raz określa w ogóle chrześcijań truje si~ przede wszystkim na Gdańsku obrzęd zaślubin we- EB\ -. ~od ręką. 
stwo łenninem obóz ,;rzymsko- uderzeniu w kościół rzymsko _ dhl~' nowych przepisów "kośeio SAę \ 1'" 

protestantów'. ka'tolicki i zapewne dlatego Ro- la narodowo - socjalistycmego". fiER ASPI RI N'A 
Nowa książlka RoseIloerga senberg um.ał w swej ksią.tee Ślub brali Kurt F;reywald i An-

.iest więc nie.iJako ofIcjalnym Rzym i jezuitów za czynniki, na Rehberg, oboje członkowie 
przyznaniem się narodowo - SIO- które Opanowały kościół PTołes- partii narod~wo - JOejalistyet-

JEST DLA CIERPIĄCEGO NA 
REUMAT,!ZM KONIECZNĄ - . c,iaIistycznyeh Niemiec do rtl- taneki. nej. 

chu neo-pogańskieg~ przy ()ł)rz~ zaifl1lÓi'Dl odbył alę w ................ ~~~ 
czym autor jej twierdzi, że je- Śl b I· lasku podmiejskIm, przed czymś WJbitni goście 
dyną wartością chrxeścijanizmu U Ul sle 00 przypominało swymi kmal-
jest to, że "chrześcijaństwo zo-l Ołtarz przybrany flagami tami ołtarz, przybrany flagami na kongresie antyalkoho-
słało uszlachetnione przez to, iż hltl ki I hitlerowskłmJ. "Ślubu" udzielał lowym 
gennanie wierzyli w jego reli- erows m dygnitarz parti~ hitlerowS'kiej, MTarsz. korcsp. "Głosu Poran-
gię". GDANsK. 4 Wirzcśrnia. (Tel. który w mowie, skierowanej do nego" tel<efonuje: 

'Podoonego ataku na wszyst- wł.)'. W całych Niemcz~ch sze- no",:oźeńców" p~ofył g'łÓWil!Y Dowiadujemy się, że z okazji 
kie religie ehrześcijmiskie ma- rzy się w dal.szym ciągu fal31 nac.Isk na obO'W~ązekJ daWa!llla kongresu prohibicyjnego przybę 
wet w Niemczech dotą,d D'ie by- neopogaństwa. tPr~ódcy tego tyCIa przyszłym Jednostkom' ~o dą do Warszawy min~ter oświe 
ło, to też dzieło Rosenberga wy- ruchu antYll'eli,gijnego wynajdu- łeczeństwa. cenia Holand~i p. Slotemo.ker i 
wołało zrozumiałą sensację w ją co raz to nowe formy dla po- I jeden znajwybitniejszych dzia 

łaczy politycznych szwedzkich 

• m iec ie • I 
w sprawie mniejszości narodowych po obu stronach granicy 

.\\fa.rsz. kores~. "Głosu Poran- Gdyby taki krok był istotnie, ków polsko - niemieckich do 
cacli Trzeciej Rzeszy. lny, doszłony w sprawie stosun-

nego" telefonuje: jak mówią zapowiedzi, ogłoszo- znacznego odpręxC'llia. 

Ze źródeł dobrze poinformo
wanych mówią, że jeszcre przed 
wyjazdem p. ministra Becka. do 
Genewy na sesję zgromadzenia 
ligi narodów, ma być ogłonony, 
prawdopodobnie w nadchodzą
cy poniedziałek, komunikat u
rzędowy o porozumieniu pol
sko - niemieckim w sprawie 
mnłejszoścI narodowych po obu 
słrooaeb granicy. 

KloDOI, alicji DarrskieJ 
z automatami ..zręczności" 

PARY~ 3.9. (pAl1- W ostat
nieJ serii dekretów rządowych, znaj 
dujemy dekret, tyczący się anto· 
matów, służ~cych do gry. bardzo 
rozpowszechnionych ostatnio w Pa-
ryżu. . 

senator Bergman . 

FryderYk Adler 
wypuszczony na wolnołt 

ROTTERDAM, 3.9. (PAT) -
Fryderyk Adl~r sekretarz II mię

dzynarodówki, illresztowany w dn. 
1 września został dziś, po przepro
wadzeniu śledztwa, wypuszczony 
na wolność. 

I ······~················· DR. MED. 

Ignac, GRYNBERG 
chor. wewnętrzne (spec. eeroa) 

POWRÓCIŁ 
mleszKII obecnie 

Piłsudskiego 76. ~ 
(r"g Nllrutowicza) 

•••••••••••••••••••••••• 
DR. MEn. 

Tą zapowie<Izią' naJety so'6ie 
tłumaczyć, jak mówią, fakt, te 

:-'Varsz. koresp. "Głosu Poran- w ostatnim czasie źródła pół-
tlego" telefoll'.lje: urzędowe podawały bez zasłJ"ze-

Orderv dla miast 

Automaty te za wizueenlem mo
nety rrankoweJ I po wprawieniu 
w ruch mechauizmu, pozwalały wy 
grywać lnrołJ 10-krotule prze
wyższające stawł[ę, fednałde prn
ważnie prowadziły do przerywania 
przez amator6w bezpowrotnie znacz 
niejszych kWot. W ostatnich młe
siącach do mlD. spr. wewn. miało 

wpł)'ną~ około 11,000 skarg r6t. 
nych graczy, którzy przegnawszy 
poważne Ilumy, przychodzDi do 
wniosku, fe aparaty te były tylko 
oszukańczym mechanizmem. Ae. 
kolwiełl prefekt poUcJl paryskiej 
przed IIzeregie-.n mIesięcy Juł wy
dał rozporządzenie, usuwaJące te 
aparaty z kawlar6, Die zostało ODO 

dotyehezas wykOlWle 'WSkułeJ[ ~ 
łożenła eprzeehra przez łćoneesJo
narłuszy tych aparatów. 

S lOWIEJCZYK 
LARYN GO LOGI 

powrócił 
Dowiadujemy się, że z oKazji żeń wszelkie iofonnaeje o istot-

11 listopada b. r~ ~prócz. zwy- nYlI1 położeniu polaków w grani 
kIych odznaczen mdywIdual- • 

nych, przewidziane są odznacze liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii nia symboliczne dla kilku miast, I 
wzorem Lwowa, który otrzymał 
już order Virtuti Militari. Tym 
razem otrzymają Krzyże Niepo-
dległości miasta pomorskie I 
Gniew i Świecie, zaś Poznań o
trzyma order Virtuti Militari l 
tak jak Lwów. 

. , 

RMne Itomłtety eJ[sperłÓW od 
szeregu miesięcy studiowały mecha 
nizmy I obUczały szanse hazardu. 
Ostatnio do wydania rozporządze
nia rądowego, które kładzie kres 
pracy ekgpertów, przyezynRo się 

wykrycie w Paryża dwuch IJand 
gangsterskich, 'm!lnt3.ŻuJąeyeh kon
cesJonariuszy tych nparatów ł wła

~cłcłeli kawial1i, żądaJ~e od nich 
okupu I groZąc w przeciwnym ra
zie zdemolowaniem aparatów . 

leeioDó'" 11 
telef. !16-40 

• •••••••••••••••••••••• 0 

Lekarz - Dentysta 

III. "KOnSUlt 
powró(il 

PIOTRKOWSKA 101 
Tel. 11"1-14. 



Wśród długiej listy osób areszto
wanych ostatnio w Sowietach, figu
ruJe pokaźna liczba dyrektorów te
at!ów, reżyserów i aktorów. 
Może więc w tak fachowej 06sa

dzie nowa seria t e a tr a I n y c h 
procesów wypadnie bardziej prze
konywująco, niż poprzednie. . . * . 

- Z pańskiej pracy - mowi szeł 
do urzędnika ..- nie Jestem zbyt
nio zadowolony, ale za to zdumie
wa mię pańska punktuall1o~~ z Ja' 
ką codziennie spóźnia się pan o 
dwadzieścia minut! 

* Bernard Shaw siedział pewnego 
razu w loży na premierze sztuki 
nieznanego aubra. W tej samej 
loży siedział jeszcze jakiś nieznany 
mu bliżej pan. 

Z końcem drugiego aktu sąsiad 
Shawa n,e mógł oprzeć się pokusie 
zapytania go o zdanie i nachyliw, 
~zy się do Shawa spytał: 

- Co pan powie o tej sztuce, 
mistrzu? 

- Na dworze musi padac strasz
ny deszcz - odparł Shaw. 

- Jakto? - zapytał zdumiony 
sąsiad - co ma wspólnego ewen
tualny deszcz z tą sztuką? 

- Gdyż inaczej ludzie wyszliby 
z teatru - odparł Shaw. 

PóinleJ wyja§niło się, ~e pyta
jącym był sam autor. 

* Falconet, lekarz przyboezny Lud 
wika XV, leżał cmierający. Dokoła 
.iego łoża zgromadzili się jego asy
stenci. W peWitej chwili umierają
cy powiedział: 

- Umiell3.Dl ~Iwy, gdy! po 
zostawiam na ?4emi trzech najd~ 
skonalszych lelmrzy. 

- Którzy to są ci trzej? -- za
pytali asysteuci, przygotowani na 
wyróżnienie. 

, - Dziś mogę icli panom wymie-
nić, bez ucz.tcin zazdrości - od
parł Falconet. Nazywalą się: 
nIch, WOdll l djeta. 

* Popularny komik: monachijski 
Weiss Ferdl został skazany na 6 
tygodni więzienia za to, że pozwo 
Iił sobie wygłosić ze scenki Jedne
go z kabaretów poniższe zdanie o 
~ytuacJł w Ni~mczech. 

- Dawniej było nam dobrze, 
teraz jest nam lepiej, ale byłoby 
jeszcze lepiej, gdyby było nam 
dobrze! 

* 
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ai a lia I. Julian g 
",18St:i,i~la daDt:IOeO, w k.órgm Ign 

n8sicpt:zgnic ~rODD bol~nd~rski~t!o 
j~j pozna' 

lIaga, w~ w1'%cSniu. 

Cz'yItelnik polski 'tyW() ma 
jest:cze w pamięci zimową wizy 
tę w Krynicy następczyni tTonu 
holenderskiego, ks. Julianny 
wraz z małżonkiem, ks. Berohar 
dem. Młodożżeńcy, - bowiem 
wizyta ta była jednoczeŚ!llie po
dróżą PQŚ!lubną _ zd10byli so
bie odrazu sympatię tych wszy
stkieh, ktmy mieli okazję z'e
tkną,ć si~ z !Dimi !Da terenie per
ły naszych uxdrowds'k zimo
wy~h. Swobodny i na1uralny 
spOlS'óh życia dziedrlczki korooy 
jednego z najbo~atszyeh państw 
na kuli ziemskiej, ani na chwi
le nie gasnący humor jej mlo
deł\o małWnka, wszystko to dlll 
nas, dość odległych, 8 tym sa
mym słabo zorientowanych w ... 
tadnikach majestatu ki"ólewskie 
go, był.o milłą mespodzianką, wy 
mownie świadcząca o tym, 'te 
mon3Jrchowie, to także ... ludzie. 

najszczerszą i najgłęł>szą sympa I ks. JuIiaIllIla. Młodzi przypo
tią S'WYch poddanych, kłó1'"ly ga mnieIi sobie daJllcing w rooyj
wędy o bohaterskich wy~!..y- skiej restauracji w Pary-żu i po
nach swych wojaków chętnie stanowili kontynuować miłe 
zastępują opowiadaniami o TO- wspomnienia, tym razem w je
mantycznych dzie.tach poznania dnym z miejscowy~h lokali dan 
ks. Julianny z jej d.nsiejszym cingowych. Uwieńczeniem tego 
małżonkiem ks. BernhaJrdem. niespodziewanego spotkania by-

Jak wiadomo, książę - malZ'o- Iv zaręczyny ks. JuIianny hol('n 
nek jest adwokatem. smdia od- derskiej z ks. Berohardem !Lip
bywał w Paryżu, gdzie jak pny pe von Bistedeld, a następnie 
stalo !Da rasowego studeD'ta, ślub dwoJga młodych. 
przebywającego w stolicy świa Ale to dopiero początek. Dal
ta, często gęsto dno wV!11ądal.o szy ciąg, to już S'Cenariusz fil
ze szkatuły. Nie pli'zeszkadzało mowy w całym tego słowa zna-
to jednakże zUJpcllnie, ze b. li:uniu. 
Bernhard był jak.najmiIej wi- Po zaTęCzynacb, h:lwiąc z 
dziany w rosyiskim lokalu re-j matką w Paryżu, ks. Bernhard 
stauracyjno _ dancingowym nie zapomniał za.jrzeć do "Sze· 
• .szeherezada". którego dyretk-, herezady", aby opowiedzieć puł 
tor, ex-pu11kownik 8T'mi c'arskiej kOWlIlikQwi Panczulidzewowi, 
PANCZULIDZEW, chęmie po- te nieza<Rugo stanie na ślub
dejmował u siebie miłego, mło- nym kobiercu z niewia1stą, z któ 
dego człowieka, nawet wów- rą tańczył i rozmawiał po r:az 
CZa.5, gdy mł.odzieńcowi temu 00 pIerwszy właŚ!Ilie w womnej 
kuczał brak odpowiedniej ilo- "Szeherezadzie". Pu11kownik byt 
śd gotówki. I właśnie w loka- mile wzruszony niezwykłą kole
lu Tosyjskkh emil','l'anłów, w tej ją losów znajomości, :r.awartej 
że "Szeherezadzie", ks. Bern- w lokalu, którego był kiero
hard J)Q raz pierwszy ujrzał swą wnikiem, a przedstawiony księ 

linie Lippe von Bisłerfeld, swą 
~paniałą postacią i ujmują
cym sposobem bycia ex-huzara 
cesarskiej armii, sprawił tak 
miłe wrażenie na matce ks. 
Bernharda, że w parę miesięcy 
po ślubie ks. Julianny z ks. 
Bernhardem, odbył lSię drugi 
ślub: ks. lLippe von Bisterfeld z 
płk. Panczulidzew! 
Ponieważ dostoj!Ila narllccz().. 

na pragnęła aby pułkownik w 
uroczystoki tej wystąpił w ITiun 
dmze. płk. Panczulidzew poje
c"lał do Warszawy, ",dzie jeden 
z krawców wojskowych U'szył 
mu wspaniały mundur pułkow
p.tika huzarów grodzieńskich, 
jak wiadomQ przed wQjną sta
cjonujących w Warszawie, a w 
którym to pułku J>1Il5. Panczuli
dzew do ostatniej chwili istnie
nia armii carskiej służył. 

Tnk oto, iście po filmowemll, 
przedstawia się druga część nie 
1!wyklego scenariUlsza ... życiowe 
~o, którego na,igłówniejl'lzym bo 
haterem jest przypadek, lub, je
śli kto woli, rut szczęścia I 

P. W. 

Ale fakJty powyz8ze, tQ zale
dwie pierwsza C2!ęlŚć niespo
dzianki, jaką, nie tv-lko pola
kom, ale wszystkim tym, z któ
rymi się IS'tyka.ią, sprawia i.ą. mlo 
dzi małżQlJlkowie \królewscy. 
Niespodzianką jeszcze większą, 
wymiarami swymi przypomin:t
.iącą conajmniej scenariusz fil
mowy, jest histQria l'oz.nania: sit: 
ks. JuIianny holenderskiej z kit 
Bernardem lLippe von Bister-

przyszłą małżonkę, właŚonie w •••• -.-.-••• --.------------. 
"Szeherezadzie" został jej przed 

feld. ' I , I 

stawiony i tańcz:ył z nią, kilka
naŚleie razy. Zdawało się, fe na 
tym skończy się zwykła, dan
cingowa znajomość, tym bar
dzieJ, że ks . .Tulianna więceJ już 
dl) "Szeherezady" nie przyszła, 
a młody ks.iąti:ę w dal'szym cią-

WyaaJe na.m 's.i~, 'fe ll'ela:cJonu gu pll'acowicie dążył do upra· 
jąc wiernie tę historię polskie- gnionego dyplomu, od czasu d.o 
mu czytelnikowi, nie popełnia- czasu tylko wieczory spędzając 
mv najmniejsze niedyskrecji, w gQścinnym lokalu rosyjskich 
albowiem chociaf w niektórych emig,rantów, gdzie p1!k. Panczu-

TANIE PODRÓŻE odo Z. S.II. R. 
w jesiennym sezonie 1937 r. 

specjall'le wycIeczki przemysłowe, teatralno-mulycIRe, pedago-
giczne, sportowe i dla lelcarlY prsez .,INTOURIST" organłsuje 

Polskie Biuro Podróły "UNION-LLOYD" 
Warszawa. Chmielna 44. tel. 622-24 

Szczeg6łowych informacji udlielalll wszystkIe oddliały "Unlon-Lloydu" 
Tamże sprzedał kolejowych. i okrętowych bllet6w nil Bliski i Daleki 

Wsch6d, do Palestyny i II: powrotem prsez Z. S. R. R. 

fragmentach poniżej przytoczo- lidzew chętnie opowiadał mu o 
nych, nie trafiła ona dotych- minionej świetności carskiej Ro U'-\Vor"czne z· "czen-.I z· ,dom 
czas na łamy nawet tak ~wict- sji. nu U 
nie poinformowane.i, a mme ra Kiedy natteszło lato, ks. Bern zło!ył prezydent Roosevelt 
czej tak . wśdbSlkie.i n.!aSV, ;:tk hard, jlUż bodajże z dyplomem Waszyngton. 
amerykańska, to jednak o 'wszy prawniczym. w kieszeni, wy je
stkich omówionych szc1:e~ółach chał na wywczasy do jednej z Z okazji Nowegu nok.u pl'ezy
ch~,tnie i obszernie gaw~idzą w niemieckich mieJscowości na.n- denl Stanów Zjednoczonych -
Hadze miejscowi IUJdzie, raz morskich. I oto dziwnym zbie- FRANKLIN D. ROOSEVELT 
.ieszcze (łajlliC dowód, że rodzina giem okoliczności, pierw!!zą 0- wydał następujące orędzie no
królewska' tego kraju cieszy się sobą, którą tam spotkał, była ... woroczne do fydów w Stanach 

MM 'Zjednoczonych: • ..Wysoko oceniam doniosło§ć 

Sztafeta rowerowa z Helsinek do Warszaw. y obchodu Rosz-Haszana i pragnę 
wyrazić szczerą swą nadzieję, że 
przypadający obecnie początek 
Nowego Roku stanie się zara
zem dniem, znamionującym po
czątek wzrostu dobrobytu i szczę 
4cia nie tylko dla naszych żydow 
skich współobywateli, ale i dla 
całego narodu wspólnego nasze-
1:(0 kraju". 

* 

. , 

my powód do głęookiej w~. 
ności za błogosła.wieństwa poko
ju i za przywilej życia i pracy w, 
kraju, który gwarantuje wszyst
kim swym obywatelom równośĆ 
wyznaniową i politycmą· 

iWi-cłkie te przywileje nakłada 
ją na nas dużą odpowiedzial
ność, którą my, jako żydzi - je
stem o tym przekonany - zaw
sze potrafimy ocenić i z której 
lojalnie wywiązywać się będzie
my, w granicach naszych najlep· 
szych możliwości. 

Zgodnie z tradycyjnym du
chem żydowskim uważać winniś 
my dobry nasz los za dar, któ
rym dzielić się musimy z naszy
mi mniej szczęśliwymi braćmi 
_. _n ....... ,. __ ,.lnC*_ .. ~ 1,. ..... :.. .. !_ ... 

.' 
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Uśmiech!l.. 

SprawI FI!~sdlero ej 
Proces krakowski przypomina 
l'itm jakby żywcem wzięty 

z kina. 

ti.lX. "GŁOS PORANNY" '- 1931 

W kinie jest ciemno - któż Łódź, jak wiadomo, nie jest ko,,,"skiiej 91. Reforma dokona- storycznych i przeprowad/ani.e 
zaprzeczy - miastem, któtego przeszłość za- na została w sposób bardzó 0- metodycznych badall paleoctno

I tu jest dużo ciemnych r-zeezy ledwie stukilkudziesią>Cioletnia, szczędrry. Muzeum to w swym ~Tafi-::ZT!ych. 
Film, gdy się już go nakl'ęciło uzewnętrzniałaby się i tą drogą pieT-wszym s;tadium przedstawia W pierwszych latach swego 
(I tułaj kI'~cq, że aż miło) przenilmla do świadomości naj- lo się bardzo skromnie. - Dziś działania muzeum opieral'o pra-
lVyglą!!a czasem nu krymkał szerszych mas jej mieszkańców. stan .lego zmienił się radykalnie. ' cę swoją. na kredycie zal'Zą.du 
Tu także. będzie tnki finał Nic tedy dziwneg'o, że młode ObeJmuJc Ono ~wy:łn działaniem mSejisikieqo i :na slllbwen<:j.i wo-
Różni się więc pod jCdll:ym pokolenia dzisiejsze nieszczegó,l- obszar dość znaczny wojewódz- ,iewody lódzlriego, na kredyta,:h 
. wg;glt!dem nie orjen~u.ią. się ;r ~kro~~yc.h twa łódzkiego i kif:"leckiego Oraz mirr. opieki społecznej, a nastc;p 
Ze się nie kończy happy-endem, wprawdzIe, ale dosć pl'ZeCleZ c'e naJbliższych tercnów sąsiednich. ni~ Fi1ndu~Zli Pracy. Z nieZll:l-
W'i~l\ gdyby nie te wszysłki~ ! .. awyeh (1zicj:tcb rodzlnncgo "V ten 'sposób nowa ta pla.- czną pomocą pośpieszyły Muze-

. . troski mias~a. cówI~a pracuje już w Łodzi od urn niektóre samorządv tery to-
Rzekłbym: to film jest... J Orie?tacja. ich ws~~k~e jest siedmiu lat. Praca jej nosi cha- rialne i Kasa im. Mianowskiek'O 

f l e i s ~ h e r o w s k i. znacznIe wyzsza, amzeLi poko- rakter ściśle naukowy i jest pra za pośrednictwem Tow. opieki 
leI! ubiegłych, ldóre patrzyły na cowilllą badawczą, zaplecza te- !la.d zabytkami ludoznawczymi 

BO-DO . Łódź, jako na miasto istotnie renowego ŁodzI. Zadaniem M:u- i archeologicznymi. 
iii;;Siiiii __ === __ iii_~iiEi dziwne i tak słabo dające się z'eum Etnograficznego z oddzia "V terr spo'sób muzeum pomi-

DYŻURY APTEK. - Nocy dzl. 
siejszej dyżurują następujące apte
ki: Duszkiewlczowej, Zgierska 146, 
J. Hartmana. Brzezińska' 24, W. Ro· 
wlńskieJ, Piu Wolnosd 2, A. Pe 
retman i S~ka, Cegielniana' 32, W; 
Oanieleckiego, Piotrkowska 127, }o 
Wójcickiego, Napi6rkowsldego Z1, 
K. KempUego, Karole-wska 48, J. 
Cymer.a, Wólet.:ańska 37-

pojąć ze względu na swą sllmk- lem archeologi.cznym jest gro- mo skromnyc11 środków wyro
-tuN społeczoflfh na dominu.iąee Inndl1lenie wi:Hlomo§ci o zanika .. sło na zaczątek placówki muze
w ki życiu prądy Wlpływów ob-, ,iąccj b·.ftdycyJn·cj kUlturze'IUdO-\ alnej w sensie europejskim. -
cyeh. . wej, nawiązanie tych wiadomoś Muzeum stało się na gruneie 

RestytucJa panS'twowośd pol- ci \~o szczą:tk6w ~mltur przedJ:t!- Łodzi instytuc.ią, pozwalają'cą 
sk.iej, odzyskanie niepodlegloś- M:l@!i'i'ii1it_~..IJtiiM'fiji!tm'iA§§iili?li.ll!iNlłiłli$lil!!!fUJi!!lt'~~..M'~ 
ci i tozhudowa przyitłumidnej Z powodu %>!onu 

polskości i upośledzonej wieko- II ~ _ QIQ i I H e il y O W ff I. ~ FE a ,. nie: n 
Wl1 niewolą zrobil'y swoje. ~_ W El L " L B"ii ;r; tIU fi ~ ; " n ib H 

~node pokolenia są sz.ezę:śliw skladajq pOlostalej Rodllinie wyrazv szczerego wsp6lczucia 

Józef Liberman i synowJie 
sze od pokoleń, Iktóre walczyły 
T)rzed laty o przyszłość Lodzi.
MaJą one dziś możność p-ozna
wania przeszłości miasta rodzin 
net!() z publikacji ksiązkowyćh ;;;a;;;;;;-

REJESTRACJA ROCZNIKA i poJawiaJących się kiedy niekie 
dy zarysów historycznych Lo- \ 

1919. W poniedzjalek do rejeJ!.tracji \ 
zgłosić się pcnńnn.i mężczyźni. UI,- drl. . 
mieszkali na terenie II komisariatu, Wiekową niewolą 1lumaczy 
których nazwka. rozpocy;ynają się się .ieszcze dziś, że wśród ogól
od liter A do.N włącznje, oraz. nego uhóstwa 1:ódzldch instytu- I 

roężezyini, zamieszkali lUt tere~3 cji kn1turalnxch sm1.1~ne curio
'''III k',' . t któ h . k sum do czasow ostatmch starro-
v .Jm1Saru.. u, ryc naZWI5 a. °ł • d .' ., l 

. • od ri • B C Wl o mIę T:Y mUyffi1 l muzea-
rozpoezynal~ Bię l er ...... , , nietw'o łódzkie. _ Na szcz.ę-Ście 
D, E, F, G. J Łódź ptrzY'stąIPiła do gruntoWlIlej 

PRZYMUSOWE SZCZEPIENIA. rewizji :ego stanu, ~YCh. odzą~ z 
. . założema, te w koleJno.śei św1ad 

- Jutro ~zyna.J' 8lę _ bezpł:tt- eze1\ miejskich na !"Zee'I: szkol
ne e:~~epleuia - prreciwhłonMze· nłefwa ł instytucji ku1łul-alnyeh 
\'I"Szystkich \kleci, ktlre w 1937 r. muzea muszą zająć należne im 
ukończyły rok OIM tytili d'decl, mle.sce aby były w słanie od
od roku do 10 lat, które dotychcZ&! robić ehoć w ezęŚet swoje zapóź 
ule były IIZCUlpi~ pruci,.. b1oni- nienle-. . I 

ey. Wyrazem t~ I)'r'teswlaacze-
SzezelJ\enfa.. trwalł)ę(f4 'do ·chds. nia stała sie przeprowad?:ona za 

2 p.aździern.ikio r. b. OJ>ejmują one sadnicza reforma ustroju mme- \ 
dwa zabiegi \ oo.bywa.6 się będą w atn1ctwa w Lodrl. Jako piet'Wsze 
gO'lrlnacb od 8 do 1.0. powstało M1I7.e'Um HlstOJ.'U i I 

W J)('·niMzi:.dek, dnia 1'1 wneki:t Sztuki lm. Bartoszewicrow. DnI I 
do piE'llV~ a w dniu 20 wneś- gim oddzielnym muzeum stało 
nia r b .J_ ,ł-";"':-., •• ł sh~ muzeum .Przvrodniczo - lPe-

. . uu ~ MS'~~~ ~(':~('lhemą., d' K' ś k 
f'owinny byp zgłoszone drleci, kt6- agogICzne. - . ollle~ za ro li 
rvcb nazwiska. r~poo .. od ,1931 przy;nósł Ł?dzl zaczqtll.: 
liter' A, B C zyIlaJlł .8lę Muzeum IEtnografJczne~o z 00-

- " . działem archeologii przedhlsto-

WSlIiystkim tym, j,t6rzy oddali ostatnill posługę drogiemu nam 

b. o. M~eg~!lsławowi loczko 
oraz okazali nam ta k Sl!c~ere wsp6łczucie w cięt kich dla nas 
chwilach, 8 w 8zczegó ności p. Cui;ierowi. preiesolyi Komitetu 
Synagogi. p. prof. Dr. Braude, l{omitp.towi ł:.ódzlliego Zydowskiega 
Tow61ByStw8 Dabyoczynności - Zachodnia 20, l\atltorowi i chó' 
lowi Synagogi serdecsne B6g zapłać skład:oj1ł 

Żona a Rodzina 

Dnia l września b. r. .marł w Katowicach 
został pochowany członek naszego Zrzeszenia 

b. p. ajer ROd 
o czym z głębokim żalem zawiadamia i składa pozosta' 
łej Rodzinie wyrazy uczerego współczucia 

ZRZESZENIE 
P~edlławidell Hllnd!oVIJ,h I Komisantów 

nil Województwo Slqsllle '" latowltlllh 

~~ 

WPanom B-elom Sieradzkim w Łodzi z powodu śmierci 

O.JCA I te H 
najgłębsze wsp61czucie składa 

Pen;rmel firmy n'ekawu" sp. z o. O. 
\" Katowicach 

We wtoraf, dnm. 7 WJ'!'eifnł .. 1'. R ryezn~j. Na potrzeby jego prze
do l'lerwnego & 1ł' dniu 21 wrze§.- znaezooo lokal przy ulic~.r ... Piotr-
ma do drugiego ~ciepłenia powin- _iiii~;;;a;ii~~~~~~~;'~B;aiii2ii~iiii_~ii;;Wiiii, ___ iIiiIiiiii ___ riiii;;,;i= ___ .Bi_-
li'! byó sgłoeu>ne dzieci, których 
naswisb roz;poezynają 5ię od liwr; 
D, E, P. h • 

I 
• 
Z 

Stralzng parku 
KONCERT .W SANATORJUl\J. 

~ Stara.nlern wydziału &Światy j 

kułtnry m.rądu mfejl!kiego '" ~ 
chi ~, " niedzielę, dnia. 5 wrześ Wczoraj w parku "Źr6dlisko" NiedŹWIedź przycią.gnął chłop s~l'z~ła~i .rew?lwerow~i zrani
ma r. b. odbędzie się illa.choryeh. gdzie ' inJeści się Q<1r6d bOŁanicz' ca do żelaznych sztachet, PQWO~ II m:dzwledZ1Q, r~tuJąc w ten 
rnebywaj~yeh w san:<tori11m w ny, wydarzył się tragiczny wy- duji1c ciężkie obrażenia głowy l sI?osob chl:.op~ao ktorego na~tęp-
C:bojruteh, knncert popularny w wy d k . ... d' . d' obn rąl' me przeWIeZIOno do szpltnla 
k ... m' try Zj d po. e , a mIanOWICle ~le ZWIe. z J < \,.. Anny Marii. Stan chłopca J'es! 
-'lnllmU Ole8 'Je noozonych poprzez· kratę chWYCIł O-JeŁl1lc- Na krzyk chłopcn dozorcy po- . :1.' 
Za.kła.dów K. Scbeiblel'8. LL. Grbh- St' ł' F l-t' . ., . I· '11 ' ,I ClęZ d. go anlS awa ranca, "oly spIeszyli z pomocą l \.1 "oma 

~m~a.nmamP~o~d.d~yre~k~eBj~ąDP:.~Tmocn~femlmda~.~~s~tazłcip~r~z~e~d=k~-l~a.tkm-Dą.a·~~~~~ --~--~----------------------------------'-----~ 

( 
Niedościgniony w sw~'J dog~onałości najpiękniejszy romans 

wszystkich czasów 

, JJ lfJ ,. ." 

Film, kt6ry kaidy ~ pP7iviemnośdą obejPIY powt6rnlel 
Ret. J61ef von Sfepńberg 

Obsada: Gary Coo!"er i M arlena DIetrich 
NADPROGRAM: TYGODNIK ORAZ mWNIKA P. A. T. 

Ceny miejsc na wszystkie seanse od 51 groszy. 

Reprezentacyjne KiM 

Iłl 
Dzl' o a. 12 'i 2 . 
2 PORANKI 05 

Ceny od U 

U przejmie zacvi:;tdamiam P. T. 
Klijentelę, iż po powrocie z zagranicy 
zaopatrzyłem skład mój w najświeższe 
materjaly wch 0dzące w zakres kra· 
wiectwa oraz galanterji m~skiej 

imie 
LÓDZ 

PIOTRKOW SKA 
TELEfON 128-34. 

• 
I 

78 

7 

\'l"yzy~ slP, intelektualnie gronu 
osób, dla któl'ych nie wystarcza
J!'! normalae l'amy łódzkiego ży
cia towarzys,!d·ego i kulturalne
~o. 

Lecz i ten ~'tan postanowiono 
zmienić, by wyj.Ść ze stadium 
prowizorrr.unl, stwo·rzyć muzeum 
stałe podstawy rozwojowe, roz
s zerzyć grono przyjaciół o war-
tościowe .iednostki. 

Sfw1erdzić należy, że dotych
cza sowy dor obek tUlIZemn ,iest 

I 
wcale pokaźny. Dysponowany 
VI tej chwili przez muzeum in

I GPks obejmuje ponad 800 siano
I wis] .. , ~łównie cmentarzys.k, w 
~ m niejszym sto]luiu osad, slano
i ~Yiącreh ślady przedhistoryczne 
I ~o zaludnienia te.i części kra.tu. 

Najzasllbn:ej3zy matcri al' za
hy+lwwy zawier:l~ą oczywiście 
~tanowiska epok późniejszych, 
,j~k epoki brązu. felaza i epoki 
wczesnobJi'storycme.i· 

Indeks epoki kunicnnej OD{;). 
m 11je ponad 300 miejscowośei. 
vn:eprnwadzono prn.ce wykopa
liskowe w Sierpowie, Błoniach, 
Zabokr7el{3ch, Tumie, Cio~ 
OkaJewie, JlJnlk.owie, okotowi
('ach, Ględzian.6wku, KębIinadi, 
cach, G1r.di711n6'W1ku, KębIinaeh, 
BiałeJ i Konarzewie. Prace wy
kopaliskowe dostarczyły wiele 
materiału naukoweF;'o i muzeal
nego. StaJą się one kopa.l!nią 
wiadomości o pradzdejach ob
szam między P.rosną a Pili~ i 
KU.iawami. 

Muzeum, mieszczą;ce się oJ)e~· 
nie przy ulicy fPiotrkowslkieJ po
s.iada Idlkanaścic obszernych 
muzealnych sal poświęconych 
ełno~rafii krajoweJ i obce.' oraz 
prahistorii regionu, magazyn na 
ukowy i pracownię dla osób na
ulwwo pracujących, pracownię 
konserwałorską. i praeowni~ 
dla osóh naukowo pracuJących, 
pracownię konserwatorską I 
~lrRcownię sprzętu muzealnego. 

Zbiory u1c-~ti,'Tlflione do użyt
ku pubJiczll-ogo stanowią tylko 
I'zęfć ogÓo.l!nyc-h 2asobów zgroma 
'h-onego dotychczas ma,te'l'iału 
pl'f~historyczn~~oo prze.chowywa 
rego w ma~azynach muzeaJ
lIych, dostępnych dla pracow
n:ków naUJkovr:vch. Doskonałe 
odbicie znajduje w muzeum 
młodsza epoka kamicnna, obej
muJąca czasok.res od 500 do 
2000 lat przed Chr., daleJ, idzie 
epoka brązu, od 200 dQ 800 lat 
przed Chr. Ii, epoka żelaza z trze
ma swymi okresami. Wszys.tko 
to składa się na salę pieiI'Wszą 
muz cnm. Sala druf!<a obejmuje 
zabytki kultur o,kresów lateń. 
skiego j 'Wpływów cesarstwa 
rzymskiego OI'll'Z epoki -wczesno
hi~:mej. 

51.761 os6b 
Ul Salzburgu 

iW tych dniach zakończony lO 
stał festivoJ. muzyczny w Salz
burgu. Ogółem przybyło do Sal! 
burga na fest iv al 51.767 osób. -
Najwięcej cudzoziemców, gdyż 
5.165, przyjechało z Czechosło
wacji. Na drugim miejscu znaj
dują si~ Ni emcy, skąd przybyło 
40664 osoby. 



~ .IX "GLOS PORANNY· 1931 Nr. 244: 

nowomieisha Ostatnie mDości WYKWINT IlE MATEAIALV I\ROKO · S · 
NA UBRANIA, FAL TA męskie i damskie wyrobu ~ I "Wie 
fabryk BIELSKICH w WIELKIM WYBORZE poleca ;;: DETALI HURT Tel. 152-77 
~--~--------________________ D"' ____ _ 

- lad iazd, n 
wchodzi W życie dziś o godz. 12-ej w nocy 

11 b. m. Doc:zate r ai 
w sprawie umowy zbiorowej dla pracowników 

umysłowych 
Wczoraj pod przewodnictwem wi swe posiulaty, prosząc go G 

. Dziś w noc~ ~ 5 na.6 wrześ:'kówr odchodzić będą pociągi 01 17.30, do Koluszek _ 18.40, z inspektora pracy III okręgu, p. Wy zwołan~e wspólnej konferencji z pra 
fila rb. o godzinIe 24-e.l wchodzI 8.14, 21.40. poł. na pociąg pospieszny...:lo rzykowskiego odbyła się jednostron codawcami, celem rozpoczęcia p~: 
w życie na kolejach nowy, je- Z ŁODZI FABRYCZNEJ Katowic - 19.41, do Lwowa 0- na konferencja z delegacją komisji traktacjl 
sienny rozkład jazdy. do Katowic, Ząbkowic, Krako-I raz posp. do Warszawy (przez porozumiewawczej pracowników u' P. inspekto;, po zaznajomieniu slę 

N owy rozkład przewiduje Ii- wa przez Koluszki odcliodzić Koluszki) - 21.02, do Lwowa mysłowych w splillwie zawarcia no- z żąd,aniam: komisji porozumie
Invidac.ię szercgu połą~zeń pud- będą pociągi o godz. 0.30, z po- oraz posp. do Warszawy (przez wej umowy zbiorowej oraz w spra wawczej oświadczył, iż zwołuje 
miejskich, wprowadzonych se- łączeniem na Katowice, Skarży- Koluszki), z poł. do Warszawy i wie zmiany warunków płacy i pod j wspólną konferencję z delegatami 
lOnowo na okres lata. sko, Rozwadów, Lwów o godz. Lwowa - 21.30, do Lwowa - wyźki zarobków o 20 proc. związków pr(1codawców na dzień 
Zmiany w ruchu pociągów da- 1.45, do Warszawy o 5.12, do 22.25, do Koluszek z poł. do Ka- Na konferencji przedstawiciele . 11 września r. b. t. i. n'l l'r-vszłą 
ldwbieżnych są minimalne. Warszawy o 7.00, z połączeniem łowie - 23.10. .,związków zreferowali p. inspektoro l sobotę. 
ZE STACJI LODŹ - KALlSI{A z torpedą na Katowice i po- POCIĄGI MOTOROWE 
do Kutna, Torunia, Gdyni, Ci e- spiesznym na Kraków o godz. odchodzić będą z Łodzi Fabrycz 
chocinka odchodzić będą porią- 8.15, do Tomaszowa i Warsza- nej do Warszawy bez zmian. a 
gi o 7.15, 9.40, 12.00, 19.45, 20.40 wy o 8.15, z połączeniem na Ka mianowicie 7.30, 7.40, 16.35, proponuje dyrekcja pracownlkom tramwajów 

Do Poznania przez Kutno od- towice i Kraków oraz torpedą 19.35. podmiejskich chodzić b~dą pociągi o 9.40, na Warszawę - 10.27, z polą- Torpedy z Warszawy przy-
12.00, 15.47, 22.40. czeniem na Skarźysko i Rozwa- chodzić będą o 11.48, 16.38, Związek pra.cowników tramwaj o latach p~y. 

wych, zatrudnionych na liniach W sprawie tej odbyla się wczo
podmiejskich zwrócił się do dyrek raj w inspekcji pracy konferencja 
cji ŁWEKD z żądaniem podwyżld pod przeworinictwem inspektora 
płac o 20 proc., z postulatem unor- inż. Szumsldego . 

Do Płocka o 7.15, 12.00, 15.47 dów o 11.05, z poł. na Katowi- 22.33, 22.43. 
i 22.40. ce o 13.05, z pol. na Warszawę, Na linii Łódź Fabryczna -

Do \Varszawy przez Zielkowi- Skarżysko i Lwów o 14.40, z poł. Koluszki skasowano szereg po
ce: o 6.06, 8.07, 12.14, 14.20, do Skarżyska o 15.52, do Cz~sto ciągów letnich. 
16.24, 20.33 i 23.55. chowy o 16.45, do Warszawy, Nowy rozkład jazdy obowiązy lJ10wanh urlopów ł przyznania d/)- Przedstawiciel tramwajów do. 

datków za wysługę po 10, 15 i 25 jazdowycb, dyrektor Wrede oświad Do Poznania i Kalisza roz- Katowic i Krakowa (posp.) - wać będzie do maja 1938 roku. 
kład nie przewiduje zmian, z 
wyjątkiem skasowania dwuch 
pociągów podmiejskich do Sie· 
radza i Zd. Woli. 

Z Łodzi Kaliskiej przez Slo
twiny, Skarżysko do Lwowa (z 
połączeniem w Koluszkach na 
Częstochowę, Katowice, Kra-

G AND KI o 
Dzl. 

powtórzenie premier,. 
Lubieńska 

Bodo-F ertner 
Sielański 

Niemirzanka 
Marr- -Orwid 

w uroczei. komedii 

konfliktów miłos

nych p. t. 

Reżyseria: 

Konrad Tom 
Stanisław Sielański 

Początek o godz. 

12-ej i 2-ej 

Poranki 

od 85 gr. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ czył na kDnhren~~ że dyrek~a 

• 
I - ch I I 

Jlloże podwyższyć pkce tramwaja-
rzy tylko o 5 proc., gdyż ewentual
ne d<.ilsze ustępstw .'} na rzecz pra-

I 
cowników mogą być zu{~ezydowane 

RZeZ'nl'k k . ł . . l k h t)'lko dro~n uchwały zarzf!dv 
S azany za znles aWlenle e arzy weŁerynaryjnyc LWEKD. 

Niezwykle charakterystyczną! dOlliesieni:l, że sprzedaje nieświeże Naskutel{ tego prze!lrowadzOllo I . Deleg~cia zwiQzł::! P, O~c?~cji teJ 
sprawę rozpatrywał wczoraj sąd I mięso i w~dliny, pochadzące z po- w jego masami IU:lt"ację sanit:ti'm). I me prz~rJęła,.a wo?~c _,,~o, ze. tr?d 
okręgowy. Ławę oskarżonych la- tajemnego uboju. Siw nfi skowano kilh:,\dziesląt l{g.lll0 było OSląg:l!}C pMOZ!lmlent~, 
Jął rzeinik Kazimierz Garstka z I mięsa wieprzowego oraz łeb świll- (Łalsze rokowanIa zostały narazle 
2ychlina, który odpowiadał z~ znie Dr~z ~b~:~ł:' c~~ŻY~łc~~:';;~~c~a:~~ ski, wystawiony w wystawie dla I odroczone do przysz!~go tygodnia. 
sławienie lekarzy weterynaryjnych żach, stosowanie naturalnej wody gorz dekoracji. s , 
dr. Jędraszka i dr. Makowskiego. kiej Franciszka - Józefa przeważnie 

N Ga już w niewielkich ilościach, wzmaga W kilka dni potym Garstka za- (en, piecz" a 
• rstkę wpływały od dawna I prawidłową czynność żołądka i kiszek. czął rozgłaszać po mieście wersję, _. ~ jj 

_ że łeb świ-:ski ozdobiony był zlot y- nQ@lm;@n _O~~ 

lo' dz" 0"'1-.'::' 1Dl1O'· ~L-o I mi kolczykami z brylanta~i i ~e. W związku z ukazan"cm ~ 
WW • Ul'" ;II.. I te kolczyki przywlaszczyh sobIe I w prasie miejscowej niezgocJ. 

lekarze weterynaryjni Jędraszek l . 
wracające z manewrów Makowski. I nyeh z prawdą notatek., ..... 

~.t[ słę ·dowladujemy, p. prez)" Jak wiailomo, w latach poprzed-
dent miasta Godlewski, jako prze- nicb Łódź wita~a powracające z 
wodnłczący rruelsidego obywatel- ćwiczeń wojsko bardzo uroczyście 
sklego komitetu obchodu uroczl" i serdecznie. Uroczystość powitania 
stości, zwołuje na dzień 10 wrzes- wojslca była zarówno przed dwoma 
nia r. b. posiedzenie komitetu, po-- laty, jak prz.-!d rokiem gorącą ma
święcone omówieniu programu U-I nifestacją uczuć społeczeIislwa do 
roczystości powitanlla powracają- armii i stała się już tradycją Ło
cych z manewrów do Łodzi oddzia- dzi. Miejmy nadzieję, że i w tym ro 
łów wojsk~ ku obchód powitania wojska b~dzie 

Posiedzenie odbędzie się w sali jniemniej imponujący. 
rady miejskiej o godz. 17,30. 

Prz d decrduJaca rozurJwka 
o prawa urzędników komunalnych l 

Związki pra{'owników samorzą- cofaniem projektu dla przeprowa
du terytorialnego podJęty przy go- dzenla w nim poprawek, a sam m
towania do walki o prawa pracow targ wskutek tego został czasowo I 
ników samorządowych. złagodzony. 

Jeszcze z początltiem bież. roku Obecnie zapowiedziane Jest wnie 
wskutek wni:!sienia projektu usta- sienie projektu omawianej ustawy 
wy dla pracowników miej&ldch do na sesji jesiennej sejmu. 
sejmu doszło do zatargu, który \V związku z tym zwołane ma 
omal nie zakończył się strojkiem być posiedzenie międzyzwiązkowej 
w samorządach. Iwmisji, na którym omówiony zo-

Interwencja spe~3alnej delegacji I st.anie szczegułowy plan akcji i u-I 
Łodzi u premiera gen. Sławoj - stalone terminy zebrań ogólnych 
Składkowskiego zakończyła się wy dla uchwalenia wniosków. 

wa ałffil W Łodzi 
Za fałszywe weksle kupował manufaktur~ 

W swoim czasie donosiliśmy oświadczywszy, że jest w kon-
o wykryciu afery wekslowej, w takcie handlowym z szeregiem 
którą był zamieszany łodzianin, najpoważniejszych firm łódz
niejaki Erlich, zamieszkały kich, nabył towary na sumę 7 
przy ulicy Cegielni:mej 21. tysięcy złotych, pokrywając na-

W toku dochodzenia wyszło leiność wekslami klientowskimi I 
na jaw, że wymieniony Erlich zapoatnonymi m. in. w żyra 
zakupił towary na sumę kilku- Scheiblera i Grohmana i innYCh{ 
nastu tysięcy złotych, pokrywa- firm łódzkich. 
jąc należność fałszywymi wek- Tymczasem., gdy nadszedł ter 
slami, które wręt::zy f. "Ghoda- min płatności, wy!lzło na j,aw, 
ków - Union Texrtil" w Łodzi. że weksle te są sfałszowane. 
Erlkha wypuszczono wtedy na Erlich z polecenia prokuratu-
wolność za kaucją. TY osadzony z~tał w więzieniu. 

Obecnie wyszła na jaw nowa \\'raz z nim został równie! za
afera, popełniona pnez te~'oż .ueszłowany pod zarzutem po
samego Erlicha. Zgłosił się on ITlagania w aferze niejaki Jakób 
do hurtowego składu maonufak- Wolf, zamie!lzkłlły pł'zy uli'!y 
tury Szlamy Mincenmachera Pomorskiej 35. 
~zy J,llicy, :PjQtrkQwskiej J..OO. .i\'" 

I 

stwo grodzkie łódzkie komnn'" 
Istotnie łeb" świński ozdobiony kuje że ceny pieczywa na tere-

był kolczykami, ale nie były one ." • . ' • 
wysadzane brylantami, lecz zwy_ nIe miasta Łodzi do te.l pory me 
kłymi szkiełkami. zostały zmjenione, wcbee C7!e-

. . _ . • ~ obowiązu.ią nadal ceny: sa 1 
PocIągmęty do odpoWledzlalnoscl kł! hl b'ytni ,..ft,n _ 

Garstka skazany został za zniesla- • c e a z ego PJ W'"w"l>~ 
wienie w Kutnie na 10 dni aresztu'r- 32 gr., razowego - 27 gr. o-

Od k t k d ł ł raz bułek pszennych wodnych 
wyro u ego s azany o wo a 

!:'ię do sądu okręgowego w Łodzi. - 70 gr. 
Sprawę odroczono dla wezwania \ Winni pobierania cen wył-. 
nowych świadków. szyeh będą pociągani do od po

wledrlalności karne.t. 

Kin - •• PA •• 
otwarcie sezonu jes:enneg') 1937·38 

Wspaniały film erotyczny o nowym temacie w ki
nematografii reżyserii Reinh01da Schiiozl3, 

SZES A 
W rolach głównych: SABIN E PETERS 

LlL DAGOWER 
KAROL SCHONBOCK i in. 

Film, który porusza nowe zagadnienia 
giczne i Beksualne. 

psycholo-

Dzi~ od 12-2 i 2-4 

2 PODJlNHI 
Ceny od • 

Passe-parlouts i bilety ulg. nie ważne aż do od wołania.. 

Zwloki na lorze kole· OWJm 
Samob6jstwo ci~zko chorej dziewczyny 

N. torze kolejowym w Helenów- stwa i że denatką jest 11-letnia 
ku na 59 kilometrze znaleziono Leokadia Brzęczek (Profesorska 1), 
wczoraj zmasakrowane przez koła córka reemigranta z Niemiec. Brzę 
poei,gu zwłoki młodej kobiety. W czykówna odebrała sob:e życie s 
wyniku dochodzenia ustalono, iż powodu ciężl{iej choroby. Zwłold 
miał łU mł~Js~ wypadek samoMi- p'rzewieziono do p.rosektorłtUllo 
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Na etat przeszlo 
50 pracowników kontrak

towych magistratu 7 -ni z_zg d ego s , 

Eks(eSlf 
podczas odpustu 

za rozdawanie I z ~adomia.do~oszą, iż ~ O· skazano trzech członków Stronnictwa Narodowego 
ulotek antyżydowskich 

i poczme (woJewodztwo klelec-
l kie) podczas największego doro
I I cznego odpustu doszło do ek~ce-

W dniu wczorajszym tymczaso
Wy prezydent m. Łodzi, p. Godlew 
sld, wręczył w sali lmnferencyjnej 
zarządu miejskiego nominacje 50 
pracownikom kOlltratkowym na pra 
cowników et'!towych. Jednocześnie 
p. prezydent odebrał od nowych 
pracowników miejskkh etatowych 
przyrzeczenie. 

Podawaliśmy wczoraj wiano- Zostały one ubiegłego piątku Poza tym wznosiły one okrzy sów antyżydowskich, mimo, iż 
mość o za.iściach w halach tar- zatrzymane przez policję na Ba- ki antyżydowskie, co doprowa- na targu po raz pierwszy 9d wie 
gowych na Placu Reymonta. łuck im Rynku. dziło do zbiegowiska i zatamo- lu lat nie było wcale kupców ży· 

Jak się obecnie dowiadujemy, Kowalska, Gralak i Popław- wania normalnego ruchu. dowskich. Ani jeden handbrl 
zatrzymani w zw;ązku z zaj- ska rozdawały wśród kupują- Kowalska, Gralak i Popław żydowski nie wystawił sW2gG 
ściami Maria Krzyż, jej córka cych na Bałuckim Rynku lIlot- ska, po rozpoznaniu sprawy straganu, ponieważ już na p trę 
Janina oraz Dawid Klaper, od- ki antyżydowskie, nawołujące przez sąd starościński, skazane tygodni przed jarmarkiem S7.C-

Dz~s~e ~sze audrcje powiadać będą jutro, w ponie- do kupowania tylko u ehrześel- zostały po 7 dni bezwzględnego rzono pogłoski, iż żydów prze-
JSTATNIA AUDYCJA KONKURSOWA działek z tytułu zakłócenia sp 0- jan ł bojkotowaula żydów. aresztu. p~dzi się z jarmarku siłą· Mimo 

Zl>liża się termin zamknięcia wiel- koju publicznego. to wieczorem zdarzyły się ek~('e-
ki('go letniego konkursu radiowego. _ IWczoraj natomiast przed są- sy, podczas których pobito kilku 
Dnia 2'3 sierpnia odbyła się przedostat dem starościńskim toczyła się Pod wladz':I chol'Uch nerwo'w-.. kupców żydowskich. Najcię:ej 
nia audycja, po której znowu napły- rozprawa przeciwko trzem 'I •• . pobito żyda Hirschenberga, któ-
nc:ło do Polskiego Radia tysiące kar- P b . h d h t h Ad dl b b' l [('k pocztowych od nowych uczestni- członkiniom Stronnictwa Naro- ny za urzenlac nerwo- ac ap ecznyc. res a ez- remu wy lto o w. Tl'z(~ch napast 
ków konkursu. Tempo zgłoszeń w mia dowego w Łodzi: Irenie Kowal-, wych, bezsenności, epilepsji, sto pośrednich zamówień: Oskar nil<ów zatrzymano. 
rę zbliżającego się terminu zamknię· skiej (Bazarna 9), Marii Gralak suje się zioła Oskara Wojuow- \Vojnowski, Warszawa, ul. .\Voj- W' pobliskim l'\owym MieśCIe 
cia listy uczestników jest coraz wię- (Młynarska 34) i Sabinie Popław skiego "EpIlobin". Cena zł. 5.- ciecha Górskiego 3 m. 4. i Żarnowie robotnicy należący 
k~ze. Od czasu ostatniej audycji na- skiej' (Zielna 17). , Do nabycia w aptekach i skla- do PPS. me dopuścili do pikie-
pływa do radia przeciętnie po 5.000 ' 
odpowiedzi dziennie. towania straganów i sklepów ży 

Ze względu na okres urlopów, który dowskich przez pikieciarzy oen-
dla większości rodzin kończy się z atr 11_ yka -. r erowskich. Domokrążcy żydow-
Polskie Radio postanowiło zorganizo-
rozpoczęciem nowego roku szkolnego, • I • I scy, którq zwykle wędrowali 

wać jeszcze dodatkową audycję kon- LSKI' . 00 d k . ń" J-<- f ·AUDYC.m ZAGRANICZNE P? okolicznych wioskach, obec-. k I ó dbędz' TEATR PO 19. "Sprze am amIe - w.e a e d d t 
ursową, It ra o le się o godzi- Wczorajsza inauguracyjna premiera Czyścieckiego (wznowienie) LONDYN (261) i DROITWlCB (1500) Ul Są w . ro ze 7.a rzymy:vam 

ni>! 16.40. Wszyscy, którzy chcą wziąć w teatrze Polskim Szek.spira ,,\Vieezór 19.35 "Straż pożarna przy pracy" - 21.05 Phoebus i Pan" _ uramatycz- przez chuliganów, którzy me po 
udział w konkursie, winni słuchać tej trzech króli" powtórzona będzie dziś reportaż red. B. Stefańskiego. na kantata l3acha zwalają im iść dalej. 
dodatkowej audycji, która będzie już o 4-ej po cenach zniionych ouz dz.iś 20.15 Recital śpiewaczy Wdowcznka PRAGA (470) 
nit'odwolalnie ostatnią audycją ~'iel- i w poniedziałek o godz. 8.30. 20.40 Przegląd polityczny 21.10 Uwertura "Ruy Blas" Mendels-
kit'go letniego konkursu dla radiosłu- TEATR KAMERALNY 21.00 "Pożar w ministerstwie" - we sohna. Burleska na skrzypce Władi- "liV T,dzień LOPP'· 
chaczy. Na uczestników konkursu Pol W <r~dę o 8.30 wiecz. odbędzie się soła audycJ'a Swlatopełka Karpińskie- D I D k S h ski ego Radia czekają piękne nagrody, ~ v gerowa, wa wa ce worza a. .: er 
dostosowane do potrzeb wuystkich "IV teatrze Kameralnym otwarcie no- go. - %0 Wieniawskiego, Tańce Kodaly'e-

W roku bieżącym doroczny 
('zternasty z kolei "Tydzień 
LOPP" odbę:lzie się na terenie ca
łego państwa w czasie od 24 wrze~ 
lIia dl) 1 października r. b. 

sfer społecznych w Polsce. wPgo sezonu, który zainauguruje ko- 21.25 Reporta! go. -
POGODNA N1EDZIELA media młodego reżysera i autora An- ,- LIPSK (382) 

Radiosłuchaczy czeka miła niespo- toniego Cwojdzińskiego .. Teoria Ein- 22.00 Jan Brahms - Sonata forte- 19.45 .. Undina" - romantyczna opera 
steina" Teorię Einsteina" reżyser o pianowa F-moU w wykonaniu Artura I Lortzinga 

dzianka. jaką będzie "Podwieczorek wać b~d;;e Władysław Kra~nowieeki~ Balsama l'tlEDIOLAN (368) 
na Targach" transmitowany ze Lwo- TEATR ROZMAITOSCI. 2235 A §e' L S I (ł t ) O . wa z pawi!()(I1n radiowego na Targach . rty .1 . opery a ca a p y y 121.00 pery: "Le preziose ndicole" - Zarząd łGdlldego obwodu miej

bkiego LOPP opracował szczegóło
wy program "Tygodnia", który zo
f'tanie ogłoszony w najbliższym 

Wschodnich. Udział pTZyrzekli popu- Ostatnie występy Idy Kamjft- 23.00 Muzyka taneczna (płyty) Laltuade'a i "Salome" R. Straussa 
larni na calą Polskę lwowscy artyści, Fkiej. W poniedziałek o godz. 4,30 Tn 
przede wszystkim Szczepko i T06ko i ,.Rzeź" Gordio3.. m-Ierle' e pAki u#ie noz· am~ 
słynny Strońć. Początek tej arcywetO ~ U.': \11 
lej audycji o godz. 17.00. DZISIEJSZY PROGRAM 

czasie. 
Obok imprez nowych nie sto~owa 

ny('h dotychczas w Łodzi zorgw
zo,vane zostaną. również imprezy, 
które w latach poprzednich cieszy
ły się zainteresowaniem spoleczeń
stwa. 

Południe przyniesie równid koncert RADIOWY Napałf na robotnika przy ul. Lutomierskiej 
rozrywkowy małej OTkiestry. I udzia- ~.35 Mm:yk.a paranna (płyty)' 
lem ~nanycll solistów. 9.00 TnmsmisJa nabożeństwa ze Wczoraj po południu przed 

Doskonałe zespoły niemieckie f 0- Lwowa domem przy ulicy Lutomier-
gielsk.ie w nagraniach płytowych, jak I 10.~ Orkłestn: Marh Webera f Ze
też artystyczne tańce I ..ut wielkic.b ~ L1ght Opera CompaDy (płyty) skiej 21 lIa idącego ulicą 41-let-
mistrzów, Da.st~pnje płyty artystów 12_Ga łduyb polab - poroet ma niego Adama Lewańskiego (Lu
mediola.ńslliej ..La &:.li" oraz O lU pel Z)'czny 
nie odmi~nn~~ charakterze. folklory- 13.00 "EgzamIn teakalny Łodzi"' .... łomierska 11) napadło kilku 
styczne plemI 1 tańce z WleIkopol,Id, felIeton ' osobników, którzy zadaU mu 
składają ~ aa bardzo 1II'OIZI!'1,iCOlD1 13.10 Muzy& • płyt szer- elosów n~ .. _1 
program. 1&.)6 Kooeerl _lej orltiesfry P. It "8 "1oAUUf pO czym 

KONCEItT MU:nKI POt.SIDEI IUO "Na obiedzie III cb16czyk6.· .. _ zbiegli. 
~or!lnek JIl->'ezny, któ~~. opowiadanie - _ 

me alę o g.odz.. 12.03, przyllIesIe utwo- 15.00 Audycja ina wsi Do ofiary napadu wezwano 
ry wy~"cznJe Jl.ompozy{oró'W polskieh 16.00 Pieśni ł tańce ludu .,.,{eI(opot- pogotowie, którego lekarz 
rOzmaitych epo.lt. Tak więe 1ISłySZ~ ra- skfego \ •• • 
diosłuchaoe EIIIIt_ uwe.rturę do oop. llUG Odałn. aaiJyeJa konkar-.owa stWierdził u Lewańsklego prze-
"Leuek BIały", OankoW'SlLIego Bieda... 1'7.00 Pod_~elr. Da Targach (ze blele płoe l wewnętrzny krwo-
no wyd oby t" z pyhl. zapomnienia Sym- Lwowa) .• . 
fonię D-dur, ldonluuki uwertllf'ę do 17.55 "Tureula __ osiM FraneJr'- tok. W. stame me rokUjącym 
op. ..Pa~" onu ze -półcze.snych felletotl ładnych nadziei utrzymania 
kompozycji Mo C}tusa SoboIe'W'akiego 
"HumorClIkę"· 

~~1IIl'I 

Pocz. 4. 6. 8. 10 

Naiw~ększ, 
sukces 
ekranów 
zagranicznych! 

Arcywesoła, pełna humoru 
i pikanterii, komedia p. ł. 

ł 

W r. gł. (laudette (olbert 
Melvyo Douglas 
Robert Young 

2zipolłA~KI J 80 
wszystkie mieisca gr. 

-R\)k szkolny rozpocz~ty 

przy życiu Lewański odwiezio
ny został do szpitala św. Józefa. 
Władze śledcze wdrożyły do

chodzenie, którego szczegóły 

trzymane są narazie w tajemni
cy. 

* Przy ul Zamenliofa 13 została 
pobita przez sąsiada 30-letnia 
Maria Janowska. 

Równie! przez sąsiad6w po
turbowana została wczoraj do
tkliwie 72-letnia. Chana Pasman
tier (Piłsudskiego 34). 

Przy ul. Lagiewnickiej 3-5 u
godzona została w głowę tępym 
narzędziem 48-letnia Tauba Szu 
stak (Łagiewnicka 7). 

Pierwszej pomocy rannym u
dzielili lekarze pogotowia. 
.o •••• ~."" ........ "'~9"'"" 

DR. MED. 

n. RDZE 

Pomiędzy innymi zorganlzow!.ft' 
zc tanie konkurs dekoracji pojaz
dćw mechanicznych (samoeholly i 
motocykle) oraz rowerów. 

W związku z tym ł6dzB -o6wtd 
miejsld LOPP apeluje do posiada
~y pojazdów mechanicznych i ro
werów o zgłaszanie się do kon· 
Jrnrsu. 

R1iżflryen informacji udzłela biu
ro LOPP przy ul. Piotrkowskiej nr. 
149. tel. 106·~ i 106-50. 
Wyróżnieni uczestnicy Kon]{ursu 

otrzymają cenne :J.agrody lub dy
plomy. 

Kursy przetworów owocowycb 
i jarzynowych 

W Szkole Gospodarczej 
Wodna 40. tel. 177·73 

rozpoczynają się 6 września. 

Kurs praktycznego racjonalnego od
żywiania dla młodzie.y akademickiej 

organizuje 

Szkola GOSPodarcza. 
Wodna 40. tel. 177-73. 

Stomatolog 
powrół:il 

.............. ~?~~ .. ~~ WSZYSTKIE PANIE POWINNY STA
NĄĆ DO WALKI Z KRYZYSEM 

Polska 80J·o·· Kryzys trzyma nas nadal mocno w 
n wa ryzach. Złudne nadzieje chwilowo pry 

WyszJa z druku książka p. t. sly. Mus!my więc w dalszym ~.iągu 

,.P 
.". przystąpIć z nowym zapałem SIł do 

olsu BOJowa , Stamsława Mar-j zwalczenia kryzysu. Obowiązek ten 
tynowskiego, prezesa. stowarzysze. spada nietylko na mężczyzn, lecz w 
nia b. więźniów politycznych koła pierwszym rzqdzie na nasze gosposie, 
W Lodzi kttra zawiera 450' tr któr~ winny dążyć, że~~ ~vszys~ki( 

, •• S on swoJe zakupy uskuteczmc JaknaJta-

Na wieczorowe Zł 1 09 
seanse od • • 

N. o. S. 
Istnieją.ca przy N owej organiza.

cji sjonistycznej polityczna orga.ni
zlwja kdiet "Bńt Naszim Lenmiot" 
przystąpiła ostatnio do zreorgam
Zl walli~t dotychczasowej działalnoś 
ci. Po zalożaoin w szeregu miast 
Folf:ki cśrodków tego zrzeszenia, 
mających na M1u uświadomienie po 
lityczne kobiet, przystąpiono do ze
Efolenia ich w jedną caloM. 

druku Z 394 ilustracJa.mI w tekście. niej. Wyjątkową do tego okazję da
Kttlążka poświęcona. jest historii je jedyny w mieście naszym dom to
walk O niepodległość Polski Na- warowy Konsum przy Widzewskit! 
byó J." m t kr ta' • . Manufakturze. Rokicińska M, dojazd 

~ ~ na w se e naCJe s~o: tramwajami 10 i 16, którego dyrekcja 
warzys'~ema przy ul. Wólcza.iskteJ w zrozumieniu ciężkiej sytuacji obni
Dr. 91. żyła ceny wszystkich tewarów. Kon

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'~~~~~~ sum spned~e także fMzthl i brahl . Sala F.-Iharmon,-,- Pi~tek, dn. 10 września i sobota dn. 11 września g. 8.30 wiecz. wyrobów Widzewskiej Manufaktury po cenach ściśle fabrycznych. W szyst 

Uczennice Jednej ze szti6ł warszaw s1tłcli uClaJą się do f.\)§cloła na na
bożeństwo. 

Adres: Biuro propagandy i orga
Jjizacji B. N. L. na Polskę. Łódź, 
KiJil'lskiego 88, tel. 194-15. Kierow 
JUczką .biura. jest ~:. int. Br. Maiz. 

Narutowicza 20, teł. 213·84. 

Bilety od zł. 1.09 do nabycia 
w kasie Filharmonii. 

Jadrnle dwa koncerIJ śwIatowej sławy kie panie powinny więc stanąć do wal 

OrBieslra węu;ersBa ChłDOCOW CugaÓSMiCh ~!!~;!ri~j:~~:~~~i~:ł~:~~::~~~;~1 
Z Budapesztu (24 os6b od lat 12 do 18) ~:t:.gnąć kupując wszystko w Konsv 

PRZE.JAZDV 

induwidoalDł! ........................ Do PARY 
Załatwia Walons • LilS/Cook. Piotrkowska 68 i 6. 



~'6df, 5 wrzegnva 1937 r. Łód!, 5 wrze!nia 1937 r • 

W dniu 1 \) m. opublikowano 
lleJ,ret o reorganizacji francuskich 
1\Ole1. 

Utwor.zone więc zostało narodo
we towarzystwo liolejowe, w któ
rym złączone IJ/(dą wszystkie istnie 
jące towal·zystwa kolejowe. 

Państw;) obejmie 51 proc. kapi
tału a 'cyj:1cgo i będzi-e na skutek 
tego lcontrolowało interesy towa
rzystwa. 

Prezer.em będ~ie wywki urzędnik 
skarbowy, a wiceprezesem obecny 
dyrel{ tor kolei paJistwowycb. 
Zarząd nowego towarzystwa o· 

bejr.ńe przedstawicieli 1(Olejarzy, 
zgodltle z żąd:l11iem związków ~a
wodow~'cb i socjalistyc2;nycb człon
ków gab!netu. 

Altcjonariusze nie wiele cbyłia 
lIa tym stracą, ponieważ akcje ich 
w ostatnich dniach doznały poważ
nej zwyżld, w przewid!Twaniu de
kretu reorganizacyjnego. Więlt-

8zoM akcJ~ lwlcjowych podskoczy~ 
la z 500 na 800 foon)(6",. 

• 
g li 

Projekty reglamentacji zawodu księgowego są niecelowe i szkodliwe 

(Artykuł dyskusyfny). I wyższe studia handlowe, 5 lat tymować 10 latami praktyki ,.ą 
Coraz częścieJ m6wi się osta- pracy zawodowej i podda~ się wodowej, z czego pTZynajmiJliei 

tnio o ma.iącej nastą.pić wkrót- egzaminowi przed komls.1ą c- 5 lat powinno przypaść na pra,· 
ce rcgl3mentoc.li zawodu księgo t;{zaminacy.fną z praktyki bu- eę samodzieJiną.. 
wego. chalteryJnej i znaJomości usta-

Poniewat sprawa ta dotyczy wodawsłwa handlowego, podat Wszystlw to jednak nIe zwal 
zawodu, który grupuje w Polsce kowego i socjaluego. nLa od obowiazkowego egzami-
dziesiątki tysięcy pracowników, nu. Jedynie sama komisja egza-
warto by bliżeJ zapoznać się z Jak w,idzimy, wymagania ~ą minacyjrul może w wy.iąkow. 
. bardzo wielkie i nl' ewspółmier- wypadkach "wolnł..l: kandydata Istotą rzeczy i to ze strony naj . ... .:; 
bardziej miarodajne.i _ ze stro- ne do stopy życiowej buchalte- od cż~ciowego lub całkowitego 
ny samych księgowych. ra. egzaminu. 

O reglamentacji zawodu księ Autor tego pro.iektu p,rawdo- Drugi pTojekt mtawy wpro-
gowego mówi się w Polsce .tuf podobnie liczył się z tym, że wadza nową definj~ję bnchalte 
od dłuższego czasu. Powstała niewielu znajdzie ludzi z wy- ra ~ rewidenta zaprzysiężone
.iuf nawet niezliczona ilość pro mienionymi kwalifikacjami, bo go. Mianować ich ma.ią ir.by 
.iektó.w ustaw. w artykule ll-ym nieco dago- przemysłowo - handJowe w min 

Zatrzymam się n-a: 2 ostatnich dził swoje żądalJlia w odniesie- rę pOb·zcby. Rewidenci ci mogą 
. k niu do buchalterów, practl.ią- utrzymywać t. zw. praiktylum-

proJe tach, choclażby z tego cych oddawna w danym zawo- łów, pTZy czym liczba ieh nie 
względu, fe pochodzą one ze . 

W pobieżnym omówieniu ~ 
bu projektów ustaw, nie można 
pows.trzymać się od uwagi, że 
jeden i drugi godzą w interesy 
szerokich mas buchalterów, że 
przez stworzenie uprzywile.to
wanej kasty ludzi, zepchnie się 
liczne rzesze buchalterów d.o 
rzędu pariasów, albo też wogóle 
pOZbawi chleba. Fakt ten 
uprawnia do stwierdzenia, że re 
glamentacja zawodu księgowe
go .fes! nietylko ulecelowa, ale 
IJzkodl1wa. 

o ile jedlJlak' czynniki miaro
dajne staną na odmiennvm sla 
nowisku, to w każdym raue 
dziat się to winno nie za pIeca· ' 
mi, lecz przy żywym udziale 
ksit:gowych, jako najbardziej za 

f f '· l h. dZJe. jest ograniczona. 
S er o ICJa nyc . _, . .' . • '_ . . interesowanych i doświadczo· 

W jed.nym :r; tycn pr(,)'jeTd6w • Artyk~ .ten głOSI, .te .. .., okr~ Wszy:!'tk~e ~okumenty, J8k bI- nvch, aby ra.z na zaWlSze unik-
mowa jest o buchalterach dyplo Sle przeJś~~owym na.lblIzszych 5 lanse, wyCIągI etc., wyc~.odzące nąć błędów, jakie poczynione 
mowanych. lat od we.lscia w życIe astaw1\ natewną1:rz przedSIębIOrstwa "ostały w projektowanych usła· 

T '. -IOS9bY ubicgaJące się o tytuł bUl winny być wyłąeznie pOdPisa-] wach' . 
". myśl ~6 prOJektu, a'6y ch:t!t.cra dyplomowanego, a nie nf" przez dyplomowanych bu-

uzyskać tytuł dyplomowanego pOSIadające wymaganego cenz\l chalterów, aby mieć jakaś mac .JoJI~ Zys 
buchaltera, trzeba mieć maturę, su naukowego, winny się legi- dowodową. bl~ow1· 

lu o i • 
Postulat t n 1MYSUVlB upi ct1AlO chrzeAci-atis ie 

Równocześnie będzie wzięta pod 
uwagę ostn krytyka dotychczaso
wego kierownictwa kolejami, do
tycząca np. wysokich płac, pobie
rnnych przez dyrektorów prywat
nych towarzystw. Pod nowym za· 
rządem te obciążenia będą prawdo
podobnie znazznie zredukowane, 
aczkolwiek pewna autonomia w kle 
rownictwie poszczególnych towa-
rzystw będzl"J utrzymaną. Na ostatnim kongresie mię'd7.y nych pańsłwacli przestał by~ ska w bardzo nikłej tylko mie- pomocnika, * narodowej izby handlowej poseł swobodnym dysponentem i pod- rze uczestniczy w obrotach han- c) wykazanie się kilkuleł-

Przejęc1e Itofei francuskich pod B. Sikorski. powołany ostatnio miotem słosunl,ów gospodar- dlowych kraju. Przeludniona nią pracą zawodową, 
kontrolę państwa było jedynym na dyrektorll: rady nacz~lnej czy ch, a str.ł się biurokratycz- wieś konsumuje na ogół tylko d) wykazanie dostatecz-
wyjściem z sytuacji. Rząd franCa-j zrzeszerl kupIectwa polskIego, nym współczynulkicm l przed- swoje własne wytwory, w rezul- nych środków kapitałowych, 
sld aie dopuszczał do podnoszenia wygłOSIł obszerny referat n. t. miotem bez wpływu na bieg wy tacie nie jest ani dostawcą, ani e) opinia organizacji zawo· 
taryl osobowych ł towaroW)'ch, "Handel wołny ezy reglamento- padków. odbiorcą rynku. Zrozumiale dowej i L p. 
oraz do unieruchomienia nnU p wany".. . ~ handlu ngranicznym nn- więc Sił wypływające od czasu Koncesjonowanie może DYĆ 0-
spodarczo bezużytecznych (strate- ~ ~eferacle . sw~ poseł 51- strzygnięto w wielu państwach do czasu żądania o ograniczenie graniczone do pewnych tylko 
gicznych) f w ten spos6b uniemożll- k?rskl podkr~śh~ m. ~n., że ostat- problem "wolny czy reglamen- UcMel kupe6w detaliemych, po- form handlu, jak: uliczny, domo 
wiał opłacalność koleI. Dlatego nI? zakres plOUlersklch czynno- towany handel" via facti na nieważ inaczej przeciętny obr6t krążny, jarmarczny, wyrobruni 
rząd był obo\\ią2lllny do ponosze.. ŚCI ~upca: wykazujący "!" cał~~ rzecz reglamentacji. na jedno przedsiębiorstwo kur- monopolowymi i l p., może jed
nia pełnej odpowledzlalnośeł za de- pełm subiektywne WlaŚCIWOŚCI l Powyżej przytoczone fakty u- czy się do mikroskopijnych wy- nakże obją~ cały handel. Przy
ficyt, którego pokryclu z docbodów zdolności osoby, został ~~eznle poważ,ruają do twierdzenia, te miar6"!".. . . mus organizacyjny stoao y 
podatkowych sprzeciwIała się opi- śełeśniony. StandaryzacJO. 1 nor- tak w wewnętrznych, jak i w ze- Jeśli SU~ więc do og6lnych już je<st w kilku państwada. 
nia publleztta.. (s) malizacja ułatw~ją towaro r wnętrznych obrotach rzeezywt. mtian strukturalnych doda przy Obrona interesów zawoCło

mawstwo me tylko kupcowi, tłoś~ dzlsl.eJsza eoraz to wlęeej czyny szczeg6lne, uwypuk.lają- wych stanowi zazwyczaj główne 
" lecz i ·konsumentowi. Postęp te- kOJ'czy zakres wolnego handlu l ee się w r6fnych formach w po- zadanie, lecz: częstokroć oddaje 

,. chniczny rbliża w różnorakiej w ten spos6b toruje drogę do szezególnych państwach, nalety si~ im część kompetencji, nale-
~ Kursy Zawodowe te~lskie przy formie producenta do konsu- eałkowłteJ reglamentaejt. stwierdzić, że można i należy żących do władz administracyj-
Tow. Szerzenłll Pracy Zawodowe] menta i na odwrót, co wsp6łprzy Niewątpliwie tendencja ta nie bronić zasad wolnego handlu. nych lub sądowych, jak: sprawy 

w§ród Kobiet 2yd. czynia się do skrócenia ogniw idzie po linii tyczeń kupiectwa tym. niemniej jednak trzeba 50- nieuczciwej konkureneJi, regulo 
W6lczańska 21, tel. lfj7-1S pMrednictwa. Równolegle z tech z:właszcza państw Z'flchodnich, bie zdawać sprawę z tego, że wanie cen i t. p. 

l l - t d l I nicznymi przyczynamI uwidacz- które nie bez słuszności upatry- rzeczywłstoś~ w wieln wypad- Poseł Sikorski nie uważa tych 
przy lmu e zapIsy na Das. z a y: nin się z jedneJ' strony wzrasta. wały w wolnym handlu ideał 0- kaeb. ZlD1I81 nu do wkroczenia 
1. Sztuka atosowana. bafeiar- form reglamentacyjnych handlu 

stwo. , jąca tendencja produkcji w kie- brot6w gospodarczych. na drogę reglamentacji. za postęp struktury dystrybucyj-
runku opanowania swoim wpły- Poza powyższymi zmianami yV państwach nie posiadają- nej. Są one jedynie skutkiem in-

2. Krawiectwo damskie - ~róJ. 
3. Gorseciarstwo • krój. 
4. Modniarstwo • kapelus7.er 
5. Bieliźniarstwo - krój. 
6. Ondulacła. 

7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9- 13 L-.~--________________ ___ 

wem całego rynku, a z drugiej natury ogólnej, w poszczegól- cych przeszkód w swym handlu nych, daleko sięgających prze· 
strony tenden~ja kół konsnmenc nych państwach istnieją jeszcze zeownętrznym i wewnętrznym, kształceń elementów gospodar. 
kich docierania możliwie bezpo różne lokalne przyczyny, prze- gdzie swoboda ruchu dóbr i ka- czych, zazwyczaj w państwach, 
średnio do producenta. W rezul- widujące rozwój wypadków na pitałów jest podstawową normą które silnie oddaliły się od libe
tacie mnożą się różne formy niekorzyść kupca. Struktura han dla czynności gospodarczych, ralizmu gospodarczego. W Pol
sprzedaży, eliminujące kupca, w dlu zależy przecie! w wielkiej nie ma dla reglamenu.cji handlu sce mimo niewątpliwie dalekie. 
rodzaju: fabrycznych domów mierze od struktury poszczegól- żadnych podstaw. Natomiast w go odchylenia się od J,iberaliz
wysyłkowych, sklepów fabrycz- nych grup produkcyjnych, a nie państwach, gdzie od ceł ochron- mu gospodarczego .i mimo duto Propaganda nych l t. p. od strony producen- mniej silnie od możliwości kon- nych rozpoczynając, interwen- więzów i ograniczeń, w jakich 
ta, a spółdzielni, wspólnych za- sumcyjnych i poziomu kulturaI- cjonizm r6żnego stopnia i auto- się handel znajduje, nie sięgnię-wló ienn"lwI kup ów i t. p. od strony konsu- nego szerokich warstw konsu- ramentu już daleko naprzód po- tn jeszcze, poza wypadkami wy_ 

nelgijski OWce Commerciul de men ta. menckich. stąpił, słanie się reglamentowa- jątkowymi, do wspomnianych 3 
'Etat rozpoczął ost:ltnio niezwykle Przeszko?y, zwłaszcza w. ha~- .Państ~a o mniej lu1> więeej nIe ~andlll prędzej c'q później środków arsenału reglamentaeyj 
Intens wn ak Aj co a andow na \ dlu zagramcznym powodUją rue WIązanej gospodarce spowodo- kOll1eezDością. nego. 
rzecz Ywłóidel1~i~t~a p b:I!!iJSki;go. tylko znaczne zm?iejszanie obro l w~ły etatyzacj~ licznych dzie- J.akie formy mQfe reglamen- D.łZENIA W TYM KIERUNKU 
D 't '" d tów, lecz w WIelu państwach dZID produkCYJnych, bądź to w tacJa przybrać' "\ '"" 
a~i:ze~eg:at~?czyn~1l e~o kurzę.u zmienia.tą całą strukturę handlu formie monopoli, bl\dź w inny Najczęściej wejdą pod uwagę: SĄ JEDNAKL.D SILNE I NIE 
~ zyc zY · ypro u owame zagranicznego. Reglamentacja sposób. W tychże państwach l) cenzus, czyli świadec- BEZ UZASADNIENIA. 
fJ~m6w d?ty~zących prz~~:vsłu weł tak towarowa, jak dewizowa w skartelizowano równocześnie two uzdolnienia, jako waru- * 
manego I Imanego Belgu. przeróżnych postaciach, zmnieJ' wielkie odłamy wytwórczości nek dopuszczenia do zawo- W1"'ody posła Slkonlłep, slo· 

FIlmy te w najbliższym czasie sza coraz to więcej bezpośredni przemysłowej. Jedno i drugie du kupieckiego, Jlleego obecnie na ezele oaJpotęt· 
rozesłane zostaną do szeregu wpływ eksportera i importera podkopuje słrukłurf: ~Inego 2) ograniczenie w r"ó1;ny nlejszeJ 'tV Polsce organizaeJI ban· 
państw zagranicznych a jednoczcś- na warunki zawieranych przez handlu, a w każdym razie zmniej sposób ilości osób handlują- din chrzcścijańskicgo, który ozy· 
nie b<>dą wyśwIetlane w Belgii ce- siebie transakcJ'i. Kupiec pozo- sza w dotkliwy sposób swobod- cyeh, z obowi"zkiem uzyska uSka1ó ostOI fntlOb"'k Pd·K.O. plę6 mi lł-

.. _ "ł on W J: o ye re Y tu - są w e -
lem spopularyzowania wśród staje częstokroć bez wpływu na ną dyspozycję. W pierwszej 11- nia koncesji jako najdalej ee znamienne. Pod plaszczyklcm 
włUlJnego społeczeństwa tych dwu ch . podstawowe elementy transakcji nU pada ofiarą handel hurtowy, idącą formą, ogólno - teoretycznych wywodów 
działów przemysłu włókienniczego. jak ilość i cena towaru, 11ato- natomiast handlowi detaliczne- S) przymus organizacyjny na fortlll} międzynarodoweJ izb-

miast w stosunku odwrotnie pro mu nakłada si" J'ednostronnie w zrzeszeniach, nosiadaJ'ą- handlowcj pos. SiJwrskl lansuJ~ 
.. l' program politycznej eksterminaeii Hi zn O rani.z porejollalnym do zmniejszonego warunki, na które ezęstokroć po eyeh szersze lub wętsz:e u- C.lęśel kupiectwa. Staje on po stro-

I!" lilii prawa dyspozycji kupca r~nle zostaje zupełnie bez wpływu. prawnienla w stosunku do nie zwolenników reglamentacjl. 11-

handel zagraniczny wpływ różnych reglamentują- Do pewnego stopnia, choć nie zorganizowanych. IlltwlaJąceJ walkę polltyCZDIł 1 pre 
.. ; k d f D t d h dl" eyzuje 'tV formie nekomo ogól-

'Jak dono~i poselstwo R. P. w Ma cych wła(lz j urzędów, które kup w tak silnej milerze Ja o orm os ęp o an u mo"na oczy nycb założeń teoretycznych to, co 
drycie, wydany tam został dekret, cowi szczegółowymi przepi.sami produkcyjnych, Z'alety handel wiście jeszcze dowolnie regulo- od dawna stanowi przellmioł kma-
lIzale>.niaiący cnllrowity eksp(\rt i kierują bieg interesów, W miej- od struktury rynku zbytu. Pol- wać warunkami, w miarę łagod- kretoych zabiegów kupiecłwlf 

" sce swobodnej' dyspozycJ'i ku- ska np. wylmzuje jeden z naj- nymi lub zaostrz'onymi, na ja- r.hrzeoJcljatiskiego. Cenzus, ograni-
import towarów zagranicznvcb w . czŁl1la ł1o~cl osób handłujncycn - piecldej wchodzą w życie "regu- mn;ejszych odsetków osób, za- kich udZIeli &ię świadectwo u- ~ - .. • 
HiszpanII od upn:cdnlego zezwoJe- IU,l'nec" czynniki, powstaJ'ą dzłe- trudnionych w handlu, a mimo zdolnienia. NieJ·ednokrotnie J·Uż przymu, organizacyjny, regu)owa 
via ministra $lmrbu. Zezwolenia są '. lb' nie dost(pn do handlu, cgzamlny, 

d . l I~·· k siąłki urz~dów i setki przepisów, to mówi się ogólnie o o rzy- stosowanyml warunkami, są: opinie organlzacjl zawodowycb-
li Ile unc na pOt "taWIe WnlOS li a lmpiec błąkłl się w labiryncie mim nadmiarze pośrednictwa.- a) dłuższy okres nauki pra wszystko to Iloamy od kilku lat -
gen. dyr. handlu. l tego gąszczu nowoczesnej regla- Należy przyznać dużo słuszności ktycznej i ukończenie wła- ~~n:; ~~e:;C::"ni~~w:d a:.ll::~o~ 

Deltret wsz"dł w życie z d liem mentacji. temu twierdzeniu, albowiem hli ściwej szkoły zawodowej, źródle m Ich jcst praktyl.n gospo· 
16 sierpnia r. ~ . :w rezultacie kupiec w róż- sko 70 proc. polska ludność wiej b) złożenie egzaminu na darcza rn Rzcszy. 
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. Pierwsze zWJciestwo 
panny Jadzi w singlu 
IW ForsŁ Hills rozpoczęto mię 

dzynarodowe mistrzostwa teni· 
sowe Stanów Zjednoczonych w 
grach pojedyńczych pań i pa-
nów. 

.\VCZOr::l.j Jędrzejowska roze
grała pierwszy sWOJ mecz w 
rundzie eliminacyjnej, łatwo 
zwyciężając amerykankę Mac 
Lennan 6:2, 6:1. 

Dzisiejsza niedziela ligowa rzemem. 
ma doniosłe znaczenie dla ukła "Derby~ Cracovia -- .\" .sla 
du tabeli. Wyników dzisiejszych mają bezwątpienia duże znacze 
oczekuje z równym zaillltereso- .lie dla ukształtowania się góry 
waniem $ląsk, Kraków, Poznań, bbeli. Cracovia jest na ltrugim 
Lwów, Warszawa czy też Łódź. miejscu, ma zdobytych punktów 
Jakkolwiek w Krakowie odbędą 20, straconych 8, o dwa tylko 

W kilku wierszach: się "derby": .Wisła -- Cracovia, wi-ęcej od leadera AKS-u. Wisła 
DALSZE ZGŁOSZENIh ~ MARA- które posiadają już swą histo- posiada tylko 16 punktów przy 

TONU ŁÓDZKIEGO wpłynęły od Brze- rię na wzór Sparta -- Slavia czy sześciu straconych. .Wisła ma 
zińsklego (SKS Łódź), Marynowskie- ., . 
go, Buczyńskiego i Raszkego (War- RapId - Vlenna, we Lwowle -- jednak za sobą rozegranych 11 
szawa), tak, że w tej chwili jest już I bardzo ważny dla Pogoni mecz meczów, podczas ~dy Cracovia 
sześciu zgłoszonych. W t H 'd k h t k t '. W' k z . ar ą, a w aj u ac -- a a o rzy wIęceJ. . ~ę sze szanse 

lKP - ŁKS, MECZ SZCZYPIORNIA . " 
KA o mistrzostwo okręgu. odbędzie Ruchu ma pOZYCJę blIzszą tytu- na zwycięstwo w meczu dz,isiej-
się w niedzielę na przedmeczu AKS - lu mistrzowskiego, to jednak szym ma Cracovia. Przed ty-
ŁKS. mecz łódzki: AKS -- ŁKS, mea godniem na meczu z Wartą w 

,.WAJSÓWNA - MAUERMEYER, l 
REWANŻ ZA OLIMPIADĘ" _ pod ta leadera z outsiderem, jest bez.. Poznaniu, biało-czerwoni udo-
kim haslem organizowane są llociągi względnie największym wyda. wodnili, że są w formie. Mimo 
popularne z całeg.l kraju, do Katowie 

.. .. 
Z · 

trzech straconych do przerwy czenie dla gospodarzy, którym 
bramek potrafiła wyrównać, I również zagląda w oczy widmo 
majstersztyk w naszych stosun- spadku do klasy okręgowej. W, 
kach piłkarskich rzadko ogląda pierwszym meczu zwyciężyła 

ny. To rzuca dobre światło na I Warta wysoko 4:0. Dziś 'Warta 
morale i bnjowość drużyny. nie jest w najlepszej form~e, 

Mecz dzisiejszy gra Cracovia na I choć czterech jej graczy wdzie
swym własnym boisku i to ma I je za tydzień koszulki reprezen
również znaczenie. Jedno jest I tacyjne. Mecz z Cracovią wyka
pewne, że jakkolwiek Cracovia I zał, że kondycja drużyny nie 
jest faworytką, ewentualne zwy- musi być najlepsza. Zwycięstwo 
cięstwo jej nie przyjdzie łatwo. Pogoni jest z perspektywy sytu· 
Wisła jest za dobrą drużyną i acji ŁKS-u, nawet w wypadku 
również z aspiracjami do tytułu jego dzisiejszego zwycięstv.-a z 
mistrzowskiego, aby tanio sprze I AKS-em, nie na rękę· Sy.nr>~fe 
dać swą skórę. Łodzi stają raczej za Wartą · Po 

Mecz lwows,ki: Pogoń -- War goń jest handicapowana przez 
ta ma w pierwszym rzędzie :ma własny teren. 

na nadchodzącą niedzielę. Organiza
tor - katowicka Pogoń, zakreśm 80-
bie piękny program, który jednak w 
minimalnej części będzie realizowany. 
Głównym momentem zawodów ma 
być pojedynek najlepszych dyskobo
lek świata. 

W takim składzie gra dziś atak ŁKS-u 
W Hajdukach Ruch jeżeli po 

kona Garbarnię, odda przysłu
gę ŁKS-owi, a sam umocni swą 

KRÓL WOLSKI SZCZERBIŃSKI LEWANDOWSKI MILLER 

r pozycję. Mecz hajducki będzie 
mial podobny charakter do łódz 
kiego. Ruch jest z aspiracjami 
do tytułu mistrzowskiego, podob 
nie jak AKS, Garbarnia zaś stoi 
nad brzegiem przepaści, podoD 
nie jak ŁKS.; zapowiada się 

j więc bardzo zacięte spotkanie. 
) Faworytem jest Rucb, Garbarni 

DALSZE ZGŁOSZENIA DO MARA
tONU o mistrzostwo Polski, który od 
będzie się za tydzień w Łodzi spodzie 
wane są w eiągu dnia dzisiejszcgo j 

jutrzejszego. W tej chwili mamy już 
siedmiu uezestników maratonu: Książ 
niakiewicz (Warta Poznań), Sleinbok 
(Makabl Lódź), Przybyłek (Rezerwa 
Warszawa), Brzeziński (SKS Łódź), 
Raszko (KPW Orzeł), Marynowski i 
Buczyńskf (obaj Warszawianka). Jed
Docześnie wpłynęły zgłoszenia do dzle 
slęcloboju l do IIztafet o mistrzostwo 
Polski. Do dziesięcioboju zgłosili dę: 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ jednak nie w~no niedocen~~ 

Dyka (Sok6ł Śląsk), Niemiec (Pogoń 
Lwów), Hanke l Gierutto (Wana
wianka) l Maciaszczyk Witold (So.,6ł 
Łód:t). Do sztafet: 3I1000 mtr. ł oUm' 
pijskiej !głosiły dę trzy dr1IŻ7D1Z 
Wsnzawlankf, druźlDa Orła i drut7. 

w, , a z 
wgś'il!u kolarskieao dookoła Wceier 

I mając w pamięci dobrą jej po
I stawę, nie dalej jak przed tygod 
J niem w meczu z AKS-em. 

\la AZS-u Itolecznego. 
JĘDRZEJOWSKIEl NIE 'WIEDZIE BUJ)APESZT, ~'. 9. '(PAT)'i -- Buiiapesrt SZegeQ (162 Ignaczaka. 

SIĘ W GRACH PODWÓJNYCH. Na Vl sobotę rozpoczął się w Buda- kIm.), Szeged -- Debreczyn -- Dopiero na ostatnich metrach 
mistrzostwach tenls~wyeh Ameryki peszcie międzynarodowy wyścig (223 klm.) Debreczyn - Buda- przed metą rozegrała się intere-

Wreszcie mecz łódzki: AKS 
-- ŁKS. Tyle już na ten temat 
pi.saliśmy, że rzeczywiście trud
no będzie do tego coś dodać, jak 
to, że ŁKS jest nie beli ....., 
musi grać tylko spokojnłe, am
bitnie, z głową. Publiczność do
pomoże swej drużynie, podtrzy 
ma ją na duchu w ciężkich chwi 
lach - o to jesteśmy spokojnI. 

prZ)'dzfelono JędrzeJowskleJ lłabego ' 
partnera do Pl mieszanej 'W osobie kolarski dokola Węgier. YI. wy- \Peut (219 klm.), Budapeszt -- sująca walka między Ignacza-
ameQKanina Hunt. W lneeiej run- ścigu tym startują reprezentacje Keszthely przez Gyoer (240 klm.) kiem i węgrami, w wyniku któ
dzie teS ~onkureDcJł zosłała para pol-
sko - ame'lkań.aka wyeJJmlnowana w Węgier, Polski, Rumunii, Au· Keszthely _ Budapeszt (180 rej Ignaeza.k przyszedł o pół ko 
stosunku &:3, &:4 przes MIss Bundl I strli • indywidualnie zawodni- klm.).. la pierwszy do mety w eu.sie 
Rlggs. IlIfe ciekawe w1niJU w pach '. • • _ _ • • . 
mieszaDy.h był} następujące: Jaeobs cy belgIJSCY l holenderscy. iW: sobotę uczestmcy wyśCIgu 4 g. 16 m. 10 8., o przy tra:.le o 
i Sabin - Dearman l Hnghes 6:1, 6:2; ~ skład drużyny pobkieJ' '""'startowali z Budapesztu do długości 162 klm. lotanow: prze· 
HenroUn f Pełra - małieńs\wo Tan •• J 

Ryn ł:8 6:3 8:2; James l Deloord lAD- wchodzą: Ignaczak, Moczulski, Sz-eged pny pięknej pogodzie. ciętną szybkość 37 klm. 940 m. 
gUa) - Lizana f Grant 7:5 6:3; Hom Napierała i Wasilewski. Wyścig Przez cały czas prawie do mety na godzinę. Drugie mieJ'sce w 
j von Cramm - James I Deloford 9:7 . 
5:7 8:4. Finał wygrała para Fab:yan trwać będzie do 8 bm. Trasa o zawodnicy jechali 'W zwartej tym samym czasie zajął węgier 
i Budge, blJIłC parę HenroUn. I Petra długości 1024 kIm. dzieli si~ na grupie poprzedzani przez wę- Karald, 3) węgier WIesa, 4) ru-
6:2 8:10 6:0, a następoJe bijąc parę , 
Andrus l Jamagłshl 6:2 8:3. następujące etapy: grów .WIesa i Karaki l polaka mun Tudose. Miejsca od 5 do 

JAKIE MIEJSCA: ZA.1MUIĄ NASI Do akt. Nr. Km. 1910' 37 Do ak\. Nr. Km. 1977/37 28 zajęła reszta zawodników w 
LEKKOATLECI NA LIŚCIE SWIATO 'OBWIESZCZENIE jednakowym czasie 4 g. 16 m. 
WEJ? W zestawieniu "Welirangllste" OBWIESZCZENIE 
znanego dziennikarza lIportowego Bo- Komornik S~du Grodzkiego w todzł Komornik S"du Grodzkiego w to- 16 II. Według kolejności Napie
rowicka, Gqsowskl w biegu na 400 mir. rewiru l-go, 7:lImieszlral, w todzi, dzi rew. 1-go lamleukał, w todll rała przybył 24-ty, Moczulski __ 
znajduje się zezasem 48.3 na 19 mieJ prz, ul. NarutowiczlI 35 przy ul. Nllrutowicz. 35. 
scu wraz z kilku innymi zawodnlkamJ. na zasadzie 1I.rt. 602 K. P. C. ogłaua na zasadzie art. 1702 K. P. C. olfIIlSIII, 25-ty, YV asilewski -- 26-ty_ 
Z po§ród europejskich biegac", przed że w dniu 17 wue'nla 1937 r. o Rodz. że w dniu 20 wrldnia 1937 r. o godz. 
nim uplasowali lIłę jedynie Roberłs 12 w todzl przy ul. Brzozowej 11-15 a-ej w Łodzi przy uL Napl6rkowslrie-
(Anglia) 47.5, Harbig (Niemey) 47.6 odbędzie się publiczna licytacja ru- go 59 
i Brown (Anglia) 47,7. Inni zawodni- chomości a mianowicie: odbQd.le IIQ publiCZni! UcytacJa rucho-
cy przed Gn"owskim to sami amepv- bl' d' t mo§ci a millnowicie: "'" •• me l, ra Ioapara li, zegllre, IDlIs~ny d 
kanie oraz południowo - afrykańczyk do pisania, wagi do 1500 kg .. prasy mIlszyny do gisanIa, ra loaparatu 
Shore. W biegu na 800 m. Kucharski do kopiowania list6w, 100 korcy koklu I mebli 
Z wynikiem 1.52.8 znaJ·duJ·e si" na 15 l . d' oszacowanycb na ł~e.1Uł .IIIDQ " opa owego I maslIynJ o UyCUI 
miejscu. Luckhaus w trójskoku z re- oszacowanych na lllczn~ .ł. 530,-
zultatem 14:83 na 11 miejscu. W in- sumę zl. n10.-, kt6re mołna ogll\da6 w dnia licytacJi 
nv. ClI konkurcncJ'ach polsey lekkoatle kt6 • l d ć d' 1- .. w miejscu soraedd" w CIaIle wy-re mozna og ą a w nlU u:ytacJl 
CI' nl'e są wvkazani na czołoU7Vch mieJ' . . d . .. . że; oznaezonym. 

• •• oJ W mIeJscu sprze azy, w czasie :wyzeJ 
seaeh. Glerutto, który Da ostatnich za ł.ódź, do. 1 wndnla 1937 J. oznaczonym. 
wodach międzynarodowych w Grudzią Lódź, dn. :5 wrze§nlll 1937 r. Komornik (-) K. Bielaweki 
dzu uzyskał wynik 15.55, znajdzie Km10RNIK: (_) K. Blelawakl. Sprawa Jana Jacbowslrlego 
się na 11 miejscu. Sprawa J6zefll Mart,nowskiego p-ko MiecsJslllwowi Zalulkowl 

SAMOCHODOWY ZJAZD GWlAt- p-ko Leonowi MorqFanerowi 

punktacji 
pierwsze miejsce 
gTzy, 2) Polska, 
4) Austria. 

drużynowej 

zajmują wę-

3) Rumunia, 

W nieduełę rano odDędzie się 
drugi etap wyścigu na trasie 
Szeged - Debreczyn długości 

223 kIm. 
~ ..... ~.,. ............. ~ .. 

nr. med. 

Fenomenalna Hveger 

• < 

DZJSTY DO ZAKOPANEGO. Z oka
zji motocyklowyeh wyścig6w górskich 
organizuje Polski TourlDg Klub w 
dniach 11 i 12 bm. samochodowy 
zjazd gwaździsty do Zakopanego. 
Start samochodów może nastąpić z 
każdej mieJscowości w Polsce. Warun 
kiem sklasyfikowania zawodnika b~
dzie przejechanie minimum 150 klm. 

JllberDt
r. me Od. Oll-:-b· nuBołal Bornstem L s!!!.~~e!IYCh' i Znakomita pływmka duńska. n [Jmroby kobiece i akuneria ~eksu~lnych ,sk6rnvc" _ . RANHILDA HVi~GE~,. 

SUBILEUSZ JANOCmSKIEGO. W 
dniu 19 bm. odbędzie się jubileusz 2" 
lat czynnego uprawiania kolarstwa 
przez znanego zawodnika warszaw
sldego Janoei6skiego. W dniu tym 
WTC organizuje na Dynasach atrak
eyjne zawody kolarskie przy nd~iaie 
byłyeh mistrzów Polski: Lazarsklego. 
Barzyckiego, Stankiewicza, Langego i 
Podgórskiego. 

••••••••••••••••••••••••• 

Akuszer ginekolog 
POWRÓCIŁ 

Piotrkowska 26. teI. 177-50 
przyjm. 4-7 wiecz. 

Załw, przez Minisł. Op. Społ. 

SZKOŁA KOSMETYKI 
przy Instytucie 

IMAR 
Nie kupujcie ż,wności ~~IEWICZA 37. ~. 122-09 

b d h ki h l 
zapIsy na kursy kosmetykI l masa lu 

W ru n,c S epac leczni~zego. 
..... ~~ ..... _ ........... ,. 8ezplltne program, I informacJe od 4-7 

mieszka obecnie Cegielniana 11. tel. 238 02, pOSIadaczka 8 rekordow s,\y1ata, 

P- -I k k N 212 Pr.y}muje od 8-12, 4-g w. t ·t d k lo.r ows ar. w nIed •. i §wtę;ta od 9 do 1 po pol. us anOWI a wa nowe ma sy-
tel. 266·3D _____ mam e wyniki światowe, a mia-

Godz. prsJjęć. 10-12 l ,a-:.1O. n owi ci e: -----'----- Gabinet elektro-łwlatło-lecznlcZJ 440 yardów - 5:14 milJl. (styl 

1i.IiE
DRR• SMEDZ·TI\Jn DR. ~1ED. dowolny). Poprzedni rekord na-S •. H f I Ił «: II 4 leżal do holenderki Wagner i 

wynosił 5 :22 min. 
CHOR. OCZU. 

CEGlELNIANA 15, FR. I P. Tel. 147·67 
500 yardów - 5:57,9 min. 

powr6cl-' Nadal. c.,nny od 10 r. d.O 8 w .. -

l 
(styl dowolny). Poprzedni re-

Lec:reme lamp~ kwarcowI!. dJatermlq, 
TRAUGUTTA 12 infrarouge, galwano-faradyzacją i t. d. kord należał również do holen-

tel. 17510 - -1 derki Wagne i wynosił 6:09,1 
PlIyjm. od 11.30 do 2 i od 5 do 8 •• , •••••••••••••••••••••••• mia 
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... 
(zi~ g miliong Dil Di~ kOlO 

.Jakie zakłady Imają byc Z1M Ini "ao op' t7 

DrzJłmala
prz!liacielem niemców 

Zbyt wiele napsuł Drzymała 
krwi niemcom, by mogli o nim 
zapomnieć nawet po jego 'mier· 
ci. "Oslland", osławiony orgalJ 
niemniej osławionego "Bund 
Deułscher Osten ", informuje 
swych czytelników, że w związ
ku ze śmiercią Drzymały 'Wies 
Podgradowice, gdzie walczył 
Drzymała, przemianowano na 
Drzymałowo. Przy tej okazji pi
sze "Ostland", że Drzymała wca 
le nie był wrogiem niemców, na 
dowód dcgo podaje, iż Drzyma
ła przed wojną światową, przy 

Jak .lnż donosił wczorajszy Z opłat łych mają podobno rozszerzyć. O ile bowiem pro- dzalń pragnie zapobiec projekt 
"Głos Poranny", ministerstwo być zwolnione te zakłady prze- dukcja kotoniny nie zostanie u- przemysłu bawełnianego, kłól'y 
przemysłu i handlu poleciło łó(lz mysłu włókienuiczego, które 0- doskonalona .iako . .'§ciowo, to tył- zamierza za powstały fundusz 
kiemu przemysłowi bawełniane beenie produkują kotonin~. ko mała cz~ść prz~dzalń baweł- wybudować wielką fabryk~ ko
mu przerobienie 5 milionów kg. Jeden z łyeh zakładów zaan- nianych b~dzie ją mogła stol'lo-I toniny z uwzgl~dnieniem naj
kotoniny w ciągu okresu rocz- gażował nawet ostatnio spccja- wać. W praktyce zaś oznaczało- nowszych wynalazków w tej 
)1cl-{o. list~ zagranicznego, który ma by to premiowanie niektórych I dziedzinie, co uczyni kołonin~ 

Kotonina ma być stosowana podnieść jakość dotyehezasowej przędzalń. Temu właśnie pre, niższą w cenie i lepszą gałunko
w stosunku 5 proc. do ogólneJ produkcji oraz odpowiednio ją mlowaniu pewnej liczby przę- wo. 

il~cl ~rowadron~ ~wcl~i ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
odpmlków bawełnianych. lil . , =:I Celcm wyrównania kosztów 
kotoniny i ceu bawełny, ustano 
wiono G(l duia 30 sierpnia r. b. 
oJ)łały od przywożonych surow 
(~ów: 7 gr. od 1 kg. bawełny i 3 
i pół od 1 kg. odpadków baweł
uhmyeh. 

e , CZ ·go 
uratowała pociąg Prezydenta Rzplitej przed katastrofą 

) wyborach do Reichstagu głoso
wał na niemca, a kartkę z na
zwiskiem polskiego kandydata 

Z powyższych opłat powstać 
ma fundusz w wysokości 4 mi, 
Jionów złotych, kłóry zostanie 
znżyły na premiol"unie przero
Im kotoniny w poszczególny(~h 
fabrykach. 

Pneo. Sąaem Okręgowym w 
Gdyni rozegrał się epilog kata
strofy kolejowej, która pociąg
nęła ofiarę jednego życia ludz
kiego. Tragiczny wypadek roze
grał się w nocy na 3 lipca nieda-

nie organizują 
szkołę wł6kiennlczą W Afganistanie 

lek o stacji Mrzezino na linii Gdy za to, że nie przeczytali, jako od n~ posła zniszczył. .. l\.fęczenni
nia - Puck. powiedzialni za ruch na torze I lnem sprawy polskIej l bohate

:Wspomnianej noc'y przejeż- depeszy uprzedzającej ich o wy-/ rem ~~rodowym - według "Ost 
dżał tamtędy jeździe drezyny oraz pociągu l~ndu - został Drzym~ł~ w wy 
pociąg, wiozący Prezydenta Rze p. Prezydenta. mku propagandy polskieJ. 
ezypospoJitej, który udawał si~ 
do Juraty. - Przednią straż po- • 
ciągu stanowiła mała drezyna ; ~ orno';''''· 

kolejowa, IlHEiJI ~ ... a 
klórą prowadził motorniczy Fli N' - t - N' -
sikowski w towarzystwie inż. OWI mis rzowle lemlec, Rosji i Anglii 

Dyrektor państwowe] szkoły 
włókienniczej w Łodzi p. Kunst
man wyjechał na Kabulu, stolicy 
Afg nistanu, celem zorganizowania 

"Vyszomirskiego, jako obserwa- W całym szeregu krajów euro- urzędnik bankowy, Szabo, wybił 
tam szkoły dla majstrów włólden- tora. W pewnym momencie pE'j~ldch zakończyły się niedawno ~ię jesz~ze przed 2 laty na olimpb 
niezych. Wraz z dyr. Kunstmanem napl'Zeciwko dl'czyny ukazał się wnodowe miatrzostwa szachowe, <łzie warszawskiej. Nieobecność w 
wyjechało 7 osób z pośród facho- pociąg towarowy. cl1arakterystyczne ze względu rut krll.ju głównych rywali Lilienthala 
wych sił naukowych włól{iennic- Katastrofa nastąpiła blyskawicz zmiany, jakie zaszły w ob33.dzie i ~półki "L. i E. Steiner" niewąt
twa. nie. Motorniczy zosŁał zabity na tytulćw mistrzowskich. Jedynie w r:liwi~ w znacznej mierze ułatwiła 

Szkoła będzie posiatlała pełne miejscu a in :~ . 'Vyszomirski zdo 110sji pierwSZ'311stwo ponownie prz~ mu zarlll.nie. Jak i w uh. r. nosil 
NOWY NUMER "EPOKI" prawa .afgańskich. szkó.ł państwo- lal si p uratować przez w .... skocze· !ladło inż. Loewenfischowi, migtrzo <1bampit.nat Wp"';er charakter roie.-
Ukazał się I10Wy 17 numer "Epoki" h P zł P I" J "0' wye '. ropozycJa 0. zona . o sce nic w porę. wi starRzej generacji. Mimo nie uzv. nar(lclowy, ale obsada z!lb!!l'anicz 

i zawiera treść b. żywą i urozmaiconą: t ł d i n.as ąpl a po uprze nIm zaslęgn ę- Rozbicie drezyny uratowało ')0- ot>C'('n08"i Botwinnika, zajętego pil- na h,.,la doŚĆ przeci"tna i pierwszy 
Niewstrzymany pochód. - Z dnia na d Ar . t l '1 6 "-
cl7.iell: Szydło z pod fioletu. _ Per- CIU przez .rzą gams anu op m ,ciąg Prezydenta i uchroniło od ną pracą n:l.Ulwwą, Romanowskie- z go.4<'i tlrrtie5cił się na 6 mil'.iscu-

w Londyme. zderzenia dwu poci~"ów, kłól'C- 1 go i dr. Bogatyfczuka, turniej ro- '\Yyn;k turnieJ'u: Szabo -- 9,~ p., 
i'iduy Karol. - Historia oglądana z Ok' om _.v 
balkonu. _ Co mówi Stanisław Mit- " oncesJę . taką. sta~aly się rów- by mogło stać si~ katastrofą uie- ~yjski nic wiele ustępował silnym Gereben i Havasi - po 8,5 p., KIn 
kowski? _ Endek ryzykant nie jest. melz,~ Afgamstame NIemcy. obliczalną w skutkacb. championatom międzynarodowym. ger ,- 8 p-, von Bana (mająey bU. 

mCJatywa ta jest wynikiem u- . Ciekawy jest ,'ednak fakt, źe z licz k "... l t) . H-nI" (A-............. '( 
ale ... - Uściski polonofilizmu. - Orę- kładu zawill te b' I Rozprawa l wyrok sądowy wy . , s o .,\, a. l o tnger ~ 
uo,,;nicy kraty wi~zicnnej. _ Legity- Wars~ ie r ::; t z .. a~ląc~ w kazały, kto zawinił temu nie- \Ie~ p~eJad~ młodych taletnntóikw. ro· .- 7,5 p., von Rethy i Rzigeti -
macje i tytuły. _ Wandale w swoim w prz s a~tCle cm ga- szczęściu. Główni oskarżeni _ €YJskich mkt, pO:z;.l Botw n lem, po '1 p., wof. Barcr.a., Fftster f 
. .- l I nistanu Abdul Medzl chanem w JÓZEF KULLING k' nik nie potrafił zdobyć mistrzostwa Ro E:cheilter - po 6,5 p. itd. (15 UCZeA 
zyvl'l~ e. .., sprawie zorg3nizowania przez Pot· _. . ,lerow... W 'k t ., b ł n te u-ą-Wmcenty Rzymowskl: DozynkI war staCJI Reda l JAN MACHUT kle 16JI. yru ,urmeJu y as.fI J nil<{w1. W r. ub. mistrzootwo We' 
~7.a ·skie 1937. _ Władysław Kewal. skę W stolicy Afga?istanu, w !<a- rownik ru~l1U na stacji Mr~ezi- c:y: in·l. Loewenfisch - 12,5 p., gir,. ,,-dobyli wspólnie L. Stełner l 
ski: Jak ""ystylizowano chłopa aby się b?IU, szkoły dla majstrów włóklen- no _ skazani zostali pierwszy \ Ragozin i Konstantinopolski - po Xaid(lrf (polska). 
podobał panom? _ Zygmunt Jarosz: mczych. na 2 drudi na 3 lata wi~zienia, 12 p., Makagonow 11,5 p., Tegoroczny champioImt A1I8I' 
O duchu niedoceniony~. _ Andrzej •••••••••••••••• t....... ' e Belawenec, Goglidze i tnż:. Lisicy" rozegrany w Blackpooł był tn,a. 
Grot: Sam tego chciałeś Antoni Dyn- Dr. med. ~ po 11 p., R:mzer - 10,D p .. Ju · i'tvm zkolei, & no·wy mi~ ~, 
dało. - Stefan Gr~tern: Pc 19 latach J Pl d ł t t Żądanie pOdwyżki (lowicz - 10 p., Alat'lrcew, Bon- ski -- ~J2-letni szkot Fairhtrrst-
znowu 14 punktów. - H. G. WeIls:. ił n e o r za pocałunki- darewski i Rahi~(~wic1. -- po ~,5 p., 6smym. Na.j11utej miał w swoleli 
"I ja też byłem hitlerowcem". _ Ed- Kan - 9 p., Llłtenthal - 8,5 P'l ręJóu~h mistrzostwo A1kłns - t 

~ ward Słucki: Nas jest wi~ej. - Mi- rentgenOlog Istnieje w Ameryce cały S?':ł",- Panow - 8 p., Budo, Czechower, lat. Mimo podeszłego włe& ..,~ 
chał Szulkin: Imponująca manifesta- reI{ prywatnych towarzystw te- Din ' tenewski - po 7,5 p., Ka- dtlll·on jeS'Z('Z6 honorowy wynłf. '. 
eja postępu. - Cena 50 gr. - Adres wznowil przJiecia legraficznych, z których korzy pparian - 7 p. i I~brn:lid.z6_ -: 5 p, młoclych gra.czy angiel~kit'h ~ 
redakcji i administracji: Wa'['szawa, prsudskiega 61, parter sta się szczególnie chętnie dla Pozornie wygląda !a~, ,;akch~ za- nil się GoJombek, kttry z 11 głer 
ul. Ordynacka 6. tel. 240-24 wysyłania wszelkiego rod:zaju f'zly duże przesumęC1a. w hlera.:- '(ff>misował at. lO! Podajemy p§er-

depesz ~Tatulacyjnych, ponie- chii niektćrych czołowych w- wszą szóstkę turnieju: Fairhttnt -

Ostatni ratunek 

'C.//Jf'11 iI&.. __ 
_ Na miłość boską, pozwól mi zsiąść! 
_ Ja chciałbym również, ale jakoś nie mogę znaleźć hamulca! 

•• A GOS-- organizuje 1Aryciaczki: 
Do raiu Europ, na VCVL..IE; 

23.9 - 18.10 
25 dni słońca i plaży: WIEDEŃ - WENECJA - FLORENCJA 

~ ASY1; - RZYM - NEAPOL - PALERMO ..... 
T AORMINA - CAPRI! 

Kompletna cena uczestnictwa Zł. 765. - I utrzymaóle. 
(przejazdy kolejowe w kI. n, okrętowe w kl. I, bardzo dobre 

hotele, pierwszorzędne autokary) 

Do PARYŻA zl. 485.-
16/IX - I/X 

Autokarem przez Austrie i Szwaicarie 

G S" 

waż w.spółzawodni<:zą one mię- strzów, ale są. ti) tylko skutki wy- !l p. (h~z p:zegrane.i), sir Thomas 
dzy sob!'!, w artystycznym wyko równanego poz10mu kbsy mi~trzow - 8 p., Atkins, Tylor i Goloml5et{ 
oaniu formularzy dla takich ee- skiej w Rosji i takie przetasowania (fez przegranej) - po 6 p., Miehen 
lów, ora.z przyjmują oOlpowie- są zjawiskiem normalnym. t Parr - po 5,5 p. . 
dnie zlecenia, jak naprzykład Poza 1.wyCięlCą. szczegt,lnie rię Turniej pań WYgr!łł!t 18-letnł~ 
w:r~zenie kwiatów WTaz z d~- wyróżnili Raf",nl!l i Kflnl'tantino- Dew. znam. równief w nirkUrych 
peszą gratulacyjną i t. p. Od pe polski, z!lwiedli natllmia::t Kan. dt.icdzina.ch sportu. 
wnego czasu utarł się jednak .\latorcew, Czer.nower i Lilienthal W j\'dnym z turniejów po'6oet
zwyczaj, że nadawcy doepeosa; za (Węgry). grający poza kt'llkursem. oych zwyciężył 12-Jetni uczcń z I,i
łą.~za.ią, nietylko kwiaty, ale da- W l00-l'!occntowo aryjskim i na .erpcl(.lu, co wywołało zrozumłal~ 
magają się również przekazywa rodowym champion.'tcie Niemi~~, f:ensację. 
nia całusów. Zlecenia były na- rozegranym w Bad Veyenhausen, 
wet s;pecjalizowane, jak napTZy- zwyciętył nief'podziewanie Kienin 
kład, że W1l"ęcza.fący depeszę i gfr, on wielu lat ubiega;ący się Ił 
całusy musi być smuldym b1on- 7.a!'zczytny tytuł. Od czasu wpro
dynem., lub przysadkowatym wad1.f'nia. reżimu hitlerowskiego 
bnmetem. Przy okazJi domaga rrzes1ły szacny niem'eckie dużq 
no się tak~e posyłania do adre- Fwolucj~, upodobniają.c się w swej 
sata rO'Znosicielck listów, za- formie organizacyjnej sportowi. 
mia,st rO'ZiIlooicieli. Wszystkie dotąd istniejąc,e organ i .. 

Ooecnie jedno z towarzystw :mcje szachowe zostały zglajch 
telegrafieznych Opublikowało, s,~lt(\wan~, tworzą.c nowy .,Gross· 
że musi się ucllylić od tego 1'0- deut.scher Schachbund". Ale pozoru 
dza.ju zleceń., ponieważ praco· lIe przejście na tory masowości nie, 
W1Dicy towarzystwa nie chcą ca- wiele pomogło - nie ma nowych 
łOlWać za: obecne płace. Listono talentów. a. na. zeszłorocznej olim 
sze szczególnie domagają, się piadzie w Monachium Niemcy re· 
podwyżki o 5 dolarów za calo- pre-'lentowali Sarnich, Ahues, dr 
wanie kabiet powyże.l lat 35. Rodl, ReJlstab - wszystko gracze 
' ••••••• ., ••••••••••••••• 0 z ('kresu przedhitlerowskiego_ 

NOWA KWIACIARNIA W ŁODZI Szezeg{łowy wynik turnieju 
W dniu wczorajszym została otwar l.rzmi: Kieninger - 9,5 p., Richter 

ta p1'zy ul. Piotrkowskiej 116 - nowa .- 9 p., Rellstab - 8,5 p., !lEchel 
kwiaciarnia p. f. "Złocień". - 8 p., Rranwi, Schmitt i Rein

Założycielkami nowej placówki han h:trdt - po 7,5 p., Zollnrr - 7 p., 
dloweJ If\ dwie b. współpracowniczki Engels -- 6,5 p_ i jeszcze G lIczest 
fjrmy Van de Vego pików. Engels, zeszłoroczny zwycir: 

Nowa kwiaciarnia urządzona gU-1 'l:ca Alechina w Dreznie i n:tjwięk 
słownie - ma bogaty wybór kwiatów, RZ& D3.'izieja. szachów niemieckich, 
mogący zaspokoić najwybredniejszą , I.lzysknł zalerl.wie 50 proc., a należy 
klientelę. '/:aznaczyć, te nie wzięli Ud7i:1.łu w 

turnieju !!racze tej miary, ro S)l 
misch, Cares, dr. ROdI i Al111('S. 

Nowy cha.mpion Wr,gier, 2O·1e1n! 

Turniei istrzów 
bez WIni u 

Katdy z mistrzów zdobył 
po 1 i p6ł P t. 

WARSZA \V A, 4 września. ...
(PAT). W trzeciej i ostatniej 
rundzie mi.~dzynarodowego tur
nieju szachowego czterech mi· 
strzów, zorganizowanego r;>rzez 
warszaws'kie tow . zwolenlllk6w 
gry szachowej, mistrz vY ~glet 
iL. Steiner bardzo ostro atako
wał mistrza \Varszawy Na.idor
fa. \V pewnym momencie Stei
ner poświ~cił figul'G. Na idorf 

' wykonał par~ posunięć przygo 
towawczych. ::t nast('Tmic przy
jął ofiarę. Po'wicccniC' nic było 
prawidłowe i Nn:dori, ,,·,:to
stawszy si~ z trm nnś('i oc) '.y":\',{
nyeh, zamatował Pi':7.Cciwnik:l. 

. Mistrz Szwecji Stuhlber" minl 
ci~żkie ndnnie w ~ 'ze z \Y<,j"ie 
cho'NsJ-im, k[ór~- n.\--;C't osi. <:t
nął pewną prz~"'; ug '. Parlia zn.
kOllczyla sic nu rC'mi~. 

Turniej czl('fc('h 'l1lslrzów 1. 

kOllCZył si~ za hm h~·~ '· .. vniku. 
gdyż ka~(lv 7 - "~,, .. n;ków zd()o 
byt po 1 i p6l pl- t. 



.Nr. ~ł4 

.6~ kup-bo warto l 
Z OLV 

TowarZVSIWa SzhOł lUnOlUSMiCh UJ łOdzi 
(z pełnymi prawamI Szkół państwowych) 

I Meska Szkola Powszecbna 
~ Gimnazjum Meskie 
Liceum Matematyczno-Fiz,czne (kat. A.) 

MAGISTRACKA 21. tel. 134-11. 
II Meska Szkola Powszecbna 
.. Gimnazjum Meskie 
Liceum Humanistyczne (kat. Ą.) 

MAGISTRACKA 22" tel. 134-12. 
1Zeńska Szkola Powszechna 
Gimnazjum Żeńskie 
Liceum Humanistyczne I Prurodnlcze 

(kat. A.) 

PIRAMOWICZA 6, tel. 127-95. 
Przedszkole dla dzieci w wieku od lat 4-& 

W6LCZANSKA 35, tel. 245·36. 
Podnnfa nowowstępujllcyeh prJyimuią i informacii 
udzielaj~ kaneelarie powytsz.vch szkół w godzinach 

uJ'%~dowych przed południem. 

od. wnystktelolety 
'enll"u r - Pierze, bieli i dezynfe
kuJ_ r6wnoczełnle r • A przy tym 
ochrania biellznt.~ -HdaJqc Jej 
I!,iei...!'ej ~laiO,~~ '~~JT AJCIE_ 

Wyrób Zakładów .. Persil" PoI,ka Spółka Akcyjna Bydgoszcz 
Sprzedot tylko w paczkach. - Wfltrzegat sIł nołlodownl<.w. 

Obwi~IZ[Zł!Di~ O Ij,g~at:łi 
W my§l § 8S i 84 rozpoTZlldzenja Rady Ministrów z dnia 25. &. 1932 o po

stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 
11 Urząd Skarbowy w Lodzi podaje do cgólnej wiadomości, że celem uregu
lowania zaległych należności odbędzie się sprzedaż & licytacji u niżej wy. 
mienionych zobowiązanych: 

dnia II września 19S7 t. . .. I terminie 
Rode Karolina, Przejazd 43, ruchomo§d, onae. na zł. 7tO.-
Schroeder Henryk, Kilińskiego 132, ruchomości; oszac. na zł. 830.-

dnia 7 września 1937 r. w I termlnle 
Ende Ehm. Scy, Piotrkowska 108, ruchomośei, o.nac. na zł. 640.-
.. Btawat Polski", Piotrkowska 120, ruchomości, oszae. na U. 600.-
.. Ekape" Sp. z o. o., Piotrkowska 120, ruchomości, oszae. na zł. 600.--
Hermans Alfred, Kilińskiego n6, maszyny, samochód, meble, zł. 11.100.-' 

dnia 9 września 1937 r. W' I terminie 
Szultz Teodor, Sienkiewicza 83, ruchomości, oszac. na zł. 555.~ 
Kapelusznik Rywen, Sienkiewicza 52, ruchomości, oszae. na zł. 625.-
Zyndeband Jerzy i Ska, D->wborczykow 2,;), nosna tkackie, zł. 3.000.~ 

dnia 10 września 1937 r. w I terminIe 
KJatt Juliusz, Targowa 28, warsztatytkackie, towary, meble, zł. 30.390.-
"Olgis", Sp. z o. o., Nawrot 36, ruchomości, oszac. na zł. 650.~ 
Kraj. \Vylw. Art. SporL, DowboTcz. 25, ruchomości, oszae. na zł. 1.500.-
Marszałkowski J. j Ska, Dowborczyków 4, ruchomości, oszac. na zł. 90j-

w II terminie 
.. Olgi s" Sp. z o. o., Nawrot 36, ruchomości, oszac. na zł. 650.--

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji Da miejscu wy

~:~~9~.·F!!e:~z!~1 W KONSERWATORIUM MUZYCZNEM 
~~:e! łl:r:~:~~~:~:aTi::~:~~o i~~~~ HELENY KIJEŃSKIEJ-DOBKIEWICZOWEJ 

Ceny n/akle. Traugutta 9. I'WI. S (tel. 210-86) ------ . 

"6d., 

Omtl08 :r.:"';.:-
Iliaa ..... ala, po

leca fi,m. 
RUDOLF JUNG 

W6.cHńake 151 teL 128-97 
Rok aalołelli. 1894. -----_ ... - --~- .,..,,---

Zakład Tapleersko - DekoneJJn.,. 

SfftOi!łaWB 6abału 
LóD1.,· ZA W ADZKA l, TEL. 133-16 
POSIADA KOMPLETNE URZĄDZENiA 
pokoi .ypialnych, stołowych, gabine
tów, kuchen, puedpokoi. fotele klubo
we, tapczany, otomany, kOl.etki i L p. 

= 

Higiena 
to zdrowlel 

Cy'linowanie, drutowanie I fr0-
terowanie posadllek, _,saCle
nie wystaw I okIen, ,pulłtanie 
blW' i pokoi. odkurzania elllk
troluxem. Rel'leracje linol.u ... 
Pakowanie okien I drzwi. 

J. HUPERT I S-ka 
Piotrkowska "-

przyjmowanie sapis6w nowych i dawnych uozniów rozpoczyna 
sie dn. l-go września, lekcje lO-go. 

Informaoji udliela Kaneelańa Traugutta 9 od 10-13 i od 15-18 
codziennie, prócz niedziel i świąt. 

!~ołe[lOa ~lkoł8 leń!ka Pnemnłowo -fio!~o~ar[la 
l6dź, Wodna 40. tel. 177-73 :1 

prqlmll'fe ZlIplsy IIand,datek _ ulroncsonym 
glmnasjum lub .. kol" średni" zawodow" dOI 

Uceum Gospodarstwa Domowego I Szkoły Przrspo
soblenla II Gospodarstwie RodzinnJm I stopnia 

z ałoneloną szkolił powuechnlł do: 

SzkolI Przrsposoblenla. Gospodarstwie RodzlilIJDl 
I stopnia 

SIJJrołll midci lię we własnym, nowoclesnym gmachu. Dla :ramie\
scow,ch internat. Szkoła posiada uprawnienia szk6ł Państwowych. 

Do wwykofic:zenia dOl'Wl6111r 

oDsadzki, drzwi i OknB ~~~~~;~ł Drzewny 

"Plaksymiljan Jakubowiez" J. A 
terom.kiego 90/92, tel. 115-74, 157-74 

Usławiamy parkany wg. praepisll Wydr:. Budow. Zarządu MieJslde,o 

tel. 202-"4. L E C Z N I C AJ DOKTOR 
Za Nac?:elnika Urz~du R l! I C H l! R 

PIERW,Z. 'ST. ANDRZEJEWSKI) Pi-rwsza Przythodnia j ~.:~~~:ci'~.:~ II II 
- .: ił S i O m iD ~ o I o li i.: z n a li U.SD •. nos, gardło ! Specialista chorób. skórnyah 

konywania czynnoŚCi.-

ZE STAŁYMI LÓZKAl\łI \V e Ił E R D II D li I CZ Ił" I drogi oddechowe wenerycznych i seksualnych 

S d O k i e r s k i e g o leozenIe f~~~r~:CnherrcznyCh dla G:~I::!I:~:~g:~-:;Jęć lenenie promieniami Roentgena 
• d k 1 Piotrkowska 67, 'el. 127-81 \ Południowa Z8, teł. ZOl-ii 

Chirurgia :zębów, szczęk i jamy ustnej lawa I a , tel. 122-73 9r.-ip. 5-8 w.prllyjm. Dr.Z. Rakowski "przyJm. od 8-11 rano i 5-8 •• 
PIOTRJ{OWSKA 56 TEL. 129· 77. ca,nnQ,p~~a~;' ~o:. wiOO40 WezwanIa na mIasto. nledlllele i święta od 9-12 pp. 

~rz.vchodnia cl,inna od ll.od •. 9 do 1" 

II 



, po powrocie 

tel. 114-95 KUR S Y 
powrócila KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA ______ ,__ l zatw. prllel: M. W. R. i O. P. 

~ekarz·dentysta I I R D L i\ T T 
6. ~~VJ~!i~Shai łOdl.llWA 'iit 'd3S: m. 3. 1e1. 231-03 
t!.d ' k ze- CAŁKOWITY KURS nauczenia TYLKO 75.- ZŁ. \i1Uans a u, telet. 150-0r Kończącym świadectwa. I-(ancelarja cll,nna od 9-1 i od ~-7 p. p. 

Od1O~~~ ~~; ~·l. -: S. Kr;iska l 
J. 8 O lU S h I Ch ••. ~~:,~: : :'1:)"'" l 

POWRÓCIŁA 

powrócił SI8oftlawla8 1<1 taJgi. 146-10 
Gdanska Z8, telef. 159-02 god •• pl'lyj. od 12-2 i 3- 4 pp 

--~------ .. 
10 MINUT DLA URODY! Lekarz - Dentysta 

i:ar~REH~EI O~łi~:I~:': Z :8~:~A~:I~ n R liliJ! R H U KW I [ l ~ W ~ 
flEbĘGHf'lCJR CERY I URODY rRU UlM 
Dieta preparaty "lBAR" Indywidualnie 
stosowane. SZKOtA KOSMETYCZNA Piłsndsldego 36. Telef. 141-91; 

Hupoł(;i~ 
Z -on źró!lla 
II/1II ?eioil!!t .. _'/" ~.';' .. :!ó • .I.t. .~~_~ 

zatwierdz. w 1924 r. przez Władze Dowrćdła 

dInestBiteulltufe A n n a Ry d e I Przyjmuje od 10 - 11 rano 
Piotrkowska 92, tel. 169-9:l. i od 5 - 7 -ej wiecz. 

WieUd wybór: 
W,6ŻZKóW dziecięcy ch I ŁÓŻEK komoaowy::h 
Ło E!{ mehlowych WVżYNAClE f( 
MATERACY wyścielanych marki Ru ', ber" 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK » 

-===~----------------,- --~~--------------

Tal'ftara Gorałska 
W Z N A W lA PRACĘ PEDAGOGICZNĄ 

Zatw. przez Min. W. R. i O. P. 
Szkoła Tańca Art, i Gimnastyki 

ezynna będzie w b. r. ezk. pod jej oso
bistym kierownictwem. 

zatw. przez min. w. r. I O. p. 

szkoła tań,a arlJst. gimnastyki i rytmiki 

~ wal~man ~ lan~el 
legjonów 16, tel~ 124-47 

przyjmuje zapisy od 12-2 i od 4.30-"1 
poezątek roku szkolnego 8 W1'Ze~nia r. b; 

GimnasłJlkal? Rytmika i Taniec 

Zina Kruszówna 
PIOTRKOWSKA 86, front II p. 

TEL. 215·43 j 231-11 

POCZĄTEK LEKCJI 15 WRZEŚNIA. 
ZAPISY CODZIENNIE W GODZ. 5-7. 

Szkołill Gimnastyki i TańciI Artysłyn:liego 

Aliny Me dilerovwny 
GDA~St(A 94, gmach STEFANII PASZKÓWNY 

Zajęcia 7I.)\:poczynaia sil} 8 wrt:eśnia 1'. b. 
Sekretariat: MAlU A HENDLER. - Informacje i npiaf 

codziennie w godzinach od 4 -7 po pol. 

..I 
PRYWATNE PRZEDSZKOLE LEKARZ· DENTYSTJł. D Dl El- b "Patent' LEŻAKóW, HAMAKóW 

SZU aOsha r. · IBS erf ~~~;:~:~Y:DnBROPOl"~t;:J.'~i~~;~~i; 
· ~a;~1~: za!:F:.i~~~&3-~ I 

przyjmuje 10 - l i 3 ,.... 8 wiecz. .------ \ 
____ _ _ LEKARZ· DENTYSTA . 10-2.Q4-8 

Har-gl' aksó 
Traugutta 1 (Gmach Grand Hotelu, 
w lokalll Szkoty Rytmiki, Plastyki i TIIJi ..... 
H. Kruko\vskiel l'Ozpocllyna zajęcia 15 wP ....... 

Zapisy od .8 b. m. przyjmuję Zachocłallt. 
2 piętro front, tel. 111-47 w godllinllcha od fs-ft. 

DOKTOR " . -. A. DR[JlfH~lI~ K~W" Ule2.01-89 I li B R powrócila i 
.pec. cbor. seksualnych, Piotrkowska ag 

weneryoznych IskOrnych 
cwłos6w) TEL. 1l2-59. 

ł\ndrzeia 2, tel. UZ-ZO - . I Dr. med. Pr.vlmule od 9-11 Fllno i od 6-8 w 
W niedaIele I świ~t!l od 10-12 -.....,.---_ ........ 

Doktór Medycyny 

-D aw D n 
speG}allsta 

Bhordb koblBCJcb I akuSlorU 
POWROCIŁ 

nI. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 

DR. MED. 

lYIł~[ly~ław K D C B n 
ANALIZY . LEKARSH IE 

Piotrklmws[~a 109 
. powrócił _.--- c 

A. R S 
ELLE 

Spec. chorOb wencrycrnych. mo
cllIopłcioWYGh i stt6f1'l'lch 

Traugutta 8. Tei.179-89 
Preylmu!e od 8-11 i 4-8 wlecz. 

w niedaiele I świ~ta od 1()-1 pp. - DR. MED. 

I!II elman 
Choroby uszu, noea, gardła ikrtoni 

POWRÓCIŁ 

Piotrkowska 6S, tel. 112-20 
Przyjmuje od 11 - 1 i od 5-7 

DOKTOR ---- --------------. _. .."ro· I LEKARZ - DENTYSTA 

PO POWHOOIE 

P~A(OWlłIA Pl!S~@W i BIUSTQNOSZY 

D. SlEWlBERGOWEJ 
przeniesiona na ul. 

PU,l'iiKOWS~(A 134 
___ ,.. popr.l:eczna of. parter. - Te\. 105-86..J , 

DvplomOW'illllf 
mistrz kuśniruskl 

po~ług Dajnowszlfch 
modeli na s e z o n 
b i e Ż lU' poleCI! 

SI., Rozenzwelg 
Piot.'I:cws!łi'l 115 (dawniej Piotrkowska 85) 

tel. 187-76 
Pelta ŁAPI(OWE w wielkIm wyborze 

SpeCjali~~a :hor.~b we.nerj'cznycb ~. H n H f l W U fi [ l o w n skornych l kobIecych _ _ _ wytęoisz baltpowroinie tylko świecą desynfekcyjnl\ .. Fu-

Traugutta 9 front, I P 
wznowlIa DirZ"JeC:a migatGfe-Clmex:", Przeprowad.'lamy dezynfekcje mieszkań 

• pod gwarancją gazami D. 6. W. Zgłoszenia: 

\Irzyimuie od 8-11 ~ odT~~;6~98 §i~nkie"i,za l1 "ZiU(tAD DeZYNfEKCl JNY" 

Od 15 b. 11'1. w lokaJa przednkolll 04 tJ-M. 

!lW!!.! RZEDSZKObB 
PJłłJl NY 'YILE 

GoĄi\łSKA 44 (parter) 
roltpoczyna zajęcill 9 wrze§nlll. . 
Sekretarjat przyjmuje :zapisy od f W1'%e§nla od te-a, . 

Koncesjol'iowane prllwatne PRZEDSZKOLE' 
oraz komplet praygotowawazy 

Aozy Ka enokl· 
ul. Gdańska 94 (dawniej lokal Paszk6WD~ 

Początek zajęć 3 września. 
Zllpisy od 1 wrlle§.ia od god". f1-t. 

Hebrajska Koeduk. Szkoła Powszedmll

Żyd. Tow. Szkoły Pow. i Wych. Pr~· 

~ ,t 
9' I w ŁODZI, PIOTRKOWSKA 111 - ~ 

I ŚCruSZKI 48, tel. 135-82 
Kancelaria szkoły przyjmuje zapisy ucmih .. 
wszystkich klas oraz do przedszkola eodziemdtli.J 

z wyjątkiem sobót w godz. od 8 - 2 po pol , 

l 
wyborowe w 10 gatunkach 

por,ja 35 aroszg 
wraz z wod'l sodow'l i waflem czelloladoWJm. 

Śniad~nia j kolac;e jarskie [" 
zł. 1.10 wraz. z obsługą 

poleca 

Cukiernia .. ŹrÓdłO" 
PrzeJazd 1, tel. 209-87 

~mG~~~~cmaaaE .. ~n.,,~~"~"~m&~~~~~~E~~~~ ........ ~~~~~ms"~9&EB"~~ 
(~ OstatnIe 2 !lni! wspaniały 'Wal i 

w niedz. L Święta od 9-12.30 pp. telef. 224-75. Łódź, AB. I Maja 4, tel. 222-60 

~ ~ film erotyczno-sensacyjny pt. 
t:.: ~ Z nlljpiękniejszą parą. koc~~nków Dorot~ Lamour ~ Ray Mila!,~~~ , . 5 ;;; Film ten stanowi świetne połączenie erotyczne] trasCl oraz sensacYJnych przygod w dżungli. Nlebywała treśc, trzymaVłca 

i 
e==a:z=' J widz. od poc,~tku do końca w ciągtym napięciu. Następnv prog ,"m , ,Dama Kameliowa' w r. gl. niezrównana Grota Garbo 

oraz Robert Taylor. Filmem tym otwieramy nasz wspaniały repertuar zimowy. 
Ceny rrdejdc. Na pierwszy ~eans wszy:::tkie miejsca po 50 groszy, nastr,puc scam:e: Im. 1,09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. KUlloDy' ulgowe. 

l§ ~ Zeromskiego 74/76, tel. 129-.8.8. ' . ~ .70. gr:Pszy. = ~Qcz~tek lleaus6w: Q god~. ~·ej). w med2iięle. i świ~ta .P- gqdz. 12~j., 
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dnia 
AROD&; OIWJlR(lf 

b. pferwszorzednei ( -, " 
• 

Wi~D~r l'Iod~1 ers~lls€balt 
POKAZY MóD DAMSKICH 

"Wi~d~ń" urządza w niedziele. dnia 12 września 1937 rollu Bilety na pokaz \'V Malinowel w cenie 
zł. 10 do nabycia w Grand Hutelu. 

o godz. 12-e) w sali M.llnowej Grand Hotelu bezpośredni" lIaintere ; owanym, 
O godz. 17-e) w sali FII"armonll szerokim rzeslIom pobl!cllności. 

POKAZ. Premiowany.h, oryginalnych wiedeńskich i paryskich modeli,. stroJów damskich dla lIezonu jesiennego i zlmowl'go 1937/38 

G Bilety na po 1'az w Fiiharmonii w ce
• nie od zł. 220 do nabycja w kasie 
" Fil h arm o~ ii 

LOSZ lA D O I ..•.... ~ O 
• __ .............................. .a .................................... __ .. __ .. __ ~f~ __ Km ____ mEsm __ .aa 

4""'» "#t#r;s-:i.jIC s·;: S j«"~,j -ą-

II Hauka i wychowania 
... <1'"'""... lIOZł 

BUCHALTJ~Rll podwójnej nau
tzam gruntownie (metodą praktycz 
uą) w cią~u miesiąca z gwarancJą 
s::mwdzielnego prowadzenia ksiąg, 
miarc.o.ajnych dla władz. Cena przy 
:;tępna. Nauka pisania na maszynie 
wraz z dokładnym objaśnieniem 
konstrukcji zł. 10.-. Ames: Wól
l'zańska. 43, !D. 32. 153---2 
.-------~------

M. GIN:SBURGOWA, b. nauczyciel- . 
ka szkól średnich, wznowiła lekeje 
języka francuskiego. Południowa 
nr. 23, pr. oficyna, II w. n p. Tel. 
247-!l3. 

WYJEznZAJĄCYCH na Swiatową 
-Wystawę do Paryża ora.z na stndia 
Dauczy bardzo 8zybko francuskie
go !!ystemem prof. "Lagrange" 
Mi!!s Mary, Piotrkowska. 24, m. 7. 

• 
1I1ISS MARY udzif'la angielskiego, 
francuskiego, niemieckiegc.·. Załat
wia wszelką korespondeneję. Przyj 
muje 12 - 2, 4 -. 8. Piotrkowska 
nr. 24, m. 7. 

ENGLI5H les80115 A. Lipsztejn, ul. DYWANY: perskie, krajowe, ręez- DO WYNAJĘCIA sklep frontow) 
Alldn;eja 27 A, a bome trOll) 3-4 ne i maszynowe naprawia ::ut y- z IJiwnicą oraz 2 pokoje na parte
and 7,30-9,80 p. m. styczny zakład naprawy uszkodzo· rze z cen~ralnym ogrzewaniem, na. 

nych dywanów H_ ~Iilgrom, Kilin- dnjąee się na bimo, czytelnię itp. 
PORZeKIWANA wychowawczyni ~kieg() 18, telefon 192-46. _~69_2_4-_51 PI_·Z~j[_L~~_ 3_6. W_-iad. o_mośc ll _c1o_z_o_rcy• 
(lo 6-letniego ehłopea na wyjazd. na .- - - .. - - - ~ -
rrowincję. Ofe11y Eub "E. G.... Zaw-Iadaml-am __ m! POKÓJ umeblowany z niekrępu-

I 
;ącym wejściem do wynajęcia. 

ANGIELSKI, bebrajski, jndaistyka, Sz Panie ~e po Śródmiejska 39-43. Przyjmę ucznia 
J'rzedmioty ogólne (korepetycjt). . , _ _ z całodziennym utrzymaniem. 
Tfll. 187-59, Kamienna 10, m. ~, od powrocie z Parvza - ---- ---- --------
f'-lo,. 2,30-3,30. Ceny przystęp- wznawiam przyięcia od dn. PIĘKNE hale na kłady manufaktu 
ne ., .. _ I ry oraz lokale biurowe, nowy Jom, 

. ,' g-go b. m. - Jednocześnie . .• , d ł ('(>ntralrle ogrzewanie. Kraków, 
komunikuję. że na esz y Krakowiika 21. 

HEBRAJSKffiGO udziela oraz przy 
glltowuje do konflnna.cji dyplomo
wany nanczyciel szkół państwo
wyt:h. Dzwonić: nr_ 248-31. 62--6 

oczekiwane sprężyny fran- _____ _ _ _ .. ____ ,_._ 

cuskie. FRONTOWE Ełor~eczne 5-cio i 8-

BERLITZ! 14 rok szkolny. Kon
ce&jonowane Kursy Języków Ob
('ych pcjedyńczo i w małych ściśle 
uObranycb grupach i l-roczne kur
~y handlowe, obejmujące: księgo
Wl)ŚĆ, arytmetykę handlową., ko
lespondet:.cję, ustawodawstwo ban
dlowe, socjalne i skarbowe, steno
grafię, piiianie na maszynie i ano 
gi('Jski język. Kurs wyższej ksję· 
!!' owości, obejmujący: rewizję ksiąg 
hm:~dlowych, analizę i krytykę bi
lan~6w etc_ Zapisy codziennie od 
12 0.0 1.30 i .od l) do 8 Andrze
ja 3. 7008-10 

Zatw. prlez Min. W. R. i O. P. 

•• DIVO·· 
Piotrkowska 114. tel. 118-91 

I'Jlwj('we mieEzk:mie z wszelkimi 
wygGdarrd 0.0 wy:aajęcia_ Piotrkow 
r;ka 189; tamże suteryna. 

ursy Muzyczne DO WYNAJĘCIA w nowoczesnym 
MAKSIHU~l zadowolenia osiąg- 11umu komfcl'towe 4-pokojowe 
!liesz, ul:ier~jąc chłopców ... sw?ich l rrtieszkani~ z holkm i ~szel.kimi 
u LejzernwIC'za. 52 ul. Kllmsklego wygodamI przy Al. KOŚCIuszkI 60. 
52, róg Narutowicza, sklep fronto- -.------~-----
wy w gmachu Hetolu "Polonia". P()KÓ,T umeblowany, słoneczny, 

H. ArOn50n· Wjnnikowowej 
pod kier. art. 'Prot J. Turczyńskiego 

----------' ----.---------- Zapisy przyjmuje kancelaria prr.y ul. Sienkiewicza 53 
m. 20, od 10-12 ej i od 4-6-e.i. 

Firma egz. od 1883 r. r:i !1kr~pujące wejśde do wynającia. 
~~'~7~-'=- Piotrkowska 81, m. 35, 2-ga brama,. 

9' • Lokale _-gle pIętre. 

TtC11129 

FIRiO-
wt·PRWQ.ZAUOEll-I:ODZ 

PIOTRKOWSKA 1D.., '0 D lU. 

Kopno i sprzedał. 

OKAZYJNIE sprsedam kredens 
ol'llechowy, stół okrągły, 5 krze 
seł 1 fotel kryte skórą. Zawadz
ka 23, m. 51, lowa oficyna, Il 
wejście. _______ -c _______ _ 

f-PRZEDAt dywantw ręcznie wią
zanych wprost z fabryki na e pIaty. 
Ceny fahryczne, duży wybór. Obej 
rzeć w L<.dzi w "Savoy'u" uL 
Traugntta. 6, tel 203-38. Kier. A. 
Mielnikow. 

PRZEDSZKOLE Prywa.tne Dłn- - ,- - .. 
goszkowej, Kilińsltiego 180, m. 17, I·~PARAT 1~d5 li: migawką 8'Leze
przyjmuje 7.apisy dzieci 4 - 7 lał lmową t oblektywem lub bez ku
w godz. 16 - 19, oprócz świąt. rię, równi~i 13xl.8. Wiadomość: tel. 
Oddzielny komplet dzieci niE'doroz- 157-68, od 9-1 l 3-7. 
winiętycb. 7094-8 --------~-

MASZYNA do kopiow:l.nia kart 
żakardowych tani.) do sprzedania.. 
Alce. Tow. Juliusz Heinzel, Piotr .. 
kow~kn 104. 

ANGIELSKI. Rutynowany pedagog 
udziela. lekcji indywid. i w ściśle 

dobranych grupach. Korespond. 
handL Zgłoszenia.: Gdańska 74, 
m.27. 

----------------~-------
1. ZŁ. 50 GR. LEKCJA! Jenne 
Francaise enseigne francais (Sor
bonne). - Konwersacja - Grama 
tyka. - Matura. - Koresponden
cja. - Tłumaczenia. Oferty: "Ma
demoiselle Solanges" do admin. 
"Głosu Porannego", Plotrk. 70. 

'Pedicure 
l USUWANIEM ODCISKÓW 
ORAZ MASAŻ NÓG 

zł. 
MAGAZYN OBUWIA 

~~-~ 
tOOi,PIOTRKOWSKA 59,TEl.164·80 

NIEMIECKIEGO udziela :'Utynowa
na naucGycielka: gramatyka, lite
ra tura, konwersacja.., handlowa ko
responda.'1cja. Piotrkowska 53, m. 
20, lewa of., II p. Zgłoszenia od 
3 - 4 pp. i 8 - 9 wiecz. 

------- - ------
ZfiŁOSlENIA do wszystkich kla~ 
~y8tematycznych rannych i wic
czorowych przyj1n1lje sekret:triat 
nauki, Andrzeja 4, front, I p., m. 11 
Tamże 3 kursy ję'!;yka ang-iel&kie 
go, francuskiego, niemieckiego, 
esperanto i włoskiego. 5 i dziesię

eiomiesi~czny: kurs :h.ą,~dlQwości. 

DOM do spnerlania. 'Ul. Pi:lseczna 
m. 2R, róg Tllszyńskiej. Wiado
rr;ość na miejsen. 

-----------------------~~ 
PIANINO Krzyżowe prawie nowe 
!'pr7.cdam. ~r('dmiejska. 65, m. 31, 
front. 
--__ -__ -_- ..... ~ .... ....u.- ..... -_ -....... ___ _ 

PIĘKNY setter irlandzki do sprze
dania. Tel. 112-27. 

---------- •. ~.------------------
NA PIOTRKOWSKIEJ do epne
dania dllźa posesja. Dochód 29,000 
zł Wl,łata 90,000. Oferty pod 
,,90.000". ' 

Posady i 
PANNA intelig. ze znajomością cb
cego języka do 7-Ietniej dziewczyn
ki poszukiwana. Oferty pod "Wy
chowawczyni". 276-3 

BIURALISTKA ze znajomością KO
respondencji, biegłego pisania na 
maszynie, rutynowana kasjerka po-
5znkuje posady ewent. za kaucją. 

Oferty tylko poważne do admiu. 
"Głosu Porannego" sub ,,5000". 

MA TURZYSTKA ze znajomotcią. 
buchalterii i ma8zy!1y poszukuje 
I ezpłatnej praktyki biurowej. Te
ldQn t n-~l.f ~ ,--- ~ 

-R4ine 
. . . -I PO~J frontowy -;;eezny s ~ 

SI,ONECZNE 2 l 3-pokoJowe mleE'Z konem z utrzymaniem lub bez. Ce
kania w nowym domu od 1 paź- gielniana 58-8. 

CZYSZCZĘ p-ufity, ściany, tapety 
suchym chemicznym !posolJem. 
Ceny niilkie. WiadomoŚĆ: Samuel 
Wiatrak, sklep farb, Mała 2, róg 
6-go Sierpnia, lub tel. 284-04. 

dziernika do wyntl.jęcia. Centralne ___ _ __ 004, 

rgnewanie, wszelkie wygody. Wia. DO WYNAJĘr:IA od I.x 3 pOKoJe 
dom ość: ul. Brzcźna 18 (Sienkie- z kuchrJą. w ogrodzie, wszelkie wy 
wicza 155) godz. 11-13 oraz g( dy. gaz, elekt.ryczność, eentralne 
l łh-18, tel. 220-21. 33a-3 (I~rzewa.nie Pnyrodnicl& lł.e6 

;:::::;,:~ __ ~;;;;~~~~~;:;;;;;;;;;;;:;;~ (Jlli~6W),d~~~._m_wa __ ~ ___ ._I_~ 
Browning "PIORUN" 
ściśle wIg ryllunku z bezpleeznlklem! 
Sensacyjna nowość 193711 Fuon bel
gijsk.i! Typ 6-cio mIm! Repetuje elę 
przed każdym atrzałem i automatycz
nie wyrwca łuski! Huk ogłuszający! 
Idealna obrona przed nalladem! \Vy
konanie luksusowe: lufa pięknie oksydowana, rękojeści 

kryte lśniącym bakelitem! Waga 250 gr., dług. 10 cm., 
szer. 7 ctm. 

Gwarancja fabryczna na 5 lat! Cena tylko zł. 6_95,2 sztuki 
zł. 13.50. Setka naboi syst. "Flobert" zł. 3.&5 Płaci się przy odbiorze. ADRES.: 
Przedstaw. "PERFECTWATCH", Wyd ... 73, Wars lIawa l, ul. :\lariańska 11-1. 

Uwaga: \Vystrzc~aj('ie się taniej tand6ty, polecanej przez pokątnych 
apfzedawc6w: Zl\dajcie wszędzie w sklepach tylko automatów"PIORUN" 

" bezpiecznikiem! 

ODśWIEŻAM suchym chemicznym 
I'pos(,hem sufity, ściany. tapety. 
Bez kurzu, szybko i tanio. 11 Li
Etopana 75, m. 23. Tel. od g·ej ra 
no do 7 wiecz. 126 68_ 241-13 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuch 
nią, wszelkimi wygodami, w no
wym domu. Kołłątaja. 4 przy Ma
gistrackiej. 227-2 

------------- DORA BRAUDÓWNA (pianistka) 
Była pra~ownic& F-my .Zr~e,zeni I poszukuje pokoju przy inteligetnej 

FryZjerzy (~Pa9a. Caslfia ) rodzinie z niekrępującvm wejRciem 

" Z I U T A II P O w r ó, i I ~ z używalnością ła~!enkl i te.le.fonu 

POKÓJ ';lmeblowany pny rodrlnłe 
izraplickiej do wynajęcia od zara.z 
l. utnymanicm lub bez. Legionów 
nr. 47. m. 44.. 
------- ..... - Q 

POK(>J umebJc,wany dla poj~ 
C'zej o~oby z używalnością telercmI 
na I piętrze do wynajęcia. Wól( 
czańl'ka 4, m. 2, od 4--6. 

- - " 
POKÓJ z wojśeiom z klatki 
schodowej od zaraz do wyna
jęcia. Zamenhofa 6, m. 38, I p. 

POKÓJ słoneczny, umeblowany z 
c('ntralnym ogrzewaniem od 1-go 
sief}mia do wynajęcia. Piotrkow~ 
~ka 211, ID. 14. 
.-.--- ~ -. .. --- ---~- - - -- ._ ... 

DR. MED. 

M. Rabinowicz .. 
GINSBERGOWA 

i nadal pracuje w własnym zakładZIe Oferty sub .,D. B. do ac1rrumstra., 
W61czańska 93. Trwała ondulacja od zł. 5 cji "Głosu" PiotrkowskA 70. -a choroby wewnąłrzne 
-----------.. 
OBEJMĘ natychmiast przedstawi
cielstwo lub ajenturę powainE'j fir
my kolonialno - spożywczej lnb 
wyrobów toaletowych na woje· 
w(.dztwo łćdzkie. Oferty "Z kau
cją". 

--_.- ul. 11-g0 L!stopada 41, 
5-POKOJOWE komfortowe miesz- tel. 157-07 
kanie do wynajęcia od 1 paździer- p O W R Ó C I Ł A 
nika. Przejazd 19. 268-3 

-~- -- - ------
5-CIOPOKOJOWE z Iro~hnią te 
mzystkimi wygod'tmi mie~zkanie Szczeoienia 

przec lUdulleruluczne 
przeprowadza 

__ .................................. __ ....... __._=... do wynajęcia. 2.eromskiego 77-79. 

MASA~YSTKA - felczerka R. Złot
nicka powrtcila. Piotrkowska 88. 

261-2 

F~ RTRA p/g Mlnowszych ~od~l~ 
U wykonuje na)tanIeJ 

PracownIa Kuśnierska 

M. W E I T Z M A N. 16dź 
PIOTRKOWSKA 131, tel. 129-78. 

PRACOWNIA bielizny, Ogrodowa 
nr. 8, (podwórze, lewa oficyna., fi 
wejście, II piętro) - Pławnerowa, 
~tyje bieliznę wyprawową damską 
i męską z własnego lnb powi~no
nrgo materiału. Powleczenia, ko-
8zule nocne damskie i piżamy pod
ług wzorów i żurnali. Ceny, P'~y 
!_~~el ~k()n.;t.nie solilln,-

Dozorca. wskaże. 

POKóJ niekrępują.cy częściowo u
meblowa.ny z wygodaJĘ w okolicy 
NarntowicUt pos~ukiw:l.ny. Oferty 
"W ypłacalllY". ---------
POKÓJ duży z łazienką, telefonem 
I pi~tro od zaraz do wynajęcia. 
Fiotrkowl'ka 88, m. 35. 

ODN AJ ~IĘ ładnie urzą,dzony po
kój kulturalnej osobie. Gdańska 27, 
m.15. -2 

.... ---------~-------
3 POKOJE z kuchnią, z wszelldmi 
wygodami i sklapy frontowe na
tychmiast do :wynajęcia. N:1rutowi
~za 44. 

Prvw. POgot. tn) 22226 Ratunkowe li , 

PI. Wolności 10 
-- --- -- --- - --------
Uczcie Się zawodu II I 
Kancelaria T-wa "Ort" w Ło

dzi. Wólczańska 27, przyjmuje 
zapisy na następuiące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończosznictwo mechaniczne 
Tkactwo mechaniczne, 
Dziewiarstwo mech6niczne 
Wyr6b swetró" i rękawiczek, 
Krllwiectwo d6mskie i krój, 
Bieliź n iarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Ondulacja imanicllre. 

Kancelarja czynna codziennie oł 
Kodz. 9-ej rano do 7 -ej ~ i~lór. 
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K PO Dowrocie Doleca MODE E 
~_~ __ ~_~ __ ~~~~~~=o=~=!~a~10~J~.=~~Ll~9:~:oo~Z~~R~Y~i:A~=n~no~~ ~szelkic ,_ ___, ______________________ .a ____ ~~ 

Rokicińska. 54 r· d · 
Doja%dtramwajami10i16 n , a r z e a z o s e z 

Ceny 1Mszyst:kich artykuł6wv znacznie obni-
_IIB!IBlJiIllBl_.::It!II2 __ .. _ .. ~um;siiikuiiite.c,;;n;iaEm~y ~wysylk~ PACZEK DO ROSJI SOWIECKIEJ na podstawie speejaJuej umowy z przfd~tawleleJst"em Z S R R luf - ~~. __ caa. . . .. ormacJe na mieJscu. 

• lZ URSY, SZUlA, MIEHlfHln L ~ V S I 
ROJU, i MODELOWAniA Sienkiewicza 61 tel. Zaplay n8 nowy kur. przyJ-. r t _

~~~~~~~~~~~r~6g~Na~w~r~~~~~11~3~-5~1~m~~~e~k~~~nc~e~la~~~a~.~~~ w~~~h~dIQw~c~ad~~~8j~ykamibieg~ws~I wie I p!§mle pouukuJe posady w przemyśle ew. handlu. 

Dr. med. 

Spec. chor. sk6rnych, weneryc:nych 
I seksualnych 

POWnOC!ł.. 
Narutowicza 14 

Materiały Bielskie 
Męlkie, Oam!kie 

"Włókno K e·owe" Piotrkowska 16 Oferty do adm. pisma Sub .Lingwista" 

(r6g Piłsudskiego) 
Wł. Frydman i W~nograd front I pj~tro 

Tel. 141-32. 
Przyjmuje od g. 8 - 10. 12 - 2, 5 - 8 DR. MED. 

,,:~iedZiel~/_::::_. od 9_-11 Juliusz B 1\ U Pl Liii Koroczynska 

Pianis!~~i~~~rfea::j~ gru lorteplanowei 
CKI początkującym i zaawansowanym 

Wskazówki artystyczne system nowoczesny 
1!eromaklego 41. leI. 201·51 od 10 do 12 o 3 do 6 

zostało przeniesione do lo alu 

Z dnIem 8-go wr.eśnla dalsza wyprzedaż 
likwidacyjna mego składu odbędzie się w tylntlj 
części tegos/lmego lokalu prsy ul.PIOTRKOWSKlEJ 
42. wejście prsez bramę. 

Rzadka okazja taniego :lskvpu towarów ja· 
ko~ciowyeh jak: koronki. hattr. tiule. Druid, brokaty. 
wstlltkl. led •• błe. wełQ oraz r6żne artykuły. wcho
dzące w zakres modnej galanterii damskiej 

Józef STORCH 

F 

Dr. med. 

l8rlota I 
POWROCIŁA 

Dr. n. ~. l { łł I fi 8 n o M 
• cza 12 Pilsu skie o 61 

choroby wewnEltrzne 
(Spec. płac) 

Piotrkowska lOg. ~~~5 
powwrocil 

Drzy ul. le 
Tel.: 262-74. 585-68, 205-18. 205·68. 

Telef. 107 -20 ----------------
Dr. me'eL 

H. GUT 
Akusz r-Ginekolo8 

DOwr6cil 

t 

Lekarz-dentysta ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Zlchodnia fil Ul~·n ---------
·p,.,lmuje od 8--10 I od 5-7 w. 

Jalikl Se" Ogart ;ZiN"ERW(IZNli 
Zamenhofa ~,.tel. 139·16 PIOTR'KOWSKA 88 w AL D M A N -Jw~ S M A NO W E J 

POWfOCl1 lalcllnllchar. wBnlryllzn. i skOrnych ŚRÓDMIEJSKA 25, tel. 118·32 
Kobiety I dlieci pnyjmuje kobieła- Wznawia zaJElcla 10-go września r. b. lakarz. Pnyc:hodnla cs,nna od 9 r. _____ ~~ ________ ~~~~~ ____ ..I Chor. wewnętrz n e 

~.~. aUI~ao:· 9wpoi:~ ~_. ~. R~l[r fl~iMan~WA I p R aDOr. medp' ::r~:;~~:f;;;;~ ;:~~ . 
C oro y wewnę rzne DR. MED. powróciła II _______ _ 
l'łO~::~~:- •. tli E \U 11\ ż S K I Zawadzka Z6, tel. 161-86 Le=:Ó~6:t~i.11~:-05 _~,. Speo}allsta chor6b wenel'\lc.nJeh przyjmuje od 3-T. przyimuje od 5-7'ej 2 

Hal~eriiH~i ~ iimeiiow!ka :::::f.j~~i:Ę~:: E LE'KARzZDdDOENlUTYSSTi.a H. p ł L 1\ T Chi~~::!:~~~~f::i!zna 
przeprowad "'l'ła SI' A ,. Dleds1<ełe i §Wlęta gd 9-12 • II n Lekarz dentysta ł6dź, Pierackiego 7 .. '>I d tel. 108-26 ordyn. w god.. 5-7 

E ul. Piotrkowskiej 35 • • powr cUa Sr6dmieiska 17. tel. 165-20 POWRÓCIŁ 
h!,~:~!i,D;d~~~,5i' o~I;~!~.~7 MGR. PR. łwirki I, tel. 157-7! wznowił orzvlQCla 

Lekarz - D~sta bn~wik lioldkorn łI er man ~aDatorjum w tbelma[b . z;· mad ~łodzimi~ .... ( Z 
Stanisław Gelberg Tlumacz DrZISiegl, n. (W SOSNOWYM LESIE) STOMATOLO~ 
Zawadzka 14. tel. 108-33 Zawvadzka 23 Ż lekarz-dentysta Inh~~!ri~~~~~~!;~,~z~~I~a~era (bor. i chlrurg'lIjamy ustne~zeb6W , _, eromsklego 111 tel. pr%eciwallergenowa dla IlstmlltIk6w. tele'. WfO" tel. 114-50 Ił , 267·33 Elektryc%ność. Kanlllizllcja, te efon. Piol,lcowska 164 125·26 

d 
. 10 2 4 7 przy)'mu~e od 11-2 i od 4-1 powro"c,-' STAŁA OPIEKA LEKARSKA. pr.ylmuje od 3 - 7 go z. przYJęć: -, - .1 Zglosaenial Telefony 127-81 j 122·60 

PRZEDSZKOLE ---- ------------------
DR. MEJ). 

Józef Szeps 
_________ .-1 ______ _ 

Doktór 

-

feDumerata 
miesięc:na "Głosu Porannego· :e ws%ystkiemi do' ~ Ogło.SZBftl· a za wler~z mIlimetrowy l's%~a~towy (stron<l 5 .s%pa1t~: .'.sza strona 2 zł.; Heklamr łe~s"em 
datkami wynosi w t.odzi ~ł. 4.60. :a odnoszenie _ n. redakcYjny~:l. 1.5(); w tekscle: % zll5tneżem~m mtej5Ca 60 gr • .' b~z. zastrze:l:em~ miejsca 

40 eros
z

y z przesyłk~ ilocstowll w kraju _ zł. 6.- zagranicll _ d. 9.- 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyc%a1ne (str. 1 O s~palt) 12 gr. Drobne 10 gr. %a wyraz, na)mmejsze ogŁoszeme zł. 1.~O 
• • Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy~az, najmn:i$%e zł. 1.20. Ogłoszenia :liftr~clyn:)we i zaślubinowe 12 sI. Ogło-

Rękopisów redakcja me zwraca. szenta w dodatłcu niedzielnym .Rewja· (Mr. S np.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane s~ o 50% droź:e 
fir .... za lir_ 1000/0. Ze o!!łCl-5zenia łabelarvclll\e lub f.nias. dodatk. sOOln· Ojłloszenill dwukolor. o 50°/0 drolie 

" Dziś i dni nasteDn,ch! 
: Wgfli SHIRLEY TEM LE 
N p. t. Bogate Biedactwo 
~ Nadprogram: Piękna komedia w natur81nyeh 
a. koloraoh p. i. "Zmiana warty" 

,-
~...--, " Dziś Doraz ostatni = -p.t.-

~ lalD~ .. je: 
N w Nadprogram: Wesoła komedia 
O 
D Następny program "WIERNA RZEKA" 

Redaktorodp. Lucjan Lip.ińsld Za ~y'dawnictwo: .Głos PoranDl, - Jan Urbach i S·ka" Henryk Kronman. 'WJ drukarni własnej Piotrkowska 101. 
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Nr. 36. Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" z dnia 5"go września 1937 r. 

Przed • , . 
"I pałrzylJli VI nieOp, czy z jego 

szczytu 
Sito słońc nie spadnie WJrogom 

na znak, 
Cicn6 i cicho; pośJród błękitu, 
Jak dawniej, buja swobodny 

ptak".,,! 
tozpaezal wooec g'robowej ciszy 
w kraju w r. 1848 ,Kornel Ujej· 
ski.. ' 

W "dwumies\ąi<lziewią;łą. IOcT. 
nicę pOW\Sta,nia listopadowego 
wygłasza Mierosławski w Pary
żu przemówienie, w którym 7 

wezwaniem zwraca 8~ do na
rodu: "Boć głosem a pochodnią 
jedYIUl gwałconego narodu jest 
ezyn zbrojny, a głosem zrozu
miałym, a poehodnią, widzialnl\ 
.iest ezyD po ezynłe, tak' prędko, 
jak bicie młota po i$kną.cym 
się jesuEe fela.zie, tak sieMe bli 
slde pnynajmrnie.1, ażeby mię
dzy nimi eałopokołenna gluaza 
i mrok eałopokolenny <hiedzłez 
ności patriotyzmu nie pTZerwa
ly; ałebJ' eo było bólem i W&ty~ 
dem dla DU starszych, nie pne 
stało. ~ tym f dla tej JDIo.. 
dzi ... ~ ---

I tynf, l:~rzy umawalt rery~ 
~'na(\\ę, ~ój, letarR i przy&tó
sowanie do niewolniczego bytu 
za sluszne,od'PowiedzfaI! szer. 
miarz () wo1no§ć Europy: 

"Cnoćby trzyd>ziestoletnie, 
Jak na Kaukazie, lub w Algie
rii, powstanie, najkrwawszymi 
nawet p:rzeplatane klęskami, o 
połowę by tyle nie wyludniło 1 
nie spustoszyło k 'raju naszegOi, 
co trzydziestoletni spokój jakie. 
go przestrzegaią. mądro§e, prze
ZOlI'IlOŚĆ tuczonego na ojczystej 
z~niliź,",ie robactwa"" 
Klęska caratu na Kl')"Dlie roz 

budziła pewne nadzieje w zabo, 
rze rosyjskim, wy1Sunęita' pn.y. 
puszczenia uSltępstw i reform, 
i przyjazd nowego władcy Ale
ba'ndra II w maju 1896 1'. do 
Warszawy wywołał - jMc, pisa 
ły "Wiadomości Polskie", {)II'

gall' emi'gracyjny Czartoryskich 
- niekłamany entuzJazm i we
,O<ele... jakiego, nie mial w pol
skiej stolicy żaden z Jego po~ 
przednik6w". Wiwatujący "re
nrezentanci" naroau zallGlnnie-
li widocznie o ostrych, leci 
szczerych niewątpliwie ~ło-
wach, wypowiedziaJllych rlopie-
1'0 co do nich przez cara: .,Zą
(lam wszakże, aby przez ojca 
1110 jego ustalony porządek w ni 
czcm nie został naruszony. Dla 
l('go tei, panowie, precz z ma
l'zeniami! Potrafię bowiem po
"kromić wszelkie ma'l"zenia i po 
Iraflę zaTządzić, by one nie 
przeszły po za granicę wyo· 
braźni samvch marzycieli. Po
myślność Polski polega na Ztl

I)ełnym z.jednoczeniu się z inny
mi llarodami mojego państWA. 
Wszystko, co zrobił mój ojciee 
(MikOłaj I), dobrze zrobił. i ja 
o uł1'zymam'". 

Ostre oświadczenie cara nie 

s le r 
18&1 

osłalł>iło entUIz'jazmu arySltokra
cji polskiej. Serwilizm nicktó· 
rych pań o g~śnych nazwi· 
&kach nie miał granic: "pani o 
polskie z arystokracji wy!1rtępo
wały na balach dworskich w ro
syjskich strojach narodowych" 
- pisze Grabiec (R. 18fl3 str. 
27) - dla pil'zypodobania się 
'lnoskatIom" . 

Na widownię polityczną wy
stępują dJwaj przywódcy dwóch 
zbliżonych do siebie kierun
ków, zm.ierza.ią,cych do współ
pracy 2: Rosją i wyjednania pe
wnych usłę;pstw: repTezentan
tem jedne!;,<> kierunku, baTdziej 
zdecydowanego do pogodzenia 
z losem, był Aleksander margra 
bia WieI 01l OIlski, d!rugJego, rów
niet ugodowego, ,lecz chwinjne
go L hrabia And'rze.i Zamoyski. 

ObaJ P'l'zeciwstawiaJi si~ .fa
kimkolwiek "mrzonkom" nicpo 
dległościowym i wierzyli w mo
tność rozwoju pod berl'em fa 
syjskim'. 

w.. :Wttdtn'owski (Stanisław 
z. .. ) w •• Porozbiorowyeh aspira. 
.ejacJi polft~znych na'l"odu '"'01-
skiego~ '(/Str. 213-4, Kraków 
1883)' zacytował swą rozmdwQ 'l, 

Za!moyskim: "Nasz byt politycz 
ny pod monarchami 1'OSyJskiml 
-lPowiedział Zamoyski L- p'l"zy 
Jednocze9llym obwarowanIu na· 
stej pełnej odrębności narodo
wej p<rzez prawo publiczne, był 
bl' dla nas nieruwnie pożądań
!łZy, nit gdybl' iEuropa przywró 
elła nasz był państwowy po zer 
wamiu zwią.zku z Rosją". 

Wielopolski, polityk wybitnie 
zdolny, jednak zbyt dumny, aby 
zdobyć sobie popularność, czym 
sobie później znacznie zaszko .. 
'dził, jak i dla kr31ju dużo strat 
sp.owodowal', stawiał kwei\otl~ 
ustwstw z aspiracji narodo . 
wych woh'ec moskali zupełnie 
wyraźnie i zdecydowa:nie. J e
'dno należy mu przyznać, iż 
przewidział on niebezpieczeń
stwo niemieckie i pragnął nie 
dlOipUścić do porozumienia Prus 
z Rosją w s~~wi-e po'lskiej. 
Bardzo ~<?żliwe, że gdyby obaj 
ci wybitni mężowie, .stimu' w 
zgod.zie, ' i' harmonii . usiłowali 
swe ' plany pTZepTowa:dii~" wy~ 
buch powstania odroczyłby się 
na pewien okll'es cZaJsu, Ill()żliwe 
nawet na czas odp owi ooniejsilY, 
korzystniejszy, walki, ambicje 
zaś osobiste, oraz rozd'rażnienia 
ich wzmocniły OIbóz niepodJe . 
głościowy, spOltęgoWaJy akcję 
podziemną. 

Dla , m~odego pOilio:Jenia inte
lIgencji szlacheckiej i mieszczań 
skiej polityka wyrzeczeń się nie 
podległości i u~'ody z caratem 
była wprost zdradą najświęt
szych ideałów narodowych. Mlo 
dzież nie pamiętała już kl~ki 
po powstaniu listopadowym, pa 
rił ją wstyd mOTłlinego Ietaif'gu 
'v r. 1848, zaś w pogromie ca
ratu na Krymie widziała J)(\ 

ro 
ważną, niemoc państwa "czter
dziestu tysięcy słołonaczalnt. 
ków", jak ów.cześnie nazywano 
Rosję· 

Powrót emigrantów i zesłań
ców na skutek amnestii tymbar 
dziej ożywił pracę podziemną 
obo-zu niepodległościowego. 

Młodzież polska z braku wy~
szych. uczelni w kraju, kształci
ła się w uniwersytetach w Mo
skwie, Petersburgu, KijowIe, 
DorpacIe. Tv,'orzyła ona tam, 
ma.ią~ więcej swobody, kółka 
niepodległościowe, utrzymywa
ła kontakt z emigracją politycz
ną. Po powrocie do kraju wznie 
cała akcję przeciw zaborcom, 
organizowała konspiracy.jne 
koła młodzieży szkolnej, rze .. 
mieśLniczej, w§ród i'l1fteligencjl. 
1 chot namiestnik Kr6lestwa 
Gorczakow w raporcie do cara 
w r. 1860 pisze, że jesł zadowo
lony z biegu rzeczy w powierzo 
nym .iego pieczy krajowi, i że 
tylko drobna gru'Pa szlachty, 
nie mająca żadnego wpłY'W'll, 
podburza kJraj, jednak znawea 
praw natury przewidzieć mógł 
już zbliżaJącą lSię burz;: z pj/)'l'U 
nami i świstem wichru ... 

W celu masowego rozbudzc
ruia ducha patriQitycznego po
częły konspiracyJne koła org'ani 
.zować manifestacje, z pooz~tku 
PTzewaźnie religijne, dla ucz
czenia pamięci ).,jeszcz6w, na
stępnie bohaterów narodowych. 
Poważna część niżs7:ego ducho
wieństwa w ~Tarszaw.ie gOil'liwie 
sprzy.iała ruchowi patriotyczne
mu. 

Szereg mamfestae,ii. Jak po
grzeb wdowy po gett. Sowiń
skim, protest przeciw zjazdowi 
trzech monarchów w 'Varsza
wie, w trzydziestolecie powsta
nia IJistopadowego i t, d., wyka 
zały przychylność ulicy war
szawskiej. 

Na czele rudlU stali przeważ
nie akademicy: Majewski, Sza
chowski, NOIWakowski, poeta 
Asnyk, Kurzyna oraz in1teligen
ci - demokraci: Krajewscy, (UT-' 

gens (przyjaciel KronenbcrgaJ, 
Gołp,mher,ski i wielu inIl'Vch 

* W dniu 29 listopada 1860 r. 
w ustronnym kościo;rk,u Kanne. 
litów na Lesznie podczas nabo
żeństwa ku czci poległych w po 
wstaniu listopadowym licznieJ
sza grupa młodzieży ch:rzcścłjań 
skiej i żydowskiej, studentó'W, 
panien i rzemieślników po raz 
pierwszy odśpiewała, gdy :łuż 
mrrok zapadlł, tak popularną ()6 
zniej pieśń: 
Przed twe ołtarze T.anol5im hJa· 

gamie, 
O,rczY1Jnę, wol'IlOŚĆ racz nam 

wr6eić Pamie. 
Młodzie! rzudła hasło talo· 

by narodoweJ dla zadokumen· 
towania woli zrzucenia jarzma 
ucisku p Qillitycznego. Zabroniłn 
urza,dza.nia w karez~h ~-. 

baw i noszenia jaskrawycn su
kien i bogatych strojów. Opor
nym wybijano szyby w mies:tka 
niach. 

Pierwsza zastosowała się cf(l 
nakazu patriotycznego intcligl."" 
cja żydowska. Bawiło się łylJi..ll 
obywatelstwo wiejskie, w mia 
stach zaś panował nastrój Pt)

ważny, żałobny. 
Coraz częściej słyszy si~ o DIl 

padach na. znienawidzonych u· 
rzędników - mo,skali i renega 
tów - polaków. Na murach wy
wieszane są kartki lub maro","a 
Ile napisy: Muchanow na szu
bienicę! Zamek od św. Jana do 
wynajęcia, śmierć moskalom 
i t. p. 

Na, luty 1861 r. Zamoys'ki p.od 
naciskiem radykalnej ji,TUpy 
szlacheckiej wyznaJCzył posie
dzenie Towa,rzystwa Rolnicze
go dla rozpatrzenia sprawy wło 
ściańskiej. Radykali żądają cał-
kowitego uwłaszczenia chło 
pów, jednak 24 lutego przecho
dzi ulChwała kompromisowa. 
Dla zabezpieczenia się p!l'zed e. 
wentuaLną manifestacją rady
kaJlnej młodzieży Zamoyski 
zwróciiI: się do władz rosyjskich 
o ochronę policyjną gmachu 
Tow. Rolniczego, co wywołało 
gorą,ce obmzenie nawet mif'ód 
poważniejszego mieslc'zaństwa. 
Następnego dnia z racji roczni
cy zwycięstwa oręża polskiego 
pod Grochowem w r. 1831 na 
placu staromiejskim wieczorem 
pokaźna' grupa studentów l, rze 
mieślnik6w rozwinęła pochód. z 
czerwonym sztandarem i wyszy 
tym Dań Ocl'em Białym na cze-
le. I 

N a rynku przyłączyła się ",ru 
pa żydowskiej młodzitlży rze
mieślniczej, pll'OIWadzona pl'rlez 

. kilkunastu inteligentów. Nagle 
oddział konnych żandarmów " 
oberpoIi'cma,jstrem Trepowero 
rzuca się na bezbronną; masę, 
następuJe walka, kiJkadziesiątt 
()Sób rannych, moc aresztowa
nych. Ponieważ Zamoyski pot'ę.
pił "buTdty uliczne", posta~wia 
mieszczaństwo wyłonić swoją 
delegae.j~, która 2:Wll'6ci si~ z 
protestem ao cara za pOM-ooni'C 
twem. namiestnika. 

W skład 'delegacji na uzytła
s.tu na,lpowainie,jszyeh obywa
teli weszllo czterech poehod'ze
nia żydowskiego: gen. Lew.iń
ski, bohater legionów Dąbrow
skiego i ()Sta,tlti~ p OIWStania , 
\Leopold Kronenberg, Matias Ro 
zen i rabin warszawski MaJzels. 

Tymczasem nastę,pnego dnia, 
27 lutego, tłum o wiele licmiej. 
szy zebrał się na Lesznie oraz 
na SltarY'ID Mieście i ruszył ma
nifestacją ku zam~wwi. 

Pi.iane ioł.dacŁwo, czerkiesi, 
rzuei-li sit' 2: wściekłym wrza
skiem P1l tłum, padły strzały, 
od których pięe os6b poległo, 
dziesiątki rannych manifestanci 
unieśli, Kozactwd _ napa~o je-

Dzisiejszy numer 

•• AE"" ••• 
zawiera następujące artyl<Lly' 

1. K. Urbach: Przedwio~lli~ rewo
lucji moralnej 

Up ton Sinclair: Naucz)'Cil'lka ze 
stanu J owa. 

* * *: Żądamy spokoju \Y wyż
szych uczelniach 

Eugeniusz Georg: Nic nowego pod 
słońcem 

Charles Llddel: Szczęście w nie
szczęściu 

W dodatku "Humor i Satyra" 

Roman Dobrzyński: W) ścig mini
strów 

W. Raort: Pani ZlIzanna 
J. I1f j E. Pielrow: Jhil'llllik:.rz 0 -

sze.inikow 
M. Adler: Pech 
M. Zoszczenko: \Vcsoła gra 
Eugeniusz H"ltai: Przygoda \\' Pa-

ryżu 

l~ranciszek l\folllar: Pech z anana-
sem 

~łarl'l{ Ptakowski: lO czytać? 
Karot Callek: Wróżka 
Henri Duverllois: Dama z towa

rzystwa 
Anrlre Bh'uheau: Żałobny strój 

dnocześnie na sklepy i mieszka· 
nia żydowskie, demolując je i 
bijąc bezbronnych żydów. W 
kraju zapanowało silne wzbu
rzenie Na żądanie delegacji 
mie,fsldej namiestnik Gorcza
kow zezwala na Ul'ocz:vsty po
grleb pięciu poległvch, wkłada 
odpowiedzialność za porządek 
w mieście na delegatów i udzie
la dymisji Trepowowi. 

Do "dyrektoriatu" s1ruży oby 
watelskiej delegacja wybiera 
między innymi IP1lacego NataD' 
sona. 

Protest delegacJi w sprawIe 
gwałtów 'l'OsY,lskich i oświad~ 
nie niezmiennego dążenia na'ro
du do niepodległości, wysłane 
do cara, pierwsi podpisali: arey 
biskup Fijał1kowskie, nadtrabin 
Majzels i pas.tor O't!to,jako 
"p!r~edstawiciele du.eIIowleJł. 
~hva POlskiego wszysłkleh 'Wy
mań", następnie s1.ły podpisy 
wybitnych obywateli , w~ród 
nich wielu żydów. 

Udział fydów w manife~t!· 
e,iach patriolyclJ1lyeh, wiełu 
wś,ród nich rannych w wal~ z 
kozactwem, aresztowanych, na
bożeństwa za pomyślność o,irzy· 
zny w synago~łachł teh'Ilą,ce go
rącym umiłowaniem o.ilCl~-zn~r 
kaza'Ilia nadrabina l\fajzelsa, ra
binów Kramsztyka i JastrowR 
wywołują nastrój serdeczneJ.{o 
:r.blHenia między obywatelami 
oby wymań. 

Knlmłna~yjnym punktem 
zbrałanla polsko - żydowskłe~o 
był dzień pogrzebu pięełu pole. 
głych, w sobotę, 2 marea 1861 
roku. 

Całe miaJs.to pTzyodzłało się • 
żałobę. We W1s,zystkich świl\lŁY
mach chrześcijańskich i syna
gogach odbyły si'ę żałobne naho 
żeństwa, podczas których wznio 
słe kaza'Ilia wygłosili księfa, ra
bini i pa.s>to.rzy, wszędzie rzuca
no ofiary na budowę pomnika 
poległym. 

Po urocz)'lstej mszy ruszył na 
Powąz:'ki stutysięczny kondukt 
żałobny z duchowieństwem na 
czele. "I szli w szeregach, trzy
mając się pod ręce katolicy, ży
dzi" protestanci, szlachta, rze
mieślnicy, wyrobnicy, inłeJigen 
cja zawodowa, słowem, cała lu 
dność miejska w braJtniej zgo
dzie i we wzorowym porządku" 
- pisze jeden z ówczesnych 
kronikaT'ZY. 

Za trumnami bezpośrednio, 
stosownie do swego obrzędu, po 
stępowali nadrabin Majzels, dr, 
JasŁrow i KTams.zŁyk w lisich 
czapkach na głowie, jal{o repre
zentacja duchowieńs,twa fydow
skiego. Na cmentaTzu MajzellS 
zmówił żałobną modlitwę za u
marłych. NastEllpnego d'tlill dele
gacja miejska wydała odezwę 

(Ciąg dalszy na str. 3-eJ). 
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NaUC3Y • ka ze a 
Agnel SmedleJl na czele radykalnych chińczyków 

Według wiadomości, nade
.s złych z prowincji Szensi, leżą
cej na północno-zachodnim krań 
cu państwa chińskiego, na cze
le radykalnej partii stoi tam ko
bieta, amerykanka z lowy. Jej 
dziełem jest zorganizowanie w 
Sianfu studenckiego korpusu 
propagandy, kilka razy w ciągu 
dnia nadaje· radio jej płomienne 
przemówienia, które budzą i pod 
trzymują w chiiiczykach prag
nienie walki o wolność, okazuje 
wydatną pomoc władzom ame
rykańskim ewakuującym swoich 
obywateli z obszaru, objętego 
pożarem wojny. Jest to niemło
da już, była nauczycielka. Nazy' 
wa się Agnes Smedley. 

Gdy ją poznałem, pracowała 
już w nauczycielskim zawodzie, 
była młoda i niezwykle piękna. 
Komu przeszłoby przez myśl 
przed 20 laty, że ta kobieta sta
nie kiedyś na czele rewolucyjnej 
armii? 

,W, jaki sposób to dziewczę, po 
chodzące ze starego amerykal}
ski ego rodu, wykonywując swój 
skromny zawód w różnych oko
licach ojczystego kraju, narzuci-
10 się na wodza ludowi obcej ra
sy? Co pobudziło tę kobietę do 
walki o podeptane prawa hin
dusów, a obecnie chińczyków?, 
;\\1: imię czego znosi trudy woj
ny i Baraż a się na największe 
niebezpieczeństwa. Jak zdołała 
zaskarbić sobie ufność ludu ob
cego szczepu i absolutnie inne
go światopoglądu? Agnes Sme
dley urodziła się w Missouri ja
ko córka farmera, obdarzonego 
licznym potomstwem. ~cześnie 
poznała prawdziwy charakter 
małżeńskiej miłości, widziała 
jak brutalna żądt:a mężczyzny; 
płodziła dzieci, p·(f~.jące. nie
dolę matki, niewolnicy, obo-

, wiązków nad siły. 
Te smutne prze!ycia dzieciń

.Hwa odwróciły serce Agnes od 
miłości i małżeństwa i wpłynę
ły decydująco na cały . przebieg 
jej życia. 

Ojciec :Agnes przesiedlił się z 
rodziną do Colorado. Dziewczy
) "<1 poznała żyde górników. Far
cner został oszukany i stracił na 
ozieję na lepszą przyszłość. Pe
wnego dnia w kopalni wybu
clUlął strajk. Milicjanci postrze
lili wielu górników, a później u
wiedli ich córki. Rodzina Agnes 
mieszkała w namiocie. Powódź 
pozbawiła ich tego nędznego. 
schronienia. 

Gdy Agnes skończyła 16 lat, 
dowiedziała się, że można zaro
bić na utrzymanie, ucząc dzieci. 
:\lówiła trochę po meksykańsku 
i po długich staraniach otrzyma
ła zajęcie nauczycielki w jakimś 
zapadłym kącie Nowego Meksy
ku. Marzyła o lepszej pr.lYszło
ści, ale chora matka 1. głodne ro
dzeństwo nie pozwalały myśleć 
o sobie. 

Agnes nie wyrzekła się jednak 
swych pragnień, nie należała do 
kobiet, które sprzedają się męż
czyźnie i ulegają jego tyranii. -
Jakieś czasopismo powierzyło 
jej werbowanie prenumeratorów 
Agnes, uzbrojona w sztylet i pi
stolety, objeżd'żała południo-za
chód swego l'odzinnego kraju, 
namawiając do abonowania cza 
sopisma, dla którego pracowała. 

Praca było ciężka i źle wyna
gradzana. Agnes cierpiała nę
dzę i była bliska głodowej śmier 
ci, gdy zajął się nią pewien pa
stuch krów. Znalazłszy się w lep 
. zych warunkach materialnych, 
zaczęła się uczyć. Była w róż
nych szkołach i wkońcu dostała 

się na uniwersytet kalifornijski. 
Kolego student przezwyciężył jej 
wstręt do małżeństwa i skłonił, 
ją, aby została jego żoną. Agnes 
nie czuła się jednak dobrze w tej 
roli. Nie chciała mieć dzieci, aby 
nie stać się ich niewolnicą, jak 
jej matka. Opuściła więc męża, 
i rozpoczęła samodzielne życie. 
Była stenografistką, pisywała do 
dzienników i znalazła się wkoń
cu w Nowym Jorku jako repor- . 
terka pewnego dziennika. 

W owym czasie w jednym z 
miast Kalifornii policja nie do
puściła do odczytu socjalistki. 
Agnes stanęła po stronie po
krzywdzonej prelegentki. Gdy 
wkrótce po tym incydencie od
była się w San Diego demon
stracja na rzecz wolności słowa, 
wzięła w niej udział jako obroń
czyni ideałów robotniczych. 

W tym właśnie czasie pozna
łem Agnes Smedley. Było to na 
wiosnę 1916 roku. Osiadłem wte 
dy w Kalifornii i pewnego dnia 
zostałem zaproszony przez ze
spół nauczycieli szkoły państwo 
wej do wygłoszenia odczytu' na 
temat przy{'zyn ubóstwa w tak 
bogatym kraju. Najbardziej za
biegała o dojście do skutku tego 
odczytu Agnes. Po upływie 13 
lat pisała do mnie z Szanghaju: 

"Z powodu Pańskiego odczytu 
wymówiono mi wtedy posadę.
Chociaż byłam młoda i głupia, 
zrozumiałam jednak, że strata 
ta wyjdzie mi na dobre". 

Nikt nie wpoi w .nią strachu ani 
szacunku dla papierowych idea
łów. Znalazła nakoniec właści
wy kierunek życia. Jej . przy ja
ci.ółmi będą . odtąd , wszy.ssry po
krzywdzeni. Im większą będzip. 
ich niedola, tym bliżsi będą jej 
sercu. 

Agnes przyszła do wniosku, 
że ludzie podobni są do lVilków, 
a zorganizowane społeczeństwo 
zostało utworzone przez najsil
niejsze z tych wilków, aby poże
rać słabsze. 

Na uniwersytecie kalifornij
skim usłyszała odczyt pewnego 
hindusa, a w Nowym Jorku po
znała później jego ziomków. Po
ciągnęli ją umiłowaniem praw
dy, pogardy dla wszelkich kom
promisów, odwagą i wytrwało
ścią. Ameryka wzięła udział w 
światowej wojnie. Agnes została 
uwięziona. Poznała wtedy me
tody amerykańskiej policji, o
sławione badanie ,.Trzeciego 
stopnia". Więziono ją bezpraw
nie w ciągu sześciu miesięcy. -
;Wiem z własnego doświadcze
nia, co to znaczy, ponieważ spę
dziłem sam jakiś czas w więzie
niu za protest przeciwko mordo 
waniu kobiet i dzieci podczas 
strajku w Colorado. Agnes opu
ściła więzienie jako zaciekła re
wolucjonistka. Nikt już w nią 
nie wmówi, że w tym kraju pa
nują wolność i sprawiedliwość. 

W roku 1920 przybyła do An
glii. Koszty podróży opłaciła, peł 
niąc na okręcie obowiązki po
kojówki. Spędziła następnie pół 
roku w Rosji i osiadła w Niem
czech, gdzie brała udział w pra
cy, mające.] na celu wywołanie 
rewolucji w Indiach, i nawiąza
ła stosunki z radykalnymi par
tiami Azji. W roku 1928 dzien
nik "Frankfurter Zeitung" wy
słał ją w charaktene korespon~ 
dentki do Chin, gdzie rewolucja 
przyjęła kierunek, różny od so
wieckiego prawzoru. Przywódca 
jej Sunjatsen nie żył, a jego na
stępcy skłaniali się ku republice 
kapitalistycznej. Czang-Kai-Szek 
został dyktatorem. Przyjaciele 
Agnes Smedley stracili grunt 
pod nogami. Ona sama bliską 
była obłędu z rozpaczy. - Robot 
nicy i wieśniacy, brani do nie
woli podczas walk ulicznych, 
są wyrzynani jak bydło, a pra
cownicy umysłowi torturowani 
i skazywani na ścięcie - pisała 

1. Olbrzymia tama wodna .zbudówana 
kosmem 6 milionów dolarów w stanie 
Arizona, nosić będzie nazwisko prezy
denta Roosevelta. - 2. Rok rocznie 
pod koniec sierpnia policja al!.gielska 
obchodzi swoje wielkie święto sporto
. we. W ramach tego święta odbywają 
się zawody lekkoatletyczne, . pływackie 

wioślarskie i inne. Atrakcją tych za
wodów są jednak wyścigi na taczkach, 

. :: ku niezmiernej ueiesze Pl;lblicz~ości.-
3. Po kilkudniowym pobycie w Polsce 
księstwo Rentu udali się do Jugosła. 
wii na dalszy odpoozynek. Wakacje 
spędzają na zamku Brdo . niedaleko 
Kragne. Na zdjęciu widzimy ks. Ren
tu w towarzystwie ks. regenta Pawła. 

w owych strasznych chwilach. 
Listy jej malowały straszliwą 

nędzę przeludnionego i wynisz
czonego kraju. Nie ukrywałem 
swego podziwu dla tej kobiety, 
oświadczyłem gotowość przetlu
n:iaczenia jej pięknego utworu 
"Kobieta sama" i postarani« się 
o zai'Iltere:;owanie nim zagranicz 
nych wydawców. Opowiedziała 
mi dzieje chińskiego tłumacza 
mojej książki "Droga cierpień 
miłości", politycznego "przestęp 
cy", s~azanego na dhtgoletl1ie 
więzienie. 

"Nie wolno mu otrzymywać 
żadnych książek. Zezwolono na 
przetłumaczenie Pańskiej książ
ki w mniemaniu, że to powieść 
miłosna". 
Dowiedziałem się później, że 

ten mIody człowiek nie dokoń
czył swej pracy. Rozstrzelano 
go. -

Agnes odrzuciła wszelkie pro
pozycje nankińskiego rządu. -
,Wędrowała przez Chiny często 
pi.eszo i posyłała do amerykań
skich i europejskich dzienników 
obszerne sprawozdania. Angiel
scy konsulow~e nie raz zwra.cali 
się do amerykańskich dziennika 
rzy o odebranie Agnes paszpor
tu, lecz przyjaciołom jej udawa
ło się zawsze niweczyć ząbiegi 
anglików. Nie należeli jednak 
do jej przyjaciół oficjalni przed· 
stawiciele Ameryki w Chinach, 
którzy uważali za zdradę ras~ 
szerzone przez Agnes hasło: 

"Chiny dla chińczyków". 
Przez trzy lała wiodła Agnes ży
cie pariasa. Korespondenej~ jej 
otwierano i konfiskowano. -
Szpiedzy i rabusie mieli n:;t oku 
jej mieszkanie w Szangha.~u, -:
Czasami przez całe tygodme me 
wychodziła sąma na ulicę. Tym 
czasem w Niemczech przyszli 
do rządów · narodowi socjali~i i 
Agnes utr~ciła· swoje stanowi~ko 
korespondenki "Frankfurter Zei 
tllng". Gdy zamordowano wiel
kiego chińskiego ekonomistę 
Jangtsziena.i wdowa .po Sunya
tsenie musiała się ukrywać, A
gnes ' zaczęła zapadać na zdro
wiu. Choroba sercowa skłoniła 
ją do udania się do jednego z 
kaukaskich sanatoriów. . 

Ponure sceny, których była 
świadkiem, opisała w tomie re
portaży "Ch~ny oc}ek~ją krwh'''. 
Zamiast się leczyc, pIsała w sa
natorium drugi tom pod tyłu
łem "Chiny walczą". Były ' to 
dzieje słynnego ·marszu czerwo
nej armii do dzielnicy, którą '· o
becnie okup·uje. 

Agnes wróciła do Szensi, kld· 
re było celem owego marnu 
czerwonych, marszu, będącego 
jednym ciągiem niesłychanych 
trudów. 

Kto może przewidzieć, jaki lo~ 
czeka głodne Chiny, walczące o 
swoją wolność? 

Gdyby Jerzy Waszyngton u
legł był w walce o niepodle
głość, Ameryka otrzymywałaby 
po dziś dzień szkolne podręczni
ki z Anglii. Opisywanoby go w 
nich jako zdrajcę, zbrodniarza , 
równego owemu Guy Fawkes'o
wi, który zamierzał wysadzić w 
p0wietrze gmach angielskiego 
parlamentu. Gdyby Smedley dziś 
uległa, zostałaby ściętą i zapom
nianą lub imię jej znalazłoby się 
kiedyś w chiIiskich podręczni
kach, jako imię zbrodniarki. 
Gdy zwyciężą jednak ideały, o 
które walczy, nastanie czas, że 
Chiny będą czciły tę nauczyciel
kę z Zachodu, jak amerykanie 
czczą Lafayetta, a Francja Jo
annę d'Arc_ 
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za w r. 
Szalony "na -az 

w okres; 
'1 cudzoziemców-turJlstów na fra ;e s'worz,,' 
marłwego sezonu nowa kon;unlf' 

Paryz, w sierpniu. 

Sierpień w Paryżll nie jest by 
najmniej dla turysty okresem 
zbyt p'rzy,ięmnvm. Przy cztel'
dziestostoPliiowym upale prze
InierzulllC olbrzymich przestrze 
qi w turystycznych autohusach 
Coo.k'a, lub pieszo z "Baedecke 
rem" w r~ku, czy wreszcic wie
logodzinne wQ(,1.r6wki po prażo
nych Sło{lcęm lerenach wystawy 
międzynurpdowllj - to napraw 
dę przyjemność dość wątpliwa. 

A.. jednak w ten sposób spętłzają 
swój pohyt w ' Paryżu ' wielomi
lionowe r~esze tury stów, które 
ściągn~ly do ~ tolicy Francji do 
s10wnie ze wszystkich 'lak~t

ków świata. 
Dla rqzCl1uych paryżan okres 

Sierpnia jest okresem w ypo-

czynk u, który w tym roku przy- rzy założyli tam gród warow- sferą. prawdziwych i niepraw
brał l'ozll1iary szczególnie wie l- ny - Lutecję. Wydaje się, te dziwych spelunek Montrma
kic, z uwagi na stosowane w w żyłacb ówczesnych zdobyw- tre'u i artystycznych ] !lnjp 
całej rozciągłości przez przed- . ców Paryża płynąć musiało spo Montparnasse'u. Nic więe dzi w

siębiorstwa 14-dniowe ustawo- ro krwi brytów. Inaczej trudno nego, te nigdy mote pfzyjażr'l 

We urlopy wypoczynkowe. Na sobie wyobrazić dzisiejszy pęd angielsko - amerykańsko - iran
w ielu sklepach widzi się napi·· anglików do stolicy Francji, po cm~ka, op.arta na doskonałych 
sy, zawiadamiające, że z powo- prostu szru'l"'nIem zdobyli oni Pa zarobkach francusk'ich przed
du urlopu właściciela przedsifl- ryż na czele wielomilionoweJ siębiorców, nie kwifła tak 'wy" 

biOl'stwa i pracowni[{ów przed- rzeszy turystów z całego świa- rainie, jak obecnie. 
siębiorstwo zamknięte zostało ta. Przeszło trzysta tysię-cy an- We W1Szvstkich "rawie wiQ
na okres dni 14. Szef wraz ze glików i mniej w.ięcej drugie t y- kszycb kawia<rniach i resLaura
swymi pracownikami wyjeidżR le amerykan rep.rezentuje god- cjach paryskich otrzymać mo
na odpoczynek, nie troszczą~ nie zdobywców Paryża w roku Źina niezbędny angielski "break
s-ię o koniunkturę, która tego 1937. Oni to w przeważające.i fest" z nieodłączną naczelną po 
lata powstała w 'Paryżu w okre mierze wytworzyli w okresie trawą "bam and eggs"; wc 
sic martwego sezonu letnieg~ w martwego zazwyczaj sezonu sza wszystkich lokalach rewiowych 
związku z paryską "Expo". Nic loną koniunkturQ przepełnio- p:rogramy zawierają numery i 

e.innY \Vysoc1.irj, hll('(1zo zres1, 
Iq serdecznie i pochldmh' przy· 
j~ly przez kl'ytyk~ francuską· 
Poza tym jednak echa polski" 
llud Sekwaną są h:udzo cicll\'_ 
Trudno siQ lel1lll dziwić , jeśli 

przypomniet", że w zwyci ~sldl11 

nnjeździe cudzozicmców na Da_ 
ryż ekioa lurystów polskich bi c 
:,ze udział slosunkowo slaby. 
zwłaszcza w porównaniu z przv 
byszami z za oceanu i ., dmgir: i 
strony kanału , kt6rzy p-rzyje,;;
dża.il1 z krajów , ni c znających 
żndnych ograniczcll dewizo
wych. !c[órr doskonale 7:\Slepll ' 

je sza la na prosDcrit\' w rlhtl 

ly ch pnłl s ! wach 

10 przecię.tnego paryżanina nie nych boteli, l'f'.;tarmac.ft, ka- piosenoki angielskie dla "lIa- Jeżeli mowa o a!rakCJacl1 fI

obchodzi: szczęśliwy kupiec, wiarni, lokali nocnych, teatr6w, szych kochanycb przyjaciół z atralny ch, nie można nie '''spo
który może na dwa tygodnie za muzeów, no i oczywista wysła- J\.nglii i Ameryki", niestety, uie llmieć o gościnie moskiewskie-

_ .. _._ ... na_flliI!i~ __ • mknąć sklep, nie obawiając Folę wy. Język anl',ielslki słyszy srę T07.umiejącycb po francusku. go artystycznego teatru w 
.. , . I.. w międzyczasie utraty klienteli, na placu Opery, czy na bulwa- Piosenki ta,kie, zresztą dawno "Theałre des Champs EIYs~ees", 

Przedwlosnle rewo urJI lub złośliwych "kawałów", kł.6- racb chyba nie rzadziej, niż .już zapomniane na Broadway'u, który zjccbał tam na okres 
moralnej 1861 r. re mu wyrządzi konkurencja. francuzczyznę. Oni stanowią czy na' PiccadilIi, śpiewa z du- sierpnia 7e słynnym Kaczalo

Pewien jest, że po powrocie za- również główny kontyngent ro- żym wdziękiem w "Casino de wym i Kl,;pper - Czecbową. \Yv 
(Dokończenie ze str. l·e]·) t' tk 'k" ś' P '" M ' CI l' sanu: wszys o w ]a na.lw1ę- CI wszelkiego rodzaju ('/tzo- a.ns aUlrlCe leva Ier j w stępy tego teatru sprawiły .led . 

Krótką, w które.l zaznaczyła, iż kszym porządku i po złowieniu tycznych pll"zybytJków gastroD'o- "Folies Bergere" Józefina Bu- . w dniu p-ógrzebu wszy,scy oby- Ilak dld:l1 mespodziankę, gdyż 
watele byn, "jea.nym złączeni u- w czasie urlopów odpowiedniej mii i rozkos~y, rozrzuconych po ker, o której wspaniałych łoale nie sIały na poziomie znacznif' 
czuciem, jedną myślą źegna1iś- ilości rybek (wędkal'lStwo jest Je całym Paryżu w olbrzymich tach t:rudno jest powiedziel eo~ wyższym . niż niektóre pr.zedsta 
my póle!'.tych. Każdy "pełnił dJnym z ulubionych "zaJęć" ur· ilościach. Probują chińlSkich re dokładniejsze~'o, .tako że trudlno "Henia w teatrach warszaw . 
'swój obowiązek bez r6żnicy", lopowych francuz6w) otwoll"zy staurae,ii, gdzie za tanie pienią.- .~st mówić o cZ}'1llś. co .. , nie sk,ich. rr('kwencja na WYS({" .n 

J eden z :wsp6Łczesnych krcmi- sklep dla swej klienteli, która w dze z.I'eść mQźn8! wcale smacz- istnieje_ b ołu -
ka.rzy pisze: "Pogrzeb pięciu po ~ac zesp Stamsławskiego 

międzyczasie równI'ez' bawI'~a nI'e nI' ap-"n.I·a;<> olbrzymI-e 'ol ' d'l 'L~... 1' .. 1- b l . l . d' ległych był Jakby kulminacyj- 1 , o Z C'1u .N no a "lluzycn p.zy,paC U1 z y a mmlI~~a na, co wy 3.1C S:<: 

nym punktem t~go nastroju, .ja. na .wywczasach. ~tokary Cook'a, obwo~ące nad Wisły" I- czy też coś jest? dziwne wo]:lec snobistye7.ni'!l"';f~". 
ki oga,l!-,ląl,luduQść .w~rszaw5k4, -Historia Pall"yza mowi, ze tnia ~ragnionych wraźeń na trasie Zdaje si(, te dużo, duzo mnieJ. sPo$obioI·'YCb' tU'ryst6". \łór'l.\' 
a następnie -'o wszystkioh mia-st sto to w zaraniu dz,iejów zdo- "Parls by nigllt", oni wreszcie Obyba bawiąey w gośeinie 'W fal:} pro'.' ( ji pł~ 11ęIj: (Je I'.U" 110-
Królestwa i ILitwy w tym cza- b'''' t 'ł - kić delektu]'ą się specyficmQ. atmo- C - d ft...'" b l t - T . k' . sie. Było to jakby wprowadze- .y.e zos alO przez rzymIan, - -" aSlno e r ... ns a e pam a nu SOWH~C - ~ego na w.vstawle p'3 

nie w czyn< maneli o wy§.nionej ............. _ •••••••••••••••••••••••••••••• l·y3k'ej. , ... 

przez wieszczów naszych w wy 
gnańczej tęsknocie, odrodzonej 
Polsce Chrystusowej, ookupujl.\
cej winycałe,i- ludzkości i swo
je dawne, a rządzoneJ li tylko 
"rzez miłość powszecbną". 

Pierwsze ofiary krwi wywoła
ły w całym kraju olhrzymi 
wstrząs moralny, ., ... '\Yyrzekliś
my hól nas.z i zobowiązali'Śmy 
s ię tym słowem w chwili llro
czystej do ró\vnic lIroczyste~o, 
szczerego a mr.żncgo Btn wania z 
prawdą na ustaell wS;lędzie i za 
wsze .. ," - pi'sze po pogrzebi~ 
5 poleAtych ~lajpoczytnie.jsza ,tui 
wówcza~ .,Gazt'ta Codzienna", 
będąca .. pod .. fądakcją J, l. Kra
szewskie~o i !L. Kl'onenberga. 
Porwał. ~ .. wszystkich niepo-

wstrzymany prąd ku odrodze
niu dll~howelllu i moralnemu, 
opanował wszystkich pęd do 
zerwania kaJdan ciemnoty i u
przedzcń, . 7,niwelowania wszel
kich rÓŻnic społeeznych i wy
znaniowych w narodzie pol· 
skim. 

Na ~lebie, pr:zesią~miQ·te.i 
krwią pierwszVICh ofiar walk o 
niepodległość. w dniu przedJwjo 
śnia .,rewolucji moralnej" 1861 
r. zakwitło \ ;'CZCSJlC kwiecle brn 
tcrstwa i wspólnoty Wlszystkic.h 
miesz)uulców ziem polskicb. 

Prze'd rewolucJą zhrojną. pod
niosła wysoko szt:u~dar ludzko
ści i Śpl'awiedliwo§ci ,,:rewolu
cja moralna". 

WslQpem do nie] było realne 
i istotne wprowadJzcni~ w zyeie 
zupełn~go . równouprawnienia 
polityc.znego, S!P~ec~11ego i to
warzyskiego ludno§ci tydow
skieJ. Zamilkły Wszystkie !iwa· 
ry, spory, u.przedzenia., z bó
lem ws.pominano pr()woł,ację r. 
1859, zbiorowym wysHkiem wy
palano jf\kieko,lwiel'- p,róby za
kł~enia harrtl<jnii ,i jedności. 

L K. Urbacli. 

lirt ellsa ·z II O atą wdowąll 
'" 19łO roku rozPC'a liC DOW .. wotna 

GłoŚlny powieśdopisarz angiel 
ski H. G. Wells przyjecbał ' 
przed kijku dniam i zwiedzić pa 
rYlSką wystawę. W wywiadzie, 
udzieiol\lym .Janinie Delpcch, po 
wiedział autor "Człowieka Nie
widzialnego", że naJwiększym 

przeżyciem .1ego ostatnich lat 
był flirt z filmem. 

Realizacja' "CzłowieKa Niewi
dzialnego" wzbudziła w nim 
prawdziwe uwielbienie dla :sztu 
ki filmowe.l. Wells zakochał się 
w aparaJtach filmowych, w a
telier, w lruborrutoTiach i całym 
tym bałag'runie, z którego wyklu 
wa się powo.Ji obraz. Niestety 
następne realizacje jego obra
zów - "Rolk 2000" i "Czlownek, 
który czyn~ cuda" oziębiły ten 
- jak się wyraził - naiwny za 
pał, WeBs zobaczył, że jego 
flirt przemienia się w "romans 
z bogatą wdową'" i postanowił 
- rerwaĆ. Możliwe, fe jeszcze 
napra:wią się ich wzajemne sto 
sUllad, ale to kwestia przyszło
ści. 

- ReZyser flImowy nJg,ly nie 
rozumie, czego ja chcę... Nic, 
nie myśI~ już zdradzać teatru 
d!la filmu I 

Jednakż'e mIń WyCIsnął ba 
nim niezatarte pięltno. I tak np., 
charakteryzując paryską wysta 
w~. Ył ells mówil~ 

- Wygląda ona ja,k wrclkie 
HteIier filmowe, w którym ma
Ją nakręcać film \VelIsa. Cno
d1.p' po niej i podziwiam te róż
ne cudowności. Z w~,jąltkiem an 
gielskiego pawiilonu. Natomiast 
wstąpiłem do malutkiej restau
racyjki na wyspie, prowadzone'j 
przez niejakiego George'a. Po
wiedziRino nii, że George Jest nn 
glikiem. MożHwe - plulsŁwo 

angielskie znajduje się również 
na malutkiej wyspie. Ale po 
zjedzeniu obiadu, przekonałem 

się, że to bajJd: kuchnIa jest 
tak dobra, że nIe mOże być w 
żadnym razfe angielska! 
PrzecłlOdząc do głośnych swo· 
ilcb wJzji przyszło~ci, Wells po
wiedział: W 1914 roku przepo. 
wiedziałem inwazję niem~ów 

w Belgii, \V "Thing Jto come'! 
wieszczę dziejc przyszłego świa 
ta, wydanego Dlł! !tup band j:,'angs 
terskich. Wystarc1Y jednak do
bra flota pow~etrzna i UlIlłesz:ko. 
dIiwiające bomby, by przyWlf6-
clć społeczny porządek. W 1917 
[Olku zapowiadałem powstanie 
niezależne.i ligi narodów '- i 
oto powstała. W 1940 roku. ~ 
pęta się nowa wojna. W o.jna ta' 
będzie woJną wszystkich prze
ciw wszystk~m, Dawniej myśla. 
łem, ze powstaną dwa bloki 
państw walczącycb ze sobą -
ostatnio wypa.dki hiszIlaa1skie 

zmieniły zupebnic mój p og'ląd: 

będzie to szercg lokalnych wU
jen, pod ycanych przez różnc 
rządy i pa!'istwa. Możliwe, że 

wojna la doprowadd do sClllc
nia się Europy ... Wierzyłem ró
wnież, że w obecnych ezasach 
wybuchnie rewolucja·; nie my
ślałem .tednak, że wybuchnie 0 '

na w Rosji. Było ~o dla mnie nie 
spodzianką. 

H. G. WeDs liczy lliee.nłe 69 
lat życia; jest on sYlllem ogro
dnika, mając lat 14 p·raeował w 
zakładzie sukiennkzym, po 
czym poszedł do szkół i studio
wał przyrodę. Potym poświęcił 
sie zawodowi dziennikarskie· 
mu. W ciężkich warunkach :lla 
terialnych t w!lilce o chleb na
bawił się Wells gl'uźlicy i ChO

roby nerek.. 

Wells wyglą<lem p1'Zyponulla 
pr.owlncjonaI'llego ku.pca; śre

dni w,zros.t, sztywna postać. po
tętny tors przy malutkiej gło

wie i drobnych !fę'kacb. Siwawo 
blond włosy zaczesane staran
nie. iasne. noobieskic oczy i wąs 
równo obcięty nad ustam; m'll
dzonego łakomczucha. 

WeIls mów,i wolno, bardzo d 
cha i trzeba dobrze uważać, a
by go zrozumi.eć. Od czasu do 
czasu rozjaśnia mu twarz szcze 
ryt dobroduszny uśmiech. 

K:t:a palysltle w'y'SWłetla ,lą In 
my n~ jl:Mniejsze, mniej lub wi~ 
cej w!Htościowe, staTe, które 
Lód! ogll'ldała JUŻ dawno, i fil
my awangardowe, abrakc~'jn (', 

jako przejaw nowych prądó~Y , 

zar~'sowl1.iących się w kin€'ma
to~rafice francusk iej i między · 

narodoweJ. Szcrrg !kin wyświ('
tła m. in . znkazanl\ w Polscr 
"Oper~ za trzy grosze" w Tei~', 

serskim ujęciu słynnego Pahsla. 
Kina od 12 w południe - prze
pełvlone. 

Pracowity dzien pa,r~'skle~ 

"najeźdicy" - tnryst~· rozpo('zy 
na się o godz, 7 - 8 rano, " 
kOllCZy późną nocą, kiedy ocie.· 
kająca potem ofiara klnie s1f: 
na wszy,stkie świętości, że ni
I','dy już nie przyjedzie na .,,,' ~7. 

poczynek" do czarującej stoli· 
cy Francji , by wchłaniać smród 
benzyny, ulalniającej siQ z pól 
miliona samochodów, przcjeż

dZa.1ących codziennie przcz plnc 
Opery. Ale następnrgo ranka pę 
dzi znowu na tereny mi <;dzYIl:1-
rodowej wystaw~', k\órn orzvcif! 
~a z .fedna,kową silą rlll'aT .. cyi!11) 
swym archilcklonicwyrn pit;
knem i treś<,ią wewn~t)'znl1, je· 
rlnaJwwo we dnie iak i w no · 
c:y, w fanlnslycznym hln);ku ilu · 
minacji i łagodn,,' 111 !,Zlll(')'7.(' ty 
siG,cznych rontann. I lak tnnl 
(en żywot czlowiel.a poczc;wc
go z sierpnia r. H):37 n.a par~'

skiej Expo aż do zupełnego ""IV 

czerpania sił fizycznych L. IUl:l· 

l('rialnych. 
Mf('cz. K. 
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Późno w nocy dziennikutl 
Oszejnikow siedział przy stole 
i płodził al'tvstyczny onis. 

W tym miejscu naturalnie 
nie od rzeczy byłoby ,~cie!izyc 
czytelnika specjalną wiadomo
ścią o tym, że mi<:kk.ie §'wiatlo 
kontaklowej lam,py rzucało, [jm 
tastyczne światłocienie na 
twarz ' piszącego , że w domu pa 
nowała' cisza i ,tylko ; od czasu. 
do czasu skrzypnGla deska w po 
dl.')dze i g-dzieś (daleko - Jale· 
kol skamlał pies. 

Ale pocó te wSl'ystkie piękne , 
literackie detale? Wsp61czf>ślli i 
łuk teg'o nie ocenią; a potomn i 
przeklną· 

W obee tego będziemy iiię 
streszczać. . 

Tem:at dostał' Oszejnikow 
dość nawet lliewdzi~czny: trze
ba byłO , pisać o 'jakimś juh ireu
szow'yril ·p'}siedzeniu. Hozwiną.r 
sl~rzydfa . i w:<flieść ~ię pOj~a(l 
poziomj', Il'Hl.lltC ' talu mate~!a.ł, 
- hylo ulu·r·o; l.t'!cz OSZC.lTIl '-

kow tfi'e l1pal!ł' ha dlH . .'hu i p;e 
straJCił'óTie'ntatji. ' .' 

_ Dam 'sobie radę,' sam1 h '11 
niką: Chwalić Boga, zęby ·zja-
dłem Ila opisach. . 

Pierwsze wieI:sze 'opisu OszeJ 
nik owa . spłyl1~ly na papier bez 
udziałii' Jego mózgu. Pomagała 
techni'ka i 'znajomOść gustów re 
daktora. 

Ogromna . sala ' . rnie.isldego 
te~tru·dl'amat);..eźn~~d,,;r' 0. "poje
mności d:wćch"tysięejr PlęcIuset 
ludzi fi:lJowa:ła morzem głów. 
Przedstawiciele społeezellstwa 
wypływali 't amfiteatru na par
ter, wYPeŁ'~ia.1ąc radosnym gwa 
rem nasz gi~antyczny gmach 

\.' l' .. , ~ «l .,. - ....... ~·l·A 

teatralny". _ .. . 
O~ze.lnfk-ó", 'poprosil źonę o 

herbatę i pisał dale';: 
Lecz oto' morze głów uiil'knie .. 

Nagle twarz Oszejmi'kowa za
jaśniała delikatnym, dziecię
cym uśmiechem. Podszedł' do 
sto lu i szybka na.pisał: 

"Na 'prawo od przewodniczą
ce~w posiedzenia pojawiła się 
pewna siebie, masywna, gładko
wygolona postać naszego wybit 
nie opiekującego się nami, kie
rownika wydziału mieszkanio
wego, towarzysza F. Z. Gruda
stego. Znów wybuchają okla
ski" . 

--., Aeh, gdyby mi dał dwa po 
koje! I- namiętnie szepnqł au
tOL: artystycznego opisu. - A 
gdyhy nie dał? Nie, da. Teraz 
musi dać. 

Dla całkowitego spokoju du
cha jedllal{ zamiast słowa "o
klaski" napisał ,.grzmot owa
cji" i dodał: 

"Tow. Grudasty spokojnym 
'kl'ókierrt wyhitnego ekonomisty 

Dziudka pamiętam z dawnych 
lat. Już w szkole był pechow
oem. Siedział stale zatopiony w 
dwóch książkach "O szkodliwo
ści tytoniu" i "Zyde karalu
chów". - Innvch nie uznawał 
ku rozpaczy polonisty. Póiniej 
stradlem go z oczu. Słyszałem, 
że ciągle prześladuje go pech. 

O Dziudku opowiadano, że 
kiedyś obok dworca zapytał go 
jakiś pan, która g,odzina? Od

. ~zekł: ,,18.20". Zgniewany prze
'chiiJizień ryknął: 

- A nieeh pana jasna chole
ra. Spóźniłem się na pociąg! 

Tak, Dziudek był pechow-
Na estradzie z';awia się z,oojomn 

t' 1 cem. 
wszystkim: zebranym, . po ęzna, Jako urzędnik złożył projel.t 
jakby ~rk}lta, z ~<;:z~.~~ , .. postać usprawnienia administracji in-
sekretarza o&komu If'a'bwodowe- -
<10 korttitcluL nastego 'kbcnane- stytucji, w której ' pracował. ~-;0 Anł'ona' Mikołajewicza GusI- Projekt przyjęto - pozwol1ło 
kina. Sala wybucha oceanem to zredukować połowę persone-
niekonczącVc1i. ~ię oklasków". lu, m. in. Dziudka. 

Jeszcze 'dziesięć podobnycll Od tego czasu był ostrożny. -
wierszy łatwo ' sfrunęło z pióru Zaczął wspominać swą rewoiu
d7.ienn1Ikarza. DaJej zl'obito sir cyjną i legionową przenłośr (u
trudniej, bo trzeba hyło opisać rodził się w roku 1910). Wi'esz , 
n()wą postać ~ przewodniczą- cie przez protekcję szwagra Ż') ' 
cego .komitftu w,yko,naw«zcg.o, 'ny jego stryja z drugiej linii, do, 
towarzyszą .. ~~:v;c.ha.icw:a_. .' ~tał nową posadę. Wsławił ~.ł~ 

Pos~ać b'y.łą nowfl., la ną skta szybko. Referował wniosek L' 

'cIzie rąiaJo , ~ii: tYll~o . stare wyra .. sikodliwości ~ur~u, za wart ,~o 
żenia Loikreśl.enia. Ale, i 't tego . w dawnych, me.uzyteczn~ch nk: 
Oszejników, .iak to . sif! mówi. tach, dla zdrOWIa urzęd!llków. I 
w:rb!:nął. uzyskał zgodę na przepIsyW{l<1I.~ 

. P s[o't; pr~zv(lialnym po, aktów. Pracował przez rok, ai 
sł~dz:~ia jU;jileu!'z'owe~o t'Der, tu. pękla b?mb~. P~zyjecha~ pre-

. ; ... 'rird<icin z]'awia siG 11uer. DOWIedZIał SIę o gemabo-
grc7u, In -. , . D . dk' . d . ł ) 
twarl . towa1' .-:y8Z<1 Czychajr>wa. S~I zm. a 1 'po'~le ~13 '. C( ,u 

S l b tclla rJI;ZJlll'ącrm przy- mm myślI: "IdIOta . ~hał JUt. 1,1-a a wy t 'n - .J ". • k śl . d d' 
pływem niel /lilknących olda- I IUDzv;rYdczaJ: o ~łC ae os~ n,I1' . 
sków, [,ecz Q"P już wrżące mo- zm ek straCI praeę - o ~a 
rze obecnvch. pienią.c si~ mUSt~ sn~ .. O~ t.eg~ c~as:l - p.OWl~' 
. b l'· 'adoścJ'a w-chodzl dZIeh nu pl zYJaclele. - Dzmdd. 
ląC ur.z ~\'ą (, . -' . . I . l k ' 
w brzegi : skupio~ej uwa,gi". z~Je z rozrywe~ ld{~n ursow'

Od Osze;,njko~ " zamv~liI'" się. NIedawno odwIe ZI ern go. . 
.I . .. • • pro"u 1"\Tknął' 

'- "Vchod/,,~ ho wch(')dzl~ ale · "OJ' " 

l I , ? - Sel'wus, dohrze, ze Clę, chI o 
(a e I co. ' . . d P , ! 

n~icnnjlwr7- wsiał i zncząl ple, WI zę· omoz~sz. 
n (>l'\\' O',vo' !'puc e]'ować po poko- Pracował przy bJU·-k\.l. My31ą· 
III. To ('zaS!.'l.' pomu~a, w pcw: .ce, pełne zlllarszczeJ\ czo~o prze 
;lVlll stopnill. ;· flst~P!l.ie nalchnic chodziło na. cznszce w łysll1ę· ~n 
nie. biurku słowniki i encyklopedIe. 

_ T;)k, tak _ myślał -:- tego Opodal kartoteki. Podsunął mi 
Czvcha jew;) opisałl'\11 nieźle. { pi. mo " l\1łody wariat", oqmn 
postać 'Gus\Jino l"ówllici; wYPtl- " poliLyczny i literacki. 
(Ha haruzo plflst)'cznic. Alf> ezu- - Rozwiązuj<: rozrywki - wy 
.ię siQ . po prosLu br.ak I'zysto jnśnit ,- Dom ma 3 P iętl·;) , , 2 
artystycznych szczegółów. I-latl, i schodowe i 63 lokalorow, 

łllyśIi ,OSZC.luiIwwa roz- Ohliczyć wiek właściciela. Co ty 
. l ł . na to? 

pIcrzc 1 y SI<:. , _ Nie wiem ~ odrzekłem, 
- Skfll1ą.aI.- myślal. ~ Dm _ Chodzi o to, by dać odpo-

~i rok .luz ohiccująm10szl<unie wiedź, która tym wariatorr. wy. 
w nowv1').1 domu j . iąf;le ,nie da· 
ia. 'Va~'jce J{aczUl'iJlowi dnli , te- da się trafna. 
i~u handycie Fi.iałkinowi dali ~ Udoje ci sj~ czasami? -

. ~pytał<ml la! mUle ... 

"e,,;a.--

ogaTll,ia napięte w uwadze twa· 
rze pierwszych rzędów, na któ
rych, jak gdyby maluje się po
wszechnie zdanie: "Już kto, jak 
kto, ale nasz towarzysz GTuda
sty nie zawiedzie, .tuż on nape
wno doprowadzi do wspaniaJe. 
go kOllca budowę nasze~(} punk 
tu mieszkalnego na Wasylew
skie,j ulicy i sprawiedliwie roz
dzieli mieszl{av:ia pomiędzy naj· 
bardziej te~'o godnych". 

Oszejnikow przeczytał . wszy
stlw, co napi-sał. Opis wyglądał 
nieźle, jednak artystycznych 
szczegółów wciąż jeszcze bvło 
zama!o. 

Pogrążył siG więc w twórcze 
rozmyślanie. \Vkról-ce nastąpi 
lato, zaśllli słoneczko, zaćwier
kają ptaszki, zazieleni się JUll

raWH ... Ach, przyroda, wiecznie 
młoda przyroda.;. Leżysz sobie 
wc własnym hamaku, na włas-

I E ( 
- Tal" zeszłym razem wygra 

lem. Była taka zagadka: ,,0 ile 
lat syn jest starszy od o,ica, któ
ry, jest blondynem i bl'atem swe
go wuja?" 

Podałem, że o 7 Jat. Zwycię, 
żyłem. Otrzyma~eJll kaftan bez
pieczeństwa. Na miarę - dodał. 
- Jakoś się żyje - opowiadał 
dalej. - Czasem kapnie parę 
złotych, ale najbardziej ci@szę 
się, że przezwyciężyłem pech! 

Dziudek wyjął cyg:aro i zapa
lił. 
~ Od kiedy palisz? 

- :Wygrałem na konkursie 
"Cygal'polu" tysi-ąc sztuk bez 
prawa sprzedaży. Myślałem, że 
się zakrztuszę. Lekarz mówi, że 
prawe płuco zajęte; dym mi szko 
dzi ~ wyjaśnił. - Chodź, po' 
każę ci moje trofea. 

Spojrzałem na stos blasza· 
nych pudełek - wygrana w kon 
Iwrsie na slogan fabryki blachy. 

- Co podałeś? 

- Jak bez flachy nie ma ży-
cia, tuk bez blachy nie ma pu
dła. 

- Co z Lym robisz? 

- Nic - odrzekł. - Ale są 
rzeczy użyteczniejsze: żyletka 
"Pola". 

f'ATALNA POMYŁKA 
ZECERSKA 

- Hallo, hallo! Proszę jeueze raz 
podać to ogłoszenie, ale pl'05,:ę popra· 
wić, że pensja, jaką ofiarujemy, wy
nosi 50, a nie 5000 złotych mieslęcz

l1ieJ 

z J 
nym letnisku .. 

Osze}nikow O'trząsnąl się z 
marzeń: 

- Ech, i mnie prudałoby się 
letnisko! _ pomyślał, mrutą.c 
z rozkoszlą oczy. 

Tu, z pod pióra dziennikarza 
spłynęły n()we, nakhnione wieI' 
sze: I 

"Z grupy członków prezy
dium wybija. się mądry) .iakgdy
by oświetlony wiosennym sł~)]l
cem, dzielny profil kierowmka 
oddziału letniskowego, towany
sz'u KuIikowa, tego niezmordo· , 
wanego działacza, wykuwaJące
~o nasz letni, zdrowy, kultural· 
ny, rado,sny wypoczynek Mimo· 
woli rodzi się myśl, że sprawa 
letnisk oddana została w dobre 
rQcc". 
Męka twórczego wysiłku wy

ryła na czole Oszejnikowa glt:
bokie zmarszczki. 

I ~ 
Wskazał na swą poranioną 

twarz. 
- Za co? - spyl'ilem. 
- Kto się "Polą" goli, tego 

twarz nie boli. 
Wybuchnęliśmy śmiechc!ll. -

Dziudek prezentował dalej swe 
sukcesy. Akwarium ze złoty
mi rybkami, zielnik, czapka z 
napisem "Yacht CIut", d~a tu
ziny guzików, kupon do kmote
atru w Berlinie . 

Dziudek podniósł się. W szedł 
na krzesło, Dopiero teraz do
strzegłem, że utyka zlekka. -
Spojrzałem nań pytająco. Mruk
nął niechętnie: 

_ Wziąłem pierwszą nagru 
dę na konkursie krajoznaw
czym, i, rozumiesz, katastrofa 
lotnicza. 

Dosiągnął wresz~ie szcz.ytu 
szafy. Zdjął wędkę l llland?lmę. 
Wędka była ozdobna z napIsem: 
,P. Zdzisławowi Polikal'powi -: 
Związek zawodowy wędkarzy I 
łowców płotek". Dotknąłem 
strunę i bl'z'dąknąłem. na mando 
linie. 
~ Ciszej - rzekł Dziudek .

gospodyni nie śpi. Mandolwę 
wygrałem dwa tygodnie temu, 
zacząłem się uczyć grać ... 
Urwał. 

~ No i? 
Dziudek szukał po kiesze, 

niach .. :Wyciągnął kartkę· 

~ Czytaj. Eksmisja za zakłó
~enie spokoju! 

_ Wyjeżdżasz gdzie na je
sień? - zapytałem. 

-- Tak, wygram chyba czte.ro 
tygodniowy pobyt na wsi w WIeI 
kim konkursie rolniczym, 

~ Oby, - powiedziałem. 
Zapukano do drzwi. .Wszedł li-

stonosz. 
- Pan Zdzisław Polikarp? 
- Tald 
- Proszę pokwitować. Nale-

ży się 50 gr. 
Dziudek pożyczył ode m.nie 

pieniądze. Otworzyliśmy pacz' 
kę. Wypadła kartka papieru. -
"Zawiadamiamy, że uzyskał pan 
III nagrodę w wielkim konkur
sie rolnietym, otrzymując mot y
kę'~· 

Motyka pl'ezewtowała się świet 
nie. D:dudek r:meił ją gniewnie 
w kąt pokoju, obok aparatu do 
wiecznej ondulacji 

M. Adler. 

3 

o 
D'O pokoju weszła żona. 
- Wjesz ~ rzekła _. niepo· 

koi m~ie ·nasz Misza. 
- DlMzego? 

- '- Bo ostatnio wciąż dWÓJC 
przynosi ze szkoły. Zeby go tyl
ko na , drugi rok nie zostawili. 

- St()P, stop - wykrzyknął 
nagle dziennikarz. - To bar
dzo cenny, artystyczny szczegół. 
Zaraz, zaraz ... 

I w opisie po:Tawila się nowa 
perełka stylu. 

"Tu i owdzie w morzu I~łów 
miga pełna wyrazu lwarz i 
wzbudza ,ją,ca szacunek "'ostać 
Jderownka wydziału oświaty lu
dowej tow. l(ałaczewskie~o, Mi 
mowoli }ą,czy się postać ic~'o z 
morzcm twarzyczek dziecir· 
cych, lak chciwie fQsl niqcycll 
do kultury, do oświaty, do wszy 
slldego, co nowe". 

- Ty sied?.isz po nocach ~ 
powiedziała żona - 7.apl'acowu· 
jesz siQ, a ten lIlerób Fi j::tłJdII 
dosiał bezpłatną kabinę na sta' 
1m. 

Nie może być! 
- Dlaczego nie może b\'(C~ 

Sama Fijałkina mi to powie
działa. W tych dniach wyJeżdża 
Ją. Nadzwyczajna wycieczka. "7 
.iedną stronę tydzieIl, z powro 
tem L- tydziel1. Zdaje mi si~. 
że utrzymanie tet na ltoszf 
rządu. 

- A lo pies! - rzekł Oszejni
kow blednąc. - Kiedy on t~ 
zdążył!? N o 'dobrze, nie prze
szkadzaj mi swymi głupstwamL~~~ • 

ILecz ręka już sama kreśliła 
gorące, pr.zesłonecznione słowa: 

"A oto 'od czasu do ~zasu ' z.ia.- .1> 

wia się z 'poza plec6w UkOe]Hl-
na l)rzez wszystkich pracuJą, 
cych kier-owni~ów obwodrt ' mę' . 
ska i wybitnie symnatyczna 'po
stać naczelnika Zeglugi Pań
stwowej, tow. Kajutldna, dające 
go wszystkim przykład niestru
dzonej. iście pionierskiej' pracv.: 
w dziedzinie gospodarki wod· ·· 

'. c·, ne.J ... 
- W ostatnich C'/.usflch ~oś 

w krzyżu cią,gIe mnie łamie -
cią,gnęła żona. ~ Dohrzehv b~'
lo proszki jakieś nn to. tvUw. 
że ni~clzie .ich dostać' me mo
żna. 

- Łamie? - poderwał się 
specjalista od opisów. - Tn 
my sobie zaraz te proszki rupi
szemy. 

Oszejnikow otarł spoconf1 
czoło i czu·~n,.. dopływ twór
czych sił, pisał dalej: 

" ... W tłumie widz6w l§ni dyn 
ny na całe miasto ćwilder 1l~8ze 
go ukochanego kierownik~ wv· 
działu zdrowia .. ,'" 

Nad ranem opis Dyl ~I)tlh~. 
Byli tam wymienieni wszys~ l 
dyrektor teatru i administrPltor 
kina "Goliat" i naczelnik mi,Ii
cji i nawet kierownik oddzialu 
straży pożarnej (" .. wzrok jego. 
pełen odwagi..."). Tego osta tni ,' 
g() autor wstawił na wypadek 
pożaru. 

- Lepie.i będzie gasił - my· 
ślał, - cner~'iczniei . niż U in
nych. 

"V areydziele hrakło tylko jlY
bijała, . 

L Jakżeż to bez jubilata? _ .... 
zdziwiła się żona. - Przerii'Ż 
czterdzieści lat nieskazileln e.i 
pracy nad rozwo.iem ogrodu 'l30 
[anicznego ... 

- A po kiego 'diabła mi jubi
Jat! - krzyknął zdenerwowa
ny Osze,j,nikow. - Po kiego mi 
licha ogród Bolaniczny! Ni ech 
hy to przynajmnie.i był sad o
wocowy, albo warzywny! Wte
dy byłaby inna sprawa! 

I popatrzał się na ż()n~ spo·knj 
nym, jasnym, a nie znoszącym 
.~rzeciwu wzrokiem. 



M. Zoszczenko ArlDŚCi W 8n6DdOCf8 

\'1V 
Wczoraj zjadłem, jak zwykle, 

ubiad w restauracji :, mając wol 
ną chwilę, zajrzałem do poko
ju bilardo.wego. Chciałem przyj
rzeć się grze. 

Nie ma dwóch zdań, że jest to 
gra citkawa i odrywa od po
wszednich trosk. Niektórzy u
trzymują ll[lwet, że gra W bilard 
rozwija odwagę, orientację i e
ne rgię, lekane zaś twierdzą, że 
jest bardzo pożyteczną rozryw
ką dla niezrównoważonych męż
Ctyzn. "Wątpię, czy tak jest istot
nie. Widziałem niezrów'noważo
nych mężczyzn, którzy podczas 
gry w bilard wypijali tyle piwa, 
że ledwo trzymali się 'na nogach, 
wracając 'do domu. Trudno mi 
więc wierzyć, że jest to gra po
ży teczna dla ludzi nerwowych i 
wrażE wych. 

Czy rozwija orientację? Cony 
na to odpowiedzieć? Niedawno 
krawiec z naszego domu, grając 
w bilard, wybił swemu partnero 
wi kijem oko. Jeżeli owemu bie
do.kowi zdarzy się jeszcze jeden 
podobny wypadek i straci pozo
stałe oko, to będzie musiał wy
rzec się do kOllca ż5cia możno
§ci orientowania się. 

Trzeba więc wyrzec się mnie
mania, że gra w bilard jest poży
teczna. 

Ale w gruncie rzeczy gra jest 
wesoła i można się ubawić, przy
patrując się. 

O pieniądze gra się, jak wia
domo, obecnie rzadko. Ale u
czestnicy wymyślą zawsze jakieś 
urozmaicenie. Czasami musi ten, 
kto przegrał, włazić pod bilard. 
Niekiedy musi postawić .piwo, 
lub zapłacić stawkę. 

Gdy wszedłem do bilardowe
go pokoju ujrzałem bardzo śmie 
szną scenę· 

Ktoś wygrał wła'§nie i kazał 
swemu partnerowi wleźć pod bi
lard, zabierając z sobą . wszyst
kie kule. Napchał mu nimi kie-

, szenie, wsunął po jednej do ka·ż
dej ręki, a ostatnią umieścił · mu 
pod podbródkiem. Tak obłado
wany nieszczęśliwy gracz mu
siał wleźć pod bilard, przy akom 
p-aniamencie og6.1nego śmiechu. 

Po drugiej znów przegranej . 
partii musiał znów wędrować 
pod stół obładowany . jak . po
przednio z dodatkiem kija, któ
ry trzymał w zębach, Widzowie 
trzymali się za boki. 

Zaczęto nową partię, lecz nie 
wiedziano już, jaką pokutę wy
myślić dla niefortunnego gracza. 

- Wymyślcie jakieś łatwiej
sze zadanie - prosił ukarany 
dwukrotnie, lękając się ponow
nej przegranej. 

Szczęśliwy: przeciwnik od-
rzekł: 

- Głupi jesteś, mój kochany, 
w taki tylko sposób nauczysz 
się grać doskonale 'IV bilard. 

A przyjaciel jego zapropono
wał: 

- Jeżeli przegra, niech .znów 
lezie pod bilard obładowany k.u
la~jli, jak poprzednio, . a do nogi 
przywiążemy mu skrzynkę pi
wa. Niech z tym ładunkiem wy
ląduje po drugiej strQnie bilar
dn. -

_ Braw,ol - krzyknęli obec· 
ni. - To będzie paradne l 
Napróżno zagrożony karą pro 

testował: 
_ Nie będę grał, jeżeli skrzyn 

ka będzie naładowana pełnymi 
butelkami. Z pustą powlókłbym 
się jeszcze. 

Przegrał jednak znowu i mu
siał odpokuLować w sposób, 
wskazany przez prz.y jaciela 
przeciwnika. Ktoś popychał go 
~ dodatku z tyłu kijem, nagląc 
do pośpiechu. . . 

Ten, który wygraI, dUSił Się 
od śmiechu. Niefortunny gracz 

() łllR A\ . I . 

Do Steillerta, dyr. "Neue 
Wiener Biihne", zwr6cIl si~ 

przed premierą jakiś osohnik 
prosząc o bilet wolnego wstępu. 

wydostał ' się wkońcu z pąd bi- . zgodził się na -postawionY' wa- : zwoliłbym panu urządzać takiej Steinert był tego dnia w złym 
lardu. Oddychał ciężko i stał runek. szopy. '. usposobieniu. 
przez chwilę bez ruchu. Wypó· . Szczęśliwy gracz zwrócił · się ' Ow zląkł : się:nieco i rzekł: - Bilet wolnego wstępul \-
czą,,:sz~, zac;zął w!rzucać. ikię::~. ~;o~ swego -partnera: . . - To nie niój"szofer, lecz pra- wrzasnął na petenta. - Dziś nie 
szem kule l Odw.Iązał od_' nQg\. · :' ''::''' . Andrzeju, - rzekł '- po- ' cuje w naszym . przedsiębior- mamy żadnych wolnych bile-
~krzynkę. '. " : . '"' 'Yiedz temu -jegomościowi, . że ·u· stwie. A pan, ·co za · jed.en'? 

_ Nie gram. więcej ~ MwiaC(~'fiiowa była dobrowolna~ ' _ Napiszę o .panu .w gazecie tów. Mamy natomiast pusty fe-
.czył.~ " , " . ,c,' A partner, p'rzytrźYp:lują'C 'na- . _ . odpo.wie~ział~m, atr i komornik! na karkul 
P;~rtner, o~arl !zy, które. ]n,~. wppł odcięty wąs, . odpowiedział: ._ A' . . ' ., 'e- ... 

wyCIsnął ' smrech l rzekł' . . . Ja nle pOWIem panu , S" G • 
Z . " : d .' - Dobrowolna, natur.a~me. ·go nazwiska':"'" oświadczył drżą- eorg Kmser otrzymał od 

~ - .,agraJmy Jes~cz~ Je ną par Zwycięzca 'zwróci! '- się -do " o· . cym głosem. . l .' pewnego impresaria propozycję 
hę, kochany , .AndrzeJu. Wymy- . becnych:' . . . . .' , . 
ślilem coś. bardzo zabawne<1o. ..' - 'Nle potrzebuję g? OPISZę wygłoszenia w Wiedniu odczy· 

._ Co właściwie? _ zapytał -- .Inny. k~z.e szofer0W:I , cz:- całe zajście': i , dodam,że.-wygry- tu. Nie ' mógł się jednak zdecy· 
Andrzej. ., , kać trzy .. godzmy .na mro~l~; : a :Ja wający był·doŚć tęgim rudawym , dować na stanowczą odpowiedź, 

A tamten, dusząc się od . śmie- postępuje po · ludz~u. Zabl'er~m mężczy~ną. i . ~azywają ~o ,'Iwa- Impresario zwrócił się wtedy do 
chu, rzekł: szofera ~lo .lokalu I g~a:ffi -z-mm nem BorysowlCzem, Moze .tym 

_ Zało'z'nly S'lę o t' po przYJaclelsku , w' bllar:d,.uczę razem historia ta ,ujdzie panu jednego ze znanych krytyków z 
wOJe wąsy, . k A t . t' . ...,. śb ś d' 1. Czuję od daw~a wstręt do nich. go l a~zę· · - .en~cze~o~sIę --:.W rą- be~karnie, · ~le .. niech p~ńsk~ nę- pro ą o po re mctwo. KrytyJl 

Jeżeli wygram, to . ci je obetnę. ca? '. . . dz.na ' dusza drzy przed drukpw? . poprosił ·J{aisera o stanowczą dl 
Zgoda? A -szofer -rzekł. _ nym słowem. ,.. . ~ - "~ , cyzję. 

Andrzej zgodził się znów 7" ~oże w~r.ód ob.ecn~ch 'znaj- . Słysz-ąc · . o ,drukowanYm , slo- - Prosię powiedzieć tak" 

Przegrał. dUJe SIę fryZJer. ' Poproslłbym ' go wie przyjaciel szczęśli~ego" parf - '1 b ." l l " . , . . ó '. " . , , u "nIe -- na ep;a . 
Partner ochw cH ze sto' ce o wyrowname mI wąs w. ne'ra wynlOsł SIę chyłkH~m z po- . . ." • 

<10 obok st Pł ' ~ . ł J~ .- ,Wśród widzów znalazł się · istot koju. A .tamten udawalzucha, : - -A WJęc "me - rzekł KaI-
t> , .o u 'knoz .1 zaczą o CI- nie fryzjer. pił piwo i krzyczal" że się niko- f ser, dodając 'z pośpiechem: ...-
nac przeclwm OWI wąsy. ., " . - . ' . . 

Obecni śmieli się do rozpuku. - Chętnie spełnię pańską proś go Ule bOI. . II.e, zaplacl ten człOWIek za ró1;· 
Nagle jeden z nich zbliżył się bę - rzekł do szofera, wyjmu- Szofer jakby odmłQdmal po IDCę? 
do szczęśliwego gracza i rzekł: jąc nożyczki. - Może pan sobie przystrzyżeniu wąsów. Postano- * 

_ Pański partner jest widocz życzy, ż~bym je przystrzygł, jak wiłem więc nie , być zb!t suro- Wydawca iErnest Kowoli1ł 
nie głupcem, że zgadza się na uChaplma? ",:ym w ar~ykule <1 ,tym m~yden- znany by,ł nie tylko jako od-
takie warunki, a pan korzysta z Podczas gdy fryzjer przystrzy- Cle. krywca młodych talentów, lecz 
tego i poniża godność człowie~ gał wąsy, podszedłem do gra· Napisałem go, a państwo czy- kompan. . również jako wesoły 
ka wobec innych. ' cza, mÓWląc: tacie go i dziwicie się z pewno- . 

Przyjaciel przeciwnika. wmie- _ Nie wiedziałem, że. to pań. ścią, że istnieją tacy zapaleni , NIebyt wcale dumny ze swych 
szał się do rozmowy: . , ski siófer. Myślałem, fe pan gra gn(cze l zdarzają ' się ta~y .nie~ ' zdoJnQści wydawniczych i po-

- Co panu do tego? Przeciez z przyjacielem, inaczej nie po- .sYmpatyczni .rudawi ludzie, czucia artystycznego, natomiast 
. . . celnił wysoko swój talent do po· 

'II 

1. Mieszanie l~rwi 111łodej pary, Jest .Pr.~d .. pvpym ·oorzą.dkiem śIuovym. cy~a?ów, któromu musiał sl~ pod
dać nawet' siostrzeniec król:l.. cyganó,w łtpgielsklch, Petulengros, posl ubJaJąc p~t;nę. Leanę. ~mlth.-
2, Ka'syno w Boulogne sur Mer p-adłb ofiar~ pożaru; ktć.ty.,powstał wf-kutck krotk!ego SPlęCIa,. ~rzy: 

. • 'zvni. straty obliaza.ne są, na -prze ~zło 12 milio!l~w fr~l,llków. - 3. Wnętrze pawllonu watykan'lklego 
' ;la wystawie riliędzynarodow~j ',w ' Paryżu. ~ 4, WY"·.o~a~z ,miejski z .M~.rlbofOUgh otrzymał pierwszą 

. . . . nagrodę U:l konkursie tych wywoły ~,aczy w AngIn. 

łykania srltl'a. 
Pewnego dnia przedstawiono 

. mu W kluhie człowieka, który 
znal się również na tej sztuce. 
Kowohlt, pra;g.nąc się popisa~, 
rozbił na kawal'ki kieHnek 'do 
SZalIn.pana, aby połkną~ szeząt· 
ki. 

'-- Co? - zawołał gość, wska 
7.ują' na niestłuczoną nóżkę· -

- ·Ten J)l"zysmak ,pan zosta,wił? 
Przecie! to najs.makowitsz3 

, częMI 
* . 

Gdy znajdowałem się pewntf'o 
. gOI razu w klubie artyst6w w Bu 

dapeszcie, słyszałem jak jeden 
\ kolega da1Wał ke1n lerowi na'S~' 

pują.ce· polecenie: 
- Proszę przynieść porcję 

willlogron, zabrać je następnie 
t . przynieść ładniejs~ąl 

* 
Wy'dawca Albert Cangen zmatl 
pokłócony, ja!k. to się często * 
rzało, z Heinem, s'łymlym zało
życielem "Simplicissimu.sa". -
Pomimo to rycerski Heine prag 
nął złożyć wieni,ec na trumnie. 
Nie mÓf,ł się jednak długo zde
cydować na treść napisu, będąc 
za uczciwym, aby uciec się 'do 
konwtmcjonaJnych wyraz'ó-w 
sympatii, której D'ie czul. 

' W dniu pogrzebu d()pier~ 
znalazł widocznie odpowiednią 
treU, albowiem jed-en z wień
c6w zdobiła wstęga z napisem: 
"Z poważaniem F. F, Heine" 

* 
Pewien malarz pokazał nan<a 

lowaną przez siebie okładkę eza 
sOrpisma Johnowi Hoderowl• 

_ Czy to ma być portret? -
zapytał kpiąco artysta. 

_ Przecież to Hainz - od
rzekł twórea:. 
'- Pomyślałem odrazu, fe t<'l 

nie portret - rzekł Hoxter. 



-a. e ,,; ..... , 
• Karol Capek \'1V IR I Ił 

Kałdy znawca stosunków przy-
1na, 2e ten wypadc'k niC' mógł się 
wydarzyć ani u nas, ani we lt'ran
cji, ani też w Austrii, ponieważ w 
tych krajach sędziowie obowiązani 
są ::ądlić i karać przl'stępc,ów wc
ellug brzmienia ustaw, a nie według 
'własnego s~dziowskicgo sumH'ma. 
Ponieważ zaś w tym opowiadaniu 
występuje sędzia, który wydaje wy 
rok bez oglądania się na paragra
fy, kierując się wyłącznie zdrowym, 
lurlzkim rozumem, wynika z tego, 
że ldarzenie to nie mogło mieć 
mf6'Jsca gdzieindziej, jak tylko w 
Anglii. A mianowicie zdarzyło się 
to w Londynie, dokładniej: w Ken
sigton, albo też... zaraz... To było 
jednak w Broinpton, albo w Bay
swa ter, krótko mówiąc, tam gdzieś 
Jta dole. Sędzią był Master Justice 
Kelley, & kobieta nazywała sie zu
pełnie zwyczajnie Myers. Mistress 
Edith Myera. 

Musicie bowiem wiedzieć, te ta. 
pou. tym godna I!Izacunku dama 
wzbudziła. załnteref;owanie komisar 
rza policji, llac Leary. . 

- Moja droga - powiedział pan 
Mae Leary pewnego wieczoru d o 
swej ruMżonki - ta pani Myers nie 
chce mi poprostu wyjść z głowy. 
Chciałbym wiedzieć, z czego ta ko .. 
biata tyje. Pomyśl, teraz, w lutym 
posyła ona swoją służącą po szpa
ragi. Następnie stwierdziłem, że 
przyjmuje codzień od dwunastu do 
owudziestu wizyt, od mody::tek po
cząwszy, a. nn. księżnych ::końc.zyw
szy. Wiem, powiesz moja droga, źe 
chod-rl tu o wrćżenie z kart. Do
luze, ale to może być tylko para,
wanem, za którym ukrywa się coś 
innego, powiedzmy stręczycielstwo, 
albo szpiegostwo. Wiesz, chciał
bym chętnie przyjrzeć się bliżej te
mu. 

- DC'b"rze, Bobie - powiedziała 
pani Mac Leary. - Pozostaw to 
tylko mnie. 

Następnego dnia pani Mac L'eary, 
ł1atl1ralnie bez obrączki ślubnej, u, 
brana młndo i z wło~ami ondulo
wanymi, jak u dziewczyny, na któ
rą już ezas, by przestała robić 
głupstwa, zadzwoniła. u drzwi pani 
Myers w Bayswater, czy Marylebo
ne. Musiała. chwilę zaczekać, zanirn 
~ą pani Myers przyjęła. 

- Niechże pani spocznie, drogie 
dziecko - powiedziała starsza pa
lli po dokładnym przyjrzeniu EJię 
swej klientce. - Czego p:tni sobie 
życzy? 

- Ja. ... - jąKając się, powie
dziala. pani Mac Leary - ja ... 
chciałabym bardzo... jutro są moje 
dwudzieste urodziny. Chciałabym 
bardzo poznać swoją przyszłość. r_ Ależ panno ... eh, jak, proszr.? 
..." pani Myers sięgnęła po talię 
k.art i zaczęła je energicznie tasv .. 
wać. 

- Jones - podpowiedziała pa
lli Mac Leuy. 

- Droga panno J ones - mówi
la dal,)j ani Myers - to jest po
myłka! Nie z!1jmuję się zawodowo 
wróżeniem z kart, zdarza mi się to 
(,d czasu do czasu, z przyjaźni, 
jak wszystkim starszym kobietom. 
Proszę podnieść lewą, ręką, i rozło
'l. yć na pięć części. Tak. CzaBem 
kładę karty dla wblOnej przyjem· · 
[,ości, :tle wogóle... Plltrzajcie
rowiedliahJ odwracając pierws7.ą 
k1Jpkę kart - karo ozpacz~, pieni;]
che. I walrt kier. Lad n:!. karta. 

- AGh - po,,·iC'tlziab pani 'j[;\f' . 

I.E:1ry -- i cóż dalej? 
- vValet karo - powieclziala 

IJ[lni Myers, odwrAcając drul!ą -
(1;:.iesiątlm pik oznacza podróże . 

Alf' tli - wykrzyknęła .- wichę 
trefle. A to oznacza zaw>:ze prze
()i\Vno~ć lasu; lecz dama kier jest 
jEdnak na końcu. 

- Cd to 07.llacza? - spytala 
[.ani Mac Le1.ry i otworzyła oczy 
tak szeroko, :Iak tylko mog-ln. 

- Znów karo - lozmvślaIa pa-

ni l\Iyers nai trzeci::} kupką kart. 
-- Drogie dziecko, oczl'kuje panią 
dużo pieniędlY, ale nie wiem je
szcze, czy to pani będzie podróżo
wnla, ely też ktoś bliEld pani. 

- Mam pojechać do ciotki, do 
1:c,uthampton. 

-- To będzie więhsza. podróż -
pc wiedziała pani Myers, odwracając 
czwartą.. - Ktoś chce pani w tym 
przeszkodzić, jakiś Sk'1,rszy pan. 

- Zapewne ojciec - powiedzia
ła pani Mac Leary. 

- Otóż i mamy to - powiedzia
ła palli 1\1yers uroczyście, sc.hylona 
nad piątą kupką kart. - l.;rog~ 
panno Jones, to jest najpiękniejsza 
karta, jaką kiedvkohviek widzia
ła UJ. 'V ciągu roku wyjdzie pani 
zllmąż, b'1,rdzo bogaty 1l1łodzieniec 
ożeni się z panią, prawdopodobnie 
milioner, albo kupiec, gdyż dużo 
rodr0żuje; ale zanim będziecie d,) 
siC'bie należeli, będzie pani musiała 
rrzezwy<:iężye duże tludności. Ja· 
kiś starszy pan będzie stał na prze
!'zkodzie. Ale nie wolno panł pod
"!lać się. A gdy będzie już pani jego 
żoną, wyjedziecie daleko stąd, 
1·rawdopodobnie za morze. Otrzy 
lllUję jedną gwineę dla mi"ji chrze
ścijańskiej wśród biednych murzy
nć,v. 

- Jestem pani tak bardzo wdzię 
r:ma - powiedziała pani Mac Lea
ry, dając pani Myers jeden funt i 
jeden szy1in - tak bardzo wdzię
ewa! A, proszę pani, ile by to 

r 

kosztuwało bez tych przeszkód? 
- Kart nie można. przekupić -

odpowiedziała dumnie star&. pani. 
- Czymże ::ię zajmuje ojciec pani? 

- Jest w policji - skłamała 
młoda pani z niewinną twarzą. -

- Aha - powiedziała pani 
~Iyers i wyciągnęła z talii trzy kar 
ty. - To bardzo źle, bardzo źle. 
Niechże mu pani powie, drogie 
(hieeko, ' że grozi mu wielkie nie
be-zpleczcństwo. Jeśli chce się cze· 
goś więcej dowiedzieć, może 
l·rzYJść do mnie. Odwiedza mnie 
wielu panów ze Scottland Yardu. 
Mówią mi wszystko, eo mają na 
~ercu. Tak, tak, niecMe go pani tu 
przyśle. W oddziale politycznym? 
'[r. Jonc5? Niechże mu pani po
wie, że go tu oczekuję. Dowidze
llia., droga panno Jones. Nastepna. 
p-oszę· 

~ ~ --
- To mi się wcale ńie podooa. -

Iowiedział pan Mac Leary. - Ta 
kobieta zanadt.o interesuje się twa.. 
im nieboslczykiem ojcem. Nie na
zywa się też Myers, ale Meierbofer 
i pochodżi z Lubeki. Dziwna osoba. 
Założę się, pięć przeciwko jednemu, 
że dowiaduje ::ię . ona od ludzi rze
czy, które Lie Powinny jej obcho
d~ić. Wiesz .co, pomówię o tym z 
władzami. 

Pan :Mac Leary opowiedzial 
wS:lystko swoim przdoźonym, a 
cni, nerz dziwna, potraktowali to 

najzuflelnie:j poważnie. W ten ::1,0-
iiób stanęla godna szacunku pani 
M yers przed ::ęd~ią Kelley'.e"u. 

-A wi<?c. pani Myerll - powie· 
tlział ::ędzia. - Cóż to, na Boga, 
d1i~je si~ 'l tym para wróżeniem 
z kart? 

- · Ach, drogi panie - odrowie : 
działa stara. pani - trzeba przecie:!; 
żyć z CZl'goś. A w moim wieku 
nie llIogę przecież tańc.zyć w kaba
rerie. 

- Hm. ale tuta; złożono SKargę 
na panią, ze wrćży pani fałszywie. 
Droga pani Myers, to jest przecież 
tak, jakby pani zamiast czekCJlady 
8przedawsła \abliczki z dnewa. 
Ludzio mają. prawo za jedną gwi
neę usłyszeć przyzwoitą przepo
wiednię. Jakże chce pani trafnie 
przepowiadać, jeśli pani te,e:o nie 
.r c trafi? 

.- Widzi pan - b"romla się sta
ra pani - przepowiadam ludziom 
rzeczy, które im się podobają. Ha
tlLŚĆ 'jest puecież też warta tych 
parę ~zylingl)w, 1I'.ój panie. A cza
sem trafi się rztczywiśde. Pani 
Myers. puwiadziala mi wczoraj jed
na kol/iek", nikt j'3szcze nie wywró
źvl mi tak clobrze i tak prawdzi-c 

~ie. jak pani. Kobieta ta mieszka 
w St. J ohny Word i rozwiodła się 
z męzenl. 

_ Czekaj pani, - przerwał sę

dzia - tu mamy świadka przeciw
kto pani NiecMs Dam pani opowie, 
pani .Mac Leary, ja~ to było? 

1. );owy krążownik włoski "Littorio" w momencie spuszczani.a .go na . wodę· 
2. Corso kwiatowe w Touquet. Fragment pochodu, " przedstaw.laJący bohater- ", 
kQ filmów Walta Disneya Mic~ey Mo~se. - 3 . . Młoda para Jako środka 10- />, .. 
komocji w podróży poślubneJ p.o .ulIc~ch. Londynu uzyła .platfor~y samo- ••. , ,', .• ' 
chodu ciężaro\Ye"o. - 4. Na zdJęcIU WIdZImy znanego rezysera fll~owego ':, '.' ..... , 
Clarence Brown," udzielającego wyjaśnień Grecie Garbo w czasie zdJęć no- ;' i i.:-'''' 
wego filmu "Pani \Valew?k.a" wedł~g P?·wieści pols~iego pisarza Wacława ,,'" 
Gasiorowskie"o. - 5. PobcpnŁ angIelskI zeszywa dzaurę w spodenkach spor 

- towych młodej zawodniczce podczas zawodów szkolnych 

- Pani Myers przepowiedziała 
mi z kar~, że w ciągu re.ku wyjdę 
zamąż, że poślubi mnie bardzo bo
gaty rrlodzeniec i że razem z nim 
wyjadę stąd za morze ... 

- Dlaczego właśnie za morze~ 
- SIJytał sędzia. 

- Dlatego, żo w drugieJ kupc~ 
znajdowała. się dziesią.tka pik, a to 
('znacza podróż - powiedziała pa· 
ni Myer3. 

- Nons~ns - powiedział sędzia.. 
- Dzip..:!iątka. pik ozr.acza nadzie-
ję. P('dróże to walet pik. Jeśli do
chodzi do tego siódemka karo, o
znal'za to daleką podrGż i znaczny 
7.ftrobek. Mnie nie będzie pani u
czyła. rrzepowie:lziała pani zatym 
świadkowi, że w ciągu roku wy.i
d1Je ta.mąź za jakiegoś hogatego 
młodzieńca. Ale pani Mac Leary 
~st już od trzech lat żoną urzędni
ka pulicyjnego, Mac Leary. Pani 
Myers, jakże pani wyjaśni ten non 
sens? 

- Mój Bo~'e, t6 się przecież zda.
rza. Ta. os6bka. przy::zła do mnie 
tak ul.rana, lewą. rękawiczkę mIała 
r,)dartą, co oznaczałoby, że nie ty
je w zbytku, ale chciałaby robić 
wrażenia na mężczyznach. Podała 
nd. że ma dwadzieścia lat, podczas 
gdy ma dwa.dzieścia pięe ... 

- Dwadzieścia. cztery - przer· 
wa.ła pani Mac Lea.ry. 

- To jel3t obojętne. Więc chcia. 
laby wyjść zamą~ - przedstawiła 
się bowiem jako panna. D1ate~o 
te! wyło~yłam jej karty na ślub i 
bogatego narzeczonego. Zdawało mi 
Ei~. łe to- będzie. ujbardziej odpo· 
wiednl~. 

- A ~ 'esłi z przeszIrodaroi. 
starszym panem ł podr6żą. 'la mo
rze't - spyta.ła pan Mac Leary. 

- t~by więcej miała.. Za jedn~ 
gwineę trzeba. przecie! duto powie 
dzieć. 

- T6 wysf.a.rcsy -- ~dział 
sędzia. - Pant Myers, nie pani tu 
nie pomo~e, takie wróżenie z kart 
to oszustwo. Na kartach trzeba et~ 
znać. Istniej:t- wprawdzie różne te
(.rie, ale nigdy, niech pani to so
bie zapamięta, nigdy dziesiątka pik 
ni!' ('?;nacza podróży. PłacI pani 
pięćdzi~siąt funtów kary, jak et. 
kUrzy fałszują artykuły ŻywnOŚCI6 
we. albo sprzedają bezw~rtościowe 
tc.wa.ry. Poza tym jest pani podej
rzana o szpiegostwo, ale wątpił. 
<:zy się pani do tego przyzna. 

- Jak Bóg na niebie - krzyk,. 
nęła pani Myer8, ale sędzia Kell~' 
przerwał jej: 

- ~I), no, zostawmy to; ale po
r.iewai jest pani cudzoziemką b& 
określonego zajęcia, korzystają 
wladze polityczne ze swoich upraw 
nien i naImzują pani opuszczenie 
kraju. Dowirlzenia, pani l\[yers. 
dziękuję ;?ani, pani Mal! Leary . 
Ale j .. dno je&zcze powiem pani: 
tak fałszywie wróżyć z kart, to cy
nicme i nieodpowiedzialne zajęcie. 
Niech pani to sobie zapamięta, pa.. 
Ii My-ars. 

- Cóż teraz pocznę? - j~czała. 
Hara pani. - Właśnie teraz, gdy 
moje pr;~ed>3iębiorstwo zaczęło kwit
nąć ... 
-- - - - - --. - ---.. 

Po roku, mniej więcej, spotkał 
~E':dzia Kelley komisarza Mac Les
rv. 
- - Piękna pogoda - powiedział 

s(:rlzia. - Jakźe się miewa pan! 
Mac Leary? 

Pan Mac Leary skrz.vwił si~. 
- MianowIcie ... wie pan, Jlan!t; 

Ke)[ey - powiedział - pani Ma, 
U:ary ... myśmy .się rozwiedli. 

- Co taż pan powie? - dż'rWH 
f'iG sp,(łzia. - Taka laitna i młorl~ 
kdJieta ... 

- Właśnie dlatego. Z:J.kochał sif: 
w nil'j jakiś u:lld mołc1zieniec ... mi-
lioner, rzy kupiec z Melhomnl' .. . 
ehciałem prz03;3zkodzi6 temu, ale .. . 
- pan ~rac L!;lary machn~ł ręką
Irzed tygoc1niem wviechali oboje 
do AUi:ltralii. 
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Jeannetta Chamhreuil wysia

dła ze swego aula, aby trochę 
pospacerować, gdy niezwykła 
scenka uliczna zWl'óciła jej u
wagę. Jakiś stary żebrak zmarł 
nagle na ulicy, a jego wierny 
pudel lizał mu twarz; od czasu 
do czasu przerywał tę czynność, 
hiegł do cynowego talerza, klóry 
podnosił i znów slawiał, jakby 
nie wiedział, jakie są teraz jego 
obowiązki. Jeannetta była wzru
szona; bardzo lubiła psy. 

W międzyczasie zebrał się 
tłum ludzi, którzy rzucali filozo
ficzne uwagi: 

- Lepiej mu tera 7. .•• 

- Szkoda biednego psa! -
I rzeczywiście pudel piszczal 

żałośnie, gdy zabrano jego pana. 
J eannetta podeszła do policjan
ta. 

- Czy mogę zabrać tego psa? 
Będzie mu dobrze u mnie. Oto 
moja wizytówka. 

Policjant kiwnął głową. 
- Chętnie pójdziesz ze mną, 

nieprawdaż? - zapytała Jean
ndla psa. 

\V pierwc;zej chwili pudel hez 
radnie spojrzał na właścicielkę 
czarującego głosu, po tym po
wziął widocznie postanowienie j 
potarł ucho o rąbek jej sukni.
\Yidzowie oczekiwali więcej o
poru ze strony wiernego zwie
rzęcia, ale wyrazili głośny po
dziw dla dobrego serca pięknej 
pani. Jeannetta, czerwona z za
kłopotania, udała się do auta 
wraz z psem i jego cynowym ta
lerzem. 

N owy członek rodziny został 
wykąpany, uczesnny i otrzymał 
imiq Lucky. 1 aslęptlle zapozna
no pudla z fokslerierem, który 
go powitał bardzo uprzejmie. 

:w: tym samym czasie Ray , 
Illond Fullemoy upiększał się, 
gdyż miał zamiar złożyć wizy
tę pannie Chambreuil ... Już przy 
-lnierzył sześć krawatów i żaden 
nie przypadł mu do gustu. Pa
Irzył bezradni.e w lustro, pro
sząc o radę. Zwierciadło odpo
wiedziało początkowo uspokaja
jąco, a następnie ze złością, gdyż 
było zmęczone pytaniami. Ray
mond zaczął wątpić w swą uro
dę, choć rzeczywiście miał ślicz
ną, świeżą twarz dziewiętnasto
letniego młodzika. 

;\Vłaśnie gdy zamierzał przy
czesać włosy, do pokoju wszedł 
jego ojciec. 

- Hm ... - . mruknął. - Stro· 
isz się! Jestem pewien, że idziesz 
do jakiejś kobiety? 

Pan Fullemoy był bogatym a
rystokratą , ale lubił nazywać 
rzeczy po imieniu. 

- A więc idziesz do jakiejś 
baby? - powtórzył. 

- Mam zamiar złożyć wizytę, 
~- poprawił Raymond. 

,- Rzeczywiście? A więc za; 
pamiętaj sobie, mój chłopcze, co 
ci powiem. Jesteś młody i do
brze ci się wiedzie. Daję ci 50 
ludwików . miesięcznie! w twoim 
wieku dostawałem od mego oj
ca 20 franków i bawiłem się za 
nie doskonale. Jadałem tanie 0-

hiady i tańc zyłem w gospodach. 
.\ ty bywa!':.: w eleganckich loko
lach i flirlil jesz z modnymi ko· 
hietami ... Nie wierz im ... 

- Ojcze .. 
- 'Wmówią ci, że cię kocha-

ją, i tym cię zawojują. Wiedzą; 
czyim synem jesteś, i wcześniej, 
czy później, przedstawią ci ra
clumek. Musisz przyznać, że ży
ję dłużej od ciebie i mam więcej 
doświadczenia. Zobaczysz w koń 
cu, że każda kobieta cię wykorzy 
sla! -

- Ależ ojcze, istnieją prze-

cież damy z towarzystwa, które 
nie są sprzedajne ... 

- Są też takie, ale to są gą
ski domowe, a nie te lafiryndy, 
które cię zapraszają. Dokąd 
idziesz? 

Raymond skłamał bez zająk
nienia: 

- Idę z wizytą do pani De
slaunes, żony notariusza. -

- Ta nie jest niebezpieczna, 
ma już 60 lat. Ale powtarzam 
ci jeszcze raz: nie wierz innym, 
w końcu będziesz oszukany i wy 
rzucony za drzwi... 

Przerażony, a jednocześnie 
przejęty tym cynizmem, Ray
mond pojechał do panny Cham
breui1. Gdy tylko zadzwonił do 
drzwi wejściowych, wszystkie 

Andre Elirabeau 

i łt()IBI\I 
K3JŻdy z nas ma "koni·ka". 

które~'o chętni.e dosiada. Gdy 
chodzi o własnego, na'zywa.my 
go ideałem, cudzy zasługuje 
zwykle na' miano dziwactwIl. 
Takim dziwlłJctwem Jana Jaku
ha Primerauda była elegancja. 
Pewnego dnia odwiedził go 
przyjadel, który opowiedział 
mi później t~ historię, i zaJSłal 
go w ubieralni pogrążonego w 

myślach. 

-- ~Ioże ci prze zkadzam?
zapytał_ 

PriI'neraud rozsunął trój.-
ścienne lusłl'o, czynią<: to deli
ka Łni-e, jak miłośnik książek, 

o.twiel"a iąc szafę z wytwornvmi 
wydaJl1iam.i i obejrzał z uwagą 
swą posŁać ze wszystkich strO'n. 
Znał swoJe plecy ,tak dokładnie 
.iltk gwiazda filmowa'. 

- Widziałem dziś coś niezwy 
kłcgo ~ rzekł. - Spotkałem 

ManoHna. Był w żałobie. 
• lo...- Wiem. Zmarła mu zona. 

Jutr;; odbędzie się pOl'rzel>. 
- Ja wiem Q tym również. 

Ale biedaczysko był ni~ d'O po
znania. Przez chwilę zdawało 

mi się, że to ~ie 00. 

- Czy wyglądał ta,k ba'r'drw 
pl"zygnębiony? 

- Nie, wyglą.dał jak zwykle. 
Ale jego ubrrunie, mój Boże! 

\V zak wiesz, że należy dO' naj
lepiej ubranych w Paryżu. Miał 
na sobie tym razem strój po 
prostu okropny, źle skToj:ołny, 

marszczący się na ramionach, 
<;podnie nie sięgały obuwia, a' 

klapy surdutu!. .. I to onI Ma
noIirt, ten elegant!... 
~ Cóż chcesz, wszak musiał 

spiesznie postarać się o czarne 
ubranie. Udał się zapewne do 
jedne~;O' z tych magazyn'ów, 
gdzie szyją żałobny strój w 
cią.~u 24 godzin. 

,- Gdyhvś m·ógl. widzieć, jan\. 
komicznie wyglądał! Ale widok 
był nie tyle może śmieszny, ile 
żałosny. Uśdsnąłem mu rękę z 
gOf""vm współczuciem. Musiał 

lo zauważyć, gdyż rzekł do 
mnie: 

- Jestem istO'lI,ie wzruszo·· 
l1Y, że pan tak współer.uje me
mu bólowi. 

Prz"puszczał naturalnie, ze 
miałem na myśli jego żonę, a 
.la. litowałem się nli!d jego uhra'o 

nip.m! 
o- OtO' \c- myślałem - jak 

można w ciągu j€dnello dnia 
stracić reputaiCję elegrunta, zdo
bytą wieloletnim wysiłkiem! Ro 
bilo mi si~ zimno na myiJ, te 

m~ło mnie spotkać to samO'. 
"Vszak mam ojca, matkę, braci. 
siosh-y. Gdyby któreś z nich 
dziś umarło i musiałbym i:ść ju
tro po żałobne szaty do "spe
cjalnego" magazynu... Włożyć 

!{O!łowe ubranie... Okropność! 
- Cóż można jednak uczy

nić w takich wypadkach? 

- Co uczynić? 
nię? Zamówiłem 

krawca do siebie. 

Co ja uczy
już mojego 
Każę sobie 

uszyć żałobne ubranie na z!\pas. 
.- Jakto? 
- Ależ talk. Tyle przezorno

ści powinniśmy posiadać ~zy

S'Cy. Nie ,pomyślałem przed tym 
o takiej okO'licZllo-ści, eleganccy 
bowiem ludzie słosują, się jedy
nie do obecnej chwili, ~łak. tego 

Gol_ble 
'Anglicy śmieją się ze szkotów, 

paryża.nie z marsylczyków. 
Mariusz i Olivier są legendar

nymi bohaterami niezliczonych 
anegdot. 

Tego lata dwaj ci nierozłączni 
przyjaciele przyjechali do stoli
cy na wystawę. Spacerują i oglą 
dają miasto - nie można powie
dzieć, niebrzydkie miasto, ale o- . 
czywiście daleko mu do Marsy
lii. Doszli do Etoile, zachwycają 
się łukiem tryumfalnym. 

- Piękny łuk! Spójrz Olivier, 
ile tu gołębi! Boze mój, ile gołę
bil Jeden, dwa trzy. cztery ... 

Z boku stoi jakiś młodzieni-ec 
o ponurej minie. Widzi - przy
jezdni z prowincji. Podchodzi do 
nich zdecydowanym krokiem. 

- Co tu robicie? 
- My? Nic. 
- Jakto nic! Liczyliście coś. 

Przed wami stoi policjant. Pro
szę wytłomaczyć się, coście li
czyli. 

- Ależ naprawdę nic, panie 
.komisarzu... Liczyliśmy gołębie. 

- Gołębie? Czyż nie wiecie, 
że jest to zakazane? Ile naliczy
liście goł~bi? 

Mariusz jąka. się. 
- Ile? CEyŻ mogę pamiętać? 

.W, każdym razie nie wiE1cej niż 
pięćdziesiąt. 

- Pięćdziesiąt? Pa franku za 
sztukę. Płacicie 50 frank6w ka
ry. -

- Kara? Proszę. Niech się 
pan nie gniewa, panie komisa
rzu, nie znaliśmy tutejszych prze 
pisów. 

Mariusz płaci 50 fra.nków i 
idąc polami Elizejskimi z zado
woloną miną szepcze do Olivie
ra: 

- Co za głupcy ei paryżanie I 
,Wierzą w,e wszystko. Przecież 
ja naliczyłem conajmniej ze 
dwieście gołębi! 

wątpliwości prysły. Jak można 
podejrzewać tak nie~l)iańską isŁo 
tę, złożoną z wdzięku i urody, o 
wyrachowanie? 

A poza tym Chambreuil'owie 
byli bardzo bogaci. 

Zastał Jeannettę samą. Siedzi a 
ła przy kominku, zatopiona w 
lekturze. Gdy Raymond wszedł, 

wyma:~,'a zmienlllo~ mody. Trze 
ba joo'nak zabezpieczyć stę na 
wszelki wypadek Człowiek, po 
siadający smak, powinien mieć 
zawsze w szafie ub['runie żałob
ne, które nie przyniesie mu 
wstyd'U. Strój taki naJleży szyć z 
taką samą troskliwością, jak 
balowy, dobierają.c materię i 
starannie mierzyć. Zdaje mi się 
nawet, że trzeba mu poświęcić 
da)ekc; więcej uwagi, mz co
dziennemu ubrruniu. Wszak 10 
ro'dzaj symbolu. Włożyć żałob~ . 

to zn~zy dać wyraz Siwemu bo
Iow.:i. A tymczasem ludv~ ksią 
szyc 'je 'P ośpi es:mie, częstO' łaJn
iłetnie, aj przy tym w ełłwili , 
gdy myśl Ea.1~ta! .test innymi 
sprawami, a pełne ł€'Z 'dezy ni.e 
widzą błl'Uów, popełnionych 

przez krawoca. Nie, p·rzyjacreIu, 
powinieneś jeszcze za tycia 1'0-

'dzieów sprawić sobie ten słlr'ój 
smubku. W ślubne; wyprawie 
m1odego iO'nkoosia powinien zna 
leić się cZ'wmy stt"ój wdowca. 

W teJ chwili wszedł krawiec, 
nios~ pod p~hą palczkę "prób 
karni tkanin cZaJrnej barwy.· 

Od tego czasu w garderohie 
Primerauda wisiało zawsze ~a
łobne ubrrunie. Ni.e był to Jedim 
i ten SMn strój. ' Właścłd-el jego 
bowiem dbał o względy elega,'rt
cji, nakalzujacej hołdO!Wać mO'
dilie w każdym wvna':'ku. Prl
meraud, posruszny Jej czddel, 
sprawiał eO' pół roku nowy 
stró.f żałobny, iłall"u'iąc poprze
dni swemu kamerdynerOlWi, któ 
ry stal si..~ wkrótce postrachem 
swych Zlnajomyeh ." powodu 
niezmiennego niesamO'witego u
brania. 

Prime'raud chętnie podróżo
wał. W O'bec tego, że mogła go 
do.isć w podróży wiadomość . o 
śmierci kt6regoś z k:rewnych, 
woził z sobą żałobne ubranie. 

-Myśl, że jest gotów odpowie
dzieć godnie roli syna czy bra
ta, kt6ll'ef,'o dotklllę~a strata! bli-
kie.i osoby, sprawjafa mu wieI 

Ide zadowolenie, tym bardzie.i, 
iż łączyła się z przekonaniem, 
iż p<7!ostani'e w katdym wypad
ku el~ganiłem. 

Ni:kt nie może jednak przewi
dzieć wszystkiego. Pli'tmeraud 
zakochał się w Japonii w ładnej 
dziewczynie i poślubił ją. Umar 
ła wkrótce po ślubie 1 stro· ka
ny małżonek musiaJ: w~'ożyć ::'a
łobę. Ni-e miał, niestety, przy
gotowanego strO'ju, bo w Japo· 
oH ko,lorem hłoby jest biel. 

Ił 
spojrzała na niego zdumiolla. 
jakby zbudzona ze snu. 

- 0, to panI - rzekła. 

J eannetta przepojona świado
mością dobrego czynu, uważała 
się za tak pociągającą, że żalo
wała, iż jest sama. Młody Fullc
moy miał szczęście, '- przyszedł 
w odpowiedniej chwili. Jeanllet
ta była rozweselona jego nieśmin 
łością i niepewnością. 

- Niech pan siada - rzekła. 

- Proszę mi powiedzieć, cz)' 
pan zawsze jest taki przygnę · 
biony? 

Raymond stał się rozmowny. 
Opowiadając o swych cierpie
niach, spoglądał marząco na 
rączkę Jeannetty. Pragnął ująć 
tę delikatną rączkę i okryć go
rącymi pocałunkami. Jeżeli .fe
annetta powie: "Pan chyba zwa
riowal!" - oddali się, pełen za · 
kłopotania. Jeżeli powie: "Pan 
przecież jest l'ozsądnyl" - zo
stanie. 

Jeannetta nic nie powiedziała, 
tylko podała mu usta Raymond 
nie był przygotowany na taki 
nagły skutelc W pierwszej chwi
li był zdumiony, a w nast~pnej 
zachwycony. 

- Co teraz z nami będzie ? -
westchnęła Jeannetta. - Co ja 
uczyniłam? Chcę, mogę u
mrzeć ... -

- Nie! Niel Błagam panią! _ .... 
mruczał młody Fullemoy, który 
był jeszcze całkiem niewinny. 

- Niech pan teraz odejdzie, 
mój przyjacielu, - prosiła Je
annetta. - Pomyślę o tym. Ju
tro może pan przyjść o tym eza
sie. Zobaczę, czym pan jest dla 
mnie, to chyba coś więcej, niż 
przelotne uczucie. Muszę się za
stanowić, czy pan jest wart mej 
miłości? 

Ukryła piękną buzię w dło
niach. Raymond, który nie wie
dział, co rzec, pocałował ją nie· 
śmiało w głowę i wyszedł. 

M' przedpokoju nikogo nie by
ło. Młodzieniec, drżąc ze zdener
wowania, owijał szal wokół szyi 
- obawiał się przeziębienia -
gdy nagle usłyszał jakiś szmer. 
Do końca życia nie zapomniał 
tego widoku: obok drzwi wej
ściowych siedział żebrzący pu
del z cynowym talerzem w py
sku. 

Raymond nie próbował zrozU
mieć, co to ma znaczyć, ale przy
pomniały mu się słowa ojca: 
"Wmówią ci, że cię kochają, II 

po tym przedstawią ci rachu
nek". 

Ten żebrzący pies stoi tu w 
specjalnym celu. Ach, te damy 
z towarzystwa I Czy nie powie
działa: "Muszę się zastanowić. 
czy pan jest wart mej mił,,'ści? " 

Czerwony z gniewu, sięgnął 
do kieszeni i rzucił sześć bt,~wi, 
ków na ta.lerz. 

- Bardzo tanio wydostaję się 
z tej afery -- pomyślał. - Co by 
to było później ... 

Lucky pokręcił ogonem i po· 
woli wycofał się do pokoju: nie 
było wątpliwości, pies hył ,,~e
cjalnie wytresowany w tym kle
runkul 

J eannetta Chambreuil ni"dy 
nie zrozumiała, skąd się wzif.llo 
sześć ludwików, które jej przy
niósł Luck)', i dlaczego Raymond 
unikał jej od owego popołudn;a. 

Co się tyczy młodego FuIle
moy'a, nabrał pUIlziwll dla o;ca 
i na twarzy jego stale hłąka się 
rozczarowan o r !l' m ieszek czło
wieka, który !.na ,przedajność 
kobiet i nicość milo':'ci. 



Dyktatorzy i aktorzy chętnie 
slawają przed objektywem. Lu
bią się fotografować. Nie ma w 
tym zreszaą nic dziwnego. Osta
tecznie, dyktator to też tylko a'k 
tor, odgrywający lepiej lub ~o
!'Ze.i swoJą rolę, napisaną przez 
osoby trzecie, stojące za kulisa 
mi i poruszające stamtąd za po 
mocą niewidzialnych met "wo. 
dzem narodu". Mąż słanu, prze
mawIający z balkonu do rozen
tuzjazmowanych tłumów, zacho 
,wuje się, "jak Grela Garbo pod .. 
czas nakręcania filmu. Kaidy 'Je 
go ruch Jest ściśle Odmierzony, 
każdy gest wielokrotnie uprze
dnio przestudiowany, każde u
"derzeme pięścią w balustradę ...... 
dokładnie wyreżyserowane. 

I dopóki tałd pan pomJe do 
apa:ratu z karabinem w r~, 
a~ w samolocie bomlJo.wym, 
czy wreszcie na tle tanku, do
póty wszystko :fest w porządku. 
ITo hmmonimje z jego posta
,clą, 7: Jego sylwetką "duchową, E 

I~ fdeologią, z duchem fa
~znm. Hitler, niestety, ~ 
inć sobie n. to Jeszcze nie mo... 
ze. W NJem-ezech" bowłeni fa
szyml Jest to flwoJ' la ~f 
'n o W' o t W' o ... I ~ do8liwy)' 
, .leszcze miody, ln8 załedwle :( 
latka, znajdu~ się więe jeszcze 
.iakgdyby w powijakaeh. Naród 
niemieekł pomimo zewnętrzne
go zgleiehsehaltowa:nia, we
wnętrmie nie Jest jeszcze 'sfaszy 
zowany. Nie chce ]eszeze "zr0:

zumieć tej prosteJ prawdy, R 
karabin należy koorure, ł.e woj-

" na jest szlachetna, a smferc l'~ 
pięta na MutacJi kołczastych -
l}i~a. I dlab=gc; nie IlObaczysz 
~o nigdy na fotografii 'Z kan
binem w ręce, nal tle tanJiu, czy 
w rozmowie z Kruppem. To nie 
dla niego towarzystwo. N a 
wszystkich Zdjęclach ]est za., 

wsze wesoło 1JŚmiemnięły i . ra 
dosny ł 'Zawsze t)foezony grt;
madką tak sanw radośni~ Q~ 
miechniętych bachorow. Osta
tnio rowniei MtlS8Ołin' post8iI:W 
wił zmienić taktykę. Zrommial 
widoczure, że wojna mogła się 
może wydać włoeltom piękna 
kiedyś, teraz jednak, kiedy ~ 
tknęli się z nią twarzą w twarz 
nn polach Abisynii, karabin ~ 
bagnet musi w ruch budzłś smut 
\l,e reminiscene"je. 

Te uwagi nasunęły mt się, *' 
!!lądaJąc w jednej z gazet ele'lis
we zdjęcie. Na pierwszym plo'" 
nie jakiś tłusły facet z dość pO-

" 15.aźnym brzuszkiem, niczym ru 
sałk:.ł, wynurza się z morza., nie 
~t) dalej zaŚ kilku cHentelme
nów wesoło pluska się w wo
dzłe. Ta rusalka, wynurzająca 
się z wody, to sam dyktator 
Włoch, pauowie zaś wesoło igra 
.iący we wodzie, to ~lego m.iIni
słrowie. Jak się okazuje z teks-
tu, umieszczonego pod zdję-. 
ciem, szef, zakończywszy wiel
kie manewry wojskowe na Sy~ 
cyIii i stwierdziwszy z ulgą, że 
wojska są dobrze przygotowane 
na wypadek ewentualnej agre
sji, pos,tanowił się troch«: rozer 
lw_ać lnie trzeba. chyba do.dawać.-
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że postanowienie to, Z1'eaIizowa 
ne dosłownie, wywołałoby w 
baJu prawdziwy wybuch rado" 
ści i entuzjazmu). Spędził więc 
wszystkich swo:i:ch ministrów 
na plażę i urządził z nimi wy
ścigi. Pierwszy przyszedł do me 
ty sekretarz partii, ale i pozo
stali .,zawodnicy'" osiągn~li po
QOĆ niezgorsze wyniki. 

A' teraz przenieśmy się na 
chwilę w wyobraźni do nas, do 
Polski, nad Bałtyk i wyobraź
my sobie, że to u nas uuądza 
ktoś takie zawody. Nie .iest to, 
ostatecZ11ie takie nieprawdopo
dobne, tymbardziej, że włę
k8ZOŚĆ naszych ministrów spę
dza urlop nad morzem. Cieka
we, Jakie byłyby wyniki takich 
zawodów. Jako pierwszy przy
szedłby pewnie pan premi,er, 
pan premier bowiem wszędzie 

pierwszy przychodzi. Nawet do 
biur i urzędów. N a ostatnim 
młe]scu uplasowałby się praw
'dopodobnie minister Poniatow
ski I minister Kośclałkowski, 
według powszechnej bowiem o
pinłł płyną "oni... przeciw prą
Cłowi. WyniJi WYScigów 'Zależał
Iły, oezywiście, również i 00 tra 
gy.. Jeśliby np. wyznaczon() tra
sę Hel - kanał Kiloński, to nie 
ulega wątpIiwoSei, z~ pierwszy 
przyszecm,y p. miniSter Beck. 
zOsławla."jąe Cłaleko w ty~ me
tylko premiera i pozostałych mi 
nistr~w, ale l całe spoJeezen
~~ .. " 

I W te~, samej ~e, tylko łe 
:tuZ w "dzi:al.e sporłowym,mala
złem łuną, nie mnie] ciekawą 
wiadomość. Oto niejaki pan 
Kekkonner, mJnis.ter Fiulandłl. 
który jest Jednocześnie preze
sem fińskiego związku lekko
aUetycznego, korzystając z ur-

10iłU, wziął udział w zawodacb 
lekkoatletycznych, zajmuJąc w 
skoku wzwyż li miejsce wyni
Idem 1,60 cm. 

Ministerstwo skarbu obJąłby 

prawdopodobnie Weingarten, 
mistrz Polski w podnoszeniu 
eię-larów, uajważniejsza bo
wiem l'zecz w tym resorcie -
to utrzymanie złotego. " 

Ministrem spraw zagrani.cz
nych zostałby jeden tl piłkarzy, 
grający na beku, OJM)tlYcja, prze 
ciwJia zbliżeniu z Niemcami, 
forsowałaby tu pł'awdopodob

nie kandydaturę Walasiewi
czówny, coraz głośniej bowiem 
mówi się o ~ że ten nasz 
znakomity lekkoaUeta (om}'łk.a 

!ł;ecerska!) pójdzie śladłlDl~ .. 
Smętka, a Jak wiadomo, od em 
su wydania znanej książki Wań 
kowicza Smętek słał sil' symbO" 
lem walki z germanizae"ją ele
mentu polskiego za kordonem. 

I oto, ta krótka notatka o wy 
czynie fińskiego ministra i u· 
mieszczona obok fotografia z 
pływalni natchnęły mnie my§Ją, 
która może być brzemienna w 
skutki dla całej Judzko~ci. 
Wprawdzie w grę wch~zi 

rzecz mało ważna, mianowicie: 
zbawienie Europy, mimo to Je
dnak, sądzę, że warto się z tym 
projektem zapoZ11ać. A .fest to 
projekt bardzo prosty i zrozu
miały nawet dla maluczkich. 
.Jak widać, mężowie stanu wy
kazuJą w dziedzinie sportu nie 
bylejakie zdolności. Chodzi 
więc o to, aby te zdolności skie 
rować w odpowiednie łożysko, 
aby wykorzystać .fe dla dobra i 
ku pożytkowi całej ludzko
ści. 

Wysunięcie na naczelne sta
nowisko w państwie sportow
ców miałoby ten skutek, te 

, WOjillY, ten najstraszliwszy kosz
Krotku mowląc: trzem. na' mar ludzkości, zostałyby raz na 

czele rządów postawić SJ)Ortow- zawsze wyeliminowane, a wszeJ 
ców. ;ue międzynarodowe konflikty 

Gdylły 1ioncepeJę tę udało się J'{lzsłirzyganoby nie w "Modze 
zrealizować, lista gabinetu pol- zbrojnych rozpraw całych na,I'O 
ski.cgo wyglądałaby mnie.' wię- dów, lecz w drodze sdaclteł
ce:i taJ[: hych i rycerskich zapasów spGł' 

Prezesem ra"dy :minłsłrow ro- towych QI! udziałem jedynie D0-

słałby ChmielewskI, Julł Wo- RZCZególnych ministrów. 
iniakiewiez, na czele bowiem Rodzaj zapasów zależałby, ... -
rządu musi sbe mąż silne'j czywiście, od zdolności l upodo
l'ęltl. liank zainteresowanym nil-

Ministrem 1iomuniIiacJi zostal dów. Premier Słdadkowski, na 
by, "oczywiście, Noi, który zresz wypadek koofUIdu z Jakimś 
'1ą Już od dłuższego czasu przy- państwem europejskim, wybrał
gotowuje się w tym kierunku, .by prawdopodobnie bieg przez 
prowadząc tramwaj po ulicacb' płotki, bo Jak wiadomo płoty są 
WarszawY. Zresztą, człowiek, specjalnością pana premiera. 
który 5,000 metrów robi w nie- Przyszła żydowska Palestyna za 
spełna 16 minut, daje gwaran- targi z łnnyn,d państw8lnł ze
cję, że pod. jego l'ządami koleje chce przypuszczalnfe J'Ozstrzy
będą posładały odpowiednią gać przy pomocy partii sza
szybkość. ~ów. Np. w razie konfliktu JE 

B t li j Y Mars ~ra w golfa"; nie wiadomo, uy wpędzi kulę ziemską do dziury faszyzmu, 'demokracJI: ezy 
o e wo n " teł komanlzmo-. ttKary:katura amerykańska) 

Niemcami, nie ulega wątpliwo
ści, że .iuź w piel'wszej minueie 
Weizman powiedziałby Hiłłel'o~ 
wi schachł - mał... Stalin wy
brałby prawdopodobnie rzut 
młotem (i sierpem), oczywiście, 
pod warunkiem, że przeciwni
kiem nie h~dą trockiści, w tym 
bowiem wypadku dyktator so
wiecki prawdopodobnie nie wy 
trzymałby i zamiast rzucie mło 
lem PI'zed siebie, huknąłby njm 
swmch przeciwnikÓW w łeb .. 
MussoJini wybrałby może nu' 
dyskiem, iłłDY zaś jego kolega-
rzut ... pyskiem. ,'. 
-..oj- ....... -~_ ........ _- ;. • • 

Dw'6ch facetó"w kąpało się ~ 
rzece. W pewneJ chwili wy
buchł między ; nimi spór o to, 
kto z nich lepieJ nurkuje. Sła
nął więc zakład: kto dłużej wy 
trzyma pod wodą, dosłanie od 
dł'uglego l) złotych. Zwłok dll 

tychezas nie wyłowiono, .. 

Ten silary dowcip, kt61'Y ru~ 

ponoć prao.lciec Noe opowia(l:-ł 

swoim czworonożnym pUjłił
kom, dooijając arką do góry A 
rorat, przypomniał mi się w 
związku z pol'nUOnV111 Jub'-i :7.3 
gadnieniem. 

Np. wybucha zatarg mię(l~)'> 
Włochami a Niemcami. Pom{~ 

mo bowiem chwilowej przyjaź-~ 

ui, pomimo osi Rzym -- Bernn 
(która niejednemu p3l1słwu słoi 
osią w gardl-e) na dnie s\osun
ków włosko - niemieckich drze 
Ulie nieJedno 7.arzewie lU'zy
szłych walk i konfliktów. by w 
odpowiedniej chwili wybuch
nąć ze zdwojoną siłą. Ot, choć
by sprawa Austrii. .Jak wia~o
mo, Niemcy chcą zrobić z Au
strią Anschłuss, a wht~eh .. ,i(' 

Schluss, Mussoliniemu zaś P?l·
spektywa usadowienia sil~ nad 
"aranieą włoską faszyzmu nil:'
'mieckiego me bardzo się uśrnie 
cha. Konflikt więc ~otowy, 3 

Stąd :lu jeden krok do wojny, 
Czy nie byłoby więc lepieJ, gdy 
by Mussolini, na wYł)adel{ 

zaistnienia takiej sytua
c~ii. zamiast pobrzękiwać 0-

ręłem i koncentrować wojs~a 
na przełęczy w Bl'ennerze, §C1ą
gn.ął konkurenta na plafę do 
Palermo i tu rzekł mu po przy· 
Jacielsku: 

"' - Kochany kołeJ(o! p :o co mit 
m)" si~ kłócić ze sobą i tłuc ku 
wielkieJ radości międzynarodo
wego żydostwa. Zrobimy lepie,' 
tak: damy obydwaj nurka, kto 
'dhdej wyłr:lyma pod wodą, ten 
'dostanie Austrię. Kanclerz b~, 
CIzie prawdopOdobnie początkn. 
wo oponował (na to trzeba być 
przygotowanym), ale na diwt~k 
słów "wędzynarodowe żydo

stwo" s,traci napewno ~łowę i 
powie: "Zl'obionc!" 
-_ .. _----~ 

W ten prosty sposób znęklłnE 
dyktatm'ami ludy Emo))y mo
głyby wreszcie l)dełcbnqć !lclnr 
piersią .. · 

HO"MA.J.~ DOBRZYNSKI 



2 
\Al. ABort 

A\ ~. ~l lJ l/ł 
Kiedy spotkałem pa'nlą 'Zu- zannę, Jako pustą, nezmY§lną 

lannę na "deptaku" w Gnojowi lalę - tak pustą, bezmyśl,ną i 
skach - Zdroju, nie poznałem głupią, że nie tylko na scenie, 
.le.f w pierwszej chwili. Odmł'o- ale n!l!wet w życiu robiła wraże
dniała co najmni.ej o lat dwa- nie utalentowanej artystki. 
dzieścia. Po prostu '- podlotek. Pani ZuzalI1na miała nadto je
Wiedziałem o tym, ze pani Zu- den domi'nujący rys . charakte
zwna jest co roku o półtDra m: chciała być modną. Za 
to,ku młodsza, ale żeby aż tak wszelką cenę. Nie tylko ,lej suk 
daleee ... No., no! nie, kapelusze, rękawiczlki, per-

Uśmiechnę.ła się do mnie je- fumy, włosy, brwi, czy pan10'
dnym z tych na,imilszych uśmie felki, były ostatnim krzykiem 
chów z rekwizytorni byłej ak- mody, lecz i jej kochankowie 
tarki i skinęła ręką, abym się nDsi·li zaIWsze ten stempel. Bo-
zatrzymał. gaty, stary mą~ dostarczał jej 

Jej cielęce, wypukłe oczy, środków d:O utrzymania się na 
przysłonięte już nieco mgiełką fali kaprysów nowoczesnej mO-
melancholii oczu starej krDwy, dy. . 
ożywiły się na chwilę. gdy cal'u . Pani Zuzanna tet pi'erwsza 'z 
.ląc jej irchową 'l'ę-kawiczkę, py najpierwszych jeidziła przed 
talem najidiDtyczniej w świecie: wojną na wrotkach i nosiła 
co słychać? ... , ,,'.i'llpe culoŁtes", czyli suknie 

Nic nie było słychać, opr'6cz s'krojone na wzór ' spodni. w, 
tego, że jest źle ł będ'zie jeszcze tym czasie miała też kochanka 
gorzej, jeśli nie wytępimy u nas . z amerykańskiego cyrku "Bu
" fołksfrontu" i' "żydokomuny''., faUD Bill", którego. odbiła pew
do czego w p'lerwszym rzędzie nej bogatej bar Q1n Dwej. , Ona 
powołana jest nasza inteligen- pierwsza tańczyła kankana i 
cja i prasa. ;i' 

SpDjrzałem zUUJIlliDny na pa:-
nią Zuzannę, ~;dyż nigdy nie był 
hył przypuścił, że p3Jll1i Zuzan
na' za.imuJe się aktualnymi zaga 
dnieniami nasze.i polityki we
wnętrzneJ. Tyle Jat "wspólnych' 
zn.interesowań teatralnych", Ity
le wspólnie, choć bezmyśJ.nie 
spędzonyoo wieczorów, tyle 
" wzajenmegd przenikania się" i 
z:\łganego estetyzowania na r'óż 
ne tematy _ a: tu ra.'Ptem to. zu~ 
pełnie nowe oblicze pani Zu-
7::ł.nnyT Czyżbym '.jeJ nie doce
niał?... Więc było zdoma nie 
tylko dd zwjmowania się p'Ioleez 
:mmi t'eaJtralnymi r dOi sz.piego
wania miłostek dyrektora, maI ... 
trelowania kra:wcowej, o:kłamy 
waniaJ starego. męża i ogłupiania 
na.imą.drze,j1szych ludzi SWo.ją 
beznad~iejną paplaniną, którą 
usiłowała pokryć Jałową pustkę 

~ mózgu ()I mentalnośd starzeją
ceJ się kury? ... 

Pani Zuzalnna: zaJmują.easi.ę 
zagadnieniami! 'Wewnętrzno -;.. 
PDJitycznymiJ -- nie (to. wi!lirY'] 

. A Jednak' ... Słuchal'em je.i wy 
wodów na tematy tak dobrze 
nam znan~ t iprrusy i ulotek hi
fIernwS'kiell. z prDpagandy, 
mów wiecowych' i komurnika .. 
Łów, a zwróconych swym ~ 
strzem przeciw .. wewtIlę~r.znemu 
wrogDwi". 
Słuchałem ł; nie wi'erzyłem 

!)wym uszom'. Więc to Jest 'pani 
Zuzainnal Ta' sama ZU'zann:ti, 
któreJ dotychcZaiSDWY świat za 
interesDwań' obracał się wyłącz 
rlie między stronicami na]nDw
szego romansU', §cialIlami m'OI
dneJ cukierenki, salOl11u kosme
tyczne'go, d!l!ncmgu, czy między 
s.krzydłami parawanu w garso
nierze najnowszego gigolalka. 

Widocznie więc i ona uległa 
te.i ~'Wałitownej masowe,ł pSYChD 
zie, urabiaJąJCe.ł dusze ludzkie z 
d,tiia na dzień, na użytek panu
J'eJ rzeczywistości. Pani Zuzan
na ?... Ej, czy to. nie przypad
Idem .faka'ś finta, jakiś nowy 
kawał teatralny? - . myślałem, 
słuchaJą.c JeJ wywoaów na te
mat odżydzenia .handlu w Pol
sce. - Skąd w nieJ tyle zapału 
i zainteresowania? Skąd nabra
ła tyle cytat, dat i aTgumentów 
wiecowych? Znam prz'ccież pa 
nią Zuzannę nie od dziś! Parnię 
tam ją jeszcze z tych czasów, 
gdy rozwiodła się z pierwszym 
ll1ę:lem, utrzymuJ,ąc się dDŚĆ 
długo. w światku teatralnym. 
Dowcip krótki, lecz wymowny: 
"Pani Zuzanna rozwiodła si~ z 
mę:lem i pobrała się z pubbcz
no~cią"· 

W ogóle pam.!~tam panią Zu-

pierwsza rozbiła 'Się samocho. 

dem. Szły lata, a pani Zuzanna 
dzięki swej niespożytej sile uni 
k,ania wszelkich wysiłków urny 
słowych, kwitła i mł:odniała. Co. 
rok, o półtQlra rOIku. 

_Przyszła wielka wDjna i pani 
Zuzanna n-ie ustą.piła swego tro
nu najmodniejsze.t kobiety. Ona 
tD, . a nie inna, uciekła z rosyj
skim praporszczykiem do Kijo-

. wa L ona była siostrą Czerwo
nego Krzyża przez dwa dni, do
póki nie wyrOobiła sDbie przez -je 
dną noc ·GoJdenes VerdiensŁ
kl'euze mVt der KrDne - wresz
cie · Dna, Zuzanna, wyjechała 
wła5nym autem na przesmutną 
łuł!l!Czkę ' ewakuacyjną do Ba
'den - Baden . 

OdrDdzona Polska zaJsta,te. pa
nią Zuzanll1ę na posterunku. I-

. W roku 19'20 ofi!lirowuje armii 
ochotł:niczej pałasz, zostawiOlIly 
u .niej przeż pewnego prusIkiego 
sztabowca. W tym czasie zaży
wa modnej- podówczas ' kolkaliny 
i urządza lotny kabaret propa
gandowy dla . oficerów . . PieTw
sza po wojlllie, wprowadzona w 

modę fO'X.-brotŁa i codailu. Nikt 
inny, tylko. pani Zuzanna, ma 
pierwszego kolorowego. k~.chan
ka z murzyńskiej trupy "Choco 
lade Kiddies" - ona pierwsza 
utlenia: sobie włosy i , tańczy 
bluesa, goli s,()bie rzęsy; gra 
(jedna z pierwszy,cl).) ,w jo-jo, 
mah-jonga i bridża. , Ona . jest 
pierwszą uczestniczką wypraw 
pod nazwą "dancing, narty, 
bridż" - nosi . suknie z k'l'ajo
wego pepkalu, przemyca. de'wizy 
za granicę, )ata na szyhow~u i 
udziela wY'Yiadów. 

Pani . Zuzanna zawsze na 
pierwszym 'planie, zawsze . mod
na, nie starzeją,ca się, wieczna! 

'- Dam panu pnykhid-mó
wi do mnie, . ująwszy mnie · pod 
mmię - przykład" kt.óry powi
nien pana przekonać, że walka 
ekonomiczna ż żydami pOIwinna 
być pierwszym 'naszym ' naka:
zem chwili. Weźmy taki wypa
dek: J ak panu . już po:wiedzia
łam, kupuj.ę obecnie tylko. ~l a
'ryjczyków, bo to jest obecme w 
modzie ... 

1. Samochód kpt. Eys'tona, zaopatrzony w dwa ' 
SOOO-konne motory, na ' którym ten znakomity 
kierowca niebawem pokusi się o pobicie rekor
du św,iatowego kpt .. CampbeIla. Kpt. Eyston po
trafi na swoim no.wym wozie rozwijać przecięt
na szybkość. p'onad 400 klm. na godzi nę. - ' 2. 
Ulewne de&1icze w Austrii sprowadziły w całym 
szeregu miejscówości' niebezpieczeństwo powo· 
dzi, a m. in. straż ągniowa musiała zabezpie
czać przed szalejącym żywiołem liczne domki 
na przedmieśoiach Wiednia. ~ S. Młody Bruno 
Mussolini zwiedził w tych dniach wystawę mię
dzynarodową w' Paryżu. - 4. Z okazji wizyty 
szwedzkiego ministra spraw zag~anicznych p. 
Rickarda Sandlera, przybyli do Polski szwedzcy 
d7Jiennikarze. Przedstawiciele prasy szwedzkiej 
zwiedzili szereg hut i kopalń na SlJIsku, ID. in. 

łlutę "Pokój" (na zdjęciu). 

• 

- Ach" tak? - parsknąlem 
śmiechem, -W modzie, 'powia
da pani ? .. 

- PrDszę się ni'e śmiać, bO 
pan chyba naj,lepiej wie, że za
wsze szłam z postępem mody! 
Poza tym jest to także nasz o
bowiązek patriptyczny... Otóż 
chcę panu udowodnić, że kupu
jąc u aryjczyków, 'odm:isimy ko· 
losalne korzyści, ~zięki wyso
kiej etyce kupca chrześcijańskie 
go. Niech pan sobi'e wyobrazi, 
że tu, w ,GnDjowiskach - Zdroju, 
prze,konałam się o tym l1aocr
nie. Nie. da,vnD temu zmuszQlna 
byłam zakupić kilka drobiaz
gów galanteryjnych w sklepach 
żydowskich, gdyż w aryjskich 
nie mOl';lam tego. gatunku do
stać. Wróciwszy ze sp,rawun
ków, zauwa~yłam z J),rzeraże
niem, że zapomniałam gdzieś 
swoją ~orebkę z ważnymi doku
m~nta:mi, kluczami i pudernicz
ką. Natychmiast wrÓCiłam · do 
sklepu i pytam żyda, czy nie wi 
dział mojej torębki. Wyparł się 
"" żywe oczy. Pobiegłam do dm 
giego sklepu żydowskiego., gdz.ie 
również byłam - ani śladu! -
W trzecim żydowskim sklepie 
szukona ze mną wprawdzie 
wszędzie, ale torebki mi nie 
zwrócono: Dopiero w czwartym 
sklepie - w· firmie chrze~ijań. 
ski eJ, gdzie wstąpiłalm na .. 
mym końcu - , Zw.róconD mi JC]j. 
ja!lnie tDrebkę w stanie nieuszko 
dzonym i z ' całą zawaTtością.~ 
Teraz widzi ' pan, jaka jest rót
nica między 'etyką , kupca żydow 
skiego a aryjskiegD? ... Niebo j 
ziemia, pr08zę pana! 

• 
Z ·eJ· r f Y 
OSTATNI SZNYCEL 

Pani Janina ma 12 gości. Sie· 
dzą właśnie przy stole i raczą 
się sznyclami. ' Wkońeu pozostał 
na półmisku' jeszcze jeden i nikt , 
nie chciał po niego sięgnąć. 

- ;Wyłączę światło na· pięć 
minut - zaproponowała pani 
Janina. - Niech wtedy zje szn, 
cel ten, kto jest jeszcze głodny. 

Goście zgodzili się na ten ~
mysł. Zaledwie ~płynę~o kilka 
sekund, gdy nagle rozległ się bo
lesny . krzyk. . Przerazona pani 
domu zapaliła światło i ujrzała 
na sznyelu rękę &. w .niej tkwi,
cych 11 widelców. 

KORESPONDENClA ' 
Znany francuskikomediopl

sarz Serlbe ' otrzymał pewnego 
dnia od jakiegoś bogacza na'śtę
pujący list: . , 

"Szanowny paniel ' 

Pragnę napisać komedię z pa" 
ską pomocą. ' Może 'pan zechce 
napisać jaki nowy utwór, do któ
rego dodałbym kilka własny.~h 
wierszy, abym mógł figurować 
na afiszu, jako współtwórca. -
Koszty wystawienia biDrę na sie
bie, cały zaś dochód będzie na· 
leżał , do pana.". 

Seribe, który odznaczał · sIę 
wielką próżnDścią, odpowiedział 
~o następuje: 

"Mój panie, nie · mogę, niest~
ty, zgodzić się na tak korzystną 
propozycję: Moim zdaniem, -; nie 
można zaprząc' do ' jednego wozu 
końia i osła". 

Następnego dnia pisarz otrzy
mał od 'bogaCił&. taką odpowiedź: 

"Szanowny panie! OtrzYII\a
łem jego bezczelny list . . Jakim 
prawem nazwał mnie pan k.o
niem? ... " 
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Bylo to w Paryżu w r. 1900 

- w roku wystawy paryskiej. 
:\fieszkałem wtedy stale w stoli 
cy Franc.ii. :Moje warunki ' ma
[ ~'Tjalne, muszę to przyznać, by
Iv - jak się to zdarza u dzien
nikarly - cią,gle w opłakanym 
sLani,e. l\Leszkale-m w małym 
prywatnym pensjonaCie, gdzieś 
na rue de Constantinople na pią 
I ~:m piętrze. 

Z mego małego baLkonika roz 
taczał się posępny widok na sza 
re mury i ciasne podwórza', na 
drugim planie widniał żelazny 
1110'S,t dworca Saint - Lazare, 
spowity w nierzednące dymy 
wdąż miJających pociągów. 
Gwizd lo'komo'ływy nie milkł a
ni dniem, ani nocą, do póina, 
w ciemno'śd mego pokoju 
wdzierało się białe i zielone 
światło semaforów, wskazują
cych drogę po,wracających d<l 
małych rodzinnych miasteczek 
tysią,com rohotników i urzędni
l{ó,v. 1 

Były to cza!Su wystawy pary
skie.i, jak już wspOJllJliałem. 
Z.iazd cudzoziemców, za~'ranicz. 
nych głów ukoronowanyoh, e
gzotycznych władców, słyn
n)'1Ch politY'ków i artystów z ea 
lego świata do "Ville lumiere", 
uie ko,ńczący się kornwoo fest y
nńw, urOoCzY'stości i obchod'ów, 
dostarczały stałej pracy dzienni 
klUZom. Co dlnia biegłem '}u1 
wczesnym il'ankiem na' wystawę, 
nie zważając na ogromną prze
strzeń, dzielącą. ją od mego do
mu, kltÓlrą ze W'Z~1~d6w oszczę
dnościowych plTzebywałem prze 
ważnie pieszo. • 

Pewnego prz.eap'Ołu<lnla um~ 
wiłem się ze zna'nym ' węgiJer
skim politykiem. Miałem mu 
przedstawić naczclnego reda1k
toora powaZnego pa1rys:kiego 
dziennika, w któil'ym pracowa
łem. W~zedłem z sieni megp 
pensJonatu - na Jezdni przed 
samą bramą. slała jednokooka. 

W ofuiea na' koźle, o fizjono
mii typowego fiakra z błyszczą
cym, czerwonym, pijaek\1ID. no
sem, w cylindrze, przekrzywio
Jlym na ucho - uśmiechnął się 
do mnie zachęcaj~o i wskazał 
mi miejsce. Obawiałem się, :le 
spóźnię się na spotkanie,. to 
też bez chwili namy~ wsia,
(Jłem do fiakra. 

P,rzed Grand-Hotelem kaza
ł(~m mu czekać; za.iął miejsce w 
szeregu dwudziestu czy trzydzie 

. stu pojazdów, które tam czeka
ły, 

Po pewnym cza,sic wyszedłem 
7. hotelu w towarzystwie węgier 
skiego poHtyka. Woinica ,jedne· 
go z fiakrów dał mi znak ba
tem , abym się do niego zbliżył. 

- Czy to z wami p'l'zyjeeha
lem tutaj? - zapytałem. 

Potwierdził, wobec cze~'o 
wsiedliśmy do fiakra i pojecha
liśmy do redakcji. Tam zapłaci
łem mu. Odwiedziliśmy naczel
nego redaktora, który o,kazał 
<:i ę bardzo uprzejmy i zaprosił 
nas na obiad. Po tej wIzycie 
czekało mnie jeszcze dość dużo 
macy w redakcji, to teź wrć~i
rem do domu póino i zostało mi 
niewiele czasu, aby się prze
lJrać do obiadu. Byłem wesoły i 
w doskonałym nastroju I-

wszystko tego dnia szło mi, jak 
7. płatka, Mi,alem pieniądz~, du-
żo pieniędzy, zupełnie nową, 
lśniącą, złotą 20 - franków-
kę. Mę,.:zyłem się właśnie nad 
związaniem muszkI, kiedy za
p.ukano do moich drzwi. W 
chwilę. później wszedł ~o mego 
pokoju woźnica. Coprawda w 
drzwiach zdjął cylinder, ale po 
znać było po nim wzburzenie . • 

p'rzyszedłem po , ·pi~~rądze należn:ość. tu .. , dziłem się więc i wls~dłem (to 
- oś",:"iadcz:ył. Wyłożyłem mu dóbił:nie ten ; Byłem -młody iwnŻiliwy; Ko fiakra. Wolno jechaliśmy z po-
. - Po jakie pienIąd1;e? mó.i pog1i:td . i zap,ropooowal'em chałem ' Pary t ' i' francuzów; ba.- wroti::m. Raz po raL spoglądaJ 

W tti,tsa,mej-'chwUi doznałem · zapłatę za półtorej godziny, i a- .· lało ' mnie niewymownie, że za- na mnie z pod oka i kiwał gło
dziwnego wrażenia. "l'en czerwo ni gQ'osza ponadto. Fi\ł'kier stał słałem tak niesprawied1iwie po wą. , 
ny pijacki noS byl mi ZIJlany - się . ordynarny, ja ,Wpa~Uem , ,w traktowany. ' Byłem złama~y ' i Nilgle zatrzymał konia f. l"Zlt. 
n.usiałem 'już gdzieś spotkać tę wściekłość ..... ostatecznie postn ' bardZo niesz{)zęśIiwy. · Opano- cił mi przez ramię pytanie. 
twa'rz, Alc .gdzie? 'Tego nie · Ińo- · nowii~śuiy ~ nasż zata:r~;'rozstrzy- ' wato mnie ' zmęczenie w 'miejsce - Tutaj w są.siedztwie jest dIO 
głcm sobie "przypomnieć. N a mo gnąć .. na policji. ' On Ciągnął · dotyehezasowego , podniecenia · i bra mała knajpa. Chce pan ~ro 
je nie~e ' pytanie · o1rzymałem mnie, · a -ja jego,· do, komisaria- ' zdenerwowania. bić mi przyjemność i być mo· 
n:ltychmiast , odpowiedź: tu. Dyżu,rny, przodownik wysłu- , ·W , takim stanie ducha sta- i,m f,'OŚclem? 
, - Wio,złem przecież , iJana chał n'as · cierpliwie: Toczyłem . lem wśród pruitej ulicy w sma.- ' Paryski fiakier U1ChodJzi t (fa. 
dziś rano·'do Grand-Hotehl. , boleśi;i·ą"w~Ciekłą walkę ().moją kingu i lakierkach, głodny, hez wien dawna za znawcę dobrej 

- No i co?· .., · sPIawiedJi'W'óść; a fiakier ,o , swo grosza przy duszy, nawet -bez ' kuchni. Jeżeli szyld restauracjI 
, - Pąn , ,,"szedł , d() hotelu i · ją. ' ·t l,' r kilku centymów na papierosa, z ~łosi, że jest to lokal dorOtka
,więcef sięn"ie· żIawił. Do ' go:(lzi- ' ' P.oIicjanł -bezzmru:z1mła· " po- przykrą . świadomośeią, źe , j .iu- rzy, to można tam zastać nie 
ny 6-e:i c,zekałem; dłużej 'czekać . wit\k słuchał. naszych' obelg,- wy tro .róWlIliez nie-.mam, widoków tylko · woźniców, ale i niejedne
nie mam. ob~wiązku';, P.ros~ę, te- mienianych wzajemnie, · rl ,wy- na .pieniąd~e. Na, obiad d.o na- go z obwożonych przez mch 
raz mi za, m6j dzieli L.ap~lłcłĆ. . rok ' 'brzniiał: ' żapłacić' całodzien 'czelnego ' redaktora spóźniłem -gosci, czpstow smokingu. Przed 
.. ACh, :wIęc' ja -n,a,prawdę' od:ie- ' ną taksę ' fiakra 45 -ftaink6.wl ·· się beznadz"iejhie, , a 'na · rue de tak~m wła'śnie lokalem sltanęJiś, 
chalem ' z . Grand~Hotelu ' . z itt- : Kiedy oświadczyłem,-· 'że 'mam . Constańtin01Ple było bardzo da- my. ' 
nym, ~ie:L moini, czerwono;no- wszystkiego 20 ,franxóww ·ma- " leko; .. ' Kolac]a Dyła cudowna: cebtt
sym fiakrem! 1;'en · znak · batem, - .iąttku, ,zawołał fiakra , na · chwilę ~rzed poJic]ą. stała , jednok.on . lowa zupa, ostrygi, baranina. 
to pohvieidze'nie , mego pytanIa do. drugi,ego pokoju . . Po dtu·ższej ka. Spoj'rzalem w le.f. stronę za WY'piIiśmy do tego diwa litry 
były tylko' -świadomym- "i celo- . rozmowie W>l'ócił z pocieszającą zdrośnie kątem ' oka. Wo.źnica czerwonego wina, a do czrumej 
wym osżUJ~twe'm ze skony: inne,wi;idomością: ' pretensja da - się zawołał na .mnie: · , kawy dwie laIlliPki koniaku. O-
go fiaikra.· Mimo to nic nie mo- załatwić 'dwudżieśtonia\ f.ranka- - Niech p,an wsiada-, ódwio- tocżeni dymem cyga,r w różo.-
głó zaehwiiłć . mojej '- pewno'ści, nit. ', , ' zę pana do domu. wyro nastrojiI zaczęJiśmy się t~ 
że mój c~er.wó'nonosy -fiakier Z wypiekami. na_ lwar,zy,. nie- ., To by.ł. mój . wofnlca, tell' łolr ,kać. Stary woŹinica położył m' 
nie czekał .na mnie fak dJugo. przytpmny.ze złoki ' .i wstydu, l. ' czer'YQnY.1D: no:sem. , Najpierw rękę na ramieniu i rzekł: 
Napewno po godzinie czekama oddałem cżerwononosemu 'moJe innIe· obrabował, a' teraz czeka - Widzisz, mnn vieux, tylko 
miał już · dosyć, pojeChał 'z po- , os,tatnIe - -dw,adzieśda . frank6w. aby m·nie· odwieić do dÓomu. Jedno jest ważne w życiu : żeby 
wrotem do mi~,~sca; ,z- którego On wziąłje chciwie, . życzył mi . Pifzez chwilę 2!astanawiałe.m się, człowiek dostał to, co mu się 
ze mną ·wymszył, tutaj dówie- ~rzecmie dobrej ,nocy 11'0· ' aledowałem wl'a:fenia, że pro- ' należy. Gdy masz już forsę w 
dział się ' w·· moim p,erisjoriacie', szedł. Aja .po.wl0,kł~m ~ię , zwor pozyc,jęjego, dykł:ują widocznie lapie, żadnej kll'zywdy się nie 
kim jestem ·i ' teraz; po sko,ńczo. : .na prze,z pus.te ,o tej pqźnej, po- wYll'zuty 5'llil1i~n'ia. A' przy tynt ob3iwiasz. A d·waj po,rządmi lup
nym dniiI ' pracy, ·zgłosil . się PO rze korytarze i , sale ' Jioniisa,ria- ~yłem rzetetni~ z:inęcźou1:'" Zgo- ?zie zro.zumieją. się zawsze ... . '. ." . . ~ . . " . 

. . I _ _ • 

1. Attaches wpj-skowi obcyehmoear.stw, oglądają Dowy typ czołgu ,w Essex 
podczas mane\vrów armii · angielsklej.,- Karabin masz)"llo"-y ,,.~z1?udza;, leli
sację'· w,śród dzjeci na ulicy nntegn mi~steczka ' pode,", "',elktch ' Illa'l!t!- ', 
wrów armii angielskiej. - 3. Pomnik , MIeszka I - , pi~rw~zego księcia ,ele- _ 
szy,ńskiego żnajouje się na jednym z ,placów w 'Cieszynie . ....; 4. Kośc~ł_ ~w. 
I{a~Qla we Wiedniu obchodzić 'będzie w tych dniach, 200-1ecie ' swego Istme
nia'. - 5. Rok ·ro'tinie VI' Chinach . giną .przez . nieqstrożność tysiące . lUdz,i . w 
wypadkach kolejowy,ch. , Cłiińskie ' mip~ste~~two komunik~cji wy~ało osta!
nio , pla·kat ,(na· , zdjęciu)'. który obrazuJe az nadto wyraiUle ~kutki wyskakl
wallia ,z -. pociągu, względnie przechodzenia przez tory koleJ~we. ,-

, ! r ,. 
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Zdarza się czasem, że ktoś nie 

\de, co ze sobą robić. Takie wy 
kolej one Isło ty zwykle chwyta
ją za sennik egipski lub książ
l{(~, w myśl zbawczej zasady, że 
t onący chwyta się brzytwy. Ale 
gdy już taka zabłąkana owiecz
ka zapragnie t. zw. strawy du 
chowej, wledy nie wie, co ma 
czytać. :Nu tym tle doszło po
dobno kiedyś do lóllm samO
bójstw. 

OdpOWie ldoś dowcIpny, żt! 

przecież mamy w Polsce mnó
stwo t:;azet i periodyków literac 
kich, które z zadziwiającą skru 
''''1 il1o'':::; [1 1n l'li Cl wszelh ru ,~h 

wydawniczy. Od czasu do cza
su nawet poważny Dziennik U, 
staw poucza nas w tym wZRle
dzie. 

Otóż wIaśllle. Mamy tych po 
rudników świadomego czyt~l

ni-etwa zbyt wiele, aby móc z 
nich korzys,tać. Przeciętny ama 
tor literatury pięknej woli ra
czej już kupić książkę. Zdro· 
wie.i i oszczędniej. Albowiem 
potrzykroć biada facetowi, któ
ry nieopatrznie wda się w czy
tanie recenzji. Powab i czar 
t ych elukubracji, jald haszysz 
zatrują niewin:ną duszyczkę czy 
telnika, zawiodą na manowce i 
zatracą na zawsze. Po takich 
przeżyciach człowiek odpada 
od literatury na amen. 

O wiele 'praktyczniej pra.cu)e 
hlada panienka z czytelni, lub 
wypożyczalni. Przynajmniej su
miennie propaguje, .Jak to się 
mówi, "kulturę słowa pisanego 
wśród szerokich mas". Zaiste 
najwyższy czas, aby or gani za
cje )iteraJtów pomyślały nad u
fundowaniem 'jakiejś nagrody 
przechodniej dla tej na:tpraco
witszej bądź co bądź krzewiciel
ki czytelnictwa. Po orostu przez 
wdziecznośe. 

Inna sprawa, że podObny sy
dem budzenia zamiłowania do 
li teratury pięknej ma swoje 
i ciemne strony. hwykle w rę

I:!e czytelników wpadają dzieła 

o małej wartości, ale za to o 
brtrdzo zachecającym tytule (u-

W HOLLYWOOD 

- Nie pl'zyszedł ani jeden list od 
moich wielbici\'li? Jakie to jest nlO· 
źliwe? Przeciei. sama wczoraj nada
łam do siebie 113 poczcie 20 listów mi
łosllYch ?I 

miejr.tno';;ł dobierania t. zw. pi
kanłr>ych nagłówków jest rów
nir!ż n~Hlą specjalnością , ld1ra 
red ,u,ie w}daw<.ów. TruJllo 
nip. Illoże ~~. przecif'ż wymRg.~ć 

od skromnej p~niel1ki z ~fytel

ni, aby prócz nazwy książki, 

autn-ra i numeru porządkowego, 
znała jeszcze i trcść. Ni~dy nie 
należy się znęcać. 

Co innego znów, że pojęcie 

wartości książki ' jest rzeozą bar 
dzo względną. Przypuszczam, 
że przyparci do muru, najtężsi 

koryfeje krytyki nie umieliby 
na to odpowiedzieć. Genialny 
brodacz, Tristan Bernard, zapy 
tany jakie książki uważa za: naj 
harrlzie,j wartościowe, uśmiech
nął się posępnic i rzekł: - 'Var 
tość }{siążek zależy wyłącz.nie 

od te.llO, jaki pożytek' można z 
nit 'o" 9siągnąć. T~k więc np. ła
dnif~ oprawiona w skórę książ
ka wyświadcza mi wprost nie
ocenione usługi, mogę z powo
dzeniem wecować na niej brzy
twę. Niezbyt gruhe książki _ 
jakie piszą francuzi - nadają 
się doskonale do podpierania 
kiwających się stołów. Gruby, 
pękaty foliał, stanowi cenną 

hroń w razie napadu, można 
bowiem kropnąć nim przeciw
nika po głowie. 

Jak wiadomo, najpierw kupu 
Je się książkę, a potym dopiero 
czyta się ją. Temu porządkowi 
rzeczy wi~kszość pisarzy za
wdzięcza! pokaine nakłady 
swych' dziel Ale ostatnio, jak 
wykazały ponure statysty!d, eo 
raz mniej mają ludzie wolnego 
czasu na podobne transakcje. 
A' skutek? ,Księ'łi,'arnie chorują 
stale na migrooę, przeraźliwie 

ziewają, świecąe miast pienię'dr. 
mi - pust'kami. A odpowie
'dzialny za ten mankament _ 
jest pisarz Ta,k! 

Bo najeży po prostu się ozi
wić, dlaczego obok ksiątek "d/o. 
dzieci" lub "dorastaj.ą.cej mło
dzieży" nie pisano dotvchcza'l 
książek z innym niemniej do. 
kładnym przeznaczeniem. Dla 
czego nie ma np. książek dla 
seperatek, rozwódek, s~arych 

kawalerów, lub emerytów? Je
żeli są książki dht' brtdżistów, 
dlaczego nie ma b:il\Żek dla gra 
ją.cych na loterii? Po prostu 
skandal, czy też t. 7W. krzyczą

ca niesp·rawiedliwość! 

Prócz wleku, należałoby 

wziąć 'lod uwagę i n.koliczność, 
nie każda bowiem biążka, choć 
by na.rodpowiednie.fsza, ,jest od
powiednia do każdej sytua~'.ii 

A w życiu przecież J'óżn,ie by
wa '- jak słusznie zauważył P!\! 
wien głęboki myśliciel. 
Książka kucharska np. Ili~ 

jesl: ndoowlednią lekturą Jlodró 
żniczą, Pobudza apetyt, a ceny 
w wagonie restauracvinym I;ą 

wściekle słonc, W łazience nie
bezpiecznie studiować "Etykę 
Nikomachejską" Arystotelesa, 
bo można usnąć i utonąć, nim 
służba wyratuje. W poczekalIIi 
lekarza, akuszerki lub dentysty 
nigdy nie powinny leżeć "Cier
pienia młode~o Werthera", 
wzgl~dnie "Nędznicy". To na
suwa choremu niezbyt przyje· 

mne myśli. Czytanie przy obfj 
tym śn,iadaniu wierszy debiutu
.~cych poetów jest grubym nie
taktem wobec ich autora. Dys
pensy udziela jedynie Akade
mia w granicach swych kompe
tencji. 

A kto z państwa czytał "Woj 
nę i pn<kój" grafa Tołstoja (12 
tomów) na motocyklu? Szcz~

śliwiec, który takiego śmialilta 

widzial, - niech pośpieszy się 

z kupnem losu, bo fortuna wy' 
raźnie się do niego uśmiecha, 

A na wyścigach powinien grać 
tylko ten, kto jeszcze nigdy nie 
spotkał człowieka czytaJąccr:o 

u fryzjera powieść w odcinku. 
Gdy się ma troski lub inne 

równie miłe i przyjemne udrę
ki <lucha, powinllo się koniecz 
nic czytać powieści egzotyczne 
luh u.topijne, jakie piszą ludzie 
bez fantazji, a to po prpstu dla 
tego. że odlegle kraje i czasy 
zwykle mało nas obchodzą. E
wentualnie - można z rÓw
nvm powodzeniem przeczytać 

prowincjor~alny romHlli. I tam 
nie brak bredni. 

Natomiast schyzotrenikom. 
neureS'lanikom i w ogóle waria 
tom doradzamy kojące d~icl~ 

kolegi Dostojewskiego. Np. 1)0-

wieść "Idiota". Trwale niepo
czytalnym zalecamy wiersze na 
~ze.i naJl1llłod.sze.i awangardy. 
Tylko chorzy umysłowo mogą 

je 'LI' ozumiec. 
Salluobó.jcom poleeamy tw'ór

czość rodzimych humorystów. 
Trzy razy dziennie po każdym 
Jedzeniu, a tacet napewno kip. 
rtcre po kilku dniach na atak 
czarnej melancholii. W nie
dzielę i święta na.jlepieJ czytać 

<IY$tJuty teologiczne lub roz
prawki filozoficzne, np. co~ pl
kantnego z Kanta, albo tei fra
T)Ujące zagadnienie panteizmu 
u S,pinozy, a to chociażby dla
tego, że człowiek potym nudzi 
się odświętnie. Jeżeli chodzi o 
klasyków, to czytanie ich ,,'Jest 
obowiązkiem każdego kultural
llego człowieka". TakI 

Gdy urlopy spędza się na lp.t
niskach podmie,jskich, naJWIę

kszym powodzeniem cieszyć .. ię 
oowinny stare kalendarze po
ważnych ongiś dzienników. W 
razie niepogody, w słotne "dnie 
i noce", na.Hepiej oddać się lek 
turze powieści, jakie piszą za
zwyczaJ kobiety, im brzydsza 
pogoda - tym dłuższa powieść. 
Na ból zębów i dzitlJSeł wielce 
pożąda'na Jest poezja roman
tyczna, coS z naszego repertua
ru narodowego, której to poe
zji jednakowoż najeży unikać. 

iak Qli,llia przy złośliwym kata 
rze, bo znacznie po~arsza ci er
nienie. 

Są oczywIście jeszcze inne cie 
ka wc książki. lecz kiedy trzeha 
Je czytać - nie wiem. To nale
ży już raczej do kompetencji 
krytyka literatury. Bo proszę 

sobie zapamiętać, że literatura 
jest koncertem ociemniałych 

dla głuchoniemych, a krytyk 
spełl1da tu rolę dyrygenta. 'Nie· 
stety, zbyŁ często dyryguje c' 
~hem_ 

Marek Ptakowski. 

Franciszek Molnar 

P~(b Z ilnanasem 
LIST Nr. 1. 

Drogi przyjacielu! 

Nie weźmiesz mi chyba za 
złe, że się z Tobą dziś skontak
tuję za pośrednictwem tych 
słów. Byłeś tak uprzejmy za' 
szczycić nas ubiegłego tygodnia 
z o'kazji zaślubin mej siostry. -
Na bufecie znalazł się m. in. na 
płycie kryształowej wspaniały, 
obłupany już i podzielony na 
części al.anas. Jeszcze o godzi
nie wpół do 12-ej widziałem go 
na wlas!1e oczy. Na sali nie było 
nikogo. GJy po 15 minutach zoo 
V'- >:>r7.echodziłem przez salę, 
ten piękny drogi owoc już nie 
istniał. Podrażniony wypadkiem 
badałem tę sprawę i dowiedzia
łem się, że Ty właśnie raczyłeś 
sam jeden skonsumować' cały 
~en rzadki owoc. Czuję, jak mi 
z oburzenia krew przypływa do 
mózgu i muszę Ci napisać tych 
parę słów, zanim nastąpi od
pływ pierwszej fali gniewu. Jó
ziu, my wszyscy wiemy dosko
nale, żeś sam pożarł owoc. Pfe, 
powinieneś się wstydzić! 
Obejmuję cię serdecznie, twój 

przyjaciel 
Edł. 

LIST Nr. 2. 

Drogi Edziu! 

Cokolwiek chciałbym uczynić, 
widzę jedno: hańby zjedzenia 
ananasu nic już nie zmyje. Nie 
jest to już niestety tajemnicą i 
dlatego przyznaję otwarcie. Po
stąpiłem w istocie nie eleganc
ko, okazałem się zwyczajnym 
żarłokiem i złodziejem. Ale nie 
ja sam tkwię w tym przykrym 
sosie! Sprawę z ananasem mo
gła ci naprzykład zdradzić tylko 
twoja siO'Strzyczka, pani Lola. 
Ona przyłapała mnie na tym, 
jak delektowałem się ostatnimi 
czterema płatkami doskonałego 
owocu. Lola przypuszczała jed
nak, ż.e nikogo więcej niema w 
sali bufetowej i dała stamtąd lek 
ki znak Eugeniuszowi Steinowi, 
który zrozumiał, co to znaczy i 
nie wstydził się, jako żonaty 
człowiek, obcałowywać się z nią 
za kotarą. Ściskam cięl Twój 

LIST Nr. 3. 

Mój Kochany! 

Józef. 

To, że ja, mIałam całować o
brzydliwego Genia Steina, jest 
bezwstydnym kłamstwem. Mo
gło ci to tyJko opowiadać jego 
miła żonusia, pani Steinowa, któ 
rą obserwowałam niedawno w 
lasku podmiejskim, jak z p. Bro
di wsiadała do zamkniętej ta
ksówki, by odjechać w bardzo a 
bardzo nieznanym kierunku. -
Jeśli chodzi o mnie, to możesz 
mi całkowicie ufać. 

Twoja wierna siostra 
Lola. 

LIST Nr. 4. 

Szanowny Panie ~, :n! 

Na pańskie zapytanie lis>tow
ne donoszę Panu pod słowem ho 
noru, ź,e to, co żywię wobec pal1 
ski.ej szanownej małżonki, to je 
dynie najgłębszy szacunek i po· 
dziw dla niej, jako wzorowej 
małżonki i matki. Tak ni'kczem' 
ne oszczerstwo, jak to, że mla· 
łem z nią w zamkniętym aucie 
jechać w jakimś nieznanynl kic· 
runku, mogło zrodzić się tylko 
w tak zepsutym s.fworzeniu, jak 
rozwódka, pani WeB, która nie
jednokrotnie narzucała mi się ze 
swoim.i propozycjami miłosny
mi, tak, że widziałem się nawet 
zmuszonym wyprosić ją ze swo
jej kancelarii. 

Dr. Brodi. 

LIST Nr. 5. 

Wielce Szanowny Panie Went 
Od naszego rozwodu nie no-

szę więcej nazwiska pańskiego, 
ale nie mogę za to odpowiadać, 
że mnie jeszcze dzisiaj tym na
zwiskiem zaszczycają. Odrzu
cam z pogardą pański list, w 
którym pan pisze: "Dowiaduję 
się, niestety, że dama. która 
wbrew prawu nosi moje nazwi
sko, jest obgadywana, iż nieja
ki p. Brodi wyrzucił ją lie swojej 
kancelarii, ponieważ molesłowa 
ła go i>wymi propozycjami miło
snymi". I chociaż pana nr " ; 4ic 
nie obchodzi mój obecny tryb 
życia, nie mogę spokojnie przy
jąć podobnego oszczerstwa, Ta
ką podłość mógł popełnić jedy
nie adwokat Blasman, który pro 
wadził mój proces 'rozwodowy, 
żądając wzamian za funkcje ju
rydyczne pewnej zapłaty .... ero
tycznej, co oczywiście energicz
nie odrzuciłam. I to ma być ze- -, 
msta tego dżentlemena. 

Z szacunkiem pa11ska była mał 
żonka 

!"aula. 

LIST Nr. 6. 

Panie Zucker! 

Na pański ordynarny list. ~ 
którym grozi mi pan donie 'ie
niem do izby adwok,ackiej. po
nieważ rzekomo żflcbłem od mo
jej klientki pani Weil miłośći. 
jako honorarium, mogę tylko o
świadczyć, że jest pan z\,,"yczaj
nym wulgarnym oszczercą. Alt" 
wiem, skąd ten wiatr wieje: te
go rodzaju nikczemne oskarże
nia mógł tylko rozszerzać mój 
kolega Adof, po którYIll objąlt>m 
klienta, ponoszącego stratę 8,000. 
szylingów, sprzeniewierzonych 
przez dora Adom, Oczywiście 
kwotę tę wydobyłem. Prawdzi
wość mojego oświadczenia mo 
że każdy sprawdzić . 

Dr. BlassmHIl, 

LIST Nr. 7. 

Drogi Józiu! 

Proszę Cię bardzo o wybac.ze· 
nie mego listu w sprawie ana
nasowej. Byłem rhyba pijany. 
kiedy go pisałem. Wybac7 mi 
więc i przyjm na znak nasz,ej 
zgody załączony kosz szampa
na wraz z ananasem, Zapomnij
my o tym nonsensownym wy 
padku. ' 

Pozdrawiam Cię serdeczrli't 
Twój Ed 

DROGI PRZEZN ACZENlA 

_ Takie jest życie... Lud~ie odzie
dziczaj" milion, a ja muszę sobie ła· 
mać głowę, w jakich słowach wyra;zir 
im współczucie ... 
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C O ... IE 's IE;:Ń ·" P' R ZY .. "OSI ••• l 
. Tak się )uż j~koś dziwnie SkłłUda, rękawa,. k~rc~ekJ szerokie pasy· z ' nan.e są z płaskiego ' fptia; . gaZj~ JCszlałcie szacho~nicy, 11ill ' którą ~ . 

:~b:~S~~I~;:~k~:j~c:';j:~a~ l: przodu ;?d .. gó;:y 'do dołu. - , Wyko- indziej cała góra ' ułoiól\a jesf'~w , ;:~~~:~!:::..cii~ł!~~?;;: k::~ 'I , 
Iwsztowniejszy 'materiał ' i im ' , " '. " tra. Całość sp~awia wrażenie : Za- ~ 
"gorsze czasy" tym śuknie są droż· ~ąskie ko~~:neczki kietu i sp.ódniey. Czasem spódnica ~ 
sze, dłuższe i szersze. Im tańszy na·· i szelki są z futra- a resztą z ma ~ ' 
tomiast i łPr~stszy, tYl~ mniej'go po . ł~' terlału, W sukniach kloszowy dół .1 
trzeba. P óCJenne su tlenki są wą- . ~ ,.. , . , btzeżony j~st karakułem, karczeli i _ 
ziutkie, króciutkl,e ł moina Je' u- ' , ,~'~. wysoki ' mankiet ' przy rękawach ••••••••••• 1 
~zyć z niczego prawie - podczas również ' z futra. Gdzieindziej koł-
gdy wieczorowe tualety z b~zcen- w, ' " ,I ' '!# , l . nien, żabot i pasek, ~z~sami znów 
nych tam i brQk'itów, przełyka.le , I I ! " , .i . " .' ,. , , tylko, jakaś "k,okarda zr.obiona ' jest 
~łotem, srebrem są d,ługie i szero. ' z płaski,ego -futra . . Brajtszw,an·cowe ' 

PO KROPELOE. 

Ide bez Qlr41;1. . ' ;:H':",~,_' aplikacje spotykamy na . kailtym , 
. kroku. Jest to ' tab: . miękkie i. delt- Poniżej podajemy p'raktyczne 

(Do powyższej ilustracjd) 

Zdawalo1:iy się: coz moze by~ 
prostszego pOllad leciutki kapelttsz 
na słońce, ta ciepły na zimowe sło
ty? A ,jednak jest inaczej; wiosen-

, , 
. , . 
r " , 

katne filtro, ' 'że . d~je , się ' układać, , wskazówki' kręcenia majonezu. 
jak tkanipa . . Krój nowej sukni jest , Robimy oh~orek w korku flasz 
niesły~ha!lie sko.mpli~o~any • . Mat- ki 'z' bliwą. · wsuwam flaszkę 

ne deszcze zastają nas w jedwabiu. , 
-- pod śniegiem paradujemy ,w . slo . 
mie, a latem prazymy się ' w ' aksa
mitach l1a głowie. W.leJ chwili pa-, 
ryż sygnalizuje na wczesną , ,jesieii 

szczeOla, draperie, . cJ~Ja - sp 0- ' , . y 
tykamy ~~~gle. Obok futer i aplika- p.~ l~we raIIlIę ł ~odczas kręee 
eji spotykamy dużo misternie ple, ma ohwa krorplamI spływa do 
cionych dwu i trzyk'olorOlyych sznn masy. Dorpływ kropel można re 
rów i galonów, kolorow(>j gipiury i gulować, . trzyma iąc flaszkę 
zabotów. mniejl lub więcej ukośnie. Nie z jednej strony aksamitne' bQdld , 

a la Directaire z wyso~o wzniesió- ' . 
J1~'m nad głową :,oadem ,~ . z, dru
~iej po;lzhviamy na bulwarach ,za- ; 
bawnie sterczące do góry czapki 
slaroświeckich pocztylion.6w, · pi~- ' 
trzące się wysoko nad czołem 'bere- , 
ty oraz coś, co trudno naz:wać ka· ' 
peluszem - jest to r.aczej diade~Jt, 
przypominający kształtem daszek i 
odsłaniający ~ałą niemal fryzurę. 
Oczywiście fryzura w takim wy
Tladku musi być s~ezytem kunsztu. 

1'0 dJtJż:;zym wypoczynku fut,ra 
znów ukazują się na widowni i' to ' ' 
w niepokojąeo wielkich i1ośchtc~. 
Prawie wszystWe nowe modele su
Iden i kostiu:nów przybrane są fu- · 
trem. Na pierwszy ogień idą boler
ka, Pr,awie kużdej sukni i płaszczo 
wi towarzyszy futrzane bol~rko. 

Nieldedy futro kombinuje , się , do 
r [)łowy z materiałem, czasem pół 

Wąskie. kcir,~l,le~z'ki ,są' §ji~zną . we . tkaniny . ~yglądają prześli~z 
i niedrogą ozdobą .bluzek, bieliz , .nie: żarówńo tia dole ' koszulki, 
oy, kptpierzykó'W .i . żabotó,w. jak' tia rękawach lub' kołnierzy , 
Prześ.1icznf~ wjglądąją .na _ su- . ku 'hru'zec~i,' ' 
kienka~h' dlZieCip,I,lYch. ł'iligrauo 

• I • ' 

. , .. , " .' . - .. . 

UKazał sję ostatn!o nowy rodza} należy odrazu d:olewać za wiele 
tkaniny na wiećzór i popołudnie - oliwy, gdyż majonez nie trzy
jest· to rodza) s'Łkła, niebywałe) ma sif~, l .. .1, 'nie twoll'zy zwa'l'tej 
mi~kkości i elastyczności o ,prze- mieszaniny. 
dziwnym połysku. Na razie ze 
względu na wysoką cenę tej tka-
niny ' stać mi3 będzie najwyżej na 
.,szklane" przybrania - . w najlep
~z~'m razie 11a balowe bluzki. 

Rewelacją w ,nowym sezonie 1:ię-
. dą rękawy. Ramiona będą znów na 

miejscu - ani wyżej, an~ szerzej" 
tylko tal{, jal{ jest 'w istocie. Raczej 
tendeńcja' do łagodneJ, ' spadziste) 
linii - a co za tym Idzie reglan, 

. kimono ' i t; Ił. Naogół rękaw jest 
,waski, długi, edśl~ l)rzylegający cło 
ręki. Celine. 

Fornier na meblach 
Fornier na meblach częgto wzdy

ma ' l'ię ,i pęka, gdy wyleje się na 
ni(; woda z, kwiatćw lub inny płyn. 
Jeżeli się odrazu tego nie popra.w'1, 
tworzą Się wielkie wzdymy i for
nier zaczyna. odpadać. Należy 
wzią~ możliwie gruby koreK i bar
(łzo ostrcżnie nacierać wrAlymę; po 
'J .cwnyru czasie naciera Iłę COraz 
mocuiej, aby odpryśniętą częM roz 
gTza.c i . jednocześnie docisnąć ją 
do pl'dstawowego drzewa. Rczgr7.a 
nie zmiękcza klej, i fomicr 1\:1 no· 
wo się przylepia. 
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Glos akaderrnika 

amy 
Autonomia nauki w wyż- k:e : lero.rem pięści burzy SIlO' 

1~6i na uniwersytłeŁach. Ale nie 
łudźmy się: niestety, ta grupa -
aktyw posiada polityczne żyro 
znaczne.i części akademików i 
pewnych odłamów krótko
w:urocznego, zapatrzonego w do 
ntźne cele polityczne spole.::zeli 
stwa, nie dostrzegającego pano 

k jul Na proeu DoweRo roku 
akadelDi(kieao 

szącego się spUrstoozenia moral
nego. 

O'd szeregu już lat nauka na 
wyższych uczelniach jest zakłó
c;ma i odbywa się z wielką ,"2'ko 
dą dla studentów w atmof>fcrze 
podniecenia i nerwowości. W 
"gorące" miesiące akademickie. 
go roku każdy żywszy odgłos 

kro'ków, wdzierają.cy się do au
dytoriów, przejmuje niepoko. 
jem i wytrąca z pracy. 

Po wielu latach historycy, li,ło 
wi~y się nat<! sprawiedliwą oce
na naszy.ch czasów, ze zdziwie
niem czytać zapewne będą wia
domości o uniwersytetach, pisa
ne w stylu wo.iennych komuni-

katów. Zadziwi iJch odrętwielllie 
sumiruJ. i zanik humanitarnego 
podejścia do ludzkich spraw. 

Czy podmi.ostem Z8.lŚĆ są ży
dzi, choćby przez fakt swego ist 
nienia? Nie, żydzi są jedynie bo 
lesnym objektem walki, 11l'owa
dzonej w imię tryumfu realkcji 
i zagłady demokracji. 

szych u~zelniach jest lJezsprzecz 
uą zdobycz~ demokrac.i'i i libr · 
ralizmu. Tym tragiczniejszym 
musi wydać siQ fakt, że ze zdo 
byczy tej kręci dzisiaj swój bicz 
na demokrację· - maszerująca 
ku bezdennej, czarnej pnepa
ści ~ polska reakcja. Niestety, 
uniwersytety przekszlakiiły si~ 
u nas ze ŚWiątYIl nauki w ;,ie
(ilisko anarchii, stając si" ro'z 
sadrlikIem bezprawia. Możliwość Wyższ,ch studiów w Polsce 

Organizuje się a:kcję odiydza. 
nia wyższych lrezelni, Mamiąc 
perfidnie o tydowskim zale
wie; tymczasem zaś od'Setek ży
dów w szkołach akademick ich 
wyoosi 13 proe. Ale, jak powie
dział Józef Piłsudski - "Grani
ca fałszu, fabrykowanego w Pol 
sce, jest niesłychana" - ł kłam 
stwo, uzbrojone w pałkę, Pilnu
je na wyższych uczelniach. 

UniemożI.iwianie nauki, bióc 
kolegów, a czasem nawet pl'ofe
SOl' ÓW, należy do repertuaru 
płatnych. czy "idf.owvch'· hojó
wek. 'Vyższe uczelnie staly się 
lercnem polilycznc,i rozgrywid i 
terenem toczonej na karkach ży 
do wsldch w sp61kolegów walki 
o wlndzQ. 'Valka o władzę -- o
: () islotne, zatrute źródło eksce
sów na uniwersytetach; zostało 
ono już odkryte i zdemaskowa
ue. 

Byliśmy dotycliczas świa(t](u . 
mi, że świadomie zbrodnicza ro 
bota pe,vnych elementów stu
l! nckich nie spotykała się z na
l eżytą. kU'l'ą , ani z publicznym 
potQpieniem. . 

Za napaści na współobywate
li pospolici łotrzykowie, m~lO 
liberalnego lra,ktowflnia ich czy 
n ów - otrzymują kary. 

A ludzie, strunowiący przysz1<t 
inteligencję kraju, ludzie, łd6-
rym zawody wycho,,,awców, '0. 

hrOl'iców, czy lekarzy, na'l'zUCll 
troskę o całe państwo i jego cIo 
hro moralne, uchodzą bezka'l'
nie naogół przed sprawiE'dliwlJ' 
ścia za swe postępowanie. 

To działa aUItolllomia, autona>
mia występku i pałki. Na wyż 
sZYl!h uczelniach zbyt częsh. 
kr6Iowah ostatnio pałka i kil;, 
stet, a opi,nia publiczna zbyt po 
chopnie udziC'lala rozgrzcszC'{l 
młodym .,idC'owcom". 
. Niestety, w smutnym sb. nie 
dzisieJszej moralności młodz'i<!. 
.~ akademickiej dużą winę po
"łOsi społeczellsłwo dorosłych. 
!-zęść pokolenia starszego uczy 
nila b~wiem ze studentów 1en 
element bojówkarskiego akty. 
wu, którenUl powierza się t.t:\v. 
trudną robotę, a dTuga czę..~ć 
nie zdobyła się na energiczny 
sprzeciw. 

Zastraszające obniżenie pozio 
mu moraJnego nie zna.iduję cal 
k~)\viteF.·o wytłumaczenia w cięż 
kich warunkach, w jakich żyje 
większość młodzieży akademic
kiej i kryje w sobie groźbę dla 
przyszłości kultury Polski. 

Nie bądźmy gołosłow.ni i przy 
pomnijmy smutne fakty z kro
nik. Jak wygląda akcja' "tdeo
wa", albo shlszn,iej pogromo
wa? 

Bicie kolegów i zrzucanie ko 
leżanek ze schodów należy dzirś 
do banalnych zaledwie wyczy
n6w; do tego "przyzwyczaiła" 
się już opinia i ni'e wzrusza jej 
ani nie wstrzą~a sumieniem su. 
che wyUczenie faldów. Stude"1· 
ci "narodowi" nie ogranicza ją 
się do antyżydowsldej kampa
nii. "Narodowa" tężyzna wyła
dowuje się w walce ze wszyst· 
kim. Pamaętne chwile Mo'kady 
uniwersytetu warszawsldego do 
wiodły, że nic ostały się barba
rzyiistwu nawet akty studen~
kie, nie mówiąc już o kosztow
nym i z wysiłkiem zdobytym a
I)aracie naukowym. 

Poza tym o studentach - na
rodowcach słyszymy od czasu 
do czasu prz:-,; ol~a;di "oczyszcza 
nia" parków warszawsJddl, bi
cia przechodniów, czy przy a. 
kompaniamencie wybuchają
cych bomb, o ldórych pewn~ 
pisma donoszą przed wybu. 
('hem. 

Slys,zeliśmy 
cbJnych, że 
ków r;atruwa 

z lIst osób miaro 
kil1m awanturnj
życie akade111~c-

Co roku w mury polskich wyż
f'zYCh uczelni wkracz;l. newy rocz
nik maturzystów. Około 13 tysięcy 
ncwoprzyjQtych studentów stanowi 
coroczny dopływ społeczny do 
Fzkół akademickich - ponad % 
każ,dPj edycji maturzystów wybiera 
studia jako drogę życiową, co. wraz 
~e zuac:mą. g'rupą absolwenUw 
s,;kć ł średnich, l'Ozpoczynającyc.h 
studia nie w pierwszym roku daje 
około 90 procent maturzystów, 
ktUzy zasiJaj.ł szeregi studentćw. 

Aby ,llatwić tym wszyE'tkim wy 
Mr \Iczelni podajemy poniższy in
formator. O wyborze zawodu pisa. 
1i~lJ1y w czerwcu w artykule "Mle
<hi mają, głos". 

Prze.;>;ląd ośrodków i szkól ak:)
demkkich ro~poczynamy od naj
f'UiJ'S7..~j Alm:t Mater - nniw()T~y
tetn kr,ikowskiago 

Kralfów 
1] ni wersvt\3t Jagiell Ollski posiada 

!) wydzi<tłGw~ te(}l~giczlly, prawny 
z Szle Nauk Polit .. lEkarski z 2-let
nią l'niwersytecką. Szkołą, Pielę· 
~!'1Iiar~twa - przyjmuje ON1. kaIHly· 
r1n tki po 6 klasach - i studium 
W. 1<'., filozofl~zny z studium Far .. 
maceutycznym i Pedagogicznym o· 
raz rolniczy z h1Tsem. spółdzirl
C7.ym i ogrodniczym. 

Zapi5Y lldokIHlIrnir)wanf' pr7;vj· 
mujo U. J. od 21. IX. do 3. X. 
Zgloslonia na stulliulU Flll'I1l:lCeU
tyczne należy skłaći.ać wcz t' ~llicj -
o;'!. 10 do 20 września - wymaga
uy "tOpipl1 z hciny w zakresie 
8 kl!1.~. Dziekan:tt wydziału !ekar
~kie~'(' przyjmuje z::.pisy oll 1 uo Hl 
wl'zc1!nia. Okolo 15. IX. zost:mie 
wyzlla~zony termin cg'zalninu kOll

lwl's,nvego IlU wyaział leknl'tild U. 
,J Przyjętych zo3tanie 1~5 of;óh. 

Poza ulliwersytetem posiada Kra
h.w je~zczą trzy uczelnie wyższe : 
1. AI,ademia G6l'l1icza z wydziała
mi g·(.rniczym i hutniczym -- potIa. 
nin 1. VIT. - 15. IX. , ::t osobist.e 
7.glo"zenia w dniach 20 i 21 IX. 
Dla k:mdydatów z::tl'ząc1zony zosta
Tlie eg:'R1l1in z matematyk! i fizyki 
i (',PRU i) ~30 zł.). 2. Akademi,a SztuK 
Pięknych przyjmuje on. połowy 
~i!Wpnia do pierw~zych dni wrześ· 
ltia pedania z załączeniem prae 
l'YHlllkowych. W drugiej połowie 
';vr:lrslIirv odbę(1zie &ię egzamin z ry. 
!=nnk11 i modelowani::t - czesne 
160 zl 3. Wyżaz.: Studium Han,llo
we k~ztalc.i w ciągu 3 lat w wie
dzy handlowej Zgłoszenia 15. IX. 
-- 9. X. Opłuta 365 zł. rocznie. 

lwów 
Lw6w posiada poza Akademią 

Medycyny Weterynaryjnej 2 wyż
~7.e tlcz0lnie: Uniwersytet Jana Ku
zimier;>:a i Politechnikę. Uniwersy
tet Jana Kazimierza dzieli się nl.\ 5 
wYflziałć. w: teologiczny, prawa, le
karski (obydwa ostatni(' mają, ogra
lliczoną liczbę miejsc) 1, Oddzia.łem 
Farmaceutycznym, humanistyczny 
i matematyclIlno-przyrodnlczy. Pc
dania należy składać w pierwszeJ 
llolowie września. 

Politechnika LwowsJi'a posiada !'i 
wydziałów: inżynierii lądowej i 
worlnr.i (zapisy 17 i 18 września), 
architektoniczny (20 i 21 września), 
mechaniczny l'l oddziahmi maszy
IIGwym, elektrycznym i naftowym 
(21 i 22 września), chemiczny (23 
i 24 wueśnia) i rolniczo-lasowy (23 
i 24 wr:>:eśnia,. Na studia pf'litech
]liczne poza maturzystami mogą 
t.yć przyjęci absolwenci szkół te ch-

nicznych, przyjmujących kandyda. 
tów po ukończeniu 6 klas gimn, 
M. in. na wydział merhaniczny 
pr~yshlg'uje prawo przyjęcia absol
wentom wydziału elelctrotecbuicz
nego Państwowej Szkoły Tecbnicz. 
no·Pzrzemysłowej w Łodzi. TeITllin 
f'gzaminu kwalifikacyjnego zcstanie 
OgłOS'lOlly wkrótce; dla wydziału I 
obpjmie on geometrię wykreślną, 

matematykę i szkicowanie, na wy~ 
dziale II - geometrię wykreślną, 
rysunek i historię kultury i sztuki, 
na wycll. III - matematykę, fizy
kę, geometrię wykreślną i szkico
wanie części maszyn, na wydz. IV 
- fizykę i chemię, a rJa. wydziale V 
(rolniczy' - matematykę i przvro
dę· 

l6di 
Pot~g'1jąca się pD.upery2tl.(~ja nie 

sprzypt wyjazdom na studia i czę
"to \Vr~c~ je uniemożliwia. Łódź 
jest p(;~bawiona państwowej wyż
i'7.ej uczelni i jedynie Wolna 
Wszechnica Polska stwarza pewne 
m,~żli,,";ści studitw wyższych . 
Uczelnia ta, istniejąca w Warsza
wi~ c.d 32 lat, pos.łada znaczne za
Rługi na polu pracy naukowej l 0-

?wiatcwej, Ustawą z 15. III. 33 r. 
(])z , F. R. P. Nr. 29, poz. 247) zo
stala 'Y. W. P. za.lk.zona de szkół 
nkarlumickich f posi:tda, uprawnienia 
t]czellli pallstwowych - ·, ttJ:isolwen' 
tum Jlr7.ysluguje pr::,wo za imowallia 
1'tl'Łl1nwisk I kategorii. Oddział W. 
W. p, w Lodzi, utworzony przed 9 
1:11y, p03ia.da następujące wydziały: 
pawa i nauk ekonomiczno-"połecr.
lIvch , lI:mk 111l111anistycznych, nauk 
ma t!'lTlatyczno-przyroduiezyc h (tyl 
kc ~ek::lja. biologiczlla) i pedagoo· 
f!ic7.l1y Wydziały prawa i nauk 
f'pnł('cznych w dziedzinie ekonomii 
i nau1;, matcmatycr.no.przyrodni
('zych ~l.ają prawo nadnwania tytu
hi m:lgistra, pozostl.\łe wydziały -
tytu1:v l'()wllonędl1o magi8terE'kim. 
SekretE',riat W. W. P. przyjmuje za
pi~y n.<> 15. X. Studium Handlowe 
P'zy w. W. P. nie istnieje obecnie. 
Zan~ądzelliem minIstra W. R. i O. P. 
z 13 lipca utworzone zostało Paft· 
stwowe Pedagogtt!m w I.odzi. Na-
111m w Po,lagogium trwa dW:1 lata. 
Pedagog'ium jost ksztDłcenia nau
czycieli szkół powszechnyoh; w pro 
gTam jego wchodzą przedmioty pe
da!!'ogiczne i artystyczno· techniczne 
oraz (lo wyboru jedna z S grup 
przedm:otów naukowych. Od kan
dVI'l<lŁów wymagane jest świadec
two dojrzałości. Zapisy: 1.-15. IX. 
CZeSIl(} 80 zł. rocznie. 

POllllń 
Uniwersytet Poznański posiada 

następujące wydziały: prawno· eko
nomiozny, le\(af'.!ki, humanil!ltyczny, 
matematyc1<no - przyrodnłl'zy i rol
niczy, OflltZ oddział farmaceutyczny 
! !';tndium W. F. Zapisy na poszcze
gau€' wydziały odbędą gię w 
dniach 20.-25. IX. Zgłol!zenh OSO· 

bl~te z dokumentami przyjmować 
bęrłą dziek:tnaty. Kandydaci na wy 
dział lekarski poddani 2'ostaną kon
knrRowi matur i egzaminowi w dn, 
3Q. IX. Kandydatów na oddział far
maceutyczny obowiązuje egzamin 
z mntomatykł lub fizyki (28. IX.). 
Absolwenci gimnazjów matematycz 
IIo·przyrodniczych na farmacji mo
g~ uZyRkać r<.'CZ!1!). zwlokę w zJoże
niu e!!'~aminu z 6 klas z łaciny. Piel'
wfzeń'~tw0 na I roku \vvdziulu eko
nomiozno-prawnego maJ~ ab~olwen 
ci gimnazjów klasycznych i humal 

nit:tycznych. Poza uniwersytetem 
i~tllieje w Poznaniu 3-letnia Wyż
sza Szkola Handlowa, której ukoń
czeni~ uprawnia do zajmowania sta 
nowisk I-ej kategorii w państwp
wej służbie cywilnej. 

Wlrszawa 
Uniwersytet Józera Piłsudsi(iego 

posiada wydziały: teologU, prawa, 
lekarski, bum<'łnistyczny, materna
tyczno-przyrodnłcz-y, farmaceutycz
ny i weterynaryjny, Egzamin k\var 
liJ'ikac.v.iny obowiązuje na wydzia
ła(:h: lekarskim, farmaceutycznym 
i weterynaryjnym. Poza tym rut 

tych w ydliałach oraz na wydziale 
prawa i matematyc?:no-przyrodni
rzym odbędzie się konkurs matur. 
Na wydział prawa wymagany jest 
~topień li! łaciny z 8 klas, na lekar
ski z 6 klas. Podania należy !lkła.
r1nć osobiś('ie w po~zczeg('łnycłi 
dziekanatach - naogół w płerw..' 
!lzei połowie Wf7.eśnia. 

Politecbnika Warszawska dzieU 
Ilię na wydziały: inżynierII (egza
min z algebry i trygon'.lmetrii, geo
metrii i rysunku), mechaniczny 
(7. rnlltt'matyki, fizyki ł ry!lunku). 
elektryczny (z algebry, trygonome
trii i fizyJd), chemiczny (z matema
tyld, fizvki i rys. aparatlw fiz.o
raz j~zyka obcego) ł ~rehitektury 
(z Il:eometrii i rysunku z natury i 
kompozycyjnego). Zapisy rozpoe70y
I 1 :l.ją 1\ię t' września i trwają zale
dwie do 6 września, a. egzaminy 
konknrsowe odbędą. dę w dniach 
21.- 25. IX. Z wyższych uczelni 
(1 charakterze specjalnym wysuwa. 
flię na czoło Akademia Stomatolo
giczna (zapisy 1-15 wr-ześnia,), wy. 
magająca przy przyjęciu matury ze' 
st'lpnlem z łaciny (minimum 6 klas) 
i l)('ddają~a kandydatów egzamino
wi. Państwowa Wyższa Szkoła Bu
rlowy Masz:rn l ElektroteC'bniki Im. 
H. Wawelberga i $. Rotwanda 
przyjmuje absolwentCw ~mnazj6w 
i ~l'et1n1ch szkół teclmicznycb. Egza 
min konkursowy obejmuje m:ttemar 
tyk~, fizykę i rysunek w zakresie 
g-imn ma::.emat.·przyl'odn. Akade-. 
mia Sztuk Pięlmyeh l warunki ana.
logjczne do Krakowa) przymuje za
pisy w I dekadzie września. Poza 
tym w Warszawie mają swą sit}
dzibę następujące zakłady nauKo~ 
we: Szkoła Glłówna GosJ1odarstw,a 
Wiejskiego, Główna Szkoła Han
dlowa, Akademia Polityczna ł wył 
sza Szkoła Dziennikarska. 

Wilno 
Uniwersytet Stefana Batoręgo 

'Pof.:iada, 6 wydziałów: humanistycz
ny, teologiczny, prawa ł nauk spo
łecznych, mat .. ~matyczno - przyrod
niczy, lekarski z oddziałem farma
ceutycznym ł sztuk pięknych. Na. 
wydziale pntw8. wymagana znajo
mość łaciny w zakresie 8 klas, na 
lekal'i!kim - 6 klas. Egzaminy 
kwalirikMyjne odbędą. się na me
dycynę (fizylm i chemią" stfe~zcze
nie wykłt1.du i przekład z języka 
ob.cego), na farmację (botanika i 
chemia) i na sztuki piękne (rysunE'lt 
i malarstwo ~4. IX.~5. X.). Termin 
egzamiuu na medycyn~ i farmację 

'będzie ogłoszony wk~·ć. tce. Zapisy 
na wydział lekarski i odd?:iał far
maceutyczny odbędą dę od 1 do 18 
września; na pozostałe - od 20. 
IX. no 2, X. Poza Uniwer8ytl'-tem 
S. B. istuip.je w Wilnie Szkoła Na
tIk Politycznyeh. 

Nie dość enerRlLczne było do
tąd przeciwdziałanie władz aka
demichl.ch, ogramczony.ch prze 
pisami ustaw; wll..dzę za§ pań · 
sItwową. kr~ował:a. autolllomia" 
Autonomia stała smę symbolem 
wolności gwaltu i terom i za
przeczeniem swego iStotnego po 
wołania. Czy ją nalety tedy u
trzymać? Bezwątpdenia tak! Na
uka na dłużs2:ą metę nie zniosła 
by niewoli, bo rozwi.iać się mo 
że tylko w atmosferze absolut
ne.i wo)!n-~i, gwakOłlle.i dziś 
tak. bezwzględnie przez naduży 
wlłi'~ee jej czynniki polityczne. 

:Autonomia jest rzeczą nieod
&owną, ale tle się dzieJe, gdy 
UJktryWają się za nią cl, klt6rzy 
jej śmti:ertelny zadają cios. 

'Nie wierzymy w eelowość i 
nie jesteśmy zwoleQn·ikami po
licy.jnych represji. Na' wal:kę z 
ideą, nawet najbardziej wypa
CZOO1ą, innych trzeba sposobów, 
niż m~ha/l:tileme. Jedno jest pl" . 
Wille: koolstytulcja gwall'an It1jc 
wszystkim obywatelom rów
ność i bezpi~zeństwo; bezpie
czeństwo [ spolkój mULSzą być za 
pewnione studiującym bez r6ż
nicy wyznania. PoJęcie p.ań. 
stwa! praworządnego wyma~a 
bezpieczeństwa wewnętrznegc. l 

nie może być pogodzone z ist· 
nieniem. wyspyanarchił,. 

Dlatel'.1O społeczeńsltw,o, dalej 
spoglądające, niż polityka do
Jutrków, widzi w pewny-ch fra~ 
mentach ustawy 7; dnia 2 lJipc:1 
1937 r. o zmimie ustarwy aka · 
demickieJ z 15 mareft 193-3 r ..• -
zapowiedź położenia kresu pa· 
noszacej si~, a sprzęcznej "W 

swych pseudoideoWVteh zał,oie· 
nia<:h ~ ducheJDi khiejów P<mtf 
- samowoli., 

Airt. 11 ust. lU 'OInymal ol)ee 
nie brtmienie następujące: . 
,.Rektor czuwa! tml!d J)'Ol'IZądkiem 
na terenie s7;koły pTZy pomocy 
organów szkol'nych., ma prawo 
wyd'aJWania: zaną.dreń. porządlto 
wyoh, Jest władny werwaJĆ DO-' 
mocy organów be~łeczenstwa, 
RdY U'z.na! to za kona~czne". 
Miejmy nadZlieję. fe rektorzy 
nie będą zmuszeni do wyzyska 
Jl!łlli sWYICh upraW1Q.iJeń, bo sam 
fakt ieh istnienia wzmacnia 
z'naozenie władz 1IDiwersy~ e(', 
kich, których pOlWagę talk balJ'. 
dzo obn:'źyły ostatnie zajśd~ 

Idzie jednak o coś jeszcze 
ważniejrszego, o paloyfikację we 
W'nęłrzną, o odbudowanie ahno 
sfery l11m.kowej. Wielką wa~~ 
m.ieć tu może akcja poI~kich in 
telektuaHs.t6w; początek tej n,k· 
c,ji, a n.ie odosobniony "zyll 
szląJCheŁnych jednostek, chC:I~' 
my widz,ieć w odezwie, wYlla
ne.i pnez gnIpę uczonych p :l1. 
~kich. Znaczne odłamy stu:1c:r
t6w doceniają sh·i':l.ty moralne i 
naukowe, '.>owod'owane zajśejn 
mi i przerwaniem wykładów ; 
z ich grona winno si.ę rozle'c po 
t(!żne, p·rzywcłują-ce do opami~. 
tania i wyt"leźwienia 7. OC7.Ił
'd:~:.ałe.i atmosfery tą.danie spo
k(ljut 



I E Ił 
W jednym z berlińskich szpi

tali zmarła Adela Sandro ck. -
Przed kilku miesiącami uległa 
nieszczęśliwemu w~padkowl. -
Z początku przypuszczano, że u
da się utrzymać przy żyelu zna
komitą artystkę. Od kilku jed
nak dni stan chorej pogarszał 
się stale i lekarze straciH na
dzieję uratowania jej. Liczyła 
74 lata. (REDAKCJA) 

Ostatni tryumf święciła w fil
mie "Piękna przygoda", w któ
rym wskrzeszała przed starszą 
generacją obraz Austrii z końc.a 
ubiegłego stulecia, przypomina
jąc jej wielkie powodzenie. ja
kim cieszyła się, jako bohaterka 
wiedeńskiego Burgteatru. 

Adela Sandrock ur.()dziła się 
19 września 1864 roku w Rotter
damie. Matką jej była znakomi
ta holenderska artystka San
drock ben Hagen, ojciec - kup
cem. Do piętnastego roku życia 
Adela nie znała niemieckiego ję
zyka. Nauczyła się go jednak w 
ciągu sześciu miesięcy i została 
zaangażowana do berlińskiego 
teatru "Urania". Późniejsze jej 
występy w teatrze "Victoria" w 
Be·rlinie oraz w Moskwie nie de 
szyły się powodzeniem. Grala 
przez jakiś czas na prowincjo
nalnych scenach i dopiero w ro
ku 1889 szczęśliwy traf wprowa
dził ją na jedną z wiedeńskich 
scen, gdzie odrazu zdobyła sła
wę. Zaangażowano ją natych
miast do "Deutsches Volksthea
ter" w .Wiedniu, gdzie porywała 
siłą gry i oryginalnym ujęciem 
roli Sandy w sztuce "Wesele 
Valeni". Po upływie kontrak
tu z "Deutsches Volkstheater
została zaangażowana do "Bur
gu", gdzie wypełniła lukę po słyn 
nej Wolter. Nieporozumienia z 
d~"l"ekcją zmusiły ją do porzuce
nia "Burgu". Udała się na wystę
py gościnne i między innymi gra 
la w roku 1911 "Hamleta" w "Te 
atrze Krolla" w Berlinie. 

Największe. tryumfy święciła 
/la początku w rolach klasycz
nych, jak "Medea", "Maria Stu
art", "Eboli". Później grała bo-

baterki nowoczesnych drama
tów oraz damy salonowe, a 
w końcu role komicznych staru
szek, gorąco przyjmowane przez 
zachwyconą publiczność. 

m jednym z czasopism teatral 
nych z roku 1899 znajduje się ob 
szerny artykuł, omawiający zna
czenie Sandrock. 

"Cechuje ją naturalizm na
miętności - pisał recenzent. ,
Nie jest piękna, ale owiewa ją 
gorące tchnienie, które wzrusza 
i oszałamia jednocześnie. Przy
wodzi na myślową salamandrę 
z bajki, która najlepiej czuje się 
w gorącym płomieniu i tchnie 
zmysłowym żarem". 

* Sandro ck chętnie opowiadała 
o początkach swojej artystycz
nej kariery: 

- Jako piętnastoletnia dziew
czyna nie posiadałam nic, o
prócz miłości do teatru, odzie
dziczonej po matce, wielkiej ho
lenderskiej tragiczce. Znałam je 
dynie język holenderski. Ale kla 
sycy niemieccy budzili we mnie 
taki zachwyt, że zaczęłam się u
czyć ich języka i studiowałam 
dniami i nocami ich utwory. 

Role, .iakie dawano mi na po
czątku mojej kariery scenicznej, 
nie zadowalały mnie. Pragnie
nia moje szły w innym kierun
ku. Gdy zaangażowano mnie do 
teatru w Meiningen, nadzieja 
wstąpiła we mnie. Ale można wy 
obrazić sobie moją rozpacz, gdy 
Józef Kainz nie dał się nakłonić 
do występów ze mną. 

;Rozżalona opuściłam Mei,nin
gen. Grałam w Moskwie, . Berli
nie, Budapeszcie, ale nigdzie nie 
udało mi się porwać publiczno
ści. Nie dałam jednak za wygra.
ną. Szczęśliwy zbieg okoliczno
ści dopomógł mi. W. "Theater 
an der Wien" zachorowała ar
tystka, grająca tytułową rolę. -
Ktoś zwrócił uwagę dyrektora 
Jaunera na mnie. Przysłano po 
mnie do Budapesztu. Pierwszy 
występ zadecydował o mojej 

przyszłości. Udało mi się rozpa
lić serca widzów i przekonać ich 
że posiadam prawdziwy talent, 
zasługujący na te gorące okla
ski, jakich nie szczędzili mi w 
szczerym zachwycie". 

* Dziś, gdy znamy tylko Adelę 
Sandrock jako komiczną staru- ' 
chę, jako "smoka o gołębim ser
cu", trudno nam doprawdy u
wierzyć, że kiedyś była · tak fa-

IR()(ll 
scynującą uwodzicielką na sce
nie i w życiu. 

Ale stała się rozkapryszoną 
primadonną, która chciała dykto 
wać warunki nawet Schlentero
wi, potężnemu dyrektorowi 
Burgteatru. Doszło więc do "kra 
chu", a Adela Sandrock musi.ała 
opuścićnajlepszy wówczas te
atr niemiecki. Zaczęła się więc 
znowu jej szalona; wędrówka po 
świecie. A wszędzie, gdzie ilU 

'Artystka W anegdocie 

dłuższy czas rozbija namiot)', 
Ilqc:hodzi do kłótni z dyrektora· 
mi i reżyserami. By utrzymać się 
na ,powierzchni, naśladuje Sarę 
Bernhardt i gra Hamleta. Fia
sko zupełne. Ba, występuje na
wet jako śpiewaczka ku gau
dium publiczności, która powo
li zaczęła zapominać o tym, że 
ta rozkapryszona artystka była 
kiedyś jej ulubienicą. Zaczyna 
jej stale towarzyszyć nędza, prze 
śladują ją długi. Zaczyna się tra 
gedia artystki, która nie może 
się pogodzić ze swym - wie
kiem. Chce wciąż grać młode 
heroiny, ale twarz pokryta 
zmarszczkami i głos już ochry
pły gwałtownie kolidują z tym i 
zamiarami 

W PRZEDZIALE KOLEJOWYM 
Młoda Adela Sandrock siedzi w prze 

dziale kolejowym i jedzie do Berlina. 
W przedziale prócz niej znajduje się 

jeszcze jakiś elegancki mlodzieniec, 
który z poza gazety rzuca ukradkiem 
spojrzenia na artystkę, ale jakoś nil' 
może się zdoby~ na odwagę j rozpo
cząć rozmowę. Widać, że co chwilę o
twiera usta, aby przemówić, ale słowa 
więzną mu w gardle. Wreszcie po u
pływie godziny artystka swoim obu
rzonym basem przerywa milczenie: 

- Zwracam panu uwagę, młody 

człowieku, że wysiadam na następnej 
stacji! 

SAMOLOT 
Adcla zostaje wezwana na próbę fil 

mową do Amsterdamu i reżyser udzie 
la jej trzydniowego urlopu. 

- To jest stanowczo za mało - o
świadcza artystka. 

- Dlaczego? - odpowiada reżyser. 
- Przecież może pani polecieć samo-
lotem! 

- Pan mnie przecenia - odpowia
da p. Sandro ck z wściekłością. - Je
stem wprawdzie holenderką, ale nie 
latającą· 

PRZYJACIÓŁKI 
Adela Sandro ck spotyka w kawiaml 

swoją przyjaciółkę, artystkę likę 

Gruenlng l pyta ze złośliwym nśmie
chem: -

- Musisz mi powiedzieć, jak się na
leży szminkować na starą kobietę? 

- Moja kocbana - odpowiada la-

godnie lika - nie prostszego. Musisz 
tylko zetrzeć trochę pudru! 

NIEZWYKŁA GROŹBA 

Cztery, czy pięć lat przed śmlerch! 
zdarzyło się, że dyrektor teatrn zbyt 
długo przetrzymywał Adelę na pró
bach. Pewnego dnia artystka oświad
czyła mu kategory~znle: 

- Muszę być dzisiaj a godzinie 2-ej 
w domu. Gdy wczoraj znowu spóźni
łam się na obiad, siostra mi zagroziła, 
mówiąe: "Adelo, jeśli to się jeszcze 
raz powtórzy, odbiorę elę z teatru!" 

GRA TOWARZYSKA 
W kole aktorów zabawiają się grą 

towarzyską w robienie min. Sędzia, 

po dokonaniu przeglądu wszystkich o· 
becnych, zwraca się do Adeli San
drock: 

- GratuluJę szanownej pani! Pierw 
sza nagroda! 

- Ale przecież ja wcale nie bralam 
udi!:lału w grze! - odpowiada zdumio
na artystka. 

URODZINY 
W dzień 71 urodzin wszyscy skła

dają Adell powinszowania, m. in. rów 
nież kierownik produkcji. Adela jest 
zadąsana. 

- Ależ kochana pani Sandrock -
uśmiecha się uparty gość. - Siedem
dziesiąt jeden lat - to naprawdę pięk
ny wiek! 

- Dla ruln zamczyska być moie, 
ale nie dla kobiety! - odpowiada ba
sem artystka. 

Po latach nędzy i głodu uśmie 
cha się do niej znowu szczęście. 
W jednym z teatrów berliiiskich 
powierzono jej rolę komicznej 
starej damy. Publiczność szalała 
z zachwytu, ale Adela Sandrock 
z początku nie zdawała sobie 
sprawę, dlaczego. Grała z pato
sem tak, jak to ongiś czyniła, 
gdy była młoda. Ale to właśnie 
było tak dalece komiczne, że pu
bliczność wprost płakała ze 
śmiechu. 

Publiczność i recenzenci byli 
przekonani, że chodzi tu o świa
domy artyzm. Adela Sandrock 
nie wyprowadziła ich z błędu, 
zrozumiała na szczęście, że o
twiera się przed nią nowe pole 
Stała się aktorką charakterysty
czną. Później przyszedł film. kt6 
ry szukał właśnie takiej aktorki. 
Adela Sandrock staje się sławną 
artystką filmową. Humor, który 
był w młodych jej latach filuter
ny i lekki. stał się teraz dosad
ny i soczysty. ale dopomógł Jej 
do nowe·go tryumfu. - Sk06-
czyła się nędza i głód, • za
częła się ostatnia faza w życiu 
jedne.i z najoryginalniejszycb ar
tystek świata, która wbrew so
bie samej nie zdając sobie na
wet sprawy, zdobyła dla sietn. 
znowu popularność. 

.............................................................. 
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SKlAD FUTER 

l. tilłl'NSlP4N 
PIOTRKOWSKA 66. tel. 190-21 

Na sezon biej;~cy nads%edł wielki 
wybór skórek futrzanych. 

Pracownia kuśnierska na miejscu. 

IIIAA_._AA_AA_'11 

ł Ka-Ai-Bi. 
ł ł.6d:t, ul. Piotrkowska 84, • 
ł tel. 268-14. • 
• Wielki wybór najmodniejszych • 
-.; wełen i wł6csp,k. • 
ł Bezpłatne nauczanie rob6t recznrch • 
a ••••••••••• ,. 

Karol Koischwilz S-CD 
ł.ÓDŹ 

Piotrkowska 116, tel. 224·72 

PIANINA UŻYWANE i NOWE 

I Watolina 

BOKSLEITNERA 
jest lekka, clepla I nIe pogrubia 

wył4czna sprzedaż 

SI EN KIEWICZA 79 

Zakłady Elektromechaniczne 

Farad" l 6 d i. $r6dmielska 32 
" telefon 123·19 

ZAKRES PRODUKCJI: 
Wentylatory każdego typu jed

nofazowe i trójfazowe 
Szlifierki warsztatowe jedno i 

tróifazowe 
Motorki do 'maszyn do szycia 
Elektryczne wiertarki warszta-· 

towe ręczne i na statywach 
Elektryczne wiertarki d e n t y -

stynne 
Reklam, neonowe 

FIAANKII 
STORY, KAPY i OBRUSY 

poleca M. GOLDBIRT 
Łódź, Piotrkowska 62 

Tel. 135·35. 

NaJnowsz~ li.eraturę . Ksl~żki po
darunkowe. Dzida okilzyjne orli z 
wszelkie nowości w języku polskim 

poleca KSIĘGARNIA 

N. F. OTELSBERG 
Lód." Piotrkowska 26 

. Motocykle 

. rower., 
oraz .arty kuły 
sportu . letniego 
i zImowego po 

Odbiorniki na 
rpk 193.1/38 . 
wszystlIich 
t!1pów i marek 
na raty po 

cenach . 
najnlższ~ch tO zł. 
. :::::::: miesienole 

I ł,ód.ka Centrala Maszyn i Radia 
oraz Skład Sportowy 

S. Krokocki. 
ł.ÓDŹ, PIOTRKOWSKA 81 

••• ~~v~' •••••• ~~.~~ ••••• 

:OKULAAV: = • ';ielkim wybor.e po cenach = 
• zniżonych poleca optyk • 

: R. H E R S Z KOR N = 
• (eglelnlanB 1, r6g PiotrkowskIej iii 
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r 
Nowoczesna 
W,tw6rnia 

~~lielY J~orłowei 
"lódzki Przem,sl 

Konfekc,jn," 
łódź, łródmieiska 16, 

telefon 174-64. 

PERFUMY 
•• VIOLET-
Piotrkowska 95. Tel. 158-59 
WYŁĄCZNA SPRZEDAZ 
preparatów kosmetycznych 

ELIZABETH ARDEN 
New~York Londyn 

• .. _.a_AAAAAA_ 

ł li WOZKI DZIE(lE(E • 
. tOtu METALOWE • 

ł MATERACE. 

ł • J. B. WOtKOWYSKI • 
ł Egll. 1896 r. Narutowicl!a 11 t 
• ••••••••••• aI 

CUKIERNIA 

JÓzel PIATKOWSKI 

ZIEMIAŃSKA 
ŁÓDŹ 

Szanować swą garderobę i 
bieliznę znaczy czyścić ją 
i prać W chem. pralni I far-
biarni •• AS--

Traugutta 2, tel. 233-98 

• • 
Paweł Schiinborn 

~ 

Nawrot 7 Tel. 221·13 

POLECA: Swetry, Pulowery, 
Reformy, Pończochy, Reka-
wiczki i t. p. 

Tylko Z c-ysteJ wełny. 

....................... ~ 
~ ARTYKUŁY GUMOWE ~ 
.... LINOLEUM. Ceraty. (hodniki ~ 
.... kokosowe. Wrżrmaukl • 
.... HURT DEtAL • 
~ ALFRED SCHWALM ~ 
~ ł.6d:t, Piotrkowska 150 ~ 
.... Tel. 177-86 ~ 
.... yyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyy 

• 

A. Wiśniewski 
NARUTOWICZA 18. 

NAJWYKWINTNIEJSZY 
ZAKŁAD KRAWIECKI. 

RESTAURACJA 

64ft· B4(HIJS 
NARUTOWICZA 1 

Poleca smac.ne potrawy. 
Napoje wszelkiego rod.aju. 

WIECZOREM K" NCERT. 

• 

.,---------------------
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Zapomniane wynalazki minionych wieków 
Ludzie patrzą z podziwem na 

I\'ynalazki nowoczesnej techniki. 
ie wied7ą, czy też zapominają , 

fe wiele z Lvch rzekomo nowych 
cudów jest" w istocie powtórze
n:em dawniej już istniejących 
I worów nieśmiertelnego ludzkie 
go geniuszu, które zaginęły w 
niesprzyjających rozwojowi kul 
tury czasaeh, zwłaszcza Zaś w 
pełnej politycznych i społecz
nych wstrząsów epoce wędró
wck ludów. Wznowiły je później 
sze czasy, podając za nową, wła
sną produkcję· 

Zdumiewa tu nie tylko fakt 
i~illicnia przed trzema, czy czte
rema lysią~ami lat niezwykle 
wysoko rozwiniętych niektórych 
(L~iałów techniki, lecz również o
koliczności, że nowoczesna wie· 
dza techniczna, rozporządzająca 
wielu ulepszeniami, nie zdołała 
dotychczas dorównać niektó
rym genialnym posunięciom "IQ

rożytnych. 

losmetvka lirzed 7000 
łat 

sekret, garncarskie 
W ruinach praslarego meksy

kańskiego miasta Teotihnakan 
znaleziono wazy wysokie na 3 
metry, szarej barwy. Są twarde 
i lśniące, przypominające z wy
glądu żelazo, lecz tak lekkie za
razem, że dziecko może je z ła
twością unieść. Chemicy amery
kali.scy nie szczędzili trudów, a
by poznać, z czego wazy te zro
biono. Nie ulegało wątpliwości, 
że do wyrobu ich użyto miesza
niny gliny z żelazem, lecz nie 
zdołano dociec, w jakim stosun
ku mieszalłf) te substancje. -
Jedna z angielskich fabryk wy
znaczyła w roku 1897 dziesięć 
tysięcy funtów jako nagrodę za 
wykrycie sekretu fabrykacji 
tych waz, lecz wszystkie wysił
ki okazały się bezcelowe. 

Szczęśliwszym był odkrywca 
sposobu fabrykacji innego ga
tunku ceramiki, mianowicie na
czyń z tak zwanej terra siglllata, 
wyrabianych w dawnym Rzy
mie. Berliński przemysł porcela 

umieli wyrabiać szkło ciągliwe 
i gnące się. W Europie zaczęto 
produkować to ostatnie dopiero 
od bardzo niedawna. IW: roku 
1875 pojawiło się po raz pierw
szy, jak mniemano, szkło nietłu
kące się. Mylono się jednak pod 
tym względem. W roku 1610 
szach perski Abbas Wielki miał 
przysłać w darze Filipowi III, 
królowi Hiszpanii sześć nietłu
kących się kielichów. 

,W; pięćdziesiątym rozdziale 
"Uczty Trimalchiona" opowia
da Petroniusz, że do króla przy
był rzemieślnik, umiejący robić 
szkło, które nie tłukło się i gię
ło pod uderzeniami młotka, jak 
rozpalone żelazo. Król przyglą
dał się długo popisom niezwy
kłego szklarza i wkońc.u zapytał, 
czy ktoś jeszcze posiada sekret 
tego wyrobu. Gdy rzemieślnik 
dał przeczącą odpowiedź, król 
kazał go ściąć, mówiąc, że złoto 
i srebro stracą absolutnie war
tość, o ile rozpowszechni sie WY

rób tego szkła. 

rozne drobnostki. Ucz-ony ten 
skonstruował również instalację 
hydrauliczną, otwierającą auto
matycznie ciężką bramę świąty
ni. Za czasów cesarza Kommo
dusa na 120 lat przed Chrystu
sem technika stała już tak wy
soko, że umiano budować wozy, 
wprawiane w ruch za pomocą 
mechanizmu. M1 Rzymie isłnia
ły "taksówki". Jedną z nich opi
suje szczegółowo Vitrur w dzie
le "De architecŁura". Na osiach 
jej umieszczone były przyrządy, 
wskazujące czas i przebytą od
ległość. Po przebyciu każdej mi
li wpadał kamyk do metalowe
go naczynia, umieszczonego we
wnątrz wozu. Za przejazd płaco 
no według liczby kamyków. 

thery skomplikowanego instru
mentu, który okazał się bil rdzo 
dokładnym kompasem. .' a leży 
tu nadmienić, że starożytne dzic 
ła naukowe wspominają C?ęsto 
o przyrządach do obliczani'.. po
łożenia statków podczas podró
ży na pełnym morzu. Co !lię ty
czy kompasu, to zdaje się, że 
instrument ten wynaleźli chiń
czycy. Kroniki ich bowiem z ro
ku 1165 przed Chrystusem wspo 
minają o przyrządzie" Ting-nan
ching" - rzecz, wskazująca po
łudnie. 

nowy wydał znaczne sumy na Automatu ~ samochody 
:\InósLwo technicznych wyna- badania chemiczne materiału , z • • 

IlUków sięga swoim początkiem jakiego zostały zrobione prze- Starożytnym technikom znane 

YV starożytności znano już wa
terklozety i windy. Za czasów 
cywilizacji kreteńskiej pałace 
bogatych ludzi posiadały insta
laeje hygieniczne, nie ustępują
ce pod względem doskO'l1ałości 
współczesnym. Za Juliusza Ce
zara istniały już windy, podno
szące na znaczną wysokość ma
teriały budowlane oraz dzikie 
zwierzęta, przebywające w pod
ziemiach pod aTeną cyrku. 

Nie ulega wątpliwości, że jUl. 
w bardzo dawnych czasach ist
niala żegluga międzynarodowa. 
Za panowania Nerona przybyło 
do Rzymu poselstwo z Cejlonu. 
Polinezyjczycy utrzymywali sta
łą komunikację pomiędzy archi
pelagiem Hawajskim a I\-ową 
Zelandią, zetknąwszy się w ten 
sposób z europejczykami, w 0-

becności których budowali z 
drewnianych klocków, muszli i 
patyczków dokładne mapy połu
dniowych części Pacyfiku, nie 
opuszczając żadnej znaczniej. 
szej wyspy. 

Przewodnik DO morzu 
Elektryczność -

tajemnic. kaDłanów 
jH·ehistorycznych czasów, jak chowane okazy. 'Wysiłki zawodzi były podziwiane obecnie sekrety 
np, szpilki do włosów, nożyc7ki , ły jednak. Dopiero w roku 1914 mechaniki. Umiano robić posą
ły;i.wy, które sporządzano z ko- przed samym wybuchem wojny gi, poruszające się automatycz
ści rena, oraz piła. W Mezopota- światowej jaki' garncarz z Nad- nie. Za Ran1Ztl a XII budziła 0- Dungi I, król miasta Ur w Me- Początki lotnictwa sięgają ró_ 
mii już przed 5.000 lat strzyżono renii wykrył cenny sekret. gólny podziw sztuczna figura zopotamii, żyjący przed 5000 lat, nież barlizo odległych czasÓw. 
owce nożycami, w dawnym E- ludzka, która chodziła i porusza posiadał niezwykle czuły przy- Stwierdzono, iż na 400 lat przed 
gipcie kobiety obcinały nożycz- 2,cfe ludzkie za nie- la głową. Takie cudo istniało rząd do ważenia. Jednostkę mia Chrystusem Archytas z Tarentu 
kami paznokcie, ich przybory • również w Hieropolisie, Q. w ry ciężaru, którą posługiwano zbudował samolot, który nazwał 
do kosmetyki były tak precyzyj- tlukące sle szkło świątyni delfickiej można było się przy użyciu tej wagi, obli- "Latającym gołębiem". W roku 
ne, że zadowoliłyby najwybred- Starożytnym ludom znany był oglądać heIiady, złote posągi ko- cwno dokładnie na podstawie 860 DO Chrystusie arab Abul -
niejszą nowoczesną modnisię· - również sposób doprowadzania biet, które chodziły i podobno stosunków długości wahadła se- Karim usiłował skonstruować 
'1\'1' szwajcarskich i lombardz- słoniowej kości do stanu mięk- śpiewały. Heron z Aleksandrii kundowego pod trzydziestym szybowiec. W roku 1065 zakoJr 
kich grobowcach znaleziono pre kiej masy, z której wyrabiano wyrabiał automaty, które po stopniem szerokości. nik benedyktyński odbywał lo-< 
cyzyjnie wykonane z brązu ty- płytki. Sekretu tego nie wykry- wrzuceniu jednej drachmy wy- Nie mniej zdumiewającym by ty w Malmesbury. NV.. roku 1232 
żeczki do uszu, szczypczyki j to dotychczas. Rzymianie, arabo suwały paczki, zawierające ar- ło znalezienie przed 25 laty na budowano w Pekinie w!t>lkie ba ... 
wykałaczki. Sumeryjskie kobie- wie i podobno nawet egipcjanie tykuły spożywcze, perfumy i dnie morza w pobliżu Antiky- lony, wypełnione ogrzanym po-
ty u~w~y już sncinhl wsz~ii~ ••••••••••••••••••••••••• ~ •••••••••••• ~ ••• ~·~~clrz~. D"o~~ wakząc z 
kiego rodzaju. W. Sendszirli w rzymianami, posługiwali się ,,0-

ruinach starożytnego pałacu zna gnistymi smokami", które wy.-

~~~jO k~i:;~~Y, Sł:i~~~~k~ak~ S Z • Z a s~ , I- e w n -I e s z c Z a S' • -I U ~t~Sz~:~~I:t~ ;~~!~~~~:ł;wł';1; 
proszkiem, używanym również "'Iii _ ". smoka, przytwierdzony do dlu-
obecnie do usuwania włosów giego skórzanego worka. Umiesz 
bez ostrych narzędzi. Lekarze Dzi1Alne losy pana Mastera czona w głębi łba lampa olejna 
wykonywali najtrudniejsze ope- ogrzewała powietrze w worku, 
racje, jak cesarskie cięcie i tre- Richard Master zalicza się od KNOCKAUT DAL 6000 DOLA- ców" zgodził się natychmiast. Na- skutkiem czego unosił się do gó-
panacja czaszki, tak doskonały- niedawna do najpopularniejszych RóW. zajutrz po rozwodzie spotkał na n., ry, budząc popłoch we wrogicn 
mi instrumentami, że nie zawa- postaci w Stanach. Nie zawdzięcza Iicy kobietę tak łudząco podobną zastępach. 
haliby się użyć ich nowocześni tej poplllarnośd wybitnym zdolnoś- Upłynęło }(:ll<a dni. Master, prze- do jego byłej małżonki, że pod- Nie zdołano dotychczas stwier 
specjaliści. ciom lmi wielIdm czynom, ale uie- byw,ający z żoną w Miami, pokłócił szedł do niej i zapytał, dlaczego dzić z całą pewnością, czy sm

zwyldelllu splotowi wypadków, któ ~ię przy wysiadaniu z samolotu z nie wyjechała do rOllziny, jak to rożytne ludy, a przede wszyst. 
re przyniosły mu nie tylko pol,aźny innym pasażerem. Zaczęła się bija- zamierzała uczynić. Okazało się, że kim egipcjanie, etruskowie i ży
mają tek, lecz również tytuł "króla tyka, zakończona klę'iką Mastera. była to siostra jej, bliźniaczka. Ma- dzi znali elektryczność. e stalo-
5zczęśIiwców". Na krzyk wszczęty przez jego mał- ster poślubił swą nierlawną szwa. no jednak, że kolumny, otacza-' 

Nierdzewieiące gwoź
dzie wikingów 

WydobYWAnie i obróbka żela
za stanowią dziedzictwo prasta
rej lo ~tury. Już przed 7.000 lat 
?'1uno wytapianie żelaza z rud i 
wyrób narzędzi, zdumiewającyth 
S\vą kunsztownością nowoczes
llych techników. Pomijając wy
konane bez zarzutu noże i sier
ny, znalezione w piramidzie 
CJH'opsa, podziw techników wy
wołuje olbrzymia nierdzewieją
ca kolumna w Kutubie w odle
głości 14 kilometrów od Delhi. 
.T est lo monolit żelazny z che
micznie czystego metalu, długi 
na 18 metrów. \Vaży 17.000 ki
logramów. '~l;lp'ółcześni technicy 
nie mogą dociec, w jaki sposób 
udało się już w tak głębokiej sta 
ror.vŁności (kolumna bowiem li
czy okolo 7.000 lat) otrzymać 
jednolity blok żelazny o łak po
tężnych rozmiarach, jakiego nie 
można zbudować przy obecnych 
udoskonalonych meLodach wyta
piania żelaza. Niektórzy skIa nia
jq się do przypuszczenia, 'ie 
.,cud" ren nie jest dziełem rąk 
ludzkich, lecz meteorytem szczc 
gólnego kształtu. Kolumna w Ku 
lubie świadczy w każdym razie, 
~·cl w zamierzchłej przeszło' ci ist
niał już przemy. ł żeluzny, prze
wyższaiacy niekiedy obecn\." 

NAPAD NA MAGAZYN JUBILER
SKI. 

Przed dwoma laty Master zdecy
dował się poślubić pewną przystoj
ną pani~nkę Gdy jechali do urzędu 
cywilnego, wpadło mu na myśl, że 
warto sfot'}grafować narzeczoną· 

Wysiedli więc z auta i pan młody 
ustawił aparat. W chwili, gdy na
ciskał guzik, przed znajdującym się 
naprzeciwko ~ldepem .tubł1erskim 
s1anęl'J auto, z którego wyskoczy
lo czterech uzbrojonych ludzi. Je· 
den rozbił z błyskawiczną szyblwś· 
ch, szyhę '''ystawową. a trzej po
zostali v'Jarli się do wnętrza skle
IlU. Rozl~gły. się wystrzały i krzy
ki. Zanim ilrzerażeni przechodnie 
zorientowali się w sytuacji, bandy· 
<"i sielfzieli już w samochodzie, któ
ry ruszył z miejsca i znikł na za
kręcie naJbliższej ulicy. 

Gdynaza,jutrz po ślubie Master 
wywołał zrollione zdjęcie, prleko
lH~ł się, że podobizt1,a żony nie na· 
leźała tło na.tlepszych, ale zato 
świetnie zostali uchwyceni bantlycl. 
Master zaniósł fotografię <!o urzędu 
połicY.il1e~o. Balulytów ujęto po u
pływie kilku godzin, a ;,fotograf" 
otrzymał 5000 dolarów nagrody. 

żonlu~, nadbiegłu policja i areszto- gierkę, która wkrótce zawładnęła jące egipskie świątynie zaopa, 
wała krewkiego naIlaslnika. Gdy w zupełnie sercem był~go szwagra, 11- trzone były w maszty, pełniące 
urzędzie policyjnym zbadano odci- trzymującego, że teraz dopiero zna- rolę piorunochronów. Jeden:2 
!iki jego palców, okazało się, że był lazł w małżeństwie prawdziwe napisów w świątyni w Edfu gło 
to ścigany lisi.ami gończymi bandy- szczęście. si, że maszty te służyły do .,od-
ta, którego "specjalnością" było cięcia burzy drogi do ziemi". -
rozbijanie k.as bankowych. Master Seria powodzeń nie SKończyła w: tym celu obijano manty 
otrzymał również w tym wypadku się jednak na tym. Gdy bawił w "miedzią, znajdującą się w kra
nagrodę za ujawnienie przestępcy, Minnesocie, j,akiś ulicznik cisnął ju". Zydzi mieli znać sposób gro 
wynoszącą 6000 dolarów. kamieniem w jego auto, trafiając madzenia i przechowywania ja-

w szybę wystawową kantoru lot~- kiejś bliżej nieznanej "bosldej" 
Uszczęśliwiony Master upił się z rii. Incydent ten spowodował zna- siły, znajdującej się w powie

okazji tego świetnego "interesu" Jomość z właścicielem kantoru, kt6 trzu, z pomocą której czynili róż 
do tego stopnia, że zaaresztowano ry namówił Mastera do kupna lo, ne "cuda". Mieli również znać 
go za nieprzyzwoite zachowanie się su, noszącego ten sam numer, co fabrykację prochu strzelniczego 
w barze. :tona wydobyła go z te- Jego auto. Na los ten padła wy- i dynamitu. Mówi o tym Moj-
go kłopotu. Gdy wrócili do hotelu, grana w sumie 50.000 dolarów. żesz w drugiej i trzeciej ksi~dze. 
ujrzeli na jego miejscu wielkie ru- Jest rzeczą możliwą, że wy-
mowisko, budynek bowiem stał się Szczególne wyróżnienie, jakim chowany przez kapłanów po-
ofiarą eksplozji. Mienie wszystkich los darzył "króla szczęśliwców" u- siadł niejeden sekret ich tajem
gości uległo zupełnemu zniszcleniu. czyniło go członIdem znanego w nej wiedzy, której strzegli przed 
Ale szczęście i w tym wypadku nie BaJtimoore klubu, który urządzał tłumem, poczytując ją za wy. 
opuściło Mastera. Kufer z jego do- <,orocznłe KonKurs, przyznając na- łączny przywilej swej kasty. 
b~,tkiem został siłą wybuchu wy- grodę za największą liczbę niezwy-
rzucony na ulicę, nie uległszy naj- kłych przeżyć. Tegoroczna premia Pewną cząstkę tej wiedzy sta
mniejszemu uszkodzeniu. przypadła Masterowi, szczęście bo- 'llowiły właśnie wiadomości z 

SPOTKANIE Z SIOSTRĄ BLIŹ
NIACZKĄ. 

Po kilKU tygodniach małieJiskłe
go po:~ycla żonie Mastera znudziło 
się "szczęście" męża i zażądała roz 
wodu, na ktÓł"y "król 8Ze~łw-

-wiem, .lakie mu towarzyszyło w dziedziny elektryczności i ma
nłezwykły Istotnie sposób, zbudzi- gnetyzmu. Posługiwano się ni-

mi zarówno w misteriach relilo podziw nawet w Ameryce) gdzie 
nie zbywa na r6żnych nadzwyczaJ- gijnych, jak w celach obrony 
no§ełacll. przed wrogiem, najeżdżającym 

kraj. 
Charles Liddel. Eugeniusz GeOl'g. 




